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M A N IF E S T  D O  N A R O D Ó W  
--------------------- Ś W IA T A _____________

W o jna  grozi ludzkości —  dzieciom , kobietom , mężczyznom.

O rganizacja  N arodów  Zjednoczonych nie spełnia nadziei narodów  
na zachow anie P okoju  i spokojnego życia. Życie  ludzk ie  i zdobycze ludz
k ie j k u ltu ry  są w  niebezpieczeństwie!

N arody chciałyby m ieć nadzieję, że O rganizacja  N arodów  Z jed no 
czonych zdecydow anie naw róci do tych  zasad, na ja k ic h  została u tw orzo
na po d rug ie j w o jn ie  św iatow ej, u tw orzona w  tym  celu, aby zapew nić  
wolność, Pokój i  w zajem ne poszanowanie m iędzy narodam i.

A le  narody św iata  pok łada ją  jeszcze w ięcej nadziei w  sobie sa
m ych, w  swej zdecydow anej postawie i  w  swej dobrej w o li. D la  każdego 
rozsądnego człow ieka  jes t rzeczą jasną, że ten , k to  tw ie rd z i, iż  w o jn a  
jes t n ieu n ik n io n a , szka lu je  ludzkość.

C zytając  to orędzie p rzy ję te  w  im ien iu  narodów  80 k ra jó w  na I I  
Ś w ia tow ym  Kongresie O brońców  P okoju  w  W arszaw ie, pam iętajc ie , że 
w a lk a  o Pokój jest waszą w łasną najżyw otn ie jszą  sprawą. W iedzcie, że 
setki m ilionów  O brońców  P okoju  zjednoczywszy się w yciągają  w am  
dłoń. W zy w a ją  was do udzia łu  w  najszlachetniejszej walce, ja k ą  k iedy
k o lw iek  toczyła ludzkość w ierząca głęboko w  sw oją przyszłość.

N a  Pokój się nie czeka. Pokój trzeba zdobyć!
Z jednoczm y nasze w y s iłk i i  żąda jm y zaprzestania w o jn y , która  

dziś pustoszy Koreę, a ju tro  grozi pożarem  całem u światu.
W ystąpm y przeciw  próbom  ponownego rozpalen ia ognisk w o jny  

w  Niem czech i Japonii.
W raz  z 500 m ilio nam i ludzi, k tó rzy  podpisali A p el Sztokholm ski, 

dom agajm y się zakazu używ an ia  broni atom ow ej, powszechnego rozbro
jen ia , kon tro li w ykon an ia  tych zarządzeń. Ścisła kon tro la  powszechnego 
rozbro jen ia  i zniszczenia broni atom ow ej jest technicznie m ożliw a. T rz e 
ba ty lko  tego chcieć.

Zm usim y do przy jęcia  ustaw, k tó re  karzą  za propagandę w ojny .
Przedstaw im y posłom do naszych P arlam entów , naszym  rządom  

i O rganizac ji N arodów  Zjednoczonych nasze propozycje w  obronie po
k o ju , opracow ane p rzez I I  Ś w ia to w y  K ongres O brońców  P o ko ju .

S iły  pokoju  w e w szystkich kra jach  są w ystarczająco w ie lk ie , glos 
ludzi pokoju jest dość potężny, aby w spólnym i s iłam i nalegać na spotka
nie przedstaw icie li pięciu w ie lk ich  mocarstw'.

I I  Ś w ia tow y Kongres O brońców  P okoju  dow iódł z n ieb yw ałą  siłą, 
że ludzie, k tó rzy  zjechali się z pięciu części św iata , m im o różnicy poglą
dów, mogą się m iędzy sobą porozum ieć, aby zapobiec klęsce w o jn y  i oca
lić  Pokój.

N iecha j rządy postępują podobnie, a spraw a pokoju będzie u ra to 
w ana.

I I  Światowy Kongres Obrońców Pokoju
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O rędz ie .II S iria to irego Kongresu Obrońcóru Pokoje 
do Narodów  Zjednoczonych

G dy n a rody  śm iata tm o rzy iy  O rgan izac ję  N arodom  Z jednoczonych  
p ok ład a ły  m n ie j m ie lk ie  nadzie je . N ajm iększą z n ic h  b y ła  nadz ie ja  p o ko ju .

Tym czasem  m ojna  ju ż  dz iś  bu rzy  poko jom e życ ie  n ie k tó rych  
narodom , a ju t ro  zbu rzyć  może poko jom e życ ie  ca łe j lud zkośc i.
Jeśli O N Z  n ie  spe łn ia  podstam om ej nadz ie i, jaką  p ok ład a ły  m n ie j 
n a rod y  śm iata — zaróm no te, k tó re  są m n ie j reprezentom ane przez 
sme rządy, ja k  i  te, k tó re  n ie  są m n ie j jeszcze reprezentom ane — 
je ś li O N Z  n ie  zapemnia lud zkośc i p o ko ju  i  spoko jnego życia, to d latego, 
że ulega m p łym om  sił, k tó re  o d rz u c iły  jedyną, m ożlim ą drogę prom adzącą 
do pom szechnego p o ko ju  — dążenia do pom szechnego po rozum ien ia .

Jeś li O N Z  pragn ie  spe łn ić  nadzie je, jak ie  ludzkość  m ciąż jeszcze 
m n ie j pok łada, pom inna m róc ić  na drogę, jaką  od  dn ia  je j u tm orzen ia  
m ytknę ły  je j narody, a jako  p ie rm szy k ro k  na te j d rodze  pom inna  spo- 
m odom ać m n a jk ró tszym  czasie spotkanie  p ię c iu  m ie lk ich  m ocarstm :
Stanom Z jednoczonych, F ranc ji, Zm iązku R adzieckiego, W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  C h iń sk ie j R e p u b lik i Ludom ej, m ce lu  zbadania  i poko jom ego u regu lo - 
m ania is tn ie ją cych  rozb ieżności.

I I  Sm iatom y Kongres O brońcom  Poko ju , składający się z delegatom  
80 k ra jom  i re p re zen tu ją cy  pram dzim y g łos m iłu ją c e j p o k ó j lud zkośc i, 
dom aga się, by O N Z  oraz instancje  ustam odamcze p rzed  k tó ry m i rządy 
ro zm a itych  k ra jom  są odpom iedz ia lne , ro z p a trz y ły  n iezm łoczn ie  nastę
pu jące  p ropozyc je , zm ierzające do p rzym rócen ia  i  u trzym a n ia  p oko ju , 
do p rzym ró cen ia  i u trzym an ia  zaufania m iędzy  m szys tk im i k ra ja m i n ie 
za leżnie  od ic h  u s tro ju  społecznego.

1 Z a n ie p o ko je n i tym , że m ojna  prom adzona obecn ie  m K o re i n ie  ty lk o  
p rzyn os i n iez liczone  c ie rp ie n ia  narodom i ko reańsk iem u, lecz g roz i 

rozszerzen iem  się m nomą m ojnę śmiatomą, dom agam y się zaprzestania 
te j m o jny, m ycofan ia  z K o re i obcych m ojsk oraz poko jom ego  rozs trzyg 
n ięc ia  m em nętrznego k o n flik tu  m iędzy  ob iem a częściam i K o re i, p rzy  
czym  m in n i b rać m tym  u d z ia ł p rzedstam ic ie le  narodu ko reańsk iego.

Dom agam y się, by zagadnienie to  zostało rozs trzygn ię te  przez Radę 
Bezpieczeństm a m p e łn ym  sk ładz ie , z udz ia łem  pe łnopram nych  p rzed- 
s ta m ic ie li C h iń sk ie j R e p u b lik i Ludom ej. D om agam y się zaprzestan ia  
in tę rm e n c ji m o jsk am erykańsk ich  na c h iń sk ie j m ysp ie  Taim an (Form oza) 
oraz dz ia łań  m ojennych  p rze c im ko  R epub lice  V ie tnam u, k tó re  k ry ją  
m sobie groźbę m ojny  śm iatom ei.

2 P o tęp iam y m sposób ka tegoryczny m sze lk ie  us iłom an ia  i k ro k i p o d 
ję te  z pogm ałcen iem  uk ładom  m iędzyna rodom ych , zakazu jących 

re m ijity ry z a c ję  N iem ie c  i Japon ii. *
T e  usiłom ania  i k ro k i stanom ią n ie zm ie rn ie  pom ażną groźbę 

d la  p oko ju . D om agam y się z nac isk iem  zamarcia trak ta tu  poko jom ego 
ze z jednoczonym i i zd em flita ryzom anym i N iem cam i, ja k  i z Japonią  
o raz m ycofan ia  m ojsk o ku p a cy jn ych  z obu  tych  kra jom .

3 łJmażam y p ró bę  u trzym an ia  narodóm  przem ocą m stanie za leżności 
i u c isku  ko lo n ia ln e g o  za groźbę dla spram y p o ko ju  i  p ro k la m u je m y  

pram o tych  ludom  do m o lnośc i i  n iepod leg łośc i.
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W ys tę p u je m y  p rze c iw  w sze lk im  postac iom  d y s k ry m in a c ji rasow e j, 
k tó re  rodzą n ienam iść m iędzy  narodam i i  stanom ią róum ież groźbę 
d ia  p oko ju .

A Uujażam y za n iezbędne zdem askow ać p ró b y  napastn ików , u s iłu ją -  
cych  zaciem nić same p o jęc ie  agres ji i  pod  ta k im  czy in n y m  p re 

tekstem  w trącać się do w ew nę trznych  sp raw  inn ych  narodów .

Żadne w zg lę dy  po lityczne , strategiczne czy gospodarcze, żadne 
rac je  zw iązane z sy tuacją  w ew nętrzną, czy w e w n ę trzn ym i k o n flik ta m i 
w  tym  czy inn ym  państw ie  n ie  m ogą u s p ra w ie d liw ić  in te rw e n c ji zb ro jn e j 
ja k ie g o k o lw ie k  państw a w  sp raw y innego państw a. A gres ja  jes t aktem  
zb ro d n iczym  tego państwa, k tó re  p ie rw sze  używ a s iły  zb ro jn e j p rze 
c iw ko  innem u państw u pod  ja k im k o lw ie k  pre tekstem .

Uważając, że propaganda now e j w o jn y  s ta no w i na jw iększą  groźbę 
^  d la  p o ko jo w e j w spó łp racy  narodów , że w obec tego propaganda 
n ow e j w o jn y  s tanow i jedną  z na jc ięższych zb ro d n i p rze c iw ko  ludzkośc i 
— zw racam y się do pa rlam en tów  w szys tk ich  k ra jó w  z w ezw aniem , by 
p rz y ję ły  specja lną  ustaw ę o o b ro n ie  p oko ju , p rzew idu jącą  ka rną  odpo 
w iedz ia lność  za propagandę now e j w o jn y  w  ja k ie jk o lw ie k  postaci.

W szyscy u czc iw i ludz ie  n ieza leżn ie  od sw ych  przekonań  p o lity cz - 
nych, uważają  masową, bez litosną  zagładę c y w iln e j lud no śc i K o re i 

za zb ro d n ię  p rze c iw ko  ludzkośc i.
D om agam y się, aby a u to ry ta tyw n a  ko m is ja  m iędzyna rodow a  zba

dała zb rodn ie  pop e łn io ne  w  K ore i, a w  szczególności sp raw ę o d p o w ie 
dz ia lnośc i generała Mac A rth u ra .

D ając w y ra z  is to tnym  żądaniom  lud ów , k tó re  ug ina ją  się  pod  c iężk im  
b rzem ien iem  budże tów  w o je n n ych  i pragnąc zapew nić ca łe j lu d z 

kości trw a ły  i  n ie p rze rw an y  p okó j, p rzedk ładam y O rga n iza c ji N arodów  
Z jednoczonych, pa rlam en tom  i na rodom  następu jące p ro po zyc je :

— B ezw arunkow y zakaz w sze lk ich  rod za jó w  b ro n i a tom ow ej, bak
te rio lo g iczn e j i chem iczne j, substanc ji tru ją cych , rad io a k tyw nych  i  w sze l
k ic h  inn ych  ś rodków  m asow ej zakłady. Przestrzeganie tego zakazu po 
w in n o  b yć  zapew nione przez ścisłą  ko n tro lę  m iędzynarodow ą.

— O głoszen ie  jako  zb ro dn ia rza  w o jennego  tego rządu, k tó ry  p ie rw 
szy ich  użyje .

I I  Kongres Św ia tow y, św iadom y sw o je j odpow iedz ia lnośc i w obec 
na rodów , zw raca się rów n ież  z u roczys tym  w ezw aniem  do w ie lk ic h  m o
c a rs tw , p roponu jąc  im  p rzeprow adzen ie  w  ciągu la t 1951 —  1952 p ro g re 
syw ne j, p ro p o rc jo n a ln e j i jednoczesne j re d u k c ji w szys tk ich  s ił zb ro jn ych , 
ląd ow ych , m o rsk ich  i  p o w ie trzn ych , u> gran icach od  ’/ 3 do po łow y .

K ro k  tego rodza ju  zdecydow an ie  po łoży  kres w yśc ig o w i zb ro jeń  
i zm n ie jszy n iebezp ieczeństw o  agresji. D opom oże on do zm nie jszenia  
państw ow ych  budżetów  w o jennych , k tó re  k ładą  się c iężk im  b rzem ien iem  
na w szys tk ich  w ars tw ach  lud no śc i. Dopom oże on  ró w n ie ż  do p rz y w ró 
cenia m iędzyna rodow ego  zaufania  i n iezbędne j w spó łp racy  w szys tk ich  
państw  bez u izg lędu na ich  u s tró j.

Kongres ośw iadcza, że ko n tro la  dotycząca zakazu b ro n i a tom ow ej 
i  in n ych  rodza jów  b ro n i m asowej zagłady, ja k  ró w n ie ż  z w y k łe j b ro n i, 
jes t techn iczn ie  do p rzeprow adzenia .

P ow in ien  być u tw o rzon y  p rzy  Radzie Bezpieczeństw a m iędzyna ro 
dow y o rgan k o n tro li, dysponu jący kom peten tną  inspekc ią , któ rego zada
n iem  b y ła b y  za rów no ko n tro la  re d u k c ji zb ro jeń , ja k  rów n ież  rea lizac ja  
zakazu b ro n i a tom ow e i, bak te rio log iczn e j, chem iczne j i inn ych  rodza jów  
b ro n i m asowej zagłauy.

S tr. S
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A by ko n tro la  ta b y ła  skuteczna, n ie  p ow inn a  ona się ogran iczać 
ty lk o  do s ił zb ro jn ych , is tn ie jącego  u zb ro je n ia  i p ro d u k c ji b ro n i, zadekla
row an ych  przez każdy k ra j, ale na żądanie M ię dzyn a ro do w e j K o m is ji 
K o n tro li p ow inn a  ona polegać lia  in sp e kc ji — poza danym i zadek la io - 
w a n y m i — dom niem anych  s ił zb ro jn ych , is tn ie jącego  u zb ro je n ia  i  p ro 
d u k c ji b ro n i.

Te p ro p o zyc je  dotyczące re d u k c ji s ił z b ro jn ych  s tanow ią  p ie rw szy  
etap na d rodze  do pow szechnego i  ca łko w iteg o  ro zb ro je n ia , co jes t 
ce lem  ostatecznym  ob roń ców  poko ju .

I I  Św ia tow y Kongres O b ro ńcó w  P oko ju  w yraża  p rzekonan ie , że 
n ie  podobna  zapew n ić  p o ko ju  przez dążenie do ró w n o w a g i s i ł  drogą 
w yśc ig u  zb ro jeń . Kongres stw ierdza, że p ro po zyc je  jego  n ie  spow odu ją  
żadnej p rzew ag i w o js k o w e j tego czy innego k ra ju , że bezsprzecznie  
zażegnają one w o jnę , zapew nią  bezp ieczeństw o  i  podn iosą  d o b ro b y t 
w szys tk ich  lu d ó w  św iata.

S Podreślam y, że p rze jśc ie  szeregu k ra jó w  do gospodark i w o jenne j 
coraz b a rdz ie j zakłóca  s tosunk i gospodarcze i  m ię dzyna rodow ą  w y 

m ianę su row ców  i a rty k u łó w  p rze m ys ło w ych . O d b ija  się to ka tastro 
fa ln ie  na poz iom ie  życia  w ie lu  narodów , przeszkadza postępow i gospo
darczem u i w ym ia n ie  h a n d lo w e j m iędzy  w szy s tk im i k ra ja m i i  w  osta
tecznym  w y n ik u  s tanow i ź ró d ło  k o n flik tó w  zagrażających sp raw ie  p oko ju .

W  o b ron ie  żyw otnych  in te resów  lu d n o śc i w szys tk ich  k ra jó w , 
w  dążeniu do u zd ro w ie n ia  sy tuac ji m ię d zyn a ro d o w e j dom agam y się 
p o w ro tu  do no rm a lnych  s tosunków  h an d low ych  m iędzy  ro z m a ity m i 
k ra ja m i na w arunkach  w za jem n ie  dogodnych, zaspoka ja jących  p o trzeb y  
narodów , w yk lucza ją cych  w sze lk ie  fo rm y  d ysk ry m in a c ji ekonom iczne j, 
zapew n ia jących  ro zw ó j gospodark i n a rod ow e j i  n ie zaw is łośc i gospodar
czej w ie lk ic h  i m a łych  państw .

9 Uważając, że p rzeszkody staw iane w  w ym ia n ie  k u ltu ra ln e j m iędzy  
narodam i są ź ró d łe m  n iezgody i  b ra ku  z rozum ien ia , że stw arza ją  

a tm osferę  w za jem ne j n ie u fno śc i i  sp rzy ja ją  p ropagandzie  w o je n n e j, 
i że z d ru g ie j s trony zacieśnienie  w ię zó w  k u ltu ra ln y c h  m iędzy  narodam i 
stw arza w a ru n k i do w za jem nego z rozum ien ia  i zaufania, do w spó lne j 
w a lk i o pokó j, w zyw am y w szystk ie  rządy, by p rz y c z y n iły  się do p op ra 
w ie n ia  s tosunków  k u ltu ra ln y c h  m iędzy  na rod am i i  do w za jem nego  

* poznan ia  d o rob ku  ku ltu ra ln e g o  na rod ów . D om agam y się u ła tw ie n ia  
o rgan izow an ia  m ię dzyn a ro do w ych  k o n fe re n c ji dzia łaczy ku ltu ra ln y c h , ich  
w za jem nych  o d w ie d z in  w  różn ych  kra jach , szerokiego rozpow szechn ian ia  
d z ie ł lite ra c k ic h  inn ych  na rod ów  i zazna jam ian ia  się z ich  sztuką.

W zyw a jąc  O rgan izację  N a rod ó w  Z jednoczonych  do spe łn ien ia  
nadz ie i, ja k ie  narody zw iąza ły  z je j is tn ie n ie m , poda jem y do je j w ia d o 
m ością iż  u tw o rz y liś m y  Ś w iatow ą Radę P oko ju , k tó ra  będzie  s tanow iła  
rep re zen ta tyw ny  organ, obe jm u jący  p rze d s ta w ic ie li w szys tk ich  narodów  
św ia ta  za rów no  na leżą rych  do O rgan izac ji N arodów  Z jednoczonych  ja k  
i  tych, k tó re  n ie  są w  n ie j rep rezen tow ane, łączn ie  z n a rodam i k ra jó w , 
k tó re  są jeszcze obecnie  k ra ja m i za leżnym i lu b  ko lo n ia ln y m i.

Ś w ia tow a Rada P oko ju  zobow iąże O rgan izac ję  N a rod ó w  Z je d n o 
czonych, by rzeczyw iśc ie  w y p e łn ia ła  o bow iązk i, ja k ie  w z ię ła  na s ieb ie  
w  dz iedz in ie  u m o cn ien ia  i  ro z w o ju  p o ko jo w e j w sp ó łp ra cy  m iędzy  
w szy s tk im i k ra jam i. Rada p o d e jm ie  szczytne zadanie zapew n ien ia  
trw a łeg o  i  n iep rze rw anego  p oko ju , odpow iada jącego in te reso m  w szys t
k ic h  narodów . P rzyn ies ie  on  lud zkośc i pewność, że w b re w  is tn ie ją cym  
trudnośc iom , k tó ry c h  pom nie jszać n ie  należy, w y p e łn i ona ca łko w ic ie  
swe pos łann ic tw o .



N r 11 N O W E  P R A W O S tr. S

S R Rp o m o c  

przy kład 
przyjaźń

d r o g o i u s k a z e m  n a s z y c h  p r a c
Lchw a ła  Prezydium  Rządu z dn ia  27 wrześ

n ia  1950 r. o konieczności w ydan ia  w k ró tk im  
czasie nowych, ludow ych kodeksów —cyw ilnego  
1 karnego — pos taw iła  przed p o lsk im i p ra w n i
kam i ogromnie trudne i  doniosłe zadania.

N ie trzeba chyba dow odzić, iż  opracow a
nie na nowo, od podstaw  la k  roz leg łe j dz ie
dz iny prawa, ja k  p raw o cyw ilne , wymaga  
ogromnej, wszechstronnej p racy. Jest la k  sa- 
nio rzeczą oczyw istą , iż  opracowanie now ych  
dyspozycyj i  sankcyj ka rnych  oraz zasad ich  
stosowania, słowem —opracowanie nowego ko 
deksu karnego wymaga o lbrzym iego w ysiłku , 
dług ie j i  in tensyw ne j pracy. W  dziedzin ie  
Prawa cyw ilnego wypadnie bowiem rozw iązać  
szereg ka p ita ln ych  zagadnień o zasadniczym, 
ideo log icznym  charakterze, ja k  np. prob lem  
własności, wym agający g łębokie j a n a lizy  teo- 
r c tyczne j ca łoksz ta łtu  zagadnień naszej eko
nom ik i na obecnym etapie rozw ojow ym .

W  dziedzin ie  p raw a karnego wypadnie  
r ozw iązać w ie le  p rob lem ów  o dużej ostrości 
P o lityczne j i  k lasow ej. Zagadnienie w a lk i 
z przestępczością, występującą bądź w postaci 
law nych  czy uk ry tych  m anewrów wroga k la 
sowego, bądź też w postaci p rzeży tków  i  po 
zosta łości kap ita lizm u  w świadomości lu d z k ie j— 
*° prob lem , którego rozw iązan ie  n ie  jes t 
ntozliwe bez g łębok ie j znajom ości p raw  w a lk i 
klasow ej i  ich  dz ia łan ia  w naszych konk re t
a c h  warunkach, na naszym obecnym etapie  
r °zw o jow ym  na drodze do socja lizm u. K o d y fi
kac ja  p raw a karnego wymaga dok ładne j 
Znajom ości zagadnień dotyczących ro li czyn
n ików  pozaekonom icznych — represyjnych  
1 W ychowawczych — w naszej walce o budo- 
*v9 podstaw  soc ja lizm u iv Polsce, zagadnień  
^ ty c z ą c y c h  stosunku tych  czynów  do dzia ła- 
tlla  s ił g łów nych, ekonom icznych w naszej 
°fensy wie.

j  D on ios łość zadań w  dziedz in ie  k o d y fi-  
QcP sta je się oczyw istą , gdy zdamy sobie 
Prawę, iż  chodzi o lik w id a c ję  ogromnego 
1nóstwa „ogonów “  starych przep isów  praw -

k o d y  f i k a c y  j n y c h
nych w tak ich  dziedzinach prawa, z k tó rym i 
obywatele s tyka ją  się tak  b lisko  i bezpośred
n io  w życ iu  codziennym  ja k  p raw o cyw ilne  
i  karne.

W  tych  dziedzinach prawa, k tóre  m ają  
bardzo żyw y obieg we w spó łżyc iu  społecznym  
obyw ate li, zasadniczą ro lę  odgrywa nie ty lko  
treść przepisów  ale rów n ież i  ich  form a, k tó ra  
w inna  być jasna  i prosta, k tó ra  w inna prze
konyw ać i  w ychow yw ać społeczeństwo w du
chu poszanowania zasad w spó łżyc ia  so c ja lis 
tycznego.

*  *  *

Czy p o tra fim y  z rea lizow ać te ogromne, 
trudne i doniosłe zadania w ta k  szybkim  cza
sie, do dn ia  1 w rześnia 1951 r.? Gzy są przes
ła n k i i  m ożliw ośc i w ykonan ia  tego bojowego, 
w ie lk iego dzie ła , którego urzeczyw istn ien ie  
w przeszłości trw a ło  ca łym i la tam i?

P rzesłanki i  m ożliw ośc i re a liz a c ji tego 
zadania  w yp ływ a ją  z tego decydującego mo
mentu, iż  naszym pracom  w dziedzin ie  kody
f ik a c j i  p rzyśw ieca p r z y k ł a d  p r a w a  r a 
d z i e c k i e g o ,  że nasze w y s iłk i na tym  od
c inku  wspiera p o m o c  i  p r z y j a ź ń  p r a w 
n i k ó w  r a d z i e c k i c h .

Punktem oparc ia  d la  w szystk ich  naszych  
koncepcyj ko d y fika cy jn ych  jes t doświadczenie  
praw a ZSRR, jes t proces ksz ta łtow an ia  się 
tego p raw a na poszczególnych etapach ro z 
w o jow ych państwa radzieckiego, je s t twórcza, 
aktyw na  ro la  praw a radzieckiego w budow 
n ic tw ie  soc ja lizm u w ZSRR.

Czerpiąc pe łną d łon ią  w naszej pracy  
k o d y fika cy jn e j z doświadczenia, z p r z y k ł a 
d u  p r a w a  radzieckiego, opieram y się je 
dnocześnie na ogromnej, n iezm iernie cennej 
p o m o c y  ja k ą  jes t d la  nas radz iecka  n a u k a  
prawa, radz iecka  teoretyczna, badawcza m yśl 
praw nicza. W  radz ieck ie j naukow ej lite ra tu rze  
praw n icze j, w ogniu bo lszew ick ie j k ry ty k i 
i  sam okrytyk i, ksz ta łtu ją  się je dyn ie  słuszne, 
oparte na ana liz ie  m arks is tow skie j, na do 
św iadczeniu, nagrom adzonym  p rzy  budow n i
ctw ie socja lizm u, poglądy na is to tę  i  rozw ó j
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poszczególnych in s ly tu cy j p raw a karnego  
i  cyw ilnego ZSRR. Te pog lądy nauk i radz ie 
ck ie j są d la  nas ogrom nie pom ocnym  drogo
wskazem, według którego o rien tu jem y się j a k  
zastosować dośw iadczenia p raw a radzieckiego  
i  jego ro zw o ju  do naszego obecnego etapu 
rozw ojow ego, do naszych konkre tnych  wa
runków  i  potrzeb.

Bogactwo radz ieck ie j m yś li naukow ej na  
odc inku  p raw a daje nam m oż liw ośc i opano
w an ia  i  teoretycznego pog łęb ien ia  zasadnicze j 
p ro b le m a tyk i p raw a cyw ilnego i  karnego, co 
jest n ieodzow ną przesłanką d la  rozw iązan ia  
zadań ko d y fika cy jn ych .

W  naszej p racy  k o d y fik a c y jn e j cenną, 
konkre tną  pom ocą i  rę k o jm ią , re a liz a c ji na
szych zadań jest p r z y j a ź ń  p ra w n ikó w  ra 
dzieckich , k tó rzy  pośw ięcają w ie le  w ys iłkó w  
badaniom  zagadnień p raw a k ra jó w  dem okra
c j i  łudowej. P roblem atyce p raw a k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j lite ra tu ra  radziecka  pośw ięca  
w ie le  prac i  a rtyku łó w . N ad tą p rob lem atyką  
pracu ją  in tensyw nie  n a jw yb itn ie js i uczeni 
radzieccy.

Prace naukowe p ra w n ikó w  radz ieck ich  
dotyczące a n a lizy  is to ty  i  r o l i  p raw a k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j w poszczególnych dzie
dzinach, dotyczące ro zw o ju  tego p ra w a —to  
w yraz  p rz y ja c ie ls k ie j pom ocy d la  p raw n ików  
tych  k ra jów , to w yraz  serdecznej tro sk i i  głę
bokiego za in teresow ania  d la  w ys iłków , pode j
m ow anych przez teo re tyków  i  p ra k tykó w  
praw a k ra jó w  dem okrac ji ludowej.

IV  tym  numerze p rzytaczam y odgłosy  
radz ieck ie j p rasy p raw n icze j o I I I  zje- 
żdzie p ra w n ikó w  po lsk ich . N o tu jąc  z zadow o
len iem  w yrażoną  w tych  odgłosach pozytyw ną  
ocenę p racy  p raw n ików  po lsk ich  i  ich  dążeń 
do opanow ania zasad m arhsizm u-lenin izm u, 
do opanow ania len inow sko -s ta linow sk ie j nauk i 
o państw ie i p raw ie , trzeba podkreślić , iż  la  
pozytyw na  ocena naszej p racy  s taw ia  przed  
nam i jeszcze większe wym agania w  dz iedz in ie  
wzm ożenia naszych w ys iłkó w  na p o lu  badań  
naukow ych, p rac  ustaw odaw czych i  p ra k ty k i 
praw n icze j w  tym  k ie runku , aby m ogły one 
n a jle p ie j s łużyć dz ie łu  budow ania  podstaw  
soc ja lizm u  w naszym kra ju .

„P rze d  radz ieck im i p ra w n ika m i—piszą  
p ro f. K. A . M okiczew  i  p ro f. F. I. K ożew n ikow  
w  N r 9 „S ow ie tsko je  gosudarslwo i  p ra w o “ — 
sto ją  ogromne zadan ia  w okazyw an iu  jeszcze  
b a rd z ie j a k tyw ne j i  w szechstronnej pom ocy  
p o lsk im  p raw n ikom -prak tykom  i  teo re tykom —

ja k  i  w ogóle p raw n ikom  w szystk ich  k ra jó w  
d em okrac ji lu d o w e j.“

Ta aktyw na i  wszechstronna pomoc ze 
strony p raw n ików  radz ieck ich  jes t w  nasze] 
pracy k o d y fik a c y jn e j rzeczą ogrom nej wag1 
i  zasadnicze j doniosłości.

Pomocą w naszej p racy  kod y fika cy jn e ] 
są d la  nas także dośw iadczenia nowego prawa  
innych  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, do k tó rych  
sięgamy p rzy  rozw iązyw an iu  poszczególnych  
zagadnień ko d y fika cy jn ych . Jest n iew ą tp liw ie  
pow ażnym  brakiem , iż  nasza prasa p raw n icza  
zbyt m ało  m iejsca pośw ięca zagadnieniom  
praw a innych  k ra jó w  dem okrac ji ludow e]t 
któ re  op ie ra jąc  się na dośw iadczen iu  prawa  
ZSRR tw orzą  swój now y soc ja lis tyczny  system 
praw ny. Um ieszczając w tym  numerze k ilh a 
prac z dz iedz iny p raw a innych  k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j pragniem y tym  samym dW' 
w yraz pos tu la to w i szerszego n iż  dotąd in fo r 
m ow ania  p o lsk ich  p raw n ików  o ksz ta łtow an iu  
się nowego p raw a w innych  k ra ja ch  demo
k ra c ji ludow ej.

*  *  *

Zadania, ja k ie  s to ją  przed  nam i w  dzie
dzin ie  k o d y fik a c ji p raw a cyw ilnego i  karnego  
n a b ie ra ją  szczególnie don ios łe j wynioWd 
w św ie tle  gen ia lnych  p rac Józe fa  S ta lina 
o m arksizm ie w językoznaw stw ie . W  pracach  
tych  podkreś lona  zosta ła  z ca łą  s iłą  aktywna, 
tw órcza  ro la  nadbudow y w  ksz ta łtow an iu  
bazy stosunków społecznych.

„S pecyficzne  cechy nadbudow y — p is!e  
J. S ta lin  — po lega ją  na tym , iż  obsługuje otiU 
społeczeństwo, dostarcza jąc mu id e i po lityce  
nych, praw nych, estetycznych i  in n ych  oraz 
stw arza  d la  społeczeństwa odpow iedn ie  insUj 
tuc je  po lityczne , praw ne i  inne “  (Zeszyta 
F ilo z o fic z n e  N ow ych  D róg  N r  3 s. 22).

W  św ie tle  tych  w ypow iedz i J. S ta lina
0 ro li  id e i i  in s ly tu c y j p raw nych  sta je  
jasne, iż  p raca  nad tw orzen iem  ta k ich  in s tf 
tu c y j p raw nych, nad znalezien iem  i  zastoso 
waniem  ta k ich  id e i p raw nych, k tó re  by ahty û  
nie dopom agały ksz ta łto w a n iu  się nowy 
stosunków spo łecznych w procesie budowa  
podstaw  soc ja lizm u  w Polsce — a do te& 
przec ież sprow adza się nasza p raca  kod],] 
kacy jna  — jest p racą  w ie lk ie j doniosło-
1 twórczego znaczenia. „

P o m o c  Z S R R ,  p r z y k ł a d  Z  S R ' 
p r z y j a ź ń  z Z S R R  — da ją  nam  ręAo/tf** 
iż  ogromne zadan ia  k o d y fik a c y jn e  mogą 
i  będą szybko i  p ra w id ło w o  rea lizow ane .
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Nomy mkład do skarbnicy Ieninizm u 
O pracach J. Stalina m spramie językoznamstma'')

G. Aleksandrów

O kres pow ojenny zaznaczył się w  rozw oju  społe
czeństwa radzieckiego now ym i, w y b itn y m i osiągnię
c iam i i  odkryc iam i z dziedziny m arks izm u  -  le n in iz -  
*au. U o gó ln ia jąc  o lb rzy m ie  dośw iadczenie budow a
n ia  kom unizm u w  Z S R R  i  doświadczenie w a ik i 
Wszystkich narodów  z reakc ją  im peria lis tyczną o po
kój, dem okrację  i  socjalizm  J. S ta lin  w niósł dzięki 
Swoim pracom  now y, h istoryczny w k ła d  do teorii 
*narks izm u-Ien in izm u. W śród now ych prac J. S ta lina  
W ysuw ają się na czoło prace: „W  spraw ie m arksizm u  
W ję zy ko zn aw s tw ie “ , „P rzy c zyn e k  do n ie k tó ry ch  za - 
Sadnień językoznaw stw a“ i „O dpow iedź to w a rzy 
szom“. W  pracach J. S ta lina  zostały postawione i  ro z
w iązane zagadnien ia m arks istow sko-len inow skiej teo- 
r , i, k tó re  m a ją  o lbrzym ie, zasadnicze znaczenie d la  
k u ltu ry  radzieck ie j i  w a lk i z burżuazy jną  ideologią.

D zie ła  J. S ta lina , poświęcone zagadnieniom  ję zy 
koznaw stw a, dzięki now ym  gen ia lnym  odkryciom  i te -  
*Qtn w  n ich  z a w a rty m , w zbo gac iły  n au kę , d okon a ły  
głębokiego p rzew rotu  w  językoznaw stw ie  i  stanow ią  
trw a ły  teoretyczny fundam ent n au k i radzieck ie j o ję -  
*yku.

Lecz znaczenie now ych prac J. S ta lina  w ybiega  
daleko poza ram y  n au k i o języku . G enialne tezy  
teoretyczne, sform ułow ane w  tych pracach, w zbogaca
ją  teo rię  m arks is tow sko -len in ow ską  ja k o  całość, do
starczając filozofom , h istorykom , ekonom istom , p ra w 
ykon a  i s tud iu jącym  lite ra tu rę  k ierow niczych  w ska-  
*ów ek w  ich pracy.

P race  J. S ta lin a  w zbogaciły  d ia le k tyc zn y  i  h isto
ryczny m ate ria lizm  o now e tezy i w nioski. N a  czoło 
W ysuwają się przede w szystkim  zagadnienia m arks i
stowskiego u jm ow an ia  bazy i  nadbudow y, ich w za 
jem nego d ialektycznego oddzia ływ ania  oraz zagadnie-

p raw  d ia le k ty k i m ateria lis tycznej i swoistego prze
ja w ia n ia  się ich  w  różnych  społeczno-ekonom icznych  
t°rm ac jach , na różnych stopniach rozw oju  społeczeó- 
stw a, szczególnie w  epoce socjalizm u.

M arks , fo rm u łu jąc  podstawowe tezy m ateria lizm u  
historycznego, m ów i, że całość stosunków p ro d u kcy j
nych, w  k tó re  wchodzą ludzie  w  społecznym procesie 
Produkcji życia m ateria lnego, stanowią s truk tu rę  eko
nom iczną społeczeństwa, re a ln ą  bazę, „ną k tó re j w zn o -  
Sl się nadbudow a p raw n a  i polityczna i k tó re j odpo
w iada ją  określone fo rm y  świadomości społecznej“ .

M arks  i F . Engels. D zie ła  w ybrane  T . I  śtr. 338, 
*9«), ■ -  .. : ,■ ■;

M arks  u sta lił p ra w a  -rozwoju ekonom icznej baży  
sPołeczeństwa, zależne od w zrostu sił p rodukcyjnych ,

pokazał zależnaść nadbudow y od bazy ekonom icznej. 
Z bada ł ekonom iczny fundam ent i  nadbudowę społe
czeństwa kapitalistycznego, w ykaza ł konieczność zbu
rzen ia  s tarej bazy i  s tarej nadbudow y przez rew olucję  
pro le tariacką oraz określi! ogólne cechy przyszłego, 
kom unistycznego społeczeństwa. Len in , jako  ko n ty 
nuator n au k i M arksa  w  now ej epoce historycznej, roz
w ija ją c  w  sposób tw órczy  rew o lucyjną , m arksistowską  
m etodę p rzeprow adził wszechstronną naukow ą analizę  
ustroju  ekonom icznego oraz politycznej i ideologicznej 
nadbudow y społeczeństwa kapitalistycznego w  okresie 
im p eria lizm u . L en in  opracował konkre tn ie  zagadnie
nie zburzenia państw a burżuazyjnego i  stw orzenia  
państw a radzieckiego —  nadbudow y politycznej nowe
go typu  —  określając zasadnicze drogi prowadzące do 
zbudow ania bazy socjalizm u i odpow iadającej je j nad
budowy.

S ta lin , ro zw ija jąc  tezy m ateria lizm u  historyczne
go, wszechstronnie teoretycznie n aśw ie tlił problem  
stw orzenia bazy socjalizm u i uwieńczenia je j odpo
w iedn ią  nadbudow ą oraz kw estię rozw oju  nadbudow y  
zgodnie z zadan iam i kom unistycznego budow nictw a.

J. S ta lin  kon kre tyzu je  i ro zw ija  m arksistow skie  
pojęcie bazy, określając je  jako  ustrój ekonom iczny, 
którego  n ie  m ożna utożsam iać z p ro du kc ją . „B aza —  
m ówi J. S ta lin  —  jest to ustrój ekonom iczny społe
czeństwa na danym  etapie jego rozw oju“ . (J. S ta lin . 
W  spraw ie m arksizm u w  językoznaw stw ie, str. 5).

O kreślenie to szczególnie silnie u w ydatn ia  histo
ryczny, przejściow y charakter bazy, w skazując na to, 
że m ow a nie jest o ustroju  ekonom icznym  w  ogóle, 
lecz o ustro ju  ekonom icznym  społeczeństwa na danym  
etapie jego rozw oju .

R o zw ija jąc  m arksistow ską zasadę historycznego  
u jm ow an ia  z jaw isk , 3. S ta lin  pończa, że przy  badaniu  
ustro ju  ekonomicznego należy w yk ry w a ć  cechy szcze
gólne bazy każdego społeczeństwa: czy to będzie ustrój 
w spólnoty p ie rw otne j, czy ustrój n iew olniczy, feu d a l
ny, burżuazy jny , czy socjalistyczny —  zaleca badać 
specyfiki ich rozw oju . C h arakteryzu jąc  nadbudowę  
zw raca J. S ta lin  uwagę na to, że każde społeczeństwo 
m a inną bazę i że każda baza posiada w łaściw ą sobie 
nadbudowę. U ja w n ia ją c  determ inu jącą, a k tyw n ą  ro lę  
bazy, J. S ta lin  stw ierdza, że specyficzną je j  cechą 
jest obsługiw anie społeczeństwa pod w zględem  ekono
m icznym . *)

*) W y ją tk i z a rty k u łu  zamieszczonego w  n r 18 
mieś. „B o lszew ik“  za 1950 r.
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j .  S ta lin  w ykaza ł, że nadbudow a w  odróżnieniu  
od ję zy ka  stanow i p rodukt jedn e j epoki, w  ciągu k tó 
re j ży je  i  dzia ła  dana baza ekonom iczna i  dlatego  
nadbudow a is tn ie je  krótko , lik w id u je  się ona i g in ie  
w ra z  z lik w id a c ją  i  rozk ładem  danej bazy. Ten  kon 
k re tn y , m arksistow ski sposób podejścia do badań po
święconych nadbudow ie, je j  ro zw o jo w i i  zw iązkom  
zachodzącym  m iędzy nią a bazą zadał cios sztucznym , 
scholastycznym teoriom  o ponadhistorycznym  ch a ra k 
terze nadbudow y.

W y jaśn ia jąc  zasadnicze różnice m iędzy język iem  
a nadbudową, J. S ta lin  s tw ierdza, że ję zy k  zw iązany  
jest bezpośrednio z produkcją , natom iast nadbudow a  
nie jest w  sposób bezpośredni zw iązana z produkcją , 
z produkcyjną  działalnością człow ieka. Jest ona zw ią 
zana z produkcją  ty lko  pośrednio, poprzez bazę. „ D la 
tego też nadbudow a nie od razu  i n ie bezpośrednio  
odzw ierciedla  zm iany w  poziom ie rozw oju  sił w y tw ó r
czych, lecz po zm ianach w  bazie, poprzez p rzełam anie  
się zm ian  w  p rodukc ji —  w  zm ianach w  bazie“ 
(str. U ) .

A  zatem , ja k  w y k aza ł J. S ta lin , zm iany w  p ro d u k- 
c ji początkowo o d d zia ływ ają  na bazę i  p rze łam u ją  się 
w  je j  zm ianach, a dopiero w ted y  zm iany w  bazie spo
łeczeństw a z kole i odzw ierc ied la ją  się odpowiednio  
w  zm ianach nadbudow y —  w  ustroju  politycznym  
społeczeństwa, w  p raw ie , filozo fii, poglądach estetycz
nych.

O lbrzym ie  znaczenie d la teo rii m a te ria lizm u  h i
storycznego m ają  tezy S ta lina  o k lasow ej naturze n ad 
b ud ow y w  społeczeństw ie p odzie lonym  na k lasy .

N adbudow a polityczna współczesnego k a p ita li
stycznego społeczeństwa —  są to w szystkie fo rm y p ań 
stw a burżuazyjnego, k tó re  w  m iarę  zaostrzania się 
ogólnego kryzysu kap ita lizm u  coraz bardzie j faszyzuje  
się. w ystępując jako  o tw arta , terrorystyczna d yk ta tu ra  
n a jb ard z ie j drapieżnych, reakcyjnych  grup k ap ita łu  
monopolistycznego. Im p eria liśc i na czele ze S tanam i 
Zjednoczonym i p rzygotow ują  w ojnę, poniew aż p rzy 
gotow ania do n ie j i  sama w o jn a  obiecują ogrom ne z y 
ski m onopolistom ; rozpętu jąc now ą w ojnę  im peria liśc i 
łudzą się, że przedłużą istn ienie zbutw iałego gmachu  
k ap ita lizm u , w  rzeczywistości jed n ak  ty lk o  p rzyśpie
szą oni tym  upadek całego systemu kapitalistycznego. 
N a jb a rd z ie j o tw arc i ideolodzy am erykańskiego agre 
sywnego im p eria lizm u  szczerze oświadczają, że pokój 
stanow i zagrożenie współczesnego systemu polityczne
go St. Zjednoczonych. W  ten sposób nadbudow a p o li
tyczna kap ita lizm u  służy w yłączn ie  interesom  im p e 
ria lis tów .

W ysunięte  przez J. S ta lina  w  jego now ych  p ra 
cach tezy o nadbudow ie ro z w ija ją  tw ierdzen ia  M a r k 
sa, Engelsa i L en ina  w  te j kw estii. W  sw oim  czasie 
pow iedzia ł M arks , że można z p rzyrodn icze-naukow ą  
dokładnością skonstatow ać p rze w ró t, k tó ry  zachodzi 
w  ekonom icznych  w a ru n k a c h  życ ia  społeczeństw a i  że 
trzeba go odróżniać od p rzew ro tu , zachodzącego 
w  nadbudow ie . M a rk s  m ó w i o p ra w n y c h , p o lityczn ych , 
re lig ijn ych , filozoficznych i  innych  ideologicznych  
form ach, poprzez k tó re  ludzie u św iadam ają  sobie d o j
rz a ły  w  społeczeństwie k o n flik t  m iędzy s ilam i w y 
tw órczym i a stosunkam i p ro du kcy jn ym i i  w alczą  
o rozstrzygnięcie tego k o n flik tu . R o zw ija jąc  tw ierd: e- 
n ia  M arksa, L en in  pisze, że społeczna świadomość 
człow ieka —  „poglądy i  n au k i filozoficzne, re lig ijn e ,

polityczne itp .“ —  o dzw ierc ied la ją  ekonom iczny us tró j 
społeczeństwa. „ Ins ty tu c je  polityczne —  m ów i dalej 
Len in , — są nadbudow ą nad podłożem ekonom icz
nym . W id z im y  na p rzyk ład , ja k  różne fo rm y  politycz
ne współczesnych państw  europejskich służą wzm oc
n ien iu  panow ania b urżuaz ji nad p ro le ta ria tem “ (W . 
L en in , D zie ła  w yb ran e  T . I .  str. 65).

J. S ta lin  ro zw ija  w szechstronnie tezy m arks izm u- 
Ien in izm u  o nadbudow ie na podstaw ie uogólnienia do
świadczenia now ej epoki.

Doświadczenie w a lk i k lasow ej w  społeczeństwie 
klasow ym  w ykazu je , że im  b ardzie j zaostrza się w a l
ka  klas, tym  w ięcej rozrasta się, m ilita ry zu je  i  faszy
zu je  polityczna i  ideologiczna nadbudow a zgniłego 
burżuazyjnego społeczeństwa. P ow staje  o lb rzym i pań
stw ow y, p o licy jn y  i urzędniczy apara t, szkolone są 
specjalne oddziały w ojskow e dla t łu m ien ia  w ystąp ię11 
p ro le taria tu .

N a  slużbięatego faszystowskiego, im peria lis tyczne
go państw a zn a jd u ją  się a rm ia , polic ja, szkoła, prasa, 
kościół i  m nóstwo innych  organ izacji i  instytucji- 
prowadzących propagandę now ej w o jn y  św iatow ej- 
N a służbie tego państw a zn a jd u ją  się także  praw icow * 
„socjaliści“ —  agenci im peria lis tycznej burżuazj* 
w  ruchu robotniczym . W  celach w a lk i z ruchem  robot
n iczym  dla przedłużenia swego panow ania tw o rzy  bur- 
żu az ja  rozgałęzione, rozporządzające  w ie lk im  apara- 
tern i w szystk im i środkam i m a te ria ln y m i i  finanso
w ym i, instytucje  i  organizacje.

Tezy  stalinow skie o k lasow ym  charakterze  nad
budow y ideologicznej (poglądów filozoficznych, re i* ' 
gijnych, m oralnych, estetycznych i inn .) d a ją  klucz do 
zrozum ienia ideologii im p eria lizm u  i  je j  ro li w  okła
m yw an iu  mas.

J. S ta lin  poucza, że z ideologicznej skorupy i de
m agogii b urżuaz ji należy wydobyć rea lny, k lasow y ,11'  
teres im peria lis tów , w y jaśn ić  kom u, ja k ie j klasie JeS* 
w ygodnie w ysuw ać i rozpowszechniać odpow iedni* 
idee i nauki.

Zagadnienie ro li ins ty tuc ji, odpow iadających P ° ' 
litycznym , p raw n ym  i in n ym  poglądom  społeczeństwa, 
w ypłynęło  nie ty lko  w  ogniu w a lk i klasow ej pro leta
r ia tu  w  społeczeństwie burżuazy jnym . Jeszcze w iĘk- 
szego znaczenia n abra io  ono przy  tw orzen iu  nadbudo
w y  nowego, socjalistycznego społeczeństwa.

N adbudow a ta tw orzona b y ła  zgodnie z interesan** 
i  potrzebam i klasy robotniczej i  wszystkich p racu ją ' 
cyeh na podstawie teo rii n au kow ej i p rogram u p art11 
kom unistycznej. Socja lizm  nie pow staje żywioloW°> 
lecz budow any jest św iadom ie, w  oparciu  o naukową- 
rew o lucy jną  teorię kom unistycznej p a rtii. S tw orzony  
w  czasie re w o lu c ji socja listycznej d y k ta tu ra  Pr ° *c 
ta r ia tu  planow o ro zw ija  i buduje bazę społeczeństw3 
socjalistycznego, b o w ie m  „ ..re w o lu c ja  p ro le ta riac  
zaczyna się wówczas, gdy nie m a jeszcze lub  praW 1̂  
n ie  m a gotow ych fo rm  u stro ju  socjalistycznego  
(J. S ta lin . Z ag ad n ien ia  le n in izm u . W y d . trze c i*’ 
str. 103).

W ie lk a  P aździern ikow a Socjalistyczna ReWolucJ3 
położyła koniec ustro jow i ekonom icznem u kap ita liz*1111’ 
jego bazie po litycznej i ideologicznej nadbudow ie

K lasa robotnicza naszego k ra ju , k ie row ana  Prze  ̂
p artię  bolszew ików , z likw id ow aw szy  własność kap  ̂
ta lis tów  i obszarników , poderw ała  korzenie ekspJ°3 t® 
c ji i  z lik w id o w a ła  ją , zbudow ała bazę nowego socJ
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stycznego społeczeństwa, oraz stworzyła i wykorzysta
na dla celów w a lk i z eksploatacją nową nadbudowę —  
Państwo radzieckie, prawo, poglądy prawne, moralne, 
artystyczne i filozoficzne odpowiadające bazie socjali
stycznej i służące powstaniu, uformowaniu się i umoc
zen iu  ustroju socjalistycznego.

J. S ta lin  m ów i: „W  przeciągu ostatnich 30 la t z li
kw idow ana została w  Rosji daw na baza kapita lis tycz
na ¡zbudowana nowa baza, socjalistyczna. O dpow ied- 
1,10 do tego z likw id ow an a  została nadbudow a bazy k a -  
Pa i  zbudow ana n ow a baza, socjalistyczna. O dpow ied - 
dająca bazie socjalistycznej. A  zatem  daw ne instytucje  
Polityczne, p raw ne i inne zastąpione zostały przez no- 
' Ve in s ty tu c je , socjalistyczne“ (str. 6 ) .

J. Stalin, w ie lk i mistrz rewolucyjnej d ialektyki, 
Z e  rozpatruje nadbudowy w  izolacji, lecz w  powiąza- 
Z ii z bazą, pokazuje zależnoś^ je j od bazy i w pływ  je j 
Pa bazę, pokazuje aktywną rolę nadbudowy przy pow
stawaniu, formowaniu się i umacnianiu nowej bazy. 
Zagadnienie rozwoju oraz roli bazy i nadbudowy na
prało szczególnego znaczenia w  okresie stopniowego 
Przechodzenia od socjalizmu do komunizmu, ponieważ 
Poziom rozwoju bazy społeczeństwa socjalistycznego 
1 ¡ego nadbudowy —  państwa radzieckiego, prawnych, 
artystycznych, filozoficznych poglądów i odpowiadają- 
,y ch im  instytucji —  świadczy o pomyślnym zbliżaniu 
Sl? naszego kra ju  do komunizmu.

Zagadnien ia  zw iązku  w zajem nego bazy i nadbu- 
d°Wy, a k ty w n e j ro li nadbudow y, są w y ją tko w o  ważne  
dlą k ra jó w  dem okracji ludow ej, k tó re  opierają  się na 
poświadczeniu i  pomocy ZS R R , budują  i  um acniają  
, a*ę  społeczeństwa socjalistycznego i  odpowiadającą  
taj nadbudowę.

J. Stalin położył koniec niejasnościom i zamętowi 
l°re m iały dotąd miejsce w  badaniach nad bazą 

t Padbudową, opracował w  sposób genialny tezy nau- 
"'e  o istocie nadbudów, o ich wzajemnym dialek-ko

Ocznym zw iązku  z bazą, ro zw in ą ł i u w y d a tn ił nowe  
perony tego n iezw yk le  ważnego zagadnienia m a te ria -  

Zrńu historycznego, k tó re  n ie b y ły  dotąd w yśw ietlone  
m arksizm ie.

G enialna, stalinow ska analiza  zw iązku  społecznego 
taiędzy produkcją, ustro jem  ekonom icznym  (bazą) 

Padbudową dala  odpowiedź na pytanie, w' ja k i spo- 
W arunki m ateria lne  życia społecznego odzw iercie- 

, aJą się w  nadbudow ie. A n a liza  ta zadaje  rozstrzyga
ją 0^ cios w szystkim  i w sze lkim  „teoriom “ w u lg aryza - 
. l °w  m arks izm u nie ty lko  w  językoznaw stw ie, lecz 

innych dziedzinach n au k i i k u ltu ry , w  zagadnie- 
,acłi f ilo z o fii i  sztuk i. J. S ta lin  n ie  p rzypad kow o  
° w i o p ro le tk u lto w c a c h , rappow cach , w u lg a ry z u ją -  

JJ0*1 i  w ypaczających m arksizm , szczególnie w  skom - 
"kowanych kw estiach nauki, sztuki i k u ltu ry . P a rtia  

°iszew ików , L en in  i S ta lin  stale p ro w ad zili bezw zględ
nej " 'a lk ę  zarów no z o tw artym  idealizm em , ja k  i z w u l-  

5'z°w a n ie m  m ate ria lizm u  m arksistowskiego, które  
*>uchronnie prow adzi w  bagno idealizm .

^  'V  pracach swoich daje  J. S ta lin  odpraw ę tym  

•■ad ■ k im , k iPrzy usiłu ją  zubożyć ku ltu rę  narodu  
^  z,eckiego, przekreślić  jego rew o lucyjne  tradycje , 

negują fak t, że naród radzieck i jest nosicielem  
^  0dUiącej, socjalistycznej k u ltu ry , dziedziczącej 
kuś^VStko co naJ,ePSze zostało stworzone przez lud z-  
ślij W iadom e jest, że w łaśnie tow arzysz S ta lin  okre - 

bowstanie m arksizm u ja k o  w ie lk i rew o lucy jny
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p rzew ró t w  filozo fii, na skutek którego został stwo
rzony światopogląd p ro le tariack i, zasadniczo różniący  
się od poprzednich teorii.

J. S ta lin  zw ró c ił ró w n ie ż  uw agę na to, że M a rk s  
i  Engels s tw o rzy li now y kom unistyczny światopogląd  
w  oparciu o cały poprzedzający ich rozw ój filozo fii 
i  nauki. W  pracach J. S ta lina  zdem askow any został 
ograniczony, sekciarski, w u lg arn y  sposób rozum ienia  
m arksizm u jako  nauki, k tó ra  rzekom o oderw ana jest 
od w szystkich osiągnięć przeszłości i  od współczesnego 
stanu n au k i. Prace J. S ta lina  uczą nas, ja k  m am y p ro 
w adzić  zdecydowaną w a lkę  zarówno z tym i, k tó rzy  za
c ie ra ją  różnicę jakościow ą zachodzącą m iędzy m arks iz
m em  a poprzedzającym i go naukam i, ja k  i z tym i, 
k tó rzy  p rzedstaw iają  M arksa  i  Engelsa jako  sam otni
ków  stojących z dala od w ie lk ie j ¿.rogi rozw oju  całej 
n au k i i m ateria lis tycznej m yśli filozoficznej.

J. S ta lin  poddał m iażdżącej k ry tyce  pogląd, zgod
n ie  z k tó rym , technika stworzona przez poprzednie  
pokolenia pow inna być odrzucona przy  zm ian ie  bazy 
ekonom icznej i  ustro ju  politycznego  społeczeństwa. 
„ W  sw oim  czasie b y li u nas m arksiści, —  przypo m in a  
tow arzysz S ta lin  —  k tó rzy  tw ie rd z ili, że koleje, Które 
pozostały w  naszym  k ra ju  po przew rocie październ iko 
w y m , są b u rżu a zy jn e  i  że n am  m arksistom , n ie p rz y 
stoi z n ich  korzystać, że należy je  zrów nać z ziem ią  
i  zbudować nowe, „p ro le tariack ie“ koleje. Z yska li so
bie za to przydom ek „ jaskin iow ców “ (str. 18 —  19). 
Tego rodzaju  zapa tryw an ia  określi! tow arzysz S ta lin  
jako  p rym ityw n o  —  anarchistyczny pogląd na społe
czeństwo, n ic wspólnego nie m ający  z m arksizm em .

O lbrzym ie  znaczenie m a ją  tezy J. W . Stalina  
o przeskokach bez w ybuchu w  procesie przyjścia  od 
starej jakości do now ej. Jest to now y w k ła d  do nauki 
d ia le k tyk i m arksistow skiej, posiadający szczególne 
znaczenie d la zrozum ienia p ra w  przejścia od socjaliz
m u do kom unizm u.

J. W . S ta lin  w ykaza ł, że n ie każdy przeskok w  roz
w o ju  dokonuje się na drodze w ybuchu. P raw o  p rze j
ścia od s tarej jakości do now ej na drodze w ybuchu  
obowiązuje w  społeczeństwie podzielonym  na w rogie  
klasy, lecz n ie obowiązuje ono zupełnie w  społeczeń
stw ie, n ie m ającym  w rogich  klas, w  społeczeństwie 
socjalistycznym .

W  w aru nkach  socjalizm u i przejścia do społeczeń
stw a kom unistycznego b yw a ją  i będą zachodzić liczne  
rew o lucyjne  przejścia w  rozw oju  społeczeństwa, szcze
gólnie w  rozw oju  techniki, rew olucje  w  produkcji. 
Już teraz w idać zarysy n iedalek ie j przyszłości, k iedy  
szerokie zastosowanie w  ZS R R  energii a tom ow ej w  ce
lach pokojow ych w yw o ła  istotny p rzew ró t w  gospodar
ce narodow ej. Będzie to o lb rzym i przeskok w  rozw oju  
techniki. Jest on św iadom ie i  z powodzeniem  przygo
to w yw an y  przez w ładzę radziecką i jeszcze b ardzie j 
w zm ocni on radziecki ustró j społeczny i państw ow y. 
W  rozporządzeniu C K  W K P (b ) i  R ady M in is tró w  ZS R R  
o leśnych pasach ochronnych m ów i się, że rea lizac ja  
tego stalinowskiego p lanu  stanowić będzie rew olucję  
w  rozw oju  ro ln ic tw a  i  hodow li. T en  najw iększy  p rze 
skok w  rozw oju  gospodarki narodow ej jest już  re a li
zowany, lecz n ie na drodze w ybuchu, ty lko  drogą sta
łego um acnian ia  socjalistycznego ustro ju  społecznego.

J. W . S ta lin  jeszcze raz pokazał, że p ra w  d ia le k tyk i 
m arksistow skiej nie można u jm ow ać w  sposób dogm a
tyczny, jako  rodzaj jakiegoś klucza uniwersalnego,
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p rzy  pomocy którego można zrozum ieć dowolne z ja w i
sko, nie badając gó dokładnie i  wszechstronnie. O grom 
ne znaczenie d la dalszego rozw oju  m arks izm u  m ają  
m ądre  stalinow skie tezy, w ym agające od m arksistów  
tw órczo w nikać  w  istotę rzeczy, ściśle i wszechstron
n ie  uwzględniać w a ru n k i historyczne, w  których  opra
cow ano te lu b  inne tw ie rd ze n ia  i  w n io sk i m arks izm u , 
w ałezyć  z w u lg a ry za to ra m i, d o k try n e ra m i i  ta lm u d y -  
stam i, n ie rozum ie jącym i żyw ej, tw órczej, re w o lu c y j
n e j treści m arksizm u. M arks izm  nie uznaje  n iezm ien
nych w niosków  i form uł, obowiązujących d la  wszyst
k ich  epok i okresów. M arks izm  jest w rogiem  wszel
kiego rodzaju  dogm atyzm u, m ów i tow arzysz Stalin .

J. S ta lin  zadał cios dogm atyzm ow i i  d ok try n e r
stw u  w  badaniu dialektycznego procesu rozw oju  spo
łeczeństwa i dał znakom ity , now y p rzy k ład  twórczego  
zastosowania i  rozw oju  d ia le k ty k i m arksistow skiej.

W  swoich pracach w  spraw ie m arksizm u w  ję zy 
koznaw stw ie J. S ta lin  dokładnie w y ja ś n ił stosunek 
i zw iązek  ew olucji i rew o luc ji w  h is torii społeczeń
stw a, pchnąwszy i tu ta j daleko naprzód rozw ój d ia le k 
ty  k i, jeszcze b ardzie j pogłębiając i wzbogacając m a rk 
sistow sko-len inow ski sposób po jm ow ania przejścia od 
s ta re j jakości do n o w e j. Już w  sw o je j zn ak o m ite j 
p racy  „A n arc h izm  czy socja lizm ?“ J. W . S ta lin  
ro zg ro m ił a n tyn au ko w e  poglądy anarchistów , 
u jm u ją c y c h  w  sposób dogm atyczny i  w u lg a r
ny rozw ój d ia lektyczny jako  rozw ój katastro liczny, 
przy  k tó rym  zostaje od razu  całkow icie zniszczona 
przeszłość, natom iast przyszłość powstaje w  zupełnej 
izo lac ji. Anarchiści o bw in ia li marksistów' o to, że ci 
sk łan ia ją  się ku C uvier. S ta lin  w ykaza ł wówczas, że 
m etoda d ia lektyczna M arksa  nie m a nic wspólnego  
z teo rią  ka ta k lizm ó w  C u v ie r‘a, że z p unktu  w idzen ia  
m etody d ia lek tyczn e j ew olucja i rew o lucja , ilościowe  
i  jakościowe zm iany —  to dw ie  nieodzowne fo rm y je d 
nego i  tego samego ru chu  (p a trz  J. W . S ta lin  T . I .  
str. 307 —  310).

W  swoich nowych pracach J. S ta lin  kon kre tyzu je  
i  ro zw ija  dale j te wszystkie, teoretyczne uogólnienia. 
Fokazu je , że przeobrażenia w  dziedzinie bazy a n a 
stępnie w  dziedzinie nadbudow y stanow ią rew o lu cy j
n y  skok, zm ie n ia ją c y  fiz jo n o m ię  całego społeczeństwa. 
Jeżeli zm ien ia  się i  l ik w id u je  baza, to w  ślad za tym  
zm ien ia  się i lik w id u je  je j nadbudow a; jeś li naradza  
się now a baza to w  ślad za n ią pow staje odpow iadają
ca je j  nadbudow a, p rzy  tym  rozw ój je j  zachodzi 
w  drodze zniszczenia is tn ie jącej i  stw orzenia now ej 
nadbudow y.

W  ten sposób w y k ry ł J. S ta lin  podstawowe p raw o  
procesu historycznego, zgodnie z k tó rym  zm iana baz 
i- nadbudów w  rozw oju  społeczeństwa zachodzi po
przez skoki, p rze rw an ia  stopniowości, poprzez re w o lu 
cy jne  przekształcenie jednego ustro ju  społecznego 
w  drug i; jednocześnie w skazu je on na zw iązek i sukce- 
syjność, zachodzące w  rozw oju  n au k i, techniki, k u ltu 
ry  i języka . Prace J. S ta lina  poświęcone stosunkowi 
m arksizm u do językoznaw stw a, o tw ie ra ją  now y roz
d zia ł w  opracow aniu przez m arks izm  zagadnienia re 
w o lu c ji i ew oluc ji w  rozw oju  społeczeństwa.

O lb rzym ie  znaczenie teoretyczne i  polityczne m a  
dalsze opracow anie przez J. S ta lina  p ra w a  jedności 
i  w a lk i p rzeciw ieństw  —  ją d ra  d ia le k ty k i m arksistow 
skiej. G łęboka analiza  tego p raw a  i w niosków  z mego 
w yp ływ a jących  dla d z ia la ’nosci p a rtii kom unistycznej, 
została  dokonana, ja k  w iadom o, w  p racy  „O  d ia le k tye z -

n ym  i  h istorycznym  m ate ria lizm ie“, gdzie J. W . S ta l®  
w ykaza ł, że zjaw iskom  obiektyw nego św iata wisś«iwe 
są w ew nętrzne przeciw ieństw a, że w a lk a  przeć1'  
w ieństw  —  m iędzy starym  i now ym , m iędzy przeżyty®  
i  ro zw ija jącym  się —  stanow i w ew nętrzn ą  treść Pr0'  
cesu rozw oju . J. S ta lin  w y ja śn ił proces rozw oju  
niższego ku  wyższem u, w ykazaw szy, że rozw ój *e0 
przebiega nie w  drodze harm onijnego rozw oju  zjaw isk ’ 
lecz poprzez u jaw n ian ie  się p rzeciw ieństw , właściwy®*1 
p rzedm iotom , poprzez w a lk ę  p rzec iw staw nych  tend®11'  
cji, dzia ła jących  na podstawie tych przeciw ieństw .

N a  te j podstawie w yciąga J. W . S ta lin  w niosek  
że w a lk a  klasow a p ro le ta ria tu  jest z jaw isk iem  zuPe*' 
nić n a tu ra ln y m  i  koniecznym . N ie  należy tuszovvac 
p rzec iw ień s tw  stosunków  kap ita lis tyczn ych , m y\  
J. W . S ta lin , w prost p rzec iw n ie , n a leży  je  u jaw nia® ’ 
ro zw ija ć , n ie  łagodzić w a lk i k laso w e j, a prowadź» 
ją  do końca.

W  now ych swoich pracach J. S ta lin  w  dalszy®  
ciągu ro zw ija  naukow ą charakterystykę  jednego z naJ 
w ażniejszych p raw  d ia le k ty k i m arksistow skiej —  Pra 
w a jedności i  w a lk i przeciw ieństw .

U ja w n ia ją c  d ia lek tykę  w a lk i klasow ej, k tó ra  P° 
lega na ro zw ijan iu  przec iw ieństw  w  społeczeństw»® 
antagonistycznym , poddał jednocześnie J. S ta lin  w  Pra 
cy „W  spraw ie m arksizm u w  językoznaw stw ie“ 
tyce p rym ityw no -an arch is tyczn y  pogląd na rozW 
tyc h  p rzec iw ień s tw  w  społeczeństw ie. D em asku jąc  ' vU 
garyzatorów  dialektycznego i  historycznego m ate ria l'*  
m u, J. S ta lin  ro zw ija  pogląd m arksistow ski na jedi»0*® 
i w a lkę  p rzeciw ieństw , na w a lkę  przeciw staw nych k*aS 
społecznych.

J. S ta lin  w ychodzi z tw ierdzeń  i odkryć poezy®® 
nych  p rzez M a rk s a , Engelsa i  L en in a , Ł®n 
c h a ra k te ry zu ją c  p ra w o  jedności i  w a lk i  przec»^ 
w ie ń s tw  ja k o  istotę, ją d ro  d ia le k ty k i, ws 
z y w a ł na to , że podczas gdy jedność Pr ̂
c iw ień s tw  jes t w a ru n k o w a , p rze jściow a, to  'v 
k a  p rze c iw ień s tw  jes t absolutna, pon iew aż abso

do ‘®g0ne są ruch, zm iana, rozw ój. Len in  doszedł
ter»»'

społeczeństwie i  sferze m yślenia. Lecz ^
w  żaden sposób n ie  mogą zrozum ieć, ja k  może <stn

w niosku na podstawie ugólnienia ogromnego ma»® 
łu  dotyczącego rozw oju , ja k i zachodzi w  przyrou

metafizyk 
in*®c

jedność, zw ią ze k , choćby n aw e t w zg lędne , tan» 
is tn ie je  bezpośrednie, zasadnicze przeciw»e>»s ^  
antagonizm  klas i n ieubłagana w a lk a  m iędzy n 
Zgodnie z p ry m ity w n o  —  anarchistycznym  ujm® ,

w a lk i k ia *0"
r /ek®'
: ipi»-

n iem  antagonizm u klasowego  
w  społeczeństwie antagonistycznym  nie może, 
mo, istnieć żaden zw iązek m iędzy klasam i wróg  ̂

D em asku jąc p rym ityw no-anarch istyczne  
na społeczeństwo, w a lk ę  k laso w ą i  ro zw ó j 
J. W . S ta lin  w  sposób oczyw isty w ykazu je  całą kła  
wość tw ierdzen ia , jako b y  społeczeństwo na 
is tn ien ia  zaciętej w a lk i k lasow ej rozpadało się na 
któ re  n ie są ekonom icznie ze sobą zw iązane. 
nie, m ów i J. W . S talin , dopóki istn ie je  kap»ttl 
burżuazja  i p ro le ta ria t będą zw iązane m iędzy  
w szystk im i n ićm i ekonom iki, jako  części jedneg® 
leczeństw a kap ita lis tyczneg o . B u rżu a z ja  n ie  tnoz 
i  bogacić się nie m ając do swojego rozporzą1* * ^ ^  
najem nych  robotn ików , pro letariusze nie mogą  ̂ ,gZel' 
nie w y n a jm u ją c  się kapita listom . „Z erw an ie  ' ¿ r 
kich  w ięzi ekonom icznych m iędzy n im i oznacza „ cji 
w an ie  w szelk ie j p ro du kc ji, a p rzerw an ie  Vr ’
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Prow adzi do zagłady społeczeństwa, do zagłady sa
m ych klas. Rozum ie się, że żadna klasa nie zechce 
Pójść na zagładę. D latego też w a lk a  klasow a, choćby 
była najostrzejsza, n ie może doprowadzić do rozpadu  
społeczeństwa“ (str. 19).

T e  napraw dę genialne idee stalinow skie m ają  
W yjątkow e znaczenie teoretyczne i polityczne. S k ie ro 
w ane są one przeciw  w u lg aryzac ji m arksizm u, prze- 
ciw  ignorancji w  zagadnieniach teo rii m arksistow skiej. 
Jednoczesne zadają  one śm ierte lny  cios w szystkim  
k ła m liw y m  teoriom  socjologów burżuazy jnych  i  p ra 
w icow ych  „socjalistów “, zaprzeczających istn ienia  
W alki klasow ej w  społeczeństwie b urżuazy jnym . Ś w ia 
dom ie w ypacza jąc  m arks izm , tw ie rd zą  ci sługusy im 
peria lizm u, jako b y  m arksiści przez sw oją teorię w a lk i 
klasow ej i  organizow anie w a lk i k lasow ej p ro le taria tu  
Przeciw  b urżuazji prowadzą do katastro fy, k lęski i ro z
padu całego społeczeństwa w  ogóle; natom iast oni, 
»socjaliści“ p raw icow i, rzekom o nie w ystępują w  obro
bię eksploatacji i  eksploatatorów , w  obronie p o lityk i 
lm peria listycznej podżegaczy do now ej w o jn y  i zn i
szczenia ludzkości, lecz w ystępują  w  obronie „całego“ 
społeczeństwa, zachow ania jego c y w iliza c ji itd .

N aukow e prace J. W . S ta lina  dem askują tego ro 
dzaju  łobuzerskie chw yty  ideologów burżuazyjnych.

Budzące podziw , jeś li chodzi o bogactw o treści 
teoretycznej, nowe prace J. S ta lina  ro zw ija ją  także  
m arksistowską teorię poznania. Len in  w  „Zeszytach  
filozoficznych“ zw ró c ił uwagę na znaczenie badań nad

ję z y k ie m  i  jego h is torią  d la  opracow ania  d ia le k ty k i 
m arksistow skiej jako  teo rii poznania. J. S ta lin  rozpra
cow uje te tezy leninow skie i  u jaw n ia  n ierozerw alny  
zw iązek i  w za jem ne oddzia ływ anie, ja k ie  zachodzi 
m iędzy m ow ą a m yśleniem  ludzk im .

M a r r  i  jego uczniowie, odryw ając  język  od m y 
ślenia, u trzym ując , że stosunki m iędzy ludźm i można 
rozw iązać i bez języka, p rzy  pomocy m yślenia, w olne
go od „n atu ra lne j m a te rii“ języka , od „norm  p rzyro 
d y“, w p a d li,ja k  to u ja w n ił J. S ta lin , w  bagno idealiz
m u. R ozw ija jąc  tw ierdzen ie  M arksa i Engelsa o je d 
ności m yśli i języka, J. S ta lin  zdem askow ał idealistycz
ne poglądy, jakoby m yślenie mogło się obejść bez ję 
zyka, uzasadni! tw ierdzen ie, że m yśli pow stają i is tn ie
ją  w yłącznie  na bazie m ateria łu  językowego. D la  
m arksistow skiej teo rii poznania stalinow skie tw ie r 
dzenie o bezpośrednim  zw ią zk u  ję z y k a  z p ro du kc ją , 
z całą p ra k ty k ą  społeczną, posiada o lbrzym ie znaczenie.

T e zy  teoretyczne o ję zy k u , opracow ane przez  
J. S ta lin a  o tw ie ra ją  n o w y  ro zd zia ł w  ro zw o ju  d ia le k ty k i  
m arksistow skiej i zadają rozstrzygający cios w szelkie
go rodzaju  współczesnym scholastykom , dogm atykom  
i  doktrynerom , k tó rzy  n ie po tra fią  h istorycznie kon
k re tn ie  rozum ieć i rozw ijać  twórczo p raw  d ia le k tyk i 
m arksistow skiej p rzy  analizie  współczesnych zjaw isk  
społecznych. J, S ta lin  w  swoich nowych pracach u ja w 
n ił całą szkodliwość scholastyki i w u igaryzow an ia  
m arks izm u , p rze p ro w a d z ił k ry ty k ę  tych , k tó rzy  c y tu ją  
fo rm aln ie  M arksa, n ie ja k  marksiści, lecz ja k  d o k try - 
nerzy, nie w n ik a ją c  w  istotę rzeczy.
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Dyktatura proletariatu -
podstawowa idea socjalistycznego państwa

Dr Kazimierz Biskupski

(re fera t ujygłoszonjj u; dniu  7 listopada 1950 r. na A kadem ii 
uj W jjższe j Szkole P raw n icze j im . T eodora  D uracza).

Ś w ię tu ją c  rocznicę re w o lu c ji w  uczeln i, k tó re j 
słuchacze i  p ra co w n icy  n a u ko w i za jm u ją  się zagad
n ie n ia m i życia  społecznego, w yd a je  się w ła śc iw ym  
pośw ięcić re fe ra t tem u, Co w ed ług  określen ia  S ta
lin a  jes t w  len im zm ie  prob lem em  g łów nym , a m ia 
now ic ie  —  zagadnieniu d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu .

Engels w ykaza ł, że państw o pow sta ło  z po trze
b y  u trzym a n ia  w  karbach  p rzec iw ieńs tw  klaso
w ych  i  wobec tego z re g u ły  jes t państw em  k lasy  
na js iln ie jsze j, ekonom icznie panu jące j, k tó ra  w łaś 
n ie  p rzy  jego pom ocy s ta je  się rów n ież k lasą panu
jącą  p o lityczn ie  i  w  ten  sposób zdoby wa now e środ
k i  do ciem iężenia i  w yzysk iw a n ia  k las  uc iskanych*.

L e n in  i S ta lin  o k re ś lil i  państw o ja k o  maszynę 
w  rękach k lasy  panu jące j, służącą do d ław ien ia  
oporu  je j p rze c iw n ikó w  k lasow ych* 2, a w ięc zespół 
lu d z i 1 środków  m a te ria ln ych  służących do łam ania  
oporu  klasowego w ro g a 3.

Państw o t j .  w yod rębn iona  grupa  ludz i, k tó rz y  
za jm o w a li się ty lk o  ty m  lu b  p ra w ie  ty lk o  ty m  aby 
rządz ić4, b y ło  zawsze nosic ie lem  określone j ideo lo
g ii, w  szczególności ideo log ii p ra w n o -p o lityczn e j, 
k tó ra  ja k  i  cała ideologiczna nadbudow a zachow uje 
czynną postawę i  w y w ie ra  don ios ły  w p ły w  —  ja k  
to  osta tn io  mocno zaakcentow ał S ta lin  w  to ku  dys
k u s ji o językoznaw stw ie  —  na bazę t j .  u s tró j eko
nom iczny społeczeństwa na okreś lonym  etapie jego 
ro z w o ju 5 6. N ow e idee i teo rie  społeczne są bow iem  
w ie lk ą  potęgą u ła tw ia ją cą  rozw iązyw an ie  now ych  
zadań w ysu n ię tych  przez rozw ó j m ate ria lnego  życia 
społeczeństwa, są potęgą u ła tw ia ją cą  postępow y roz
w ó j społeczeństwa5. R ew o lucy jne  m ieszczaństwo 
obalające przem ocą feuda lne  s tosunki społeczne 
i  budujące z ręby współczesnego państw a k a p ita li
stycznego rozporządzało zespołem ide i, k tó re  opa
n o w u ją c  m asy s ta w a ły  się re a ln y m i s iłam i, u ła tw ia 
ją c y m i rozstrzygan ie  zadań, k tó re  przed m ieszczań

' Engels — Pochodzenie rodziny, własności p ry 
w atne j i  państwa. „K s iążka“ , s. 190.

2 Lenin. T, X X lX  s. 441 i S talin: Zagadnienia le- 
ninizmu, s. 35.

3 Por. Wyszyński: Woprosy teo rii gosudarstwa 
i prawa. Moskwa 1949, s. 167.

4 Lenin t. X X IX  s. 440.
s S ta lin : W sprawie m arksizm u w  językoznaw 

stw ie. Nowe D rog i n r  3/21 s. I I I  — IV .
6 S talin: O m ateria lizm ie dialektycznym i histo

rycznym  wg „K a ro l Marks Dzieła wybrane“ t. I  s. 89.

s tw em  p o s ta w ił ro zw ó j s tosunków  społecznych, 
Esmęin, k tó ry  zdaniem  W yszyńskiego w  sposób 
na jdoskona lszy w y ło ż y ł w  duchu b u rżu a zy jn e j naU' 
k i  is to tę  podstaw ow ych zasad państw a b u rż u a z y j' 
nego i  da ł klasyczne ich  s fo rm u ło w a n ie 7, uznaje 
ja k o  naczelne zasady p ra w a  kons ty tucy jnego  zasa' 
dę zw ie rzchn ic tw a  ludu , rządów  reprezentacyjnych, 
system u dw u  izb praw odaw czych, zasadę podzia ł14 
w ładz, odpow iedzia lność m in is tró w , rządy  p a r la ' 
m entarne, zasadę p ra w  je d n o s tk i i  zasadę k o n s ty ' 
tu c j i  p isanych8.

Jeś li je d n ak  m am y p ra w id ło w o  ocenić ten  ^eS' 
pó ł ide i i  zasad burżuazyjnego p raw a  k o n s ty tu c y ł' 
nego, to  m us im y  pam iętać o Znanym  tw ie rd ze n i’J- 
Len ina , że państw o kap ita lis tyczne  niezależnie 0(1 
tego ja ką  p rzyb ie ra  postać i  oczyw iście ja k ie  id e® 
głosi, jes t zawsze państw em  d y k ta tu ry  b u rżu a z ji 
Można by  zatem  pow iedzieć, że c e n tra ln i, 
ja k k o lw ie k  n igdzie  n ie  w ypow iedz ianą  i  starannie 
ukryw a n ą , zarów no przez ideo logów  b u rżu a z ji ja  
i  je j ko n s ty tu c jo n a lis tó w  ideą państw a burżuazy j 
nego je s t idea d y k ta tu ry  bu rżu a z ji, w szystk ie  zaS 
inne idee i  w szystk ie  in s ty tu c je  państw a bu rżuazy j, 
nego spe łn ia ją  w  stosunku do te j cen tra lne j id el 
fu n k c ję  służebną. Zadaniem  ich  bow iem  jes t um ac 
n ian ie  d y k ta tu ry  b u rżu a z ji p rzy  jednoczesny 
u k ry w a n iu  je j klasowego cha ra k te ru  oraz je j SP° 
łecznych celów  i  zadań.

Jest to  zrozum ia łe  —  d y k ta tu ra  b u rżu a z ji j eŜ  
bow iem  d y k ta tu rą  nieznacznej m niejszości właśc1  ̂
c ie li ś rodków  i  narzędzi p ro d u k c ji sk ie row aną  P’ ze 
c iw ko  ogrom nej w iększości społeczeństwa10.

Jak w yże j wskazano, rzeczą g łów ną  w  lenin*z 
m ie  jes t zagadnienie d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . * 
podstawowość zagadnienia d y k ta tu ry  proletaN® __ 
akcen tu ją  L e n in  i  S ta lin  w ie lo k ro tn ie . L e n m  w s^ t0 
żu je  na p rzyk ła d , że m arks is tą  je s t ty lk o  ten, 
uznanie is tn ien ia  w a lk i k las  rozszerza do uzîia ,nny 
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu 11. S ta lin  zw alczając b ‘.ę ie 
pog ląd ja k o b y  podstaw ow ą kw es tią  w  len in iz  ^ 
b y ła  kw estia  chłopska czy też kw estia  narodo

7 Wyszyński, 1. c. s. 125 — 8. y /ar
s Esmein: P rawo konstytucyjne, prz. poi- 

szawa 1921.
» Len in : t. X X V  s. 385 i  t. X X V I I I  s. 217-
10 S ta lin : Zagadnienia leninizmu, s. 35.
11 Lenin: t. X X V  s. 384.
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oświadcza, że podstaw ow ym  zagadnieniem  le n in iz - 
® u,  jego p u n k te m  w y jśc ia  n ie  są an i kw estia  ch łop
ska, an i narodow a, lecz zagadnienie d y k ta tu ry  p ro 
le ta r ia tu 12. In n e  zagadnienia m arks izm u-len in izm u , 
ja k  zagadnienie rew o lucy jnego  sztabu p ro le ta r ia tu , 
t j-  P a rtii,  ja k  zagadnienia u s tro ju  i  sposobu dzia
łan ia  organów  socja listycznego państw a, ja k  zagad
n ien ie  rad, skreślanych przez S ta lin a  ja k o  państw o
w a fo rm a  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , pow ołana do zbu
rzen ia  starego apara tu  państw ow ego i  w ciągn ięc ia  
P racu jących mas do rządzenia k ra je m , a w ięc  re a li
zac ji p ro le ta riack iego  dem okra tyzm u i  len inow sko - 
s ta lin o w sk ie j p o l ity k i n a ro d o w e j13, zagadnienie 
dem okratycznego cen tra lizm u , ja k  szereg zagad
n ień socja listycznego zarządu państw ow ego —  
W szystkie te  idee i  zasady w y p ły w a ją  z cen tra lne j 
1d'©i państw a socja listycznego, id e i d y k ta tu ry  p ro 
le ta ria tu , w szys tk ie  służą je j na jlepsze j rea lizac ji.

Zagadnien ie  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  jes t oczy
w iśc ie  rzeczą g łów ną  rów n ież  w  m arks is tow sk ie j 
te o r ii państw a i  p raw a, a co zatem  idz ie  także w  
m arks is tow sk ie j nauce p raw a  państw owego, a w  
szczególności w  nauce socja listycznego p ra w a  pań
stw ow ego. Można b y  zatem pow iedzieć, że ta k  ja k  
cen tra lną  ideą p raw n o -p o lityczn ą  choć n igdz ie  n ie  
W ypow iedzianą b y ła  dla b u rżu a z ji idea d y k ta tu ry  
b u rżuaz ji, ta k  d la  państw a i  p raw a  socja listycznego 
cen tra lną  ideą p raw n o -p o lityczn ą  je s t idea d y k ta tu - 
r y  p ro le ta r ia tu . O ile  je dnak  idea d y k ta tu ry  b u rżu - 
az ji je s t ideą ukryw aną , o ty le  idea d y k ta tu ry  p ro 
le ta r ia tu  jes t w ysuw ana przez k la sykó w  m a rks iz 
m u, a zwłaszcza Len ina  i  S ta lina  ja ko  cen tra lna  idea 
°k re su  prze jściow ego od k a p ita liz m u  do socja lizm u, 
a następnie  także i  kom unizm u.

Szczególnie cha rakte rystyczną  różn icą  m ię 
dzy zespołem id e i b u rżu a z ji, a w  te j liczb ie  i  je j 
!de i p ra w n o -p o lityczn ych , a analog icznym  zespo
łem  id e i socja lizm u, m iędzy „ id e ą “  d y k ta tu ry  b u r-  
zuaz ji, a ideą d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  je s t to, że o i le  
adee b u rżu a z ji, a w ięc  „s ta re  idee i  teo rie , k tó re  się 
P rzeży ły  i  służą in te resom  przeżyw a jących  się s ił 
sPołecznych“  i  w sku te k  tego ham u ją  „ro z w ó j spo
łeczeństwa, jego posuw anie się naprzód“ 14 o ty le  
Jdee socja lizm u, a w  te j liczb ie  idea d y k ta tu ry  p ro 
le ta r ia tu  s ta ły  się, opanow ując masy, potężną s iłą  
tw órczą, zarów no w  sensie gospodarczym , ja k  p o li
tycznym  i  k u ltu ra ln y m , s iłą  —  re zu lta te m  dz ia ła - 
h la k tó re j je s t g igan tyczny  ro zw ó j w  m in io n ym  
trzydz ies to lec iu  radz ieck ie j po tęg i gospodarczej 
1 m ilita rn e j, w p ły w u  socja listycznego państw a  na 
rozw ó j s y tu a c ji m iędzynarodow e j, pow stan ia  i  roz
b o ju  k ra jó w  dem o kra c ji ludow e j, n iespotykane j w  
ozie jach ro zw ó j k u ltu ry  i  n ieosiąga lny w  żadnym  
z dotychczasowych, opa rtych  na w yzysku , u s tro - 
■lach społecznych w span ia ły  rozw ó j m ożliw ośc i i  s ił 

Uchowych cz łow ieka, w yzw olonego z degeneru ją
cych w ięzów  i  ham u lców  ka p ita lis tyczne j ideo log ii 

ka p ita lis tycznych  w a ru n k ó w  życia, w ychow anka

Ine 2 S talin: Zagadnienia leninizmu, S. 40, 50.
U5 — 106.

15 S ta lin : l.c. s. 37 — 39.
rv „ S talin: O m ateria lizm ie dialektycznym  i  histo- 
■rcznym, i.c. s. 89.

w ie lk ic h  id e i soc ja lizm u  i  w a ru n k ó w  żyoia w  socja
lis ty czn ym  k ra ju  Rad.

Na ideę d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  M arks  i Engeis 
w ska zyw a li w  M an ifeście  K om un is tycznym , fo rm u 
łu ją c  podstaw ow ą zasadę d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , t j .  
zdobycie przez klasę robotn iczą  po litycznego pano
w ania . R ozw ija jąc  da le j to  zagadnienie na podsta
w ie  francusk ich  doświadczeń re w o lu cy jn ych  z la t 
1851— 1952 M arks  w skazał, że zw ycięstw o p ro le ta 
r ia c k ie j re w o lu c ji n ie  jest m oż liw e  bez z łam ania 
m aszyny d y k ta tu ry  bu rżuaz ji, a w ie lk ie  dośw iad
czenia K o m u n y  P a rysk ie j p o z w o liły  M a rkso w i 
pirzygotować m a te ria ł d la  rozstrzygn ięc ia  zagad
n ien ia  państw ow e j fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
w reszcie w  1875 r. w  k ry ty c e  p rog ram u gota jskiego 
M arks  rozp racow a ł dalsze zagadnienia d y k ta tu ry  
ja k o  państw a okresu przejściowego. Następcy 
M arksa  i  Engelsa wm ieśli og rom ny w k ła d  w  teo rię  
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . O pracow a li oni m ianow ic ie  
zagadnienie zw ycięstw a socja lizm u w  je d n ym  k ra 
ju . Zagadnienie trzech  s tron  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia 
tu , państw ow e j fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , ro lę  
P a r t i i w  system ie d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , zagadnie
n ie  budow y soc ja lis tycznych m etod badania, socja
lis tycznego państw a, rozw iązan ie  k w e s tii narodo
w e j, p rob lem  faz ro zw o ju  socja listycznego pań
s tw a  i  zagadnienia państw a p rzy  kom un izm ie  w  w a 
runkach  kap ita lis tycznego  otoczenia.

Jak  w iadom o w  p ie rw szych  la tach  po re w o lu c ji 
L e n in  i  S ta lin  o k re ś lil i  d y k ta tu rę  p ro le ta r ia tu  ja k o  
n ieograniczone przez p raw o  i  op iera jące się na 
przem ocy panow anie p ro le ta r ia tu  nad burżuazją , 
cieszące się sym patią  i  poparc iem  mas p racu jących  
i  w yzysk iw a n ych 15. A n a lizu ją c  e lem enty  tego po
jęc ia  L e n in  i  S ta lin  u s ta lili, że:

1) d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  n ie  może być cał
k o w itą  dem okracją  d la  w szystk ich , lecz m usi być 
państw em  na now y sposób dem okra tycznym  dla p ro 
le ta riu szy  i  mas n ieposiadających w  ogóle i  na no
w y  sposób d y k ta to rs k im  p rzec iw  b u rżu a z ji, co po
w odu je  —  ja k  to  w ie lo k ro tn ie  po d kre ś la li i  k la sy 
cy m arks izm u  i  p ra w n ic y  radzieccy —  że państw o 
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  je s t n a jb a rd z ie j dem okra
tyczną postacią klasowego państw a, oraz że d y k ta 
tu ra  p ro le ta r ia tu  n ie  może być w y n ik ie m  p oko jo 
wego ro zw o ju  społeczeństwa burżuazyjnego, lecz 
w y n ik ie m  zburzenia b u rżuazy jne j m aszyny pań
s tw o w e j19;

2) podstaw ow ą zasadą d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  
je s t k lasow y sojusz p ro le ta r ia tu  i  pracującego 
ch łopstw a d la  l ik w id a c ji ka p ita lizm u  pod w a ru n 
k iem , że k ie row n iczą  s iłą  tego sojuszu jes t p ro le 
ta r ia t;

3) is tn ie ją  trz y  podstaw owe s tro n y  d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu , a m ianow ic ie : a) w yko rzys tan ie  w ła 
dzy p ro le ta r ia tu , w  celu zd ła w ie n ia  w yzysk iw aczy, 
w  celu ob rony  k ra ju , u trw a le n ia  łączności z p ro le 
ta riuszam i in n ych  k ra jó w , w  celu ro zw o ju  i z w y 
cięstw a re w o lu c ji we w szys tk ich  kra jach , b) w y k o -

'= Le n in : t. X X V I I I  s. 218; S ta lin : Zagadnienia 
len in izm u , s. 35.

S ta lin : l.c. s. 35.
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rzys tan ie  w ła d zy  p ro le ta r ia tu  w  celu ostatecznego 
ode rw an ia  mas p racu jących  i  W yzysk iw anych  od 
bu rżuaz ji; w  celu u trw a le n ia  sojuszu p ro le ta r ia tu  
z ty m i masam i, w ciągn ięc ia  tych  mas do budow n ic 
tw a  socjalistycznego, w  celu państw ow ego k ie ro 
w an ia  ty m i m asam i przez p ro le ta r ia t, c) w y k o rz y 
stan ie  w ła d zy  p ro le ta r ia tu  w  celu zorganizow ania 
socja lizm u, zniesienia k las i  p rze jścia  do społe
czeństwa bez klas, społeczeństwa bez państw a1’ ;

4) d y k ta tu ra  m a sw oje  okresy, sw oje  posz
czególne fo rm y  i  sw oje  różnorodne m e tody  pracy.

W  okresie w o jn y  dom ow ej „b i je  w  oczy strona 
przem ocy w  d y k ta tu rz e “ , z czego jednak n ie  w yn ika , 
że n ie  odbyw a się wówczas żadna praca tw órcza. 
W  okresie bu d o w y soc ja lizm u „b ije  w  oczy poko jo 
w a, o rganizatorska, k u ltu ra ln a  praca d y k ta tu ry , 
p raw orządność re w o lu cy jn a  i td .“', z czego znow u n ie  
w y n ik a , że s trona przem ocy może odpaść w  o k re - 
się d y k ta tu ry 18. Rozłożenie akcentów  zatem  na tę 
lu b  ową s tronę d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  je s t re zu l
ta tem  określonego u k ła d u  stosunków  klasow ych, 
określonego ich  napięcia r  określonego stopn ia  roz
w o ju  socja listycznego budow n ic tw a-

Zagadnien ie  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  n ie  jes t 
w ięc  zagadnieniem  n iezm iennym . P rob lem  ten  —  
ja k  to  akcen tu je  W yszyńsk i w  w ydanych  w  ro k u  
ub. „Z agadn ien iach  te o r ii państw a i p ra w a “ , pow o
łu ją c  się na re fe ra t S ta lina  o p ro jekc ie  k o n s ty tu 
c ji —  je s t p rob lem em , k tó ry  ulega zm ianom  i  prze
obrażeniom  w  to ku  bu d o w y socja lizm u. W  re fe ra 
cie o p ro je kc ie  k o n s ty tu c ji —  pow iada W yszyńsk i—  
S ta lin  p o d k re ś lił is to tę  i znaczenie d y k ta tu ry  p ro 
le ta r ia tu  p rzem ien ione j (podkreślen ie  m oje) w  w a 
run ka ch  zw yc ięstw a  socja lizm u, w  potężnym  sys
tem ie  k ie ro w a n ia  społeczeństwem przez klasę ro 
botn iczą18. Pojęcie d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  p rzem ie 
n ia  się zatem  w  to k u  bu d o w y soc ja lizm u w  ZSRR. 
Pojęcie d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  wzbogaca się także 
now ą treścią  w  te o r ii i  p ra k tyce  państw  dem okrac ji 
lu dow e j. P ow sta je  zatem  pytan ie , w  ja ką  treść k la 
sycy  m a rks izm u  a za n im i n a jw y b itn ie js z y  p ra w 
n ik  radz ieck i, a m ianow ic ie  akadem ik A . J. W y 
szyński, w yposażają pojęcie d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu .

W yże j pow ołane określen ie  d y k ta tu ry  p ro le 
ta r ia tu  w skazuje, że d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  je s t pa
now aniem  p ro le ta r ia tu  nad burżuazją , p rz y  czym 
p rz y m io ta m i tego panow ania  m ad burżuaz ją  jes t 
z jedne j s tro n y  oparc ie  go na przem ocy i  n ieogra - 
n iczen ie  przez p raw o, a z d ru g ie j s tro n y  sym pa tia  
i  poparcie  mas p racu jących. O m ów ien ia  ch a ra k te 
ru  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  w ym aga zatem  zanalizo
w an ia :

1) zagadnienia stanow iska p ro le ta r ia tu : w  w a
run ka ch  bow iem  socja listycznego państw a w sku 
te k  dokonyw a jących  się w  n im  przeobrażeń k laso
w ych , o ja k ic h  m ó w ił S ta lin  w  re fe rac ie  o p ro je k 
cie k o n s ty tu c ji n ie  ma ju ż  b u rżu a z ji, a wobec tego 
n ie  ma i  panow ania  p ro le ta r ia tu  nad bu rżuaz ją ;

2) s tosunku pom iędzy klasą robo tn iczą  państw a 
socja listycznego, a ko łchozow ym  ch łopstw em ,

' •  S talin: l.c s. 114.
Stalin: 1 c. s. 115,

“  Wyszyński: l.c. s. 153,

zwłaszcza w  d ru g ie j faz ie  ro zw o ju  socja listycznego 
państw a;

3) zagadnienia stosunku po jęc ia  d y k ta tu ry  do 
po jęcia  p raw a  t j .  zagadnienia socja lis tyczne j p ra 
worządności.

A d  1) Tw ie rdzen ie , że w  państw ie  okresu p rze j
ściowego od soc ja lizm u do kom un izm u  n ie  is tn ie je  
panow anie  p ro le ta r ia tu  nad burżuaz ją  n ie  w ym aga 
oczyw iście dowodu.

A n a lizu ją c  to  zagadnienie wskazać je d n ak  trze 
ba, że: a) w  d ru g ie j faz ie  ro zw o ju  socja listycznego 
państw a zn ika  fu n k c ja  gniecenia oba lonych klas 
w e w n ą trz  k ra ju , a na je j  m ie jsce z ja w ia  się fu n kc ja  
och rony  w łasności socja lis tyczne j przed złodzieja
m i i  g rab ieżcam i m ien ia  ludow ego oraz, że zacho
w u je  się fu n k c ja  zb ro jne j och rony  k ra ju  przed na
jazdem  z zew ną trz  w yko n yw a n a  przez a rm ię , orga
na ka rne  i  w yw ia d , k tó re  ostrze swe k ie ru ją  prze
c iw k o  w rogom  zew nę trznym 20, b) w  okresie ideo lo
g icznych w a lk , o treść po jęcia  d y k ta tu ry  p ro le ta 
r ia tu  i  w  okresie  ostrego napięcia k lasow ych w a lk  
la t  dw udziestych  Len in , podkreś la jąc  znaczenie 
przem ocy d la  zd ław ien ia  oporu w yzysk iw aczy, 
w ska zyw a ł jednocześnie, że n ie  na samej ty lk o  
przem ocy polega is to ta  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  i  c°  
w ięce j, że n ie  g łó w n ie  na przem ocy. S ta lin  w skazy
w a ł rów n ież, że d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu , to  n ie  P° 
p ros tu  przem oc —  ja k  tw ie rd z il i  oszczerczo tro c - 
k is tow sko -bucha rinow scy  zd ra jcy  —  a g igantyczna 
s iła  k u ltu ra ln a , w ysuw a jąca  w  pew nych  okresach 
ja k o  swe w ażk ie  zadania —  zadania k u ltu ra ln e  
i  o rgan izacy jne21, c) k lasycy  m a rks izm u  w skazyw a ł1, 
że d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  jes t w ładzą polityczną 
p ro le ta r ia tu , je s t k ie ro w n ic tw e m  p ro le ta r ia tu  n ie- 
p ro le ta r ia c k im i m asam i p racu jącym i.

L e n in  pow iada np. że ty lk o  określona klasa, 
a m ianow ic ie  ro b o tn icy  p o tra fią  kiero w ać całą 
masą lu d u  pracu jącego w  w a lce  o zrzucenie  ja rzm a 
k a p ita łu , w  dziele stw orzen ia  nowego u s tro ju  so
cja lis tycznego, w  całej w a lce  o zupełne zniesień'® 
k las22 N a e lem ent k ie ro w n ic tw a  w  po jęc iu  d y k ta 
tu r y  p ro le ta r ia tu  zw raca uw agę rów n ież  i  S ta l'11 
w  re fe rac ie  o p ro je kc ie  ko n s ty tu c ji. S ta lin  pow iada 
m ianow ic ie , że przez d y k ta tu rę  na leży ro zu m 10'' 
państw ow e k ie ro w a n ie  społeczeństwem , a p rzeZ 
d y k ta tu rę  p ro le ta r ia tu  —  państw ow e k ie ro w a n i0 
społeczeństwem  przez klasę robo tn iczą  ja k o  p rz°  
du jącą klasę społeczeństwa23.

A d  2) Panow anie  p ro le ta r ia tu  nad burżuazją  
w  p ie rw sze j faz ie  ro zw o ju  państw a socja lis tycznego 
a w ięc  w  okresie  is tn ien ia  an tagon is tycznych  kla®> 
opa rte  b y ło  z jedne j s tro n y  na przem ocy w  stosu)1 
k u  do bu rżu a z ji, a z d ru g ie j s tro n y  na popal cuj 
i  sym p a tii n ie p ro le ta ria ck ich  mas ludności, a 
szczególności na sojuszu robo tn iczo-ch łopsk im .

A n a lizu ją c  ten  e lem ent zagadnienia d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu  t j .  e lem ent sojuszu robotn iczo-chioP^ 
skiego z p u n k tu  w idzen ia  podkreś lanych  przez S

20 S ta lin : l.c. s. 555.
Wyszyński" l.c s. 161.

22 Lenin: t X X IX  s. 387. 
28 S ta lin : l.c. s. 476.
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lin a  p rzem ian  s tw ie rd z ić  należy, że p rzem iany  te  
d o tyczy ły  a) stopn ia  zb liżen ia  się, zacieran ia  g ra 
n ic  m iędzy klasą robotn iczą  a chłopstw em , b) po
szerzenia się bazy tego sojuszu, ć) rozńostu w p ły w u  
k lasy  robo tn icze j na chłopstw o.

A d  a) Jak to  w skazyw a ł S ta lin  w  re fe rac ie
0 p ro jekc ie  k o n s ty tu c ji sk ład  k lasow y radzieckiego 
społeczeństwa u le g ł is to tn ym  przeobrażeniom , pow 
sta ła  tam  m ianow ic ie  nowa, w yzw o lona  z w yzysku  
klasa robotn icza, ja k ie j n ie  znała jeszcze h is to ria  
ludzkości, pow sta ło  zupełnie now e rów n ież w yzw o 
lone z w yzysku  ch łopstw o, będące w  sw o je j p rz y 
tłacza jące j w iększości ch łopstw em  ko łchozow ym , 
tzn. op ie ra jącym  swą pracę i  swe m ien ie  na p racy  
k o le k ty w n e j i  nowoczesnej technice oraz w y ro s łe j 
z p racy  k o le k ty w n e j —  k o le k ty w n e j w łasności. 
P ow sta ła  w reszcie now a in te ligenc ja . W  w y n ik u  
tego g ran ice  pom iędzy k lasą robotn iczą  i  ch łop
stw em , ja k  rów n ież pomiędzy' ty m i k lasam i a in te 
ligenc ją  zaciera ją  się, a odległość m iędzy ty m i g ru 
pam i spo łecznym i zm nie jsza się, zm nie jsza ją  
się rów n ież  p rzec iw ieńs tw a  ekonom iczne . a co za 
ty m  idz ie  p rzec iw ieńs tw a  po lityczne24.

To zb liżen ie  się b y ło  w y n ik ie m  u trw a la n ia
1 w zm acn ian ia  się sojuszu robotn iczo-ch łopskiego, 
sojuszu, k tó ry  leży u  podstaw  radzieckiego ko n s ty 
tu c jo n a lizm u  i  zna jdow a ł w ie lo k ro tn ie  w y ra z  w  ra 
dzieckich kons ty tuc jach , uchw ałach zjazdów  rad  
i p rak tyczne j dz ia ła lności państwa.

A d  b) W zm acnianie się sojuszu n ie  jes t 
jednak je d yn ym  elem entem  zachodzących prze
m ian. D ru g im  don ios łym  elem entem  jes t roz
szerzanie się bazy sojuszu, jes t s topn iow e 
Przekształcanie średn io-ro lnego chłopa w  pod
stawę w ła d zy  radz ieck ie j na w si. T ak  np. roz
porządzenie V I  z jazdu rad  z 1931 r. głosi, że w  w y 
n ik u  ro zw o ju  k o le k ty w iz a c ji. rów n ież  i  ś redn iak 
P rzekszta łc ił się w  trw a łą  podstawę radz ieck ie j 
W ładzy na w si, co z ko le i poszerzyło fu n d a m e n ty  
r °bo tn iczo -ch łopsk ie j w ładzy , d la  k tó re j odtąd pod
stawą sta ło się kołchozow e ch łops tw o23,

A d  c) O kreślen ie  przez ko n s ty tu c ję  organów  
W ładzy ja k o  rad  delegatowi p ra cu ją cych  zam iast 
1-ad robo tn iczych , ch łopsk ich  i żo łn ie rsk ich  delega
tó w  wskazuje,, że w  życ iu  p o lity czn ym  i  państw o
w y m  ro b o tn icy  i  ch łop i z jednoczy li się jeszcze m oc- 
P iej, że w p ły w  k la sy  robo tn icze j na ch łopstw o, pań
stw ow e k ie ro w n ic tw o  ch łopstw em  przez klasę ro 
botn iczą w zm ocn iło  się w  ogrom nym  s to p n iu -0.

Jest zrozum ia łe , że w a ru n k i b y to w a n ia  ra 
dzieckiego społeczeństwa będą proces ten  potęgować 
rów n ież i  w  przyszłości, że państw ow e k ie ro w n ic 
tw o  społeczeństwem  przez p ro le ta r ia t, t j .  d y k ta tu ra  
P ro le ta ria tu  będzie się w zm acn ia ła  rów n ież i  w  
Przyszłości. O koliczności te  ju ż  przed jedenastu la - 
bv p o z w o liły  S ta lin o w i s tw ie rdz ić ,, że społeczeństwo

radz ieck ie  w yzw o lone  z ja rzm a  w yzysku  n ie  zna 
p rzec iw ieńs tw  klasow ych, że obce m u są s ta rc ia  
klasowe, że wobec b ra k u  antagonistycznych w ro 
g ich  k las sta je  się ono w zorem  p rzy jazne j w spó ł
p racy  ro b o tn ikó w , ch łopów  i  in te lig e n c ji. W łaśn ie  
na g runc ie  te j spó jn i —  pow iada S ta lin  —  ro z w i
n ę ły  się tak ie  s iły  napędowe, ja k  jedność m o ra lno - 
po lityczna  społeczeństwa radzieckiego, p rzy ja źń  na
rodów  ZSRR, p a tr io tyzm  radz ieck i27. Z p u n k tu  w i
dzenia om aw ianego zagadnienia, t j .  z punku  w idze
n ia  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego ja ko  podstaw y 
państw ow ego k ie ro w a n ia  społeczeństwem przez 
klasę robotn iczą  szczególne znaczenie posiada 
p ierw sza z w ym ie n io n ych  przez S ta lina  s ił napędo
w ych , a m ianow ic ie  m ora lno -po lityczna  jedność ra 
dzieckiego społeczeństwa. Jeżeli się zważy, że so
jusz robo tn iczo -ch łopsk i od m om entu  k ie row ane j 
przez p ro le ta r ia t w spó łp racy  dw óch klas, stosun
kow o od leg łych  od siebie pod w zględem  swego po
łożenia ekonomicznego, przeszedł ew o lucję  do sta
nu, k tó ry  p o zw o lił na pow stan ie  ta k ie j s iły  napę
dow ej, ja k  m o ra lno -po lityczna  jedność narodu  ra 
dzieckiego, to  w yd a je  się, że ta  cecha m ora lno-po- 
łity czn e j jedności p rz y  pe łnym  docenian iu  k ie ro w n i
czej ro l i  k lasy  robo tn icze j w  pow stan iu , k rzepn ię 
c iu  i  dalszym  ro zw o ju  p rzodow n ic tw a  k lasy  ro b o t
n iczej s ta je  się podstaw ow ą cechą sojuszu ro b o tn i
czo-chłopskiego.

A d  3. Jak w yże j wskazano d y k ta tu ra  p ro le ta 
r ia tu  określona została ja k o  panow anie n ieog ran i
czone przez praw o. Treść owego nieogram czenia 
je s t n ies łychan ie  doniosła zarów no z uw ag i na spo
r y  i  w ypaczenia, ja k ie  pow sta ły  w okó ł tego zagad
n ien ia  i s ięgnęły naw e t n a u k i praw a, ja k  rów n ież  ' 
z uw ag i na p rak tyczną  doniosłość przestrzegania 
p raw a  przez o rgany socja listycznego państwa.

D y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  n ie  w yrzeka  się ko rzys
tan ia  z n o rm  p ra w n ych  i  ich  oddz ia ływ an ia  na 
u k ła d  stosunków  społecznych. D y k ta tu ra  p ro le ta 
r ia tu  n ie  ty lk o  n ie  w yk lu cza  praw nego regu low a 
n ia  stosunków  społecznych, lecz n ieuchronn ie  je  
zakłada28. N a tom iast bu rżuaz ja  i je j agenci pragną 
w e wskazanej części określen ia  d y k ta tu ry  p ro le ta 
r ia tu , w  ow ym  n ieogran iczen iu  przez p raw o  w i
dzieć u sp ra w ie d liw ie n ie  sam ow oli i  . bezpraw ia. 
P róby  ta k ie  -— pow iada W yszyńsk i —  nie da w a ły  
dotychczas re zu lta tó w  i  n ie  dadzą ich rów n ież w  
przyszłości w sku te k  ich  ja w n e j bezzasadności 
P raw dą  je s t bow iem , że pow sta jące w  to k u  w a lk i 
re w o lu cy jn e j państwo ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  n ie  
jes t zw iązane us taw am i starego obalonego państwa, 
us taw am i obalonej k lasy. A le  p raw dą  jes t ró w 
nież, że s k ru p u la tn ie  przestrzega ono w łasnych 
ustaw . N iezrozum ien ie  tego, p rzy jęc ie  dopuszczal
ności naruszanią w łasnego socja listycznego praw a, 
tra k to w a n ie  go w  ta k i sam sposób, ja k  tra k tu je  się 
p raw o  w rog iego  p ro le ta r ia to w i państw a b u rżu a zy j- 
nego stanow i w u lga ryzac ję  zagadnienia. Państw o

24 S ta lin : l.c. s. 471— ¡3. '
, 25 Sowietskoje gosudarstwiennóje prawo. Moskwa
l 938. s. 151 V >'

2S Tamże, s. 152.

?7 Stalin: Zagadnienia leninizm u (referat na 
X V I I I  zjeździe Partii), s. 541. 

ss Wyszyński: l.c. s. 11.
2» Wyszyński: l.c. s. 357.
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Radzieckie bow iem  re g u lu ją c  s tosunk i społeczne 
p rz y  pomocy; ustaw  radzieckich , k tó ry c h  is to ta  po
lega na zabezpieczeniu in te resów  pracu jących , za
in te resow ane jes t ja k  n a jż y w ie j w  bezw zględnym  
i  śc is łym  przestrzeganiu  sw oich w łasnych  soc ja li
s tycznych ustaw . Jest to  zrozum ia łe  i  oczyw iste.

Zadaniem  bow iem  radzieckiego soc ja lis tycz
nego p raw a  i  socja lis tyczne j je d n o lite j p raw o rząd 
ności je s t p rze łam anie  oporu w rogów  klasow ych, 
i  ich  agentur, oraz w zm ocnien ie  i  u trw a le n ie  n o 
w ych  soc ja lis tycznych stosunków  społecznych.

Jest to  zrozum ia łe  poniew aż socja listyczna p ra 
worządność jes t ś rodk iem  m o b iliz a c ji mas p rzec iw 
ko  w yzyskiw aczom , środk iem  aktyw nego, p o lity cz 
nego w kraczan ia  w  s tosunki społeczne, a n ie  środ
k iem  łagodzenia w a lk i k lasow ej, godzenia k laso
w ych  in te resów  i  sprzeczności30.

Ten soc ja lis tyczny  ch a ra k te r radzieckiego p ra 
w a okreś la ją  podstaw ow e zadania radzieckiego p ra 
wda, a w ięc ochrony i ob rony  socja listycznego pań
stw a, gospodarki i  społecznej socja lis tyczne j w ła s 
ności; ochrony i  ob rony  radzieckiego narodu, każ
dego radzieckiego człow ieka, jego p raw , jego oso
bistego i  m a ją tkow ego  po łożenia31.

W  św ie tle  powyższego, teza o konieczności sto
sow ania socja lis tyczne j u s ta w y  jes t w  p e łn i zrozu
m ia ła . W zm ocnić ją  jeszcze można zw róceniem  
u w a g i na organ izu jącą  ro lę  ustaw y, na je j znacze
n ie  w  w alce z chaosem i  n ieporządkiem , na je j ro lę  
w  p ra w id ło w y m  fu n kc jo n o w a n iu  gospodark i narodo
w e j, a w ięc i  dzie le bu d o w y socja lizm u. M ożna bez 
przesady pow iedzieć, że w a ru n k ie m  sine qua non 
bu d o w y soc ja lizm u jes t zatem  przestrzeganie so
c ja lis tyczn e j n o rm y  p raw ne j.

N ie  m a n ic  wspólnego z rzeczyw istością tw ie r 
dzenie b u rż u iz ji ,  że d y k ta tu ra  oznacza lik w id a c ję  
w szys tk ich  swobód i  g w a ra c ji dem okrac ji, że uspra 
w ie d liw ia  ona w szelką samowolę, w sze lk ie  naduży
cia w ła d z y 32. P rzec iw n ie  —  k lasycy  m arks izm u  
w ie lo k ro tn ie  p o d k re ś la li wagę regu low an ia  stosun
k ó w  społecznych przez p raw o, wagę n o rm  p ra w 
nych  i  wagę socja lis tyczne j p raw orządności. O ile  
L e n in  i  S ta lin  w  in te res ie  bu d o w y socja lizm u, w  in 
te res ie  och rony  socja listycznego państw a podkreś
la l i  znaczenie n o rm y  p ra w n e j, o ty le  szkodn icy 
p ro le ta r ia tu  dz ia ła jący  w  dz iedzin ie  n a u k i ja k  np. 
Paszukanis i  in n i p ró b o w a li p rzec iw staw ić  m a rk 
s is tow sko -len inow sk iem u docenian iu  n o rm y  p ra w 
n e j w y m y s ły  o w ie trze n iu  radzieckiego p raw a , w y 
m y s ły  analogiczne do „ te z y “  o obum ie ra n iu  pań
s tw a  rów n ież  i  w  w a runkach  kap ita lis tycznego  o to
czenia33. Celem ta k  p o ję te j te o r ii obum ieran ia  
państw a i  w ie trzen ia  p raw a  b y ło — ja k  pow iada W y 
szyński —  rozb ro je n ie  p ro le ta r ia tu  na odc inku  p ra 
w a  i  praw orządności przez k u lty w o w a n ie  n ih i l i -  
stycznego stosunku do radzieckiego p raw a  i  ra 
dz ieck ie j ustaw y, będącej w ed ług  określen ia  W y 
szyńskiego podstaw ą „ca łe j naszej dz ia ła lnośc i“ 34.

30 Wyszyński: lic. s. 236.
81 Wyszyński: l.c. s. 172.
32 Wyszyński: l.c. s. 357.
33 W yszyński: l.c. s. 58.
34 Wyszyński: l.c. s. 62 — 63.

Jest charak te rys tyczne  d la  dw u  św ia tów : 
ginącego i  rozw ija jącego  się, że k ie d y  w  państwach 
bu rżu a zy jn ych  z ja w isk ie m  codziennym  jes t na ru 
szanie p ra w a  i  e lem enta rnych  p ra w  obyw ate lsk ich  
przez ko ła  rządzące państw  im p e ria lis tyczn ych , Le
n in  i  S ta lin  podnoszą znaczenie socja lis tyczne j p ra - 
w orządności na ogrom ną wysokość.

Na docenianie p raw a  przez k la sykó w  m arks iz 
m u  w skazuje , że L e n in  i  S ta lin  osobiście b ra li 
u d z ia ł w  op ra co w yw a n iu  k o n s ty tu cy jn ych  zasad 
radzieckiego państw a i  jego ko le jn ych  kons ty tuc ji- 
Z now u  trzeba  podkreś lić , że o i le  L e n in  i  S ta lin  
w ysoko  cenią znaczenie radz ieck ich  us taw  i  ra 
dzieck ie j p raw orządności, o ty le  tro ck iśc i i  opo rtu - 
n iśc i n ig d y  n ie  p o jm o w a li znaczenia radzieckie j 
p raw orządnośc i35.

O m ów ien ie  zagadnienia s tosunku p ra w a  i  so
c ja lis tyczne j praw orządności do id e i d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu , można b y  w  zasadzie uznać za w y 
konane. Z zagadnieniem  ty m  łączy się za" 
gadnien ie  s tosunku legalności do celowości t j .  ' i ° '  
gadn ien ie  dopuszczalności lu b  niedopuszczalności 
naruszenia p raw a  ze w zg lędów  społecznej celo
wości.

Jako  podstawa konieczności łam an ia  s o c ja li ' 
stycznego p ra w a  w ysuw ane je s t n ie k ie d y  p rzec iw 
s taw ian ie  pojęcia legalności po jęc iu  celowości oraz 
tw ie rdzen ie , że w zg lędy  celowości mogą być  pod
staw ą dz ia łan ia  w b re w  socja lis tycznem u porząd
k o w i p raw nem u. O drzucenie  i  trzeba pow iedzie2 
ka tegoryczne odrzucenie  dopuszczenia łam an i3 
p ra w a  pod pozorem  celowości n ie  budz i żadnych 
w ą tp liw o śc i. P rzeciw n ie , rea lizac ja  socja listyczne! 
praw orządności nakazu je  prow adzen ie  stanowczej 
w a lk i z p róbam i naruszania p raw a  socja listycznego 
z pobudek celowości. Tego ro d za ju  s tanow isko bo
w iem , ja k  tw ie rd z i M ańkow sk i, n ie  ma n ic  w sp ó ł' 
nego z socja listyczną, re w o lu cy jn ą  praworządnością-

Celowość je s t konieczna p rz y  s tosow aniu p ra" 
w a w  ty m  sensie b y  zapew nić jego dok ładne  i  n a j ' 
lepsze zastosowanie. P rzec iw staw ien ie  u s ta w y  i  ce-
low ości zaprzecza m arks is tow sko -len inow sk iem u
rozum ien iu  p raw a  i  socja listycznego porządku 
praw nego. Podobnego rodza ju  „pos taw ien ie  spi’a'  
w y “ , —  pow iada M a ń ko w sk i —  idz ie  ty lk o  na rękę 
w rogom  k lasow ym  d y k ta tu ry  k la sy  robotn icze j-

Z a  „ le w ic o w o ś c ią “  podobnego rodza ju  poglT" 
dów  k ry ją  się m ach inacje  w rogów , dążących d° 
os łab ien ia  d y k ta tu ry  k la sy  ro b o tn icze j36.

W  ten sposób om ów ione zosta ły  w szys tk ie  ele
m e n ty  d y k ta tu ry  k lasy  robo tn icze j ta k  ja k  przed
s taw ia ją  się one zwłaszcza w  d ru g ie j fazie rozw o ju  
socja listycznego państw a t j .  e lem ent państw ow eg0 
k ie ro w n ic tw a  społeczeństwem przez p ro le ta r ia t, k ie" 
ro w n ic tw a  spraw ow anego w  w a ru n ka ch  sojusz11 
robo tn iczo-ch łopskiego, p rz y  is tn ie n iu  m o ra łu 0 
p o lityczn e j jedności na rodu  radzieckiego, kieroW

35 Wyszyński: l.c. s. 233.
36 Mańkowski — Zasady radzieckiej praworząd 

ności socjalistycznej — Państwo i  Prawo n r  l / l 9J 
s. 28.
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n ic tw a , k tó rego  zasadą je s t ścisłe przestrzeganie ra 
dzieckie j ustaw y, zasad radz ieck ie j socja lis tyczne j 
Praworządności.

M a rk s iz m -le n in iz m , g ło s ił ja ko  swą cen tra lną  
ideę, ideę d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . Idea d y k ta tu ry  
P ro le ta ria tu  dz ia ła jąc  w  zespole in n ych  id e i socja
liz m u  s ta ła  się, opanow ując masy, m a te ria ln ą  siłą, 
k tó ra  pozw o liła  ty m  masom pod w zm agającym  się 
k ie ro w n ic tw e m  k la sy  robo tn icze j osiągnąć re zu lta 
ty , k tó re  n ie  b y ły  udz ia łem  żadnej z dotychczaso
w ych, czo łow ych k las społeczeństwa.

Idea d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  opanow ując łącz

n ie  z in n y m i ideam i soc ja lizm u m asy p racu jące ca
łego św iata, zysku jąc coraz szerszą podstaw ę i  po
g łęb ia jąc  k ie ro w n ic tw o  p ro le ta r ia tu  rów n ież  i  w  
św iecie kap ita lis tycznego  w yzysku  s ta je  się tą  m a
te r ia ln ą  s iłą , pod w p ły w e m  k tó re j lu d  p racu jący  
m e tro p o lii i  w yzysk iw a n e  lu d y  k o lo n ii pow sta ją  
do w a lk i o obalenie ka p ita lizm u .

Idea d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  łącznie z in n y m i 
ideam i soc ja lizm u je s t tą  m a te ria ln ą  siłą, k tó ra  oba
l i  m a te ria ln e  s iły  ba rbarzyńsk iego  św ia ta  kap ita^ 
lizm u , św ia ta  k tó rego  idee sym bo lizu ją  dziś bom ba 
a tom ow a i  zarazek dżum y.

0 uchwałach Rady Państwa, ustalajqcych 
wykładnią i zasady stosowania prawa

Dr Stefan Rozmaryn, profesor U. W.

I .

U chw a lona  przez Se jm  z w spó lne j in ic ja ty w y  
R ady Państw a i Rządu ustaw a z 20 łip ca  1950 r. 
°  P ro ku ra tu rze  Rzeczypospolite j P o lsk ie j1 m ieć 
będzie poważne znaczenie d la  dalszego w zm ocnie- 
r'*a, u trw a le n ia  i ro zw o ju  naszego państw a i  p ra - 
^ 3 - Jednym  z g łów nych  zadań P ro k u ra tu ry  Rze
czypospo lite j ( t j. Generalnego P ro ku ra to ra  i  jego 
0rganów) je s t u g ru n to w a n ie  praw orządności lu d o 
w e j, k tó re j doniosła ro la  w  b u d o w n ic tw ie  socja- 
kzrnu w y p ły w a  z is to ty  nadbudow y i  je j s tosunku 

bazy ekonom icznej. M a rks izm -le n in izm  stale 
P odkreśla ł wszak, że nadbudow a —  a w  szczegól
ności urządzenia państw ow e i  p raw ne  —  n ie  są 
czymś b ie rn ym , je d yn ie  ksz ta łto w a n ym  i  d e te rm i
now anym  przez określoną bazę, lecz p rzec iw n ie  ~— 
Sianow i a k tyw n ą  siłę, k tó ra  w y w ie ra  is to tn y  w za
jem ny  w p ły w  na bdzę.

„N adbudow a  w y ra s ta  z bazy, ale n ie  znaczy 
o b yn a jm n ie j, że je s t ona ty lk o  odb ic iem  bazy, 

je s t b ie rną , n eu tra lną , że zachow uje się obo
ję tn ie  wobec losu sw o je j bazy, wobec losu klas, 

n a ra k te ru  u s tro ju . P rzeciw nie* skoro się z jaw ia , 
s'n je  się ogrom ną, a k ty w n ą  siłą , a k ty w n ie  dopo- 
*naga swej bazie w  ksz ta łto w a n iu  się i  u trw a le n iu , 
^ y n i  w szystko, aby dopomóc now em u u s tro jo w i 
^  dob ic iu  i  z lik w id o w a n iu  s ta re j bazy i  s ta rych

r  ® ° też inaczej n ie  może być. N adbudow ę s tw a - 
a baza P° to  w łaśn ie , b y  je j s łuży ła , b y  a k ty w -

Dz. U. R. P. N r 38, poz. 346.

n ie  pom agała je j uksz ta łtow ać się i  u trw a lić , b y  
a k ty w n ie  w a lczy ła  o l ik w id a c ję  daw nej bazy, z b li
ża jącej się do kresu swego życia w ra z  z je j daw ną 
nadbudow ą. W ysta rczy ty lk o , b y  nadbudow a w y 
rzek ła  się te j sw o je j s łużebnej ro li,  w ys ta rczy  t y l 
ko, b y  nadbudow a przeszła z p o zyc ji czynnej ob ro 
n y  sw ej bazy na pozycje  obojętnego stosunku do 
n ie j, na pozycję tra k to w a n ia  na ró w n i poszczegól
nych  k las  —  aby u tra c iła  ona swą jakość i  prze
s ta ła  być nadbudow ą“ 2.

To w ie lk ie  znaczenie nadbudow y (a w ięc  m. in . 
urządzeń p o lityczn ych  i  p raw nych ), p rze jaw ia  się 
ze szczególną s iłą  w  stosunku do u s tro ju  ekonom icz
nego społeczeństwa budującego socja lizm , a w ięc 
po re w o lu c ji p ro le ta r ia ck ie j. Państw o ty p u  socja
lis tycznego, państw o d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  je s t 
na jw ażn ie jszym  ins tru m e n te m  budow y socja lizm u, 
p rzekszta łcan ia  bazy w  socja listyczną oraz da l
szego stopniowego przechodzenia od soc ja lizm u 
do kom un izm u. W yraża się w  ty m  specyfika  roz
w o ju  społeczeństwa budującego soc ja lizm  i  ko 
m unizm . W  p rzec iw ieńs tw ie  do in nych  ty p ó w  bazy, 
socja lis tyczne s tosunki p ro d u kcy jn e  nie pow sta ją  
w  łon ie  poprzedn ie j fo rm a c ji (kap ita lizm u ), lecz 
muszą być stw orzone od now a po oba len iu  w ła d zy  
k a p ita lis tó w  i  obszarn ików , po us tanow ien iu  d y k ta 
tu r y  p ro le ta r ia tu 3. Pod w p ły w e m  i  k ie ro w n ic tw e m  
państw a d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  pow sta ją  i  ro z w i
ja ją  się socja lis tyczne stosunki p ro d u kcy jn e , po w 

2 S t a l i n :  W  sprawie m arksizm u w  języko
znawstw ie (Zeszyty filozoficzne „N ow ych  D róg“  
N r 3, str. 2.

3 S t a l i n :  Zagadnienia len in izm u, str. 109.
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s ta je  i  ro z w ija  się socja lis tyczna baza ja k o  re z u lta t 
św iadom ej —  a n ie  żyw io ło w e j —  dzia ła lności 
społecznej. „S o c ja lis tyczn y  system  gospodarstwa 
n ie  może an i powstać, an i ro zw ija ć  się żyw io łow o..., 
bez a k ty w n e j i  św iadom ej dz ia ła lności re w o lu c y j
n ych  mas. W yn ika  stąd szczególna ro la  p a r t i i  
i  państw a ja ko  na jw ażn ie jszych  o rgan izu jących  
i  k ie ro w n iczych  s ił w  ro zw o ju  ekonom ik i soc ja li
s tyczne j, —  szczególna ro la  p o lityczn e j i  ideo lo 
g iczne j nadbudow y w  społeczeństw ie radz ieck im . 
A n i jedno  z poprzedn ich  państw  n ie  b y ło  i  n ie  m o
g ło  być ins tru m e n te m  św iadom ego b u d o w n ic tw a  
n ow e j ekonom icznej bazy“ 4. D o tyczy to  rów n ież  
pańs tw  dem okrac ji ludow e j. M ożliw ośc i ich  w p ły 
w u  na bazę w zras ta ją  coraz ba rdz ie j, im  ba rdz ie j 
ro z w ija  się państw ow a gospodarka socja listyczna, 
im  ba rdz ie j ograniczane i  w yp ie rane  są e lem enty  
kap ita lis tyczne , a gospodarka d robno tow arow a  
przekszta łca  się w  socja listyczną.

W  tych  w a runkach  ro la  p raw a  i  p raw o rząd 
ności —  ja k  to  n ie je d n o kro tn ie  p o d k re ś la li L e n in  
i  S ta lin  —  stale się potęguje. P raw o w  państw ie  
budującego się soc ja lizm u pow ołane je s t do od
g ryw a n ia  znacznie ak tyw n ie jsze j ro li,  an iże li 
w  us tro jach  opa rtych  na w yzysku , zarów no gdy 
chodzi o jego w za jem ny w p ły w  na bazę, ja k  
i  w p ły w  na inne  e lem enty  nadbudow y, np. na 
ideo log ię , na w ychow an ie  o b yw a te li. N ic  dziwnego, 
że w  p ie rw szym  ro k u  Sześcioletniego P lanu  Roz
w o ju  Gospodarczego i  B udow y Podstaw  Socja
liz m u  w  Polsce w ydana została doniosła ustaw a 
o P ro ku ra tu rze  Rzeczypospolite j ja k o  o rganu po
w ołanego do ug ru n to w a n ia  praw orządności ludow e j 
w  fo rm ach, k tó ry c h  skuteczności dow iod ło  do
św iadczenie bu d o w n ic tw a  socja listycznego w  pań
s tw ie  radz ieck im .

W śród w ie lu  in n ych  fo rm , m etod i  ś rodków  
służących do osiągnięcia przez P ro k u ra tu rę  Rze
czypospo lite j ce lu u g ru n to w a n ia  praw orządności 
lu d o w e j, ustaw a w p ro w a d z iła  rów n ież  now ą w  na
szym  system ie p ra w n ym  in s ty tu c ję  usta lan ia  przez 
Radę Państw a w y k ła d n i i  zasad stosowania p raw a  
z mocą powszechnie obow iązującą. U staw a sta
n o w i:

„ A r t .  4. 1. G enera lny P ro k u ra to r Rzeczy
p ospo lite j może w ystępow ać do R ady Państw a 
z w n ioskam i o w y k ła d n ię  obow iązu jących 
przep isów  p ra w a  i  usta len ie  zasad ich  stoso
w an ia .

2. W yk ła d n ia  i  zasady stosowania praWa, 
usta lone przez Radę Państw a, m a ją  moc pow 
szechnie obow iązu jącą i  pod lega ją  ogłoszeniu 
w  organ ie  u rzędow ym , k tó ry  o k re ś li Rada 
P aństw a“ .

W  ten  sposób s tw orzony został w  naszym  sy
stem ie p ra w n y m  now y, sku teczny środek u g ru n 
to w a n ia  praw orządności w  państw ie  d em okrac ji 
lu d o w e j, w yp ró b o w a n y  ju ż  w  ciągu k ilk u n a s tu  la t 
w  radz ieck im  u s tro ju  pańs tw ow ym  i  system ie

* G l e z e r r n a n :  M arks izm -len in izm  ó bazie i  
nadbudowie („B e łszew ik  ‘, 1950 r „  N r  18, str. 52).

p ra w n ym . Chodzi w ięc o  ń o w y  w ażny elem ent 
nadbudow y obsługu jące j bazę budu jącego  się so- 
c ja lizm u , pow o łany  do odegran ia  is to tn e j ro l i  &  
naszym  dalszym  b u d o w n ic tw ie  państw ow ym  
i  system ie p ra w n ym .

In s ty tu c ji ta k ie j n ie b y ło  dotychczas w  naszym 
system ie p ra w n ym . N ie  b y ły  n ią  w  szczególności 
w y tyczne  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, w prow adzone 
ustaw ą z 27 k w ie tn ia  1949 r .3, a przekształcone 
w  1950 r. —  co p raw da , w  n ie is to tnych  ty lk o  punk
tach —  przez dalszą now elę do p raw a  o u s tro ju  
sądów powszechnych, uchw a loną  przez S e jm  Usta
w odaw czy równocześnie z ustaw ą o P ro ku ra tu rze  
R zeczypospolite j3. W ytyczne  Sądu Najwyższego 
bez w zg lędu  na inne różn ice —  d o tyczy ły  i  do ty
czą je d yn ie  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i w  sądow
n ic tw ie  powszechnym  i  n ie  m a ją  m ocy powszech
n ie  obow iązu jące j, podczas gdy  —  ja k  o ty m  bę ' 
dzie jeszcze m ow a —  przew idz iane  w  a rt. 4 ustaw y 
o P roku ra tu rze  a k ty  w y k ła d n i przez Radę Państwa 
n ie  są ograniczone do określone j gałęzi działalności 
organów  państw a i  wyposażone są w  moc pow
szechnie obow iązującą. M am y w ięc  do czynienia 
z in s ty tu c ją  nową, jakościow o odm ienną od w y
tycznych  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, pow sta łą  n;e'  
zależnie od n ich  i  obok n ich.

I I .

Na m ocy przytoczonego w yże j postanow ienia 
us taw y  o P ro ku ra tu rze  R zeczypospolite j Polskie], 
organem  pow o łanym  do us ta lan ia  z mocą powszecn- 
n ie  obow iązu jącą w y k ła d n i i  zasad stosowania obo
w iązu jących  przep isów  p raw a  jes t Rada Państwa, 
jeden z na jw yższych  organów  R zeczypospolite j * 
Postanow ienie, wyposażające Radę Państw a w  ^  
kom petencję , ja k ie j poza n ią  n ie  m a żaden inny 
na jw yższy  organ R zeczypospolite j, m ieści się v fl^C 
n ie  w  . U s taw ie  K o n s ty tu c y jn e j, lecz w  ustaw  - 
z w y k łe j.

U staw a zw y k ła  m ogła być je dnak  w  te j m*^ 
te r i i  odpow iedn im  ins trum en tem  p ra w n ym . W yP° 
sażenie R ady Państw a w  nowe up ra w n ie n ia  j eS 
ca łkow ic ie  zgodne z K o n s ty tu c ją , gdyż n ie  °8 ra 
nicza k o n s t y t u c  y  j n  ę g o zakresu dzia łam 3 
in n ych  organów  i  n ie raz ju ż  b y ło  p ra k tyko w a ć  
przez Sejm  U staw odaw czy: kom petencje  P 3 * 
Państw a zosta ły przecież rozszerzone —  ró w n ią  
w  drodze z w y k łe j u s ta w y  —  w  w ie lu  i n il% , 
p rzypadkach. U staw a z w y k ła  n ie  m og łaby na _  ̂
Radzip Państw a p raw a  us ta lan ia  z mocą powszec 
n ie  obow iązu jącą w y k ła d n i i  zasad stosować 
przep isów  p raw a  jedyn ie  w  ty m  przypadku , 
p ra w o  to  w  U staw ie  K o n s ty tu c y jn e j zastrzeże 
b y ło  innem u o rganow i państw a. Tymczasem  Us 
w a K o n s ty tu c y jn a  z 19.11 1947 r. w  ogóle ta 
in s ty tu c ji n ie  zna i  o te j kom pe tenc ji n ie  w s P ^  
m ina. N ie  b y ło  w ięc żadnej ko n s ty tu cy jn e j PrJ

S Dz. U. R. P. N r 32. poz. 237. 3g,
« Ustawa z 20.V I I  1950 r. (Dz. U. R. P- wsi 

poz. 347). Obecnie art. 24 jednolitego tekstu P 
o u s tro ju  sądów powszechnych (Dz. U. R- P- V 
poz. 360). r<

» A rt. 2 Ustawy K onsty tucy jne j z 19.U
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szkody do pow o łan ia  ta k ie j in s ty tu c ji w  drodze 
U stawy (a naw et d ekre tu  z mocą ustawTy) i  do w y 
posażenia w  odpow iednią  kom petencję  jednego 
2 na jw yższych  organów  R zeczypospolite j. Z  te j 
P rzyczyny w prow adzen ie  tego urządzenia do syste
m u naszego p raw a  n ie  w ym aga ło  zm iany  U staw y 
K o n s ty tu cy jn e j. Jedyną konsekw encją  tego jest, 
że in s ty tu c ja  usta lan ia  w y k ła d n i i  zasad stosowa
n ia  p raw a  z mocą powszechnie obow iązującą, ja ko  
P rzew idziana w  us taw ie  z w y k łe j, może być zm o
d y fiko w a na  ró w n ie ż  w  drodze ustaw  zw y k ły c h  
(dekre tów  z mocą ustaw y), co n ie b y ło b y  m ożliw e, 
gdyby zaw artą  b y ła  w  U stąw ie  K o n s ty tu cy jn e j. 
Koza ty m  jednak  n ie  ma żadnej p rak tyczn e j róż
n icy  w  dz ia łan iu  te j in s ty tu c ji,  opa rte j na ustaw ie  
Z w yk łe j, w  stosunku do ta k ie j-że  (ew entua lne j) 
in s ty tu c ji w  p rzypadku , g d yb y  znalazła się by ła  

U staw ie  K o n s ty tu cy jn e j.
A k ty  R ady Państwa, oparte  na a rt. 4 us taw y 

u P ro ku ra tu rze  R. P. n ie  p o w in n y  być tra k to w a n e  
(konstruow ane) ja k o  tzw . d e l e g a c j a  
U s t a w o d a w c z a .  S tw ie rd z ić  należy, że na
sze p raw o  n ie  zna w  ogóle de legacji ustaw odaw 
czej w  rozum ien iu  jakiegoś p raw a  S ejm u U staw o
dawczego do p rze lew an ia  na ja k ik o lw ie k  in n y  
° rg a n  kom pe tenc ji w ydaw an ia  ustaw . N ie  zaw iera  
ta k ie j de legacji ustaw odawczej naw e t a rt. 4 U sta
n y  K o n s ty tu c y jn e j z 19.11 1947 r., p rze w id u ją cy  
m ożliwość udzie len ia  R ządow i pe łnom ocn ic tw  do 
W ydawania d ekre tów  z mocą ustaw y. D e k re ty  
Z mocą us taw y n ie  są us taw am i i  pozostają ak tam i 
Podporządkow anym i ustaw om , chociaż mogą zm ie- 
Uiać i  uchy lać ustaw y, z zastrzeżeniem ograniczeń 
W ynika jących z cytow anego a r ty k u łu  „ra tio n e  m a- 
te riae “ . D ekre ty , aczko lw iek  m a ją  moc ustaw y, 
*Ue są us taw am i i  podporządkow ane są ustaw om , 
a lbow iem :

1) w ydaw ane być mogą ty lk o  z m ocy upow aż
n ien ia  udzie lonego ustaw ą;

2) n ie  mogą dotyczyć szeregu p rzedm io tów , k tó re  
zastrzeżone są w y łączn ie  ustaw om ;

2) n ie  mogą być w ydaw ane w  okresie, gdy is t
n ie je  m ożliw ość uchw a lan ia  ustaw , tzn. w  o k re 
sie (nieodroczonej) sesji Se jm u; 
w ym aga ją  za tw ie rdzen ia  przez Sejm. 
T ym b a rd z ie j n ie  na leży używ ać k o n s tru k c ji 

»delegacji ustaw odaw cze j“  d la rozporządzeń, opa r
a c h  na art. 44 ust. 2 i  3 K o n s ty tu c ji m arcow e j8, 
skoro rozporządzeniai te  n ie  m a ją  m ocy ustaw  na- 

W ty m  znaczeniu, w  ja k im  wyposażone są 
^  tę  moc d e k re ty : rozporządzenie n ie  może prze
le ż  an i zm ien ić  an i u ch y lić  u s ta w y  (dekre tu  
2 mocą ustaw y).

A n i upow ażn ien ie  do w yd a w a n ia  dekre tów  
2 mocą us taw y an i też upow ażnien ie  do w yd a - 
? la rozporządzenia (w  try b ie  a rt. 44 ust. 2 i 3 
k o n s ty tu c ji 1921 r.) n ie  je s t w ięc  delegacją usta
wodawczą, tzn. delegacją p raw a  w ydaw an ia  ustaw , 

'»kiego p raw a  delegow ania kom pe tenc ji ustaw o- 
‘awczej Se jm  U staw odaw czy n ie  ma.

. 8 W  zw iązku z art. 19 ust. 1 U staw y K onsty tu - 
z 19.11 1947 r.

Str. 19

W  jeszcze w iększym  s topn iu  do tyczy to  innych  
aktów , n ie  będących an i dekre tam i an i rozporzą
dzeniam i, a w szczególności a k tó w  R ady Państwa, 
p rzew idz ianych  w  a rt. 4 us taw y o P ro ku ra tu rze  
R. P. w  przedm iocie  usta lan ia  z mocą powszechnie 
obow iązu jącą w y k ła d n i i zasad stosowania praw a. 
N ie  m am y tu  z pewnością do czynienia z delegacją 
ustawodawczą. A le  z tezy te j sam przez się n ie  
w y n ik a  jeszcze z logiczną koniecznością w n io 
sek, że w c b e c  t e g o  n ie  m ają  one cha
ra k te ru  źróde ł p raw a. W yda je  się, że w szelka po
le m ika  skie row ana przec iw  uznan iu  tych  a k tó w  
za ź ród ło  praw a, oparta  na n ie is tn ie n iu  w  ty m  
p rzypadku  „de legac ji ustaw odaw cze j“  jest n ie 
tra fn a . Przecież z n ie is tn ien ia  „de legac ji ustaw o
daw cze j“  n ie  w y n ik a  wcale, że ty lk o  us taw y są 
u  nas źród łem  praw a. S łusznie stw ie rdza  p ro f. 
K  i  e c z e k  j  a n na tle  radzieckiego praw a 
konsty tucy jnego  (k tó re  p raw o  w ydaw an ia  ustaw  
oddaje w y łączn ie  Radzie N a jw yższe j), że „oprócz 
us taw y n o rm y  p raw a  b yw a ją  ustanaw iane ró w 
nież in n y m i a k tam i organów , w ła d zy  państw ow ej 
i  a k ta m i organów  zarządu“ . „D z ia ła lność organów  
w ła d zy  i  o rganów  zarządu, n ie  w yposażonych 
w  pe łnom ocn ictw a ustawodawcze, n ie  w ycze rpu je  
się w  p ro s tym  w y ko n yw a n iu  ustaw . Polega ona 
ponadto  na us tanaw ian iu  szeregu n o rm  p raw nych , 
będących zazwyczaj ko n kre tyzac ją  ustaw . A k ty  
te  są dlatego ź ród łam i p ra w a “ 9.

D e k re ty  i  rozporządzenia n ie  są u nas usta
w am i, a le n ie w ą tp liw ie  są źród łem  praw a. Czy 
można w ięc zasadnie in n ym  aktom  n o rm a tyw n ym  
odm aw iać ch a rak te ru  źródeł p raw a  z te j ty lk o  
p rzyczyny , że n ie  są ustaw am i lu b  że nie op ie ra ją  
się na „de legac ji us taw odaw czej“ ? W yda je  się, że 
a rgum entac ja  taka  jes t niesłuszna. I  d latego n ie 
p rzekonu je  po lem ika , spotykana w  lite ra tu rz e  p o l
sk ie j i  radz ieck ie j, sk ie row ana p rzec iw  tezie, że 
w ytyczne  w y m ia ru - sp raw ied liw ośc i są źród łem  
p raw a, oparta  na słusznym  argum encie, że sądy 
n ie  m a ją  p raw a  w ydaw an ia  u s taw 10. Podobnie 
tw ie rdząc, że a k ty  R ady Państw a oparte  na a rt. 4 
u s ta w y  o P ro ku ra tu rze  R. P. są źród łem  praw a, 
n ie  tw ie rd z iło b y  się b yn a jm n ie j, że są ustawą, 
a lbo  że stanow ią  w ykonan ie  ja k ie jś  „de legac ji 
us taw odaw cze j“ . D la tego (n iesporny) argum ent, 
że a k ty  te  n ie  są ustawą, sam przez się niczego 
n ie  obala i  niczego n ie  dow odzi w  k w e s tii cha rak
te ru  tych  a k tó w  ja k o  źróde ł p raw a, ta k  samo ja k  
a rgum ent ten n ie  jes t decydu jącym  dla zaprzecze
n ia  tego ch a rak te ru  odnośnie w y tyczn ych  w y m ia ru  
sp raw ied liw ośc i.

W yda je  się jednak, że m im o n ie tra fnośc i a rg u 
m en tu  o n ie is tn ie n iu  de legacji ustaw odawczej 
słuszny je s t pogląd, iż  zarów no w y tyczne  w y m ia ru

0 Podręcznik w  jez. ros. „Teoria  państwa i  p ra 
w a“  (1949), str. 378.

io W  lite ra tu rze  polskie j por. S t. Ś l i w i ń s k i  
w  uzupełn ieniu swego podręcznika procesu karnego 
(Proces ka rn y  —  ustawy z 27 kw ie tn ia  1949), str. 18; 
w  lite ra tu rze  radzieckie j —  S a g a t  o w  s k  i i  R e j -  
n e r  („Sow ie tsko jc Gosudarstwo i  P raw o“ , 1949, 
N r 2, s tr. 36 i n .).
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sp ra w ie d liw o śc i ja k  i  a k ty  R ady Państw a oparte  
na  a rt. 4 n i e  są źród łem  p ra w a “ . P rzem aw ia  
bow iem  za ty m  w zg ląd  na okoliczność, że zada
n iem  tych  a k tó w  —- zarów no w y tyczn ych  ja k  
i  om aw ianych  tu  a k tów  R ady Państw a —  jes t 
us ta lan ie  w y k ła d n i lu b  zasad stosowania już  w y 
danych i  obow iązu jących przep isów  p raw a . Cho
ciaż w ięc usta len ie  te j w y k ła d n i w zg lędn ie  zasad 
następu je  ze szczególną mocą obow iązu jącą (tzn. 
w  p rzypadku  a k tó w  R ady Państw a —  powszechną, 
a w  p rzyp a d ku  w y tyczn ych  —  d la  w szys tk ich  są
dów ); to  jednak  ich  „ ra t io  ex is te n d i“  polega na 
ty m , iż  w ydobyć  m a ją  w ła śc iw y  sens n o rm y  
j u ż  w y d a n e j  i  j u ż  o b o w i ą z u -  
j  ą c e j.  In n y m i s łow y, n ie  m a ją  one i  n ie  mogą 
tw o rz y ć  now ych  n o rm  p raw nych , a zadaniem  ich  
je s t ty lk o  a u to ry ta ty w n e  usta len ie  w łaśc iw e j treśc i 
n o rm  p ra w n ych  ju ż  obow iązu jących. U znanie  ta k ic h  
a k tó w  —  z is to ty  swej je d yn ie  in te rp re ta c y jn y c h  
—  za tw orzące nowe n o rm y  p raw ne  (a ta k i jes t 
sens uznania ich  za ź ród ło  praw a), b y ło b y  sprzecz
ne z ich  ra c ją  b y tu  i  celem. S tanow isko to m o
g ło b y  w  rezu ltac ie  o rien tow ać n ie tra fn ie  w  k ie 
ru n k u  m ożliw ośc i w ychodzenia  poza ra m y  w y 
k ła d n i i  zasad stosowania, a w ięc poza te  ram y, 
do ja k ic h  a k ty  te muszą się z is to ty  sw e j ogra 
niczyć.

D ochodzim y do w n iosku , że chociaż po lem ika  
p rze c iw  uznan iu  w y tyczn ych  (a ta k  samo a k tów  
op a rtych  na a rt. 4 us taw y  o P ro ku ra tu rze  R. P.) 
za źród ło  p ra w a  n ie  może opierać się na zaprze
czeniu ich  ch a rak te ru  ustaw y, n ie m n ie j jednak  
a k ty  te  n ie  są źród łem  praw a, gdyż zadaniem  ich  
n ie  je s t ustanaw ian ie  n o rm  p raw nych , lecz ty lk o  
a u to ry ta ty w n e  w y jaśn ien ie  i  usta len ie  w łaśc iw e j 
tre śc i i  znaczenia ty ch  norm . Są to  a k ty  z is to ty  
sw ej niesam oistne, pomocnicze, w yjaśn ia jące , 
a w ięc n ie  ustanaw ia jące n o rm  praw nych . Mogą 
one odegrać ważną ro lę  we w ła śc iw ym  rozum ien iu  
obow iązującego system u n o rm  p raw nych , ale n ie  
mogą go zm ien iać an i uzupełn iać, gdyż oznaczałoby 
to  przekroczenie  g ra n ic  zakreślonych ty m  aktom .

Podstaw ą błędnego poglądu, przyznającego 
tego ro dza ju  ak tom  ch a ra k te r źróde ł p raw a, jes t 
zapewne pom ieszanie po jęc ia  n o rm y  p ra w n e j z je j 
w yrażen iem . A k ty  w y k ła d n i i  us ta len ia  zasad 
stosow ania praw a, choćby wyposażone b y ły  w  moc 
powszechnie obow iązującą, mogą je d yn ie  tra fn ie j 
i  ściśle j w y r a ż a ć  obow iązu jące już  
n o rm y  praw ne, ale n ie  m ogą ich  u s t a n a -  
w  i  a ć. Do tego bow iem  system p ra w n y  upo
w ażn ia  inne  o rgany oraz p rze w id u je  inne a k ty  
(ustaw y, dek re ty , rozporządzenia itp .) i  ty lk o  te 
os ta tn ie  a k ty  są ź ród łem  p raw a  w  danym  system ie. 11

11 Tak słusznie prof. St. Ś l i w i ń s k i ,  1. c. N ie 
podtrzym uję  odmiennego zdania, ja k ie  w yraz iłem  co 
do w ytycznych w  a rtyku le  pt. „W ytyczne w ym ia ru  
spraw ied liw ości“  (W yd. Reform a procedury karne j 
1949, str. 77 i  n .). Za źródło praw a uważa w ytyczne 
w ym ia ru  spraw iedliw ości Z. F e n i c h e l :  „W y 
tyczne w ym ia ru  spraw ied liw ości“  ustalone przez Sąd 
N ajw yższy („P rzeg ląd  N o ta ria ln y “  1949, N r 7— 8, 
s tr. 37).

I I I .

Uznanie, że a k ty  R ady Państwa, ustalające 
z mocą powszechnie obow iązu jącą w y k ła d n ię  ldh 
zasady stosowania obow iązu jących  przep isów  pra '  
wa, n ie  są źród łem  praw a, nie um nie jsza byna jm n ie j 
w ie lk ie g o  znaczenia po litycznego  i  praw nego tych 
aktów . Znaczenie to  w y p ły w a  zarów no z oko licz
ności, że chodzi o a k ty  jednego z najw yższych 
organów  Rzeczypospolite j, ja k  i  stąd, że wyposa
żone są one w  moc powszechnie obowiązującą- 
W ie lk i a u to ry te t p o lity czn y  zapew nia ak tom  Rady 
Państw a ju ż  ta  okoliczność, że przew odniczącym  
je j je s t P rezyden t R zeczypospolite j. M oc praw na 
a k tó w  usta len ia  przez Radę Państw a w y k ła d n i luh 
zasad stosowania przep isów  p raw a  jes t w iększa °d  
ja k ie g o ko lw ie k  innego a k tu  usta la jącego w yk ła d n ię  
lu b  zasady stosowania przep isów  praw a, gdyż

1) ty lk o  Rada Państw a może czynić to  z mocą 
p o w s z e c h n i e  obow iązującą,

2) ty lk o  Rada Państw a może czyn ić to  co do 
przep isów  p ra w n ych  w s z e l k i e g o  r o 
d z a j u  i  w s z y s t k i c h  g a ł  ę z 1 
p r a w a ,  wreszcie

3) odnośne a k ty  R ady Państw a są w iążące dla 
w s z y s t k i c h  i n n y c h  organów 
państw a (z w y ją tk ie m  Sejm u).
Pod ty m  w zględem  a k ty  R ady Państwa, oparto 

na a rt. 4 us taw y o P ro ku ra tu rze  R. P., n ie  mają 
sobie rów n ych  w  naszym  system ie praw nym - 
w  szczególności n ie  mogą być p rzyrów nane  do 
w y tyczn ych  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i i  p ra k ty k 1 
sądow ej, us ta lanych  przez Sąd N a jw yższy12.

A k ty  R ady Państw a m a ją  moc pow sze chn i 
obow iązu jącą t j .  taką  samą, ja k  przepis, którego 
dotyczą. W iążą one ogólnie w szystk ie  w ładze, m - 
s ty tuc je , organa, przedsięb iorstw a, o b yw a te li (a ta k ' 
że —  w  zależności od treśc i n o rm y  —  cudzoziem 
ców), d la  ja k ic h  obow iązu jącym  jes t przepis, kto  
rego w y k ła d n ię  lu b  zasady stosowania z a w ie ra j^  
Podobnie ja k  powszechnie obow iązu jącym  j eŜ  
przep is p raw a, k tó rego  dotyczą, ta k im  sa 
m ym  jes t zakres obow iązyw an ia  a k tu  R 3“ 1. 
Państwa. W ytyczne  w y m ia ru  sp raw ied liw ość1 
i  p ra k ty k i sądowej na tom iast obow iązu j ą ty  
ko w  zakresie w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i Prze 
sądy powszechne i  w iążą je d yn ie  sądy, 
m a ją  zatem  m ocy powszechnie obow iązu jące j.

Z tą  cechą a k tó w  R ady Państw a opa rtych  
a rt. 4 ustaw y, odróżn ia jącą je  od w ytycznyc  
w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i i  p ra k ty k i sądoweh 
łączy się okoliczność, że w y tyczne  Sądu N a jw y 2  ̂
szego mogą dotyczyć jedyn ie  sp raw  ka rn ych  i 
w iln y c h , należących do. w łaśc iw ośc i sądów P0^  
szechnych. In n y m i s łow y, k rą g  przep isów  Pra^ e 
nych, co do k tó ry c h  Sąd N a jw yższy  usta lać m 32  ̂
w ytyczne  w  try b ie  a rt, 24 p ra w a  o u s tro ju  
dów  powszechnych, c-graniczony je s t 
w a sądowego, do przep isów  p raw a  
i  cyw ilnego  (m ate ria lnego  i

,ch

nic

na

S3i'

do Pra'
karneg

procedura lne^0 '

(Dz.
-■ A rt. 24 praw a o ustro ju  sądów powszechny 
U. R. P. N r 39, poz. 360).
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oraz części p raw a  p racy, n ie  może nato
m iast dotyczyć in n ych  gałęzi p raw a, np. p raw a  
państwowego, adm in is tracy jnego , finansowego, 
znacznych dziedzin p raw a  p racy  itp . N a tom ias t 
zakres przep isów  p raw nych , k tó re  mogą się stać 
ob iektem  usta len ia  przez Radę Państw a w y k ła d n i 
W zględnie zasad ich  stosowania, je s t n ieogran i
czony i  obe jm u je  w szystk ie  dz iedziny obow ią 
zującego w  Polsce system u n o rm  praw nych .

P odkreś lić  w reszcie należy, że moc w y k ła d n i 
W zględnie zasad stosowania p raw a  usta lanych 
przez Radę Państw a na podstaw ie a rt. 4 us taw y 
o P ro ku ra tu rze  R. P. je s t w iększa, an iże li w y 
tycznych, us ta lanych  przez Sąd N a jw yższy  na 
Podstaw ie a rt. 24 usp, gdyż:

a) w y tyczne  Sądu N ajw yższego n ie  są w ią 
żące d la  R ady Państw a i  d latego mo
g ły b y  być przez Radę Państw a w  każdym  
czasie uznane za n ie tra fne , podczas gdy

b) w y k ła d n ia  i  zasady stosowania p raw a  usta
lane przez Radę Państw a są d la  Sądu 
N ajw yższego wiążące, podobnie ja k  w ią 
żące są d la  w szystk ich  in nych  organów  
Państw a, oczyw iście dopók i obow iązu je  
dany przepis praw a.

Jedyn ie  co do Sejm u, ja ko  o rganu zw ie rzch
n ie j w ła d zy  N arodu, uznać należy, że n ie  je s t on 
Związany ak tam i w y k ła d n i R ady Państwa, podczas 
gdy d la  w szystk ich  innych  organów  Państw a (P re
zydenta Rzeczypospolite j, R ady M in is tró w , w ładz  
te renow ych , sądów w szys tk ich  in s ta n c ji i  ro 
dza jów  itp .) a k ty  te są wiążące.

U sta len ie  przez Radę Państw a z mocą pow 
szechnie obow iązu jącą w y k ła d n i i  zasad sto
sowania dotyczyć może w sze lk ich  obow iązu jących 
Przepisów p raw ą, bez. w zg lędu  na ich  rodzaj 
(ustawa, dekre t, rozporządzenie). Pod ty m  w zg lę 
dem zakres dzia łan ia  R ady Państw a je s t szerszy 
an iże li P rezyd ium  R ady N a jw yższe j ZSRR 
(Względnie re p u b lik i zw iązkow e j lu b  autonom icz
nej), k tó re  daje w y k ła d n ię  „obow iązu jących  ustaw  
ZSRR“ 13 (w zględnie  odpow iedn io : ustaw  re p u b 
l ik i  zw iązkow e j lu b  autonom icznej), a' n ie  usta la 
W yk ładn i in n ych  przep isów  p ra w n ych 14. P ie rw - 
Szy  w ypadek, w  k tó ry m  Rada Państw a zastoso
w a ła  postanow ien ia  a rt. 4 u s ta w y  O P ro ku ra tu rze  
R- P. d o tyczy ł —  ja k  zobaczym y —  w łaśn ie  w y 
k ła d n i postanow ień rozporządzenia R ady M in is tró w , 
Wydanego na podstaw ie u s ta w y  o zm ian ie  system u 
Pieniężnego15.

U sta len ie  przez Radę Państw a w y k ła d n i i  
zasad stosowania p raw a  z mocą powszechnie 
obow iązującą następuje w  fo rm ie  u c h w a ł y  
Rady Państw a, w szys tk ie  bow iem  a k ty  Rady

13 A rt. 49 p k t c) K o n s ty tu c ji ZSRR i  odpowied- 
0*e p u n k ty  k o n s ty tu c ji re p u b lik  zw iązkow ych  i auto
nomicznych.

1,1 W praktyce rozum ie się przez „obowiązujące 
Ustawy ZSRR“ rów nież ak ty  mające moc ustawy, 
? Wydane przed wprowadzeniem  w  życie K onsty- 
Ucji S ta linow sk ie j (np. uchw ały C KW  ZSRR).

15 Por. n iżej Rozdział IV .

Państw a m a ją  —  ja k o  konsekw encja  je j ko le 
g ia lności —  ch a ra k te r uchw a ły .

U staw a zastrzegła, że u ch w a ły  „pod lega ją  
ogłoszeniu w  organie u rzędow ym , k tó ry  o k re 
ś li Rada Państw a“ 10, z czego w yn ika , że 
moc obow iązująca ty ch  uchw a ł uzależniona 
jes t od ich  ogłoszenia. U chw a łą  z dn ia  i i  
lis topada 1950 r. Rada Państw a postanow iła , 
że u ch w a ły  je j w  przedm iocie  w y k ła d n i obow ią 
zu jących przep isów  p raw a  i  usta len ia  zasad ich  
stosowania ogłaszane są w  M on ito rze  P o lsk im , 
k tó ry  jest D z ienn ik iem  U rzędow ym  Rzeczypospo
l i t e j * 17.

Rada Państw a stanęła też na tra fn y m  stano
w isku , że u ch w a ły  je j w  przedm iocie  w y k ła d n i 
lu b  zasad stosowania przep isów  p raw a  z is to ty  
sw e j —  ja k o  in te rp re ta cy jn e  —  mogą m ieć 
m o c  w s t e c z n ą ,  a m ianow ic ie  cofać się 
do dnia w e jścia  w  życie danego przep isu p ra w a 10. 
Z  te j p rzyczyny  uchw a ła  o w y k ła d n i w spom nia
nego ju ż  rozporządzenia R ady M in is tró w , k tó re  
weszło w  życie z dn iem  30 paźdz iern ika  1950 r. 
(zm iana system u pieniężnego) stanow i, że w chodzi 
w  życie z dn iem  ogłoszenia w  M on ito rze  P o lsk im , 
jednakże z mocą obow iązu jącą od dn ia  30 paź
dz ie rn ika  1950 r. t j .  od dnia w e jścia  w  życie in 
te rpre tow anego przepisu.

P odkreś lić  wreszcie należy, że uchw a ła  R ady 
Państwa, usta la jąca zasady w y k ła d n i lu b  stoso
w an ia  obow iązu jących przep isów  praw a, pod
ję ta  być może zarów no na w n iosek Generalnego 
P ro ku ra to ra , ja k  i  z w łasne j in ic ja ty w y  R ady 
Państwa. Ust. 1 a rt. 4 u s ta w y  o P ro ku ra tu rze  
R. P. m ów i o w nioskach G eneralnego P roku ra to ra , 
jednakże ust. 2 tegoż a r ty k u łu  n ie zaw iera  ogra
niczenia p raw a  R ady Państw a do p rzypadku  zło
żenia tak iego w n iosku. W yn ika  to zresztą ró w 
nież z okoliczności, że P ro ku ra tu ra  R. P. pod
lega Radzie Państw a i dzia ła zgodnie z je j w y 
tycznym i. N ie w ą tp liw ie  jednak  pode jm u jąc uchw a
łę  z , w łasne j in ic ja ty w y , Rada Państw a zapew ni 
udz ia ł Generalnego P ro ku ra to ra  przez w ys łucha 
n ie  jego uw ag i  w n iosków .

W niosek sw ó j G enera lny P ro k u ra to r zgłasza 
na p iśm ie  z uzasadnieniem , a Rada Państw a w y 
s łuchu je  ponadto na posiedzeniu jego Ustnych 
w y jaśn ień . Rada Państw a n ie  jes t zw iązana 
treścią  w n iosku , może go w ięc n ie  uw zględnić, 
a w  szczególności us ta lić  w yk ła d n ię  (zasady sto
sowania) odm ienne od treści w n iosku. Ogłoszona 
w  M on ito rze  P o lsk im  uchw ała  R ady Państwa 
n ie  zaw ie ra  uzasadnienia.

4« A rt. 4 ust. 2.
17 M on ito r Polski, A — 123, poz. 1514. Uchwała 

powyższa o ogłaszaniu w  M onitorze Polskim  ma cha
ra k te r ogólny; Rada Państwa mogłaby jednak (choć 
n ie jest to  pożądane) na mocy art. 4 ust. 2 dla ogło
szenia poszczególnej uchw ały ustalającej w yk ładn ię  
wskazać (w  tejże uchwale) in n y  organ urzędowy, 
np. D zienn ik Ustaw R. P.

>« A k t w yk ła d n i nie stwarza bow iem  nowej 
norm y, lecz w ydobywa w łaściwą treść norm y już  
obowiązującej.
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Jak  ju ż  wspom niano, p ie rw szy  w ypadek pod
jęc ia  przez Radę Państw a u ch w a ły  usta la jące j 
z mocą powszechnie obow iązu jącą w y k ła d n ię  
i  zasady stosow ania obow iązu jących  przep isów  
p raw a, d o tyczy ł ak tu , zw iązanego z n ie zw yk le  do
n io s łym  gospodarczo-po litycznym  przedsięw zię
ciem, ja k im  b y ła  z m i a n a  s y s t e m u  
p i e n i ę ż n e g o ,  skutecznie przeprow adzona 
przez Państw o L u dow e  w  paźdz ie rn iku  1950 r .19. 
G enera lny P ro k u ra to r zg łos ił w n iosek o usta len ie  
przez Radę Państw a w y k ła d n i i  zasad stosowa
n ia  § 3 rozporządzenia R ady M in is tró w  z 28 paź
d z ie rn ika  1950 r. w  spraw ie  określen ia  stosunku 
prze liczen ia  n ie k tó ry c h  zobowiązań. § 3 s tanow i: 

,,Zobow iązania  posiadaczy gospodarstw  
ro ln y c h  o przychodow ości usta lone j p rz y  w y 
m ia rze  poda tku  g run tow ego na 1950 r. n ie 
pow yże j 360.000 z ło tych  dotychczasow ych 
oraz ro b o tn ikó w  ro ln ych  —  jeże li w ie rz y 
cie lem  jes t posiadacz gospodarstwa o p rz y 
chodowości pow yże j 360.000 z ło tych  do tych 
czasowych, pod lega ją  p rze liczen iu  w ed ług  
s tosunku 100 z ło tych  dotychczasow ych rów ne 
1 z ło tem u“ .
G enera lny P ro k u ra to r R. P. w n ió s ł o usta le 

n ie  przez Radę Państw a z mocą powszechnie obo
w iązu jącą, iż postanow ien ie  to  do tyczy n ie ty lk o  
zobow iązań p ien iężnych, lecz rów n ież in n ych  zo
bow iązań m a ją tko w ych  (n iepieniężnych) zarów no 
podzie lnych, ja k  i  n iepodzie lnych, a w  szczegól
ności także zobowiązań, k tó ry c h  przedm io tem  
je s t św iadczenie w  naturze  (np. zboża) lu b  od ro 
bek. G enera lny P ro k u ra to r p o d k re ś lił w  sw ym  
w n iosku :

1) że p rzep isy p raw a  w in n y  być tłum aczone 
i  stosowane zgodnie z zasadami u s tro ju  i  ce
la m i Państw a Ludow ego (art. 1 p rzep isów  
ogólnych p raw a  cyw ilnego , Dz. U. R. P. 
z 1950 r. N r  34, poz. 311);

2) że celem przep isów  o zm ian ie  system u p ie 
niężnego jest zarów no oparcie gospodarki na
rodow e j na w ysokow artośc iow ym , trw a ły m  
pien iądzu, ja k  i ok ie łznan ie  i  ograniczenie w y 
zysk iw aczy i  e lem entów  speku lacy jnych ;

3) że bogacz w ie js k i stosuje wobec m a ło - i  śred
n io ro lnego  chłopa bezw zględny w yzysk , w y 
raża jący  się m iędzy in n y m i w  na jró żn o ro d 
n ie jszych  fo rm ach  k re d y tu  lich w ia rsk ie g o  
i  spekulacyjnego, ru jnu jącego  gospodarkę 
ch łopów  m a ło - i ś redn io ro lnych .
G enera lny P ro k u ra to r w ska zyw a ł słusznie, że

p ra w id ło w a  rea lizac ja  zasadniczych założeń usta- 14

14 U staw y z 28.X  1950 r. w  spraw ie zm iany sy
stemu pieniężnego oraz w  spraw ie zakazu posiadania 
w a lu t obcych, monet złotych, złota i  p la tyny  oraz 
zaostrzenia ka r. za n iektóre  przestępstwa dewizowe 
(Dz. U. R. P. N r 50. poz. 458 i 459); rozporządzenie 
Rady M in is tró w  z tegoż dnia w  sprawie określenia 
stosunku przeliczenia n iek tó rych  zobowiązań (Dz. U. 
R. P. N r 50, poz. 460 i  N r 51, poz. 471); uchw ały 
i in s trukc je  Rady M in is tró w  z 28.X  1950 r. ogłoszone 
w  M onitorze Polsk im  N r A — 116 i  A — 117.

w y  o zm ian ie  system u pieniężnego wymaga 
zm nie jszenia  zadłużenia ch łopów  m a ło - i  średnio
ro ln ych  wobec bogaczy w ie js k ic h  bez w zg lędu  na 
to, czy zadłużenie ma ch a rak te r p ien iężny, tym - 
ba rdz ie j, że w  stosunkach w ie js k ic h  fo rm a  za
d łużenia  w  na tu rze  lu b  od robku  jes t nader częsta- 

G enera lny P ro k u ra to r po w o ła ł się zarazem na 
okoliczność, że uchw a ła  R ady M in is tró w  z dnia 
28 paźdz iern ika  1950 r. w  sp raw ie  zm iany  syste
m u pieniężnego (M o n ito r P o lsk i N r  A — H®> 
poz. 1446) w  rozdzia le  I I I  p k t 3 w y ra źn ie  m ów i 
o zobow iązaniach ch łopów  m a ło - i  ś redn io ro lnych  
oraz ro b o tn ikó w  ro ln ych  wobec posiadaczy gos'  
poda rs tw  bogatych, bez ja k ie g o k o lw ie k  og ran i
czenia ty ch  zobowiązań w y łączn ie  do ka te g o rii 
zobow iązań p ien iężnych; a także § 3 rozporządze
n ia  R ady M in is tró w  (opartego na a rt. 8 ust. 3 usta
w y  o zm ian ie  system u pieniężnego) w  spraw ie 
określen ia  stosunku p rze liczen ia  n ie k tó rych  zobo
w iązań tak iego ograniczenia n ie  zaw iera.

Rada Państw a uznała w yk ła d n ię , propono
w aną przez Generalnego P ro ku ra to ra  Rzeczypos
p o lite j za tra fn ą  i  pod ję ła  uchw a łę  z 11 listopada 
1950 r .1,!l, k tó ra  z mocą powszechnie obow iązu'  
jącą  u s ta liła  następującą w y k ła d n ię  i  zasady sto
sow ania p rzedm io tow ych  przep isów  p raw nych :

1) P rzepis § 3 rozporządzenia R ady M in is tró w  
z dn ia  28 paźdz iern ika  1950 r. w  spraw ie 
określen ia  s tosunku prze liczen ia  n iek tó rych  
zobowiązań (Dz. U. R. P. N r  50, poz. 461), w y 
danego na podstaw ie a rt. 8 ust. 3 ustaw y 
z 23 paźdz iern ika  1950 r. o zm ian ie  systemu 
pieniężnego (Dz. U. R. P. N r  50, poz. 459) 'j '” 
s tosuje się zarów no do zobow iązań pienm 2'
nych  ja k  do zobow iązań n iep ien iężnych;

2) wysokość św iadczenia, k tó re  podlega p rze li
czeniu w  m yś l § 3 pow ołanego rozporządze
n ia  R ady M in is tró w , zostaje zredukow ana d° 
jedne j trzec ie j p rzedm io tu  św iadczenia P1'7̂  
zobow iązaniach p ien iężnych oraz p rz y  podzie 
nych  zobow iązaniach n iep ien iężnych  (np. p r7/  
zobow iązaniach św iadczenia us ług  lu b  darń3 
podz ie lnych  rzeczy);

3) p rz y  zobow iązaniach n iep ien iężnych  nieP0  ̂
dz ie lnych  um orzen ie  zobow iązania może na 
stąp ić przez uiszczenie jedne j trzec ie j j e» 
rów now artośc i w  pieniądzach.
W  ten sposób Rada P aństw a u s ta liła  au tory 

ta ty w n ie  —  z mocą powszechnie o b o w ią zu j;  ̂
(a w ięc rów n ież dla Sądu N ajwyższego) —  w ła iX' 
w y  sens § 3 rozporządzenia ja ko  przepisu, k to  
s tw o rz y ł m ożliw ość poważnego oddłużen ia  ma 
i  średn ioro lnego chłopa w  stosunku do lic h w 13  ̂
sk ich  w ie rzy te ln o śc i bogaczy w ie jsk ich . Ten c 
n ie w ą tp liw ie  p rzyśw ieca ł decyz ji Rządu o ^  g  
le n iu  d la  p rze liczen ia  is tn ie jących  w  d n iu  3 ; 
1950 r. zobow iązań b iedo ty  w ie js k ie j i  średm 
ro ln ych  wobec k a p ita lis tó w  w ie js k ic h  stosu*1 
odm iennego an iże li d la  zobow iązań in n ych  °  • j  
p ry w a tn y c h  m iędzy sobą. S tosunek ten  ozaaC ¡g 
d la  ta k ic h  w ie rzy te ln o śc i ku ła ck ich  zm nie jsze 
o -/a, podczas gdy w szys tk ie  inne  zobow ią23

‘»a M on ito r Polski, N r A — 123, poz. 1515.
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osób p ry w a tn y c h  m iędzy sobą u le g a ły  prze licze
n i u  w  ta k im  sam ym  stosunku ja k  ceny i  płace, 
a w ięc żadnej re d u k c ji n ie  u leg ły . T a k i b y ł n ie 
w ą tp liw y  cel p rzep isu usta la jącego d la  w ie rz y 
te lności bogaczy w ie js k ic h  wobec ch łopów  m a ło - 
i  ś redn io ro lnych  oraz ro b o tn ik ó w  ro lnych , sto
sunek prze liczen ia  (w yrażony w  z ło tych) na 100:1, 
podczas gdy  w szystk ie  inne  w ie rzy te lnośc i osób 
p ry w a tn y c h  do osób p ry w a tn y c h  przeliczone zo
sta ją  w  stosunku 100:3. Jedyn ie  w ięc na t le  ogó l
ne j zasady, że ceny i  płace przelicza się w ed ług  
stosunku 100:3 zrozum ieć można znaczenie po
stanow ien ia  o tak im że  lu b  odm iennym  stosunku 
p rze liczen ia  zobowiązań. P rzy jęc ie  tego samego 
stosunku (100:3) oznacza bow iem  pozostaw ienie 
ro zm ia ru  zobow iązania bez zm iany, podczas gdy 
Ustalenie stosunku innego (m niejsza ilość z ło tych  
za 100 z ło tych  dotychczasowych) oznacza odpo
w ie d n ie  zm nie jszenie tego rozm ia ru . W  ten  spo
sób rozum iany  § 3 rozporządzenia R ady M in i
s tró w  oznacza zm nie jszenie do lii ro zm ia ru  zo
bow iązań ch łopów  m a ło - i  ś redn io ro lnych  oraz 
ro b o tn ikó w  ro ln ych  w  stosunku do ku łac tw a , 
a w ięc  oddłużen ie  o 2/3.

O ddłużenie  m a ło - i  ś redn io ro lnych  ch łopów  
Wobec k u ła k ó w  b y ło  w ięc n o w ym  p rze jaw em  
re a liza c ji sojuszu robotn iczo-ch łopskiego, p rze ja 
w em  słusznej k lasow e j p o lity k i państw a ludow e
go, k tó re  w  całej sw ej dzia ła lności ogranicza k u 
łaka  i  b ro n i m a ło ro lnych  i  ś redn io ro lnych  ch ło
pów  przed ru jn u ją c y m  ich  w yzysk iem  bogacza 
W iejskiego. Na cel ten  w skazał R. Z am brow sk i, k tó ry , 
m ów iąc o re a liza c ji sojuszu robotn iczo-ch łopskiego 
na obecnym  etapie, p isa ł: „C hc ia łbym ... wskazać 
na potężny in s tru m e n t odd łużenia  b ie d o ty  i śred
n io ro ln ych  oraz dalszego , ograniczenia ku łac tw a , 
ja k i p a rtia  i  w ładza ludow a  o trz y m a ły  w  postaci 
przepisu u ch w a ły  R ady M in is tró w , k tó ry  opiewa, 
że w sze lk ie  d łu g i zaciągnięte przed re fo rm ą  przez 
b iedotę i  ś redn iaków  u  bogaczy u lega ją  re d u k c ji 
o dw ie  trzecie. W  oparc iu  o aktyw ność i  pomoc 
W te j sp raw ie  naszej p a r t ii,  ZSL, ZSC h oraz 
organów  w ła d zy  lu dow e j, ch łop i m a ło ro ln i i śred
n io ro ln i zysku ją  m ożliw ość u w o ln ie n ia  się od za
d łużenia  u ku ła ka  zarów no w  gotówce, ja k  i, co 
jes t n iem n ie j ważne, w  od robku  o dw ie  trzecie. 
Oznaczałoby to  d rugą  w ie lk ą  akcję  l ik w id a c ji 

1 d ługów  ch łopskich  od czasu re fo rm y  ro ln e j 1944—  
1945, k tó ra  p rze k re ś liła  zadłużenie ch łopstw a w o 
bec obszarn ików  i  banków  h ipo tecznych“ 20.

U chw a ła  R ady Państw a, s tw ie rdza jąc, że 
§ 3 rozporządzenia R ady M in is tró w  dotyczy n ie  
ty lk o  zobow iązań p ien iężnych, lecz rów n ież  in 
nych  zobow iązań m a ją tko w ych  (n iepieniężnych), 
—  w yd o b y ła  i  u s ta liła  w ła śc iw y  sens tego p rze
pisu, a w ięc  s fo rm u ło w a ła  i u s ta liła  w łaśc iw ą  jego 
W ykładnię .

N a t le  te j u ch w a ły  R ady P aństw a nasuw ają
n ie k tó re  uw ag i, m ające znaczenie ogólne dla 

Zagadnienia stosowania a rt. 4 u s ta w y  o P ro ku 
ra tu rze  R. P.

, 2“ R. Z a m b r o w k i :  O realizację czołowego
"jasła P a rtii na w si („N ow e d rog i“ , 1950, N r 5, str. 51, 
Prz. 3).

1. U chw a ła  R ady Państw a do tyczy rozpo
rządzenia R ady M in is tró w , w ydanego na podsta
w ie  upow ażnien ia  ustawowego i z pow ołan iem  się 
na ustaw ę (art. 44 ust. 2 i  3 K o n s ty tu c ji 1921 r. 
w  zw iązku  z a rt. 19 ust. 1 U s ta w y  K o n s ty tu c y j
ne j ź 19 lu tego  1947 r.). P ode jm ując swą uchw a łę  
co do przep isu tego rozporządzenia, Rada Państw a 
zbadała ty m  sam ym  i  rozstrzygnę ła  p o zy tyw n ie  
spraw ę zgodnośei tego przep isu z ustaw ą (a w ięc 
np. czy n ie  w ykracza  poza ra m y  upow ażnienia). 
Zna laz ło  to zresztą w yraz  w  sam ym  tekście 
uchw a ły , gdyż w ym ie n ia ją c  § 3 rozporządzenia 
w spom ina ona rów nież, iż  w ydane ono zostało na 
podstaw ie a rt. 8 ust. 3 us taw y o zm ian ie  system u 
pieniężnego. W yn ika  stąd, że dając w y k ła d n ię  
j  zasady stosowania przep isów  p ra w n ych  n ie  bę
dących ustaw ą lu b  dekre tem  z mocą ustaw y, Ra
da Państw a usta la  z mocą powszechnie obow ią 
zującą w yk ła d n ię  (zasady stosowania) t y c h  
p r z e p i s ó w  (a n ie  ich podstaw y p ra w n e j); 
jednakże czyniąc to, Rada Państw a ocenia .ic h  
treść i  znaczenie na t le  postanow ień us taw y  (de
k re tu ), stanow iących ich  podstawę. W  danym  
pu-zypadku uznała Rada Państwa, że § 3 rozpo
rządzenia R ady M in is tró w  z 28.X  1950 r. w yd a n y  
został w  pe łne j zgodności z a rt. 8 ust. 3 ustaw y, 
k tó ry  s tanow i jego podstawę.

2. U chw a ła  R ady Państw a z 11 lis topada 
1950 r. św iadczy o tym , że Rada Państw a słusznie 
p o jm u je  sw oje zadania ja ko  organu a u to ry ta ty w 
ne j in te rp re ta c ji w  ca łym  je j zakresie, n ie  ogra
n icza jąc się ty lk o  do w y k ła d n i lite ra ln e j (s łow 
ne j) przepisów . Można —  zapewne bez b łędu  —  
scharakteryzow ać w yk ła d n ię , usta loną w  oma
w iane j uchw ale, ja k o  doskonały p rzyk ła d  w  y -  
k ł a d n i  r o z s z e r z a j ą c e  j 2', a w ięc w y k ła d n i, 
k tó ra  usta la  w łaśc iw ą  treść no rm y, chociażby 
na p ie rw szy  rz u t oka lite ra ln e  b rzm ie 
n ie  przep isu n ie  obejm ow ało  te j całej treści. Rze
czyw iście, na p ie rw szy  rz u t oka zdawać się może, 
że § 3 rozporządzenia R ady M in is tró w  z 28 paź
d z ie rn ika  1950 r. re g u lu je  jedyn ie  spraw ę prze
liczen ia  zobowiązań p ieniężnych, a to  ze w zg lędu 
na zasadniczy p rzedm io t (spraw y system u p ie 
niężnego) oraz naw iązan ie  do jednostek p ien ięż
nych  —  now ych  i  dotychczasowych. Podobnie 
można b y  argum entow ać co do a rt. 8 ust. 3 usta
w y , stanow iącego podstawę rozporządzenia R ady 
M in is tró w . N ie m n ie j jednak cel p rzep isu oraz 
(n iep rzypadkow y) b ra k  zarów no w  a rt. 8 ust. 3 
u s ta w y  ja k  i  w  § 3 rozporządzenia w yraźnego 21 * * *

21 Przedsięwzięta przeze m nie w  pracy „P ra 
wo podatkowe i  praw o pryw atne  w  św ietle 
w yk ła d n i p raw a“  (1939) próba rozw in ięcia „teo 
r i i “  w yk ła d n i rozszerzającej by ła  całkow icie nieudana, 
gdyż prowadzona by ła  z pozycji burżuazyjnej ek lek
tycznej m etodologii i  burżuazyjnego światopoglądu. 
N ic  dziwnego, że rezultatem  tego było  np. zupełne
niezrozum ienie klasowej is to ty  państwa burżuazy j
nego w  ogóle, a faszyzmu w szczególności, a nawet 
po traktow anie  w  jednym  miejscu us tro ju  radzieckiego,
jako  „to ta lnego“ , a w ięc bezkrytyczne powtarzanie
typow ych  fałszów burżuazyjnej pseudonauki.
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ogran iczen ia  do zobow iązań p ien iężnych25, s k ło n ił 
Radę Państw a do p rzy ję c ia  w y k ła d n i rozszerza
jące j, lecz je d yn ie  tra fn e j:  a m ianow ic ie  do uznania, 
że w spom niany przepis rozporządzenia (opa rty  na 
upow ażn ien iu  ustaw y) dotyczyć m a rów n ież  zo
bow iązań n iep ien iężnych.

Teoria  i  p ra k ty k a  p raw a  radzieckiego 
uw aża w y k ła d n ię  rozszerzającą za ca łkow ic ie  do
puszcza lny in s tru m e n t usta lan ia  w łaśc iw e j treśc i 
p rzep isów  p raw nych . N auka radziecka uważa 
w y k ła d n ię  rozszerzającą (tak  samo zresztą ja k  
w y k ła d n ię  ścieśniającą) za jeden ze sposobów in 
te rp re ta c ji p raw a  socjalistycznego, ale podkreśla, 
że w  p rzec iw ieńs tw ie  do sy tu a c ji w  państw ach 
ka p ita lis tyczn ych  „ścieśnia jąca i  rozszerzająca 
w y k ła d n ia  u s ta w y  dopuszczalna je s t ty lk o  p rz y  
ścisłe j zgodności z sensem us taw y  i  je j ścisłą 
treścią, i s tanow i środek n ie  obejścia i  naruszenia 
ustaw y, lecz —  p rzec iw n ie  —  je j tra fnego  i  ści
słego zastosowania“ . „W y k ła d n ia  ścieśniająca 
i  rozszerzająca mogą m ieć m ie jsce ty lk o  wówczas, 
gdy  taka  w łaśn ie  w y k ła d n ia  u s ta w y  w y n ik a  z sa
m e j ustaw y, tra fn ie  w yraża  je j m yś l i  zapew nia 
tra fn e  rozum ien ie  sensu te j us taw y i  tra fn e  je j 
zastosowanie“ 23. P rzypom nieć też można, że obo
w iązu jąca  dotąd ustaw a w prow adza jąca kodeks 
c y w iln y  RSFRR p rze w id u je  ca łk iem  w yraźn ie  do
puszczalność w y k ła d n i rozszerzającej w  p rzypadku , 
g d y  w ym aga tego ochrona in te resów  państw a ro 
botn iczo-ch łopskiego i  mas p racu jących23. Dopusz
czalność stosowania w y k ła d n i rozszerzającej p rz y 
ją ć  na leży rów n ież  d la  system u p raw nego państw  
d e m o kra c ji ludow e j.

Rada Państw a stanęła w  swej uchw a le  na 
słusznym  stanow isku  dopuszczalności w y k ła d n i 
rozszerzającej w  naszym  system ie p ra w n ym , je 
że li odpow iada to  ce low i przepisu, a n ie  jes t w y 
łączone przez jego  b rzm ien ie .

3. U chw a ła  R ady P aństw a n ie  poprzesta je 
na w y k ł a d n i  § 3  rozporządzenia R ady 
M in is tró w , lecz usta la  równocześnie z a s a d y  
s t o s o w a n i a  tego przepisu, zapew nia jące 
m ożliw ość ca łko w ite j re a liza c ji ta k  rozum iane j 
n o rm y  p ra w n e j. Rada Państw a n ie  m ogła  ogra - 
n  czyć się do w y k ła d n i p rzep isu § 3 t j .  do s tw ie r
dzenia (p k t 1 uchw a ły ), że do tyczy on rów n ież 
zobow iązań n iep ien iężnych, lecz m usia ła  także 
us ta lić  zasady stosowania ta k  pojętego przepisu, 
pozw ala jące na jego rea lizację . Ograniczenie się 
do uznania, że § 3 do tyczy rów n ież  zobow iązań 
n iep ien iężnych  m a ło - i  średn ioro lnego chłopa lub

W przeciw ieństw ie  do brzm ienia art. 8 ust. 1 
ustaw y („opiew ające na złote“ ) oraz § 2 rozporzą
dzenia („zobow iązania pieniężne“ ).

Podręcznik „Teoria  państwa i  p raw a“  1949, 
str. 428— 429 w  rozdziale X IV , p ióra  prof. M. S tro- 
gowicza, k tó ry  b ro n ił daw nie j (Teoria państwa i  p ra 
w a 1940) innego zdania (niedopuszczalność w yk ła d n i 
ścieśniającej i rozszerzającej w  praw ie radzieck im ); 
ówczesny pogląd jego nie znalazł poparcia w  nauce 
i  adzieckiej i  sam autor od niego odstąpił.

-* A rt. 5.

ro b o tn ika  ro lnego wobec bogacza w ie jsk iego , nie 
w skazyw a łoby  samo przez się dostatecznie jasno 
sposobu p rze tw orzen ia  te j n o rm y  w  rzeczyw istość. 
Z  te j p rzyczyny , zgodnie z w n iosk iem  Ge
nera lnego P ro ku ra to ra  R. P., Rada Państwa 
w  p k t 2 i  3 sw ej u ch w a ły  u s ta liła  zasady stoso
w an ia  § 3 rozporządzenia do zobow iązań n ie 
p ien iężnych, a m ianow ic ie  u s ta liła  z mocą pow 
szechnie obow iązującą, iż:

a) p rz y  zobow iązaniach n iep ien iężnych po- 
dz ie lnych  (np. św iadczenia usług, dania 
rzeczy podz ie lnych  itp .) wysokość św iad
czenia zostaje zredukow ana do jednej 
trzec ie j,

b) p rz y  zobow iązaniach n iep ien iężnych n ie 
podz ie lnych  um orzenie  zobow iązania może 
nastąpić przez uiszczenie jedne j trzec ie j 
jego ró w now artośc i w  p ien iądzu.

In n y m i s łow y, uchw a ła  u s ta liła  ścisłe zasady 
stosowania przep isu o p rze liczen iu  w szys tk ich  — 
p ien iężnych i  n iep ien iężnych —  zobowiązań 
m a ło - i  ś redn io ro lnych  ch łopów  oraz ro b o tn ikó w  
ro ln ych  wobec k u ła kó w , zróżn iczkow ane w  za
leżności od p rzedm io tu  zobow iązania n iep ien ięż
nego: w  p rzyp a d ku  zobow iązań podz ie lnych  p °  
p ros tu  przez re d u kc ję  do Ż3 p rzedm io tu  św iad
czenia, a w  p rzyp a d ku  zobow iązań n iepodzie lnych 
—  us ta la jąc  p ra w o  d łu żn ika  do k o n w e rs ji na zobo
w iązan ie  pieniężne i  do s p ła ty  % rów now artośc i 
w  p ieniądzu.

Uznać w ięc należy, że Rada Państw a słusznie 
w e w stęp ie  sw e j u ch w a ły  s tw ie rd z iła , że doko
n u je  w  n ie j usta len ia  zarów no w y k ła d n i ja k  i  za
sad stosowania w ym ie n io n ych  we w n iosku  Ge
neralnego P ro ku ra to ra  R. P. przep isów  praw nych- 
Bez równoczesnego usta len ia  zasad stosowania» 
rea lizac ja  usta lone j w y k ła d n i n ie  b y ła b y  moż
liw a . W  ten  sposób p ie rw szy  w ypadek zastoso
w an ia  a rt. 4 u s ta w y  o P ro ku ra tu rze  R. P. do
w ió d ł, ja k  w ażnym  m om entem  b y ło  nadanie Ra
dzie Państw a p raw a  usta lan ia  z mocą powszech
nie obow iązu jącą n ie  ty lk o  w y k ła d n i, ale i  zasad 
stosowania przep isów  praw a.

4. N a leży w reszcie podkreś lić , że an i roz
porządzenie R ady M in is tró w  z 28 październ ika  
1950 r., an i uchw a ła  R ady Państw a z dn ia  U  
stopada 1950 r. n ie  oznaczają jakiegoś m ająceg0 
w a lo r ogó lny określen ia  pojęć gospodarstwa m a ł° -  
i  średnioro lnego lu b  gospodarstwa bogacza w ie j
skiego. Z a w a rta  w  rozporządzeniu  g ran ica  (przy- 
chodowość p rz y  w ym ia rze  poda tku  g run tow eg0 
w  1950 r. do 360.000 zł z okresu przed reform» 
t j .  do 180 q żyta, w zg lędn ie  pow yże j te j granicy"' 
do tyczy  je d yn ie  d a n e g o  zagadnień^ 
i  d a n e j  dz iedz iny stosunków  praw nych  
Jest rzeczą w iadom ą, że także gospodarstw» 
o przychodow ości do 180 q mogą m ieć c h a ra k  e

25 Granicą tą operowała —  co jegt natura lne  ̂
uchwała Rady M in is tró w  z 28 października 
w  sprawie zm iany systemu pieniężnego tJcti
w  dziedzinie1 n iektórych u lg  przy spłacie pod» 
gruntowego i  F.O.R. (Rozdział I I I  p k t 5).
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ku łack i, np. gdy posiadają  dochody n ie  p łynące 
2 p racy, sta le w y k o rz y s tu ją  s iłę  na jem ną itp . 
N ie na leży w ięc z przepisu, k tó ry  z konieczności 
dać m us ia ł pew ną jasno i  ła tw o  u ch w y tn ą  g ra 
nicę, w yciągać w n iosków  odnośnie do jakiegoś 
°gó ln ie  obow iązującego po jęc ia  bogacza w ie js k ie 
go, a lbo ,,gospodarstwa średn io ro lnego“ . U chw ała  
Rady P aństw a z 11 lis topada 1950 r. n ie  upow aż
nia b y n a jm n ie j do tak iego w n iosku . M oc ogólnie 
obow iązu jącą ma w y k ła d n ia  p rzep isu  praw nego 
Ustalona przez Radę Państw a, n ie  m a ją ' je j na
tom iast pojęcia, użyte  w  ty m  przep is ie"6.

V.

W ytyczne  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, w p ro w a 
dzone do naszego system u praw nego ustaw ą z dnia 
29-IV  1949 r., a zm ody fikow ane  ustaw ą z 20 lipca  
-*950 r., pozosta ły dotąd m im o u p ły w u  ponad p ó ł
tora ro k u  in s tru m e n te m  n ie s te ty  an i razu nie 
W ykorzystanym . O p tym is tyczna  ocena te j in s ty 
tu c ji, dana w  okresie  je j pow stan ia27, na raz ie  n ie 
P o tw ie rdz iła  się. W yda je  się, że zarów no M in is te r 
S p raw ied liw ośc i ja k  i  P ie rw szy  Prezes Sądu N a j
wyższego —  a obecnie także G enera lny P ro k u ra 
to r R. p . —  postępują  niesłusznie, gdy  fa k ty c z 
nie w y rze ka ją  się tego ważnego środka zabezpie
czenia je d n o lito śc i o rzeczn ictw a sądowego i  jego 
Zgodności z zasadami praw orządności ludow e j. 
Jest  wobec tego rzeczą w ażną podkreś lić , że in 
s ty tuc ja  usta lan ia  przez Radę Państw a z mocą 
Powszechnie obow iązu jącą w y k ła d n i i  Zasad sto
sowania przep isów  p ra w a  została w yko rzys tana  
SzJ'bko i  to  w  sp raw ie  o bardzo don ios łym  zna- 
cZemu gospodarczo - p o lityczn ym , społecznym  
1 p ra w n ym . P ozw o liło  to  na szczegółowe omó
w ien ie  (na ty m  precedensie) szeregu zagadnień 
1 s tron  now ej in s ty tu c ji, podczas gdy  co do w y 
tycznych w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i c iągle jeszcze 
~7~ ja k  w  k w ie tn iu  1949 r. —  ograniczać się m u - 
£lrtly  do sugestii i  dom ysłów  co do fo rm  i  tr y b u  
lch uchw a lan ia  oraz zakresu ich  treści.

N ie w ą tp liw ie  nadanie  Radzie Państw a ko m 
petencji usta lan ia  w  drodze uchw a ł, z mocą p o w 
szechnie obow iązu jącą, w y k ła d n i i  zasad stoso- 
Wania w szelk iego ro d za ju  p rzep isów  p raw nych , 
lest je d n y m  z dalszych p rze ja w ó w  w zros tu  zna
czenia i  a u to ry te tu  tego organu, należącego do 

C ze ln ych  w ładz  R zeczypospolite j.
O ty c h  przem ianach w  ro l i  R ady Państw a 

Władczy d o b itn ie  okoliczność, że szereg w ażnych

w  26 A r ty k u ł ten omawia jedyn ie  samą insty tuc ję  
j^ W a ł  Rady Państwa, ustalających w yk ładn ię  i  za- 
Za stosowania prawa, nie staw ia sobie natom iast 
byj? nia cyw ilis tyczne j analizy § 3 rozporządzenia; 
ęjl to  jednak naukowo i  społecznie doniosły tem at 

specjalistów praw a cywilnego.
27 Por. a r ty k u ł autora, cyt. w  przy p isku N r 11.

organów  państw ow ych  podporządkow any został 
Radzie Państw a na m ocy organ izu jących  je  ustaw . 
D o tyczy  to  zarów no o rganów  now otw orzonych , ja k  
i  przekszta łconych. I  ta k

a) now ou tw o rzony  urząd P ro k u ra tu ry  Rzeczy
pospo lite j, pow o łany  do w yko n yw a n ia  
ogrom nie  w ażnych zadań w  życ iu  pań
s tw o w ym  i  p ra w n ym , podporządkow any 
je s t Radzie Państw a. P ro k u ra tu ra  podlega 
Radzie Państwa, dzia ła zgodnie z je j w y 
tyczn ym i, a G enera lny P ro k u ra to r składa 
je j spraw ozdania z dzia ła lności P ro k u ra 
tu ry .

b) K o m is ja  Specjalna do W a lk i z N adużyc ia 
m i i  S zkodn ic tw em  Gospodarczym  pod le
gała Radzie Państw a ju ż  na m ocy ogólne
go następstwa R ady Państw a w  u p ra w 
n ie n iu  P rezyd ium  K .R .N ., K o m is ja  Specja lna 
podporządkow ana b y ła  bow iem  w  dn iu  w e j
ścia w  życie U s taw y  K o n s ty tu c y jn e j z 19.11 
1947 r. P rezyd ium  K .R .N . U chw alona 
w  1950 r. doniosła ustaw a o reo rgan izac ji 
i  zm ian ie  zakresu dz ia łan ia  K o m is ji Spe
c ja ln e j w  p e łn i u trzym a ła  to  podporząd
kow an ie  K o m is ji Radzie Państwa.

c) O kreś lony  w  U staw ie  K o n s ty tu c y jn e j z 19.11 
1947 r. je d yn ie  fragm en ta ryczn ie  zw iązek 
N a jw yższe j Izb y  K o n tro li z Radą Pań
stw a rozbudow any został konsekw entn ie  
i  szczegółowo w  us taw ie  o k o n tro li pań
s tw ow e j w  sensie podporządkow ania  N a j
w yższej Izb y  K o n tro li Radzie Państw a 
w  całej sw ej dzia ła lności.

Oceniając rozw ó j in s ty tu c ji R ady Pań
stw a  w  system ie na jw yższych  organów  Rzeczy
pospo lite j s tw ie rd z ić  dziś należy, że sta ła się ona 
organem , k tó rego  ro la  i  znaczenie stale się zw ię k 
szają. N ie  zm ien iła  tego ustaw a o te renow ych  
organach je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j, m im o  
przesunięcia części daw nej kom pe tenc ji R ady 
Państw a na Radę M in is tró w . P rzeciw n ie , re fo rm a  
ta  —  zw a ln ia ją c  Radę Państw a od fu n k c ji b ie 
żącego nadzoru  nad te re n o w ym i organam i zarzą
dza jącym i i  w yko n a w czym i —  z jeszcze w iększą 
s iłą  podkreśla  je j ch a rak te r organu n ie  bieżącej 
a d m in is tra c ji, lecz zw ierzchniego nadzoru nad sy
stem em  rad  narodow ych.

Podporządkow anie  Radzie Państw a N a jw y ż 
szej Iz b y  K o n tro li,  P ro k u ra tu ry  Rzeczypos
p o lite j i  K o m is ji Specja lne j, pow ie rzen ie  je j 
obsadzania szeregu cen tra lnych  stanow isk, p ra k 
ty k a  w yko n yw a n ia  przez n ią  p raw a  in ic ja ty w y  
ustaw odaw czej, a w reszcie up ra w n ie n ia  je j 
w  zakresie  określan ia  z mocą powszechnie obo
w iązu jącą  w y k ła d n i i  zasad stosowania p raw a. —  
w szystko  to  św iadczy o rosnącym  znaczeniu 
i  au to ry tec ie  tego organu, k tó rego  przew odn iczą
cym  je s t P rezyden t R zeczypospolite j.
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P R A W O ’

R o z w ó j  p r a w a  na  W ę g r z e c h
Dr Szabo Imre

N a zm iany  w  zakresie p raw a  w  R epublice W ę
g ie rsk ie j po w yzw o le n iu  na leży pa trzeć z p u n k tu  
w idzen ia  ogólnego, społecznego i  po litycznego  roz
w o ju , k tó ry  nas tąp ił po w yzw o le n iu  naszego k ra ju . 
W  ro zw o ju  społecznym  i  p o lityczn ym , k tó ry  nastą
p i ł  po w yzw o le n iu  w  k ra ja c h  lu d o w e j dem okrac ji, 
m ożna w y d z ie lić  dw a okresy. P ie rw szy  okres 
t r w a ł od 1945 r. do d ru g ie j p o ło w y  1947 r., ew en
tu a ln ie  do p ie rw sze j p o ło w y  1948 r., tzn. —  ja k  m y 
to  nazyw am y —  do ro k u  p rze łom u ; od te j d a ty  
rozpoczął się okres d ru g i. Rozwój w  p ie rw szym  
okresie , ja k  rów n ież  i  dalszy nasz rozw ó j, został 
zd e te rm inow any  przez w yzw o len ie  naszego k ra ju  
z uc isku  faszystowskiego przez zw ycięską A rm ię  
Czerwoną. K o n s ty tu c ja  naszej L u d o w e j R e p u b lik i 
ocenia znaczenie tego w yzw o len ia  w  następu jący 
sposób: „S iła  zb ro jna  W ie lk iego  Z w ią zku  Radziec
k iego  w y z w o liła  nasz k ra j spod ja rzm a  n iem iec
k ic h  faszystów7, zdruzgota ła  a n ty lu d o w ą  w ładzę 
państw ow ą  obsza rn ików  i  w ie lk ic h  k a p ita lis tó w  
oraz s tw o rzy ła  dla lu d u  pracującego drogę demo
kra tycznego  ro z w o ju “ .

Tow . Rakosi w  sw o im  a rty k u le  nap isanym  
16 styczn ia  1949 r. „O  n ie k tó ry c h  zagadnieniach 
dem o kra c ji lu d o w e j“  w skazał, że A rm ia  Radziecka 
ro zb iła  w p ra w d z ie  ka jdany , w  k tó re  b y liś m y  za
ku c i, lecz nie może .ona zbudować dem o kra c ji za 
nas; m us im y  to  w ykonać sami. Do czasu w ięc k ie 
d y  pozyska liśm y większość p racu jących  mas lu d o 
w ych , m ie liśm y  w  naszym  k ra ju  n ib y  „d w u w ła d zę “ , 
podobnie  ja k  w  ro ku  1917 za czasów K ie rońsk iego : 
W zajem nie się p rzen ika jąc  t rw a ły  i  w za jem n ie  ście
ra ły  się dw ie  w ładze: stara, trw a ją ca  p rz y  k a p ita 
liz m ie  i  nowa, zm ierza jąca ku  soc ja lizm ow i. W a lka  
została rozs trzygn ię ta  na korzyść socja lizm u, na 
korzyść ludow e j dem okracji...

C0 w ła śc iw ie  oznaczała ta rzekom a „d w u w ła 
dza“  w  p ie rw szym  etapie naszego rozw o ju , w  eta
p ie . k tó ry  nas tąp ił po w yzw o len iu?  L e n in  w  m ow ie 
o „d w u w ła d z y “  w skazał, że w  ro z w o ju  re w o lu c ji 
„d w u w ła d z a “  jest w yrazem  prze jściow ego m om en
tu , k ie d y  re w o lu c ja  posunęła się da le j n iż  z w y k ła  
re w o lu c ja  bu rżuazy jno -dem okra tyczna , lecz n ie  
d o jrza ła  jeszcze do „c z y s te j“  d y k ta tu ry  ' p ro le ta 
r ia tu  i  ch łopstw a (D zie ła w yb rane , t. I I  s tr. 20). 
Oznacza to, że „d w u w ła d za “  lu b  „n ib y  d w u w ła d za “  
je s t to  Stan, k ie d y  w ładza  podzielona je ś t th iędzy  
dw ie  antagonistyczne k lasy, c zy li k ie d y  kw estia  
w ła d zy  riie  została jeszcze ostatecznie rozs trzygn ię 
ta , b ro n i w ięc ona częśc.owo in te resów  b u rżu a zy j-

ne j dem okrac ji, a jednocześnie pop iera  żądania 
a n tyka p ita lis ty czn e  Tow . Josef R êvai m ó w i: „  i 
p ie rw szym  okresie naszego p rze w ro tu , k ie d y  w alka 
b y ła  prow adzona rzekom o g łó w n ie  w  celu urzecz> 
w is tn ie n ia  żądań bu rżu a zy jn e j dem okrac ji, w a ^  
czy liśm y jednocześnie o stw orzen ie  ‘ zapewnie11*, 
w a ru n k ó w  prze jścia  do p rze w ro tu  socjalistycznego

Ideologiczne czasopismo naszej p a r t i i  „T a rza 
d a lm i szemle“  s tw ie rdza , że po w yzw o le n iu  utW®' 
rz y ła  się taka  początkow a fo rm a  w ła d zy  dcm okra ' 
tyczne j, w  k tó re j —  obok u d z ia łu  b u rżuaz ji 
aw angarda k lasy  robo tn icze j, K om un is tyczna  
t ia  W ęgierska, op ie ra jąc się na p ro le ta ria c ie  w ie! 
sk im  g ra ła  g łów ną  ro lę, zaś je j ideą przew odn13 
b y ło  um ocn ien ie  w ła d zy  p ro le ta r ia tu , pokonam® 
b u rżu a z ji, objęcie ca łko w ite j w ła d zy  oraz budów 
soc ja lizm u“ . F a rb ie ro w  w  dziele o p ra w ie  p a ń s t^ 0  ̂
w y m  k ra jó w  lu d o w e j dem o kra c ji p isa ł: B em okr 
c je ludow e  w  ty m  okresie m ia ły  przed sobą następ13 
jące zadania: zjednoczenie s ił dem okratyczny® J 
zburzenie feu d a lizm u  i jego pozostałości, dem okr 
tyzac ję  życia  społecznego i  po litycznego  oraz 0 
budow ę gospodark i w  k ra ja ch  zniszczonych PrZ 
w o jnę .

W  p ie rw szym  okresie ro zw o ju  nasze państw3 
dem o kra c ji lu d o w e j, w  ram ach sw ych zadań by 
zmuszone do u rzeczyw is tn ien ia  n ie k tó ry c h  ż ą d ^  
bu rżuazy jno -dem okra tycznych , od daw na akt®' 
nych, k tó re  dotychczas n ie  m og ły  być z re a lizo w a  
na W ęgrzech.

Zadania te i  s tosunk i społeczno-po lityczne ^  
te rm in o w a ły  nasze życie praw nicze, nasze usta w,. ̂  
daw stw o, p ra k ty k ę  p raw n iczą  oraz naukę o PraW 
w  p ie rw szym  etapie naszej d e m o kra c ji ludów®!-

* *U staw odaw stw o nasze nab ra ło  specjau 
cha rak te ru , poniew aż przede w szys tk im  trzeba 
ło  z likw id o w a ć  an tydem okra tyczne  pozosta 
przeszłości oraz w y ra z ić  w  naszym  ustawo 
s tw ie  ten  fa k t, że dem okrac ja  ludow a  
m iędzy in n y m i rów n ież  zadania re w o lu c ji ^
zy jno -dem okra tyczne j, k tó ry c h  żądano u nas 
no, a k tó re  dotąd n ie  b y ły  zrea lizow ane 
ńie jszą norm ą p ra w n ą  w ty m  zakresie jest v°  ‘ 
rządzenie (k tó re  na podstaw ie us taw y 
z 1945 r. nab ra ło  m ocy p ra w n e j) o z l ik w ię h ^ . ^  
óbszarniczej w łasnośc i z iem skie j i  n a d z m ^ ^  
z iem ią  ch łopów . R ozporządzenie to  -g łosi ze - 7 ^  

“¿ieMë TsVktèrmi ôbs-iarriiciëj-,■v/îàsrKweLtfte.ms y J :cgo 
pew n ia  dem okra tyczne odrodzenie k ra ju  1
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Przyszły ro zw ó j, a nadanie z iem i obszarn ików  ch ło 
pom o tw ie ra  drogę po litycznego, społecznego, eko
nomicznego i  duchowego ro zw o ju  ch łopstw a w ę 
g ierskiego, od s tu lec i gnębionego“ .

Przez w prow adzen ie  te j n o rm y  p ra w n e j oba
lil iś m y  s ilę  gospodarczą obszarn ików  i  s tw o rz y liś 
m y  w a ru n k i d la  ro zw o ju  w si. R ów nież w  ram ach 
Realizacji żądań bu rżuazy jno -dem okra tycznych  — 
Uwłaszcza bezpośrednio po w yzw o le n iu , tzn. w  
1945 r.— s tw o rz y liś m y  liczne  n o rm y  p raw ne  p raw a  
Publicznego, zadaniem  k tó ry c h  b y ła  l ik w id a c ja  
m ona rch ii ( je j a d m in is tra c ji państw ow e j) oraz 
stw orzenie  dem okra tyczne j w ła d zy  państw ow e j.

ty m  też okresie  została ogłoszona ustaw a n r  I  
z 1946 r., k tó ra  w p ro w a d z iła  u  nas fo rm ę  państw a 
Republikańskiego i  k tó ra  w  rzeczyw istości oznacza
na tym czasową s tab ilizac ję  p ra w a  publicznego, 
^ s tę p  do te j u s ta w y  zapew n ił obyw a te lom  pod
staw ow e p ra w a  człow ieka.

Zadania  sto jące przed naszym  państw em  lu 
dowej d e m o kra c ji na p o lu  d e m o kra tyza c ji życia 
społecznego zosta ły  rozw iązane następująco. T rze 
ba b y ło  s iln e j rę k i, aby energ iczn ie  l ik w id o w a ć  
4 niszczyć pozostałości faszystow sk ie j przeszłości. 
^  ty m  celu na początku 1945 r .  zosta ł w y d a n y  ca ły 
szereg rozporządzeń, z mocą ustaw y, dotyczących 
sądow nictw a ludow ego; rozporządzenia te  uporząd
k o w a ły  spraw ę ścigania w o jennych  i  a n ty lu d o w ych  
zb rodn ia rzy  oraz u m o ż liw iły  u ka ran ie  w ro g ó w  
2 obozu b ia łego  te rro ru , k tó rz y  b ra l i  u d z ia ł w  zd ła 
w ie n iu  re w o lu c ji 1919 r.

W  1945 r. nasza ludow a  dem okrac ja  zniosła 
“ns ty tuc ję  żandarm erii. U staw a o rozw iązan iu  żan
d a rm e rii g łos i: „W ęg ie rska  żandarm eria  k ró le w 
ska s łuży ła  w  przeszłości z bezgran icznym  pos łu 
szeństwem a n ty lu d o w e j w ładzy , pos ług iw a ła  się 
bez litosnym i ś rodkam i w  zd ła w ie n iu  w ęg iersk iego 
Rnchu dem okratycznego oraz dopuszczała się n ie
zliczonych g w a łtó w  w  s tosunku do w ęg ie rsk ie j k la 
sy robo tn icze j i  ch łopstw a. L u d o w y  Rząd Tym cza- 
SoWy w yraża jąc  w o lę  na rodu  w ęgierskiego, k tó ry  
Pznaje odpow iedzia lność ża n d a rm erii za odpow ie
dzialność zb io row ą, znosi in s ty tu c ję  żanda rm erii 
1 Rozwiązuje je j o ddz ia ły “ .

W  okresie  l ik w id a c j i  pozostałości an tydem o- 
kra tycznych  rozpoczęliśm y w  celu w y k ry c ia  ży
w io łó w  a n ty lu d o w ych  szeroką ko n tro lę , k tó rą  ob
i l i ś m y  p ra co w n ikó w  pub licznych , a szczególnie 
P racow n ików  w  dziedz in ie  dz ia ła lności ideo log icz
n i  oraz p rze d s ta w ic ie li w o ln ych  zawodów. Jasne 
i s t ,  że je d n y m  z p ie rw szych  k ro k ó w  ustaw odaw 
stwa naszej lu d o w e j dem o kra c ji b y ło  na tyehm ias- 
°We ogłoszenie un iew ażn ien ia  faszystow sk ich  

n° rm  p raw nych , dotyczących d y s k ry m in a c ji raso
w i ,  nap ię tnow an ie  prześladowań, o fia rą  k tó ry c h  

Ż yd z i w ęg ie rscy i  dążenie do usunięcia na- 
S,9pstw ty c h  prześladow ań. W  k ie ru n k u  ogó lne j de
m okra tyzac ji sz ły  i  liczne in n e  nasze ustaw y.

Tuta j wspomnieć m usim y przede wszystkim  
d 'ństawie n r  V I I I  z 1945 r. o wyborach do N arodo
w o  Zgromadzenia, k tó ra  po uporczywych w a l- 

acb i  po nieokiełznanym  te rrorze żandarm erii da

la  n a rodow i możność swobodnego w y b o ru  sw oich 
p rzeds taw ic ie li.

D la  ostatecznego i  ca łkow itego  z likw id o w a n ia  
pozostałości feu d a lizm u  s tw o rzy liśm y  w ie lk ą  ilość 
n o rm  p raw nych , k tó re  zn ios ły  w  naszym  p ry w a t
n y m  p ra w ie  m ałżeńskim  oraz w  p ra w ie  spadko
w y m  is tn ie jące  dotychczas różn ice  klasowe. Znieś
liś m y  rów n ież  n o rm y  p raw ne, naruszające w olność 
osobistą, rów ność przed p raw em  oraz ludzką  god
ność p racu jących, zabezpieczyliśm y p raw a  
dzieci, u rodzonych poza m ałżeństw em  i  zn ieś liśm y 
ty tu ły  rodow e i  szlachectwo.

Bezsprzecznie, przez w prow adzen ie  w yże j w y 
m ien ionych  i  podobnych n o rm  p ra w n ych  nieznacz
n ie  ty lk o  p rze kro czy liśm y w ym agan ia  b u rżu a zy j- 
ne j d em okrac ji; d la tego też w prow adzen ie  tych  
n o rm  p ra w n ych  n ie  spo tka ło  się z oporem  ze s tro n y  
a n tyn ie m ie ck ie j i  an ty faszys tow sk ie j części b u r-  
żuaz ji, k tó ra  b ra ła  udz ia ł w  p e łn ien iu  „d w u w ła 
dzy“ . Inna  w y tw o rz y ła  się sytuacja , gdy  idz ie  o n o r
m y  p raw ne, w  k tó ry c h  odzw ie rc ie d la ły  się ju ż  dą
żenia a n tykap ita lis tyczne , w- k tó ry c h  zna laz ły  w y 
raz dążenia i  żądania naszego lu d u  pracującego. 
W ysta rczy  wspom nieć o idących w  ty m  k ie ru n k u  
ustaw ach: o n ac jona lizac ji kopa lń  w ęgla, o na
c jo n a liza c ji p rzeds ięb io rs tw  służących do w y 
tw a rza n ia  i  rozdz ie lan ia  ene rg ii e lek tryczne j,
0  ochron ie  dem okra tyczne j o rgan izac ji pań
stw a, o stow arzyszeniach, a następnie o ty ch  
norm ach p raw nych , k tó re  p rz y c z y n iły  się do 
rozszerzenia re fo rm y  ro ln e j. W  stosunku do ty ch  
n o rm  p ra w n ych  oraz do n o rm  p raw nych , 
na m ocy k tó ry c h  zosta ły  znacjonalizow ane n ie k tó 
re  p rzeds ięb iors tw a ciężkiego przem ysłu , w  stosun
k u  do n o rm  p ra w n ych  dotyczących p lanow e j prze
m ys ło w e j p o lity k i,  k tó re  w  zw iązku  z odnow ien iem  
naszej gospodark i oznaczały ograniczenie lu b  w y 
łączenie in te resów  ka p ita lis tycznych , w stosunku do 
n o rm  p raw nych , k tó re  sz ły  w  k ie ru n k u  zabezpie
czenia w ła d zy  p o lityczn e j mas pracu jących  oraz 
rozg rom ien ia  re a kc ji, można b y ło  zauważyć coraz 
b a rdz ie j w ro g ie  nastaw ien ie  ze s tro n y  re a kc ji, co 
uzew nę trzn ia ło  się w  Zgrom adzeniu  N arodow ym . 
W  parlam encie  p rzy  rozpa trzen iu  ta k ich  lu b  po
dobnych n o rm  p ra w n ych  pow staw a ły  ostre p o lem i
k i, w sku te k  czego w  ca łym  szeregu naszych n o rm  
p ra w n ych  p rz e ja w iła  się „d w u w ła d za “ ; poszcze
gó lne  p rzep isy  os łab ia ły  s iłę  ustaw  i zosta ły do 
n ich  w łączone je d yn ie  pod nacisk iem  re a kc ji. 
W ładza w yd a w a ła  na jw ażn ie jsze  postanow ienia, 
służące sp raw ie  postępu, z w y k le  w  fo rm ie  zarzą
dzeń, up raw om ocn ien ie  zaś ty ch  zarządzeń spo ty
k a ło  się ze s ta le  ponaw ia jącym  się oporem  re a k c ji
1 jedyn ie  d z ię k i walce, ja k ą  p row adz iła  P a rtia  K o 
m unis tyczna  i  je j p rzyw ódcy, zosta ły  w yw alczone 
osiągnięcia pozw ala jące na dalszy rozw ó j. Te re a k 
cy jne  dążenia b y iy  pop ierane przez p raw icow ych  
soc ja ldem okra tów .

O stra  w a lka  z reakc ją  toczyła  się rów n ież  na 
p o lu  codziennej p ra k ty k i w y m ia ru  sp ra w ie d liw o 
ści. Nasza dem okrac ja  ludow a  usunęła z apara tu  
sp ra w ie d liw o śc i ż y w io ły  faszystow skie , usunęła fa 
szystow skich  żądnych k r w i  sędziów, k tó rz y  oskar
ża li i  ska zyw a li na jlepszych synów  narodu. Przez
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to  je d n ak  apara t w cale  się n ie  oczyścił i  jego cha
ra k te r  ko n se rw a tyw n y  nieco się ty lk o  zm ien ił. 
W iększa część sędziów w  na jlepszym  w yp a d ku  b ra 
ła  pod uwagę ty lk o  zdobycze bu rżu a zy jn e j demo
k ra c ji,  na tom ias t n ie  m ia ła  ona zam iaru  popierać 
dalszego rozw o ju , o k tó ry  w a lczy ł pod wodzą P a r t i i  
K om un is tyczne j lu d  p racu jący , k tó ry  n ie  chcia ł po
zostać ty lk o  p rz y  zdobyczach re w o lu c ji b u rżu a zy j- 
no -dem okra tyczne j. O pór sędziow ski p rze ja w ia ł się 
w  p ie rw szym  okresie ro zw o ju  naszej d em okrac ji 
lu d o w e j w  ten  sposób, że sądy b y ły  często ucieczką 
d la  reakc ji. Sędziow ie ogłaszali w y ro k i obciążające 
państw o, zobow iązyw a li państw o do spe łn ian ia  ró ż 
nych  c iężkich  obow iązków , p rzyzn a w a li w ysok ie  
odszkodowania, do k tó ry c h  ro śc ili p re tens je  w yd a 
le n i u rzędn icy  —  reakc jon iśc i oraz faszyści, u tru d 
n ia li  nowe podz ia ły  z iem i itd . Prasa bron iąca  in te 
resów  mas p racu jących  często zmuszona b y ła  p ię t
now ać re a k c y jn e ' postępow anie naszych sądów. 
Powszechnie je s t w iadom e, że nasza dem okrac ja  
ludow a  p o w ie rzy ła  uka ran ie  w o jennych  i a n ty lu d o - 
w ych  zbrodz ia rzy  sądom ludow ym , w  sk ład  k tó ry c h  
pod p rzew odn ic tw em  sędziego z u rzędu w esz li 
rów n ież  przedstaw ic ie le  p a r t i i  po litycznych .

W  charakte rze  p rzeds taw ic ie li niezależnego 
S tro n n ic tw a  M a ło ro ln ych  C h łopów  i  S tro n n ic tw a  
D em okratycznego, a często i  P a r t i i  Socja ldem o
k ra tyczn e j p rzedosta ły  się do sądów lu d o w ych  
e lem enty, reprezentu jące reakcy jne  p raw icow e  k ie 
ru n k i ty ch  s tro n n ic tw . S ta ra li się on i u n ie w in n ia ć  
w o je n n ych  i a n ty lu d o w ych  zb rodn ia rzy . Szczegól
n ie  chodziło  im  o u s p ra w ie d liw ie n ie  w o jennych  
i  an ty ludow rych zb rodn ia rzy , k tó rz y  w y s łu g iw a li 
s ię  re a k c ji faszystow sk ie j sw o ją  pracą o cha rak te 
rze  ideo log icznym  lu b  k tó rz y  b ra li czynny udz ia ł 
w  re a k c y jn y m  aparacie państw ow ym .

W łaśn ie  ze w zg lędu  na w spom niane powszech
ne z jaw isko  w  naszych sądach, sądom lu d o w ym  
zostało pow ierzone rów n ież  u ka ran ie  spraw ców  
przestępstw  p rzec iw ko  dem okra tycznem u u s tro jo 
w i państw ow em u i  republice. P a rtia  K o m u n is ty 
czna i  m asy pracu jące m u s ia ły  bo jow o  i  zdecydo
w an ie  w ys tąp ić , aby usunąć z sądów lu d o w ych  
re a kcy jn e  ż y w io ły , k tó re  tam  się przedosta ły ; m u 
s ia ły  w ys tąp ić  aby izb y  sądów lu d o w ych  napraw dę 
s ta ły  się sądam i lu d o w ym i.

Jedyn ie  w  ten  sposób uda ło  się doprow adzić 
do tego, że nasze sądow nic tw o  w  p ie rw szym  o kre 
sie p rz y  pom ocy sądów lu d o w ych  oraz p ro k u ra to 
ró w  lu d o w ych  z rozum ia ło  na ogół zadania sądow ni
c tw a  w  w alce z faszyzm em  i  jego pozostałościam i; 
n ie  s ta ło  się je dnak  jeszcze ta k im  aparatem , k tó ry  
b y łb y  zdo lny  do u trw a le n ia  i  po łączenia s ił demo
k ra c ji,  k tó ry  b ra łb y  a k ty w n y  udz ia ł w  w y k ry w a 
n iu  żyw io łó w  zagrażających naszemu odrodzeniu, 
k tó r y  zdo lny  b y łb y  zdecydowanie w ys tąp ić  p rze
c iw k o  k a p ita liz m o w i. Bre.k a k tyw nośc i naszych są
dów  szczególnie się u ja w n ia ł w  dziedzin ie  gospo
darczej. Nasze sądy n ie  w y k o rz y s ty w a ły  m ożliw ośc i 
s tw o rzonych  przez ustaw odaw stw o po 1946 r. oraz 
po s ta b iliz a c ji i  w p row adzen iu  przep isów  w a lu to 
w ych , pozw a la jących  na surow e uka ra r.ię  czarnego 
ry n k u , p rzestępstw  w a lu to w y c h  itp . przekroczeń. 
D op ie ro  po ro k u  p rze łom u  nas tąp iła  popraw a, w te 

dy m ianow ic ie , g d y  s tw o rzy liśm y  specja lne i7-D̂  
w a lk i z lic h w ą  (kom is je  specjalne), do k tó rych , 
ła w n ik ó w  de legow a liśm y ro b o tn ik ó w  z w ie lk ie *1 
fa b ry k ; no w y  sk ład  osobowy sądów zdecydowanie 
zn iw eczy ł zbrodnicze us iłow an ia  tych , k tó rz y  Pr ° '  
b o w a li rozsadzić i  uszkodzić nasz no w y  u s tró j g0'  
spodarczy.

W  p ie rw szym  okresie  ro zw o ju  naszego Pan 
s tw a  dem o kra c ji lu d o w e j nauka  p raw n icza  zaczę*1 
da le j ro zw ija ć  i  w yko rzys tyw a ć  w  dziedzin ie  nauk i 
m ożliw ości, k tó re  nam  p rzyn ios ła  w yzw o lic ie lka  
A rm ia  Czerwona, tzn. zaczęła lik w id o w a ć  burżua 
zy jn ą  naukę o p ra w ie  oraz za łożyła  fundam enty  
socja lis tyczne j n a u k i o p raw ie . W ęgierska nauka 
p raw a  przed w yzw o len iem — ja k  w iadom o kszta 
tow a ła  się pod w p ły w e m  n iem ieck ie j n a u k i p ra 'v 
n icze j w  opa rc iu  o neo-kan tow ską  teo rię  praW a> 
a od s tro n y  n o rm  —  o w y n ik i n iem ieck ie j dogma'  
tyczne j n a u k i o p raw ie . K ie d y  w p ły w  faszystow
skie j n a u k i p raw a  po w yzw o le n iu  z n ik ł, w ęgierska 
nauka p raw a  w  p ie rw szym  okresie  jednak 
m ogła jeszcze naw et pokusić się o z l ik w id o w a n y  
idea lis tyczne j f i lo z o fi i  p raw ne j lu b  pozosta łoś^ 
bezpłodnego dogm atyzm u praw nego, n ie  b y ła  ° n . 
w  stanie rozpocząć rów n ież  zaszczepiania ta k ie j 
n a u k i o p raw ie , k tó ra " s łu ży ła b y  spraw ie  naszeg 
dem okratycznego rozw o ju , k tó ra  w y tłu m a czy ła   ̂
ja k ie  now e zadania s to ją  przed p ra w n ik a m i i  k t ^  
ra  da łaby  możność zrozum ien ia  now ej treśc i nasze 
go porządku praw nego, kszta łtu jącego  się na n o w y  
Zadanie postępow ych p ra w n ik ó w  w  ty m  okres 
polegało na w y ru g o w a n iu  szkod liw e j n a u k i Pra" . ‘a 
ja k o  pozostałości przeszłości, na zdem askować  ̂
re a kcy jn ych  p rądów  u k ryw a ją cych  się w  PraW” \  
czych ko łach  naukow ych . Przez dłuższy jednak c  ̂
cechą cha rakte rystyczną  dz ia ła lności naszej naU^  
p raw n icze j b y ła  kazu is tyka . Bardzo w o lno  p rzeV  
czał się na u n iw e rs y te ty  no w y  duch, niosący z ^  
cydow aną lik w id a c ję  przeszłości i  e fe k tyw n e  
rżen ie  znajom ości naszych now ych  in s ty tu c ji Pra «j j  
nych. C harakte rystyczne  jest, że pro fesor f d ° z ^  
p raw a  i p raw a  publicznego u n iw e rs y te tu  budape® 
teńskiego za jm ow a ł w  N a rodow ym  Zgromadzę 
m iejsce w śród  p rze d s ta w ic ie li s k ra jn ie  reakC^.ji 
nych  s tro n n ic tw  po litycznych , a p ro fesor Pr ^ ieC 
kościelnego został zdem askow any ja ko  spisko 
w  zw iązku  z a fe rą  M indszen ty ‘ego.

Postępowa nauka p raw a  m usia ła  —  szczegół^® 
na początku —  o tw a rc ie  w a lczyć p rzec iw ko  re^ ,  
cy.jnym  p raw n ikom -naukow com . M iędzy pra"* ^ 
ka m i-naukow cam i b y ło  w ie lu  ta k ich , k tó rz y  uZl1 
jąc  jednostronność w ęg ie rsk ie j n a u k i P1”3^ ,  
w  okresie przed w yzw o len iem  oraz je j po w ią 7-3 po

»stz n ie m ie ck im  praw em , s ta li na stanow isku, ze.egli 
w yzw o le n iu  zadaniem  w ęg ie rsk ie j n a u k i PraV,'a’J ne] 
poznanie i  p rzy jęc ie  rów n ież  im p e r ia lis ty ^ .^

angfra n cu sk ie j, a szczególnie im p e ria lis tyczn e j “ "g-gC 
sk ie j i  am erykańsk ie j n a u k i p raw a. Pod ty m  v .'a 
p łaszczykiem  angie lska im p e ria lis tyczn a  id s °  p 
us iłow a ła  przedostać się do naszego życia Pra ' v 
czego i  zagnieździć się w  n im . ^

A  zatem zam achy re a k c ji oraz w a lka  z v;0j{X 
ch a ra k te ryzu ją  p ie rw szy  okres naszego roz ^ 
dem okrac ji. W alka , k tó rą  p row adz iła  nasza Pa



N r  11 N O W E  P R A W O ' S ir. 29

P rzec iw ko  re a kc ji, zna jdow a ła  coraz w iększe zrozu
m ien ie  w śród  mas p racu jących ; lu d  p racu jący  co
raz lep ie j uśw iadam ia ł sobie słuszność celu ja k i s ta ł 
Przed naszą P a rtią , oraz znaczenie w a lk i z reakcją . 
W a lk i toczące się w  p ie rw szym  okresie w y ja ś n iły  
naszym  masom p racu jącym , że ju ż  w  p ie rw szym  
okresie  naszego ro zw o ju  W ęgierska P a rtia  K o m u n i
styczna s ta ła  się m otorem , k tó ry  p ro w a d z ił w a lkę  
o w yru g o w a n ie  w ie lk ic h  k a p ita lis tó w  oraz o w y tę 
p ien ie  re a k c ji p o lityczn e j i  je j a n ty lu d o w ych  dążeń. 
W  w alce  te j, k tó ra  toczyła  się w  ro k u  prze łom u, 
« k tó ra  rozpoczęła się w  lecie 1947 r. przez usu
n ięcie  Ference N agy ‘ego i  została ukończona zjed
noczeniem obu p a r t i i  robo tn iczych  w  1948 r., P a rtia  
P racu jących  zw yc ięży ła  i  ob ję ła  w ładzę po lityczną, 
k tó rą  sp ra w u je  w  sojuszu z ch łopstw em  p ra cu ją 
cym.

Nasza dem okrac ja  ludow a  z lik w id o w a ła  w ięc 
stan „d w u w ła d z y “  i  weszła w  okres d y k ta tu ry  p ro 
le ta ria tu . Zadania  tego etapu o k re ś lił J. S ta lin  
m ów iąc o fu n kc ja ch  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . Są one 
następujące:

a) złam ać opór oba lonych i  w yw łaszczonych przez 
re w o lu c ję  obszarn ików  i  ka p ita lis tó w , un ice
s tw ić  w sze lk ie  ich  p ró b y  p rzyw rócen ia  w ła d zy  
k a p ita łu ;

k) zorganizować bu d o w n ic tw o  w  duchu skupienia  
w szys tk ich  mas p racu jących  w o kó ł p ro le ta r ia tu  

v i  p rzeprow adzić  tę  pracę w  k ie ru n k u  p rzyg o to 
w an ia  lik w id a c ji k las;

c) uzbro ić  rew o luc ję , zorganizować a rm ię  re w o lu 
c j i  do w a lk i z w ro g a m i zew nę trznym i, do w a lk i 
z im peria lizm em .

F u n kc je  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  zgodnie z d e fi
n ic ją  J. S ta lina  zna laz ły  w y ra z  w  życ iu  p ra w n i
czym w  d rug im  okresie ro zw o ju  naszej dem okrac ji 
ludow e j, tzn. w  je j ustaw odaw stw ie , w  p rak tyce  
P raw nicze j oraz w  nauce praw a.

D la  z łam ania oporu k a p ita lis tó w  i  obszarn ików  
obalonych i  w yw łaszczonych przez re w o lu c ję  w y 
dano ca ły  szereg n o rm  ka rnych . Do n ich  na leży 
Przede w szys tk im  zm ien iona ju ż  ustaw a o specja l
nych sądach w  spraw ach lic h w y ; w  skład tych  są
dów w eszli ja ko  ła w n ic y  ro b o tn ic y  z fa b ry k ; rozpa
tr y w a li on i sp ra w y  ka rne  gospodarcze.

W  końcu 1947 r. sabotaż został uznany za prze
stępstwo a n ty lu d o w e  i  rozp a tryw a n ie  ta k ich  sp raw  
Przekazano sądom lu d o w ym . W  ciągu 1948 r. w p ro 
w a d z iliśm y  na jw ażn ie jsze  zm iany  do naszego ko 
deksu karnego, is tn ie jącego już  od 70 la t, w y d a liś 
m y n o w y  W o jsko w y  K odeks K a rn y  oraz p rzep ro 
w a d z iliśm y  now ą organizację  karnego sądow nictw a 
Wojskowego. W  1949 r. w p ro w a d z iliśm y  ła w n ik ó w  
Udowych do sądow nic tw a  karnego; w  1950 r. s tw o - 

rzy liś m y  now ą ogólną część Kodeksu Karnego.

W  naszym  us taw odaw stw ie  w y ra źn ie  odzw ie r- 
Cled la ją  się sukcesy gospodarcze, k tó re  osiągnęliś
m y w  okresie  po dokonanym  prze łom ie . Przede 
X,’S2y s tk im  na leży w ym ie n ić  ustaw ę (z 1947 roku) 

trz y le tn im  p lan ie  gospodarczym , zadaniem  k tó re -
• ja k  w ie m y  —  "była budow a now e j gospodark i

lu d o w e j. N arodow e Zgrom adzenie zw ołane w  s ie r
p n iu  1947 r. b y ło  oczyszczone ju ż  z e lem entów  
re a kcy jn ych  i  reprezentow a ło  lu d  p racu jący. Po
z w o liło  to  naszemu c ia łu  ustaw odawczem u na po ło 
żenie podstaw  p raw nych , koniecznych do w yko n a 
n ia  na jw ażnie jszego zadania w  d ru g im  okresie ro z 
w o ju  naszej dem okrac ji lu d o w e j —  bu d p w y socja
lizm u . Specja lne znaczenie posiadała ustaw a n r  
X X V  z 1948 r „  na m ocy k tó re j zosta ły upaństw o
w ione  p rzeds ięb iors tw a przem ysłow e za trudn ia jące  
w ięce j n iż  100 p racow n ików . W  ty m  sam ym  ro k u  
u s ta liliś m y  now ą fo rm ę  p raw ną  d la  p rzeds ięb io rs tw  
ludow ych , a w  1949 r. w y d a liś m y  ustaw ę o przed
s ięb io rs tw ach  kom una lnych ; w  1949 oraz w  1950 r. 
opracowane zosta ły n o rm y  p raw ne, dotyczące za
rządu  gospodarczego osied li państw ow ych  i  spó ł
dzie lczych i  now e j fo rm y  socja listycznego sektora 
gospodarczego. D rogą n o rm  us taw ow ych  s tw o rzy 
liś m y  nowe fo rm y  gospodarczej a d m in is tra c ji pań
s tw ow e j oraz nowe fo rm y  k o n tro li państw ow e j. 
W  końcu 1949 r. a d m in is trac ja  państw ow a p rze ję ła  
w szys tk ie  p rzem ysłow e przedsięb iorstw a, w  k tó 
ry c h  liczba  p racu jących  przekracza ła  10 osób. 
W  ten  sposób p rzem ys ł s ta ł się sektorem  w y łączn ie  
socj a lis tycznym .

Przez stosowanie w ychow aczych n o rm  p ra w 
nych  w p ro w a d z iliś m y  podstaw y dla ro zw o ju  spół
dz ie ln i. a w  końcu 1948 r. dz ięk i zak ładan iu  zespo
łó w  p ro d u kcy jn ych  w, ram ach spó łdz ie ln i ro ln i
czych, p rzedstaw ia jących  trz y  ty p y  różnego stopnia 
p ro d u k c ji ro ln iczych  —  a następnie dz ięk i prze
kszta łcen iu  n a jb a rd z ie j d o jrza łych  g ru p  w  s tow a
rzyszenia samodzielne, zdecydowanie poszliśm y na
p rzód  rów n ież  w  dziedzin ie  stw orzen ia  now ych  
fo rm  socja lis tyczne j w ie lk ie j p ro d u k c ji ro ln e j.

Nasza ludow a  dem okrac ja  na sw e j drodze do 
pełnego do b ro b y tu  s ilnych , cyw ilizo w a n ych  i socja
lis tycznych  W ęg ie r re a lizu je  p ię c io le tn i p lan  gospo
d a rk i ludow e j. R ealizację  p lanu  p ięc io le tn iego roz
poczęto 1 styczn ia  1950 r.; ja k  m ó w i ustawa, n a j
w ażn ie jszym  zadaniem  tego p lanu  jest „p rze ksz ta ł
cenie W ęg ie r z k ra ju  ro ln iczo-p rzem ysłow ego 
w  k ra j p rzem ys łow o -ro ln iczy , p rz y  czym  w  gospo
darce rozstrzyga jące znaczenie będzie m ia ł p rze
m ysł, p rzy  jednoczesnym  nowoczesnym  ro zw o ju  
ro ln ic tw a “  (§ 1 p. 5).

Ta ustaw a łączn ie  z naszą K o n s ty tu c ją  jes t 
w zorem  n o rm  p ra w n ych  nowego typ u , k tó re  w  spo
sób zasadniczy okreś la ją  nasze państw owe, społecz
ne i  gospodarcze życie Końcow e rozporządzenia 
te j us taw y w skazu ją  na n iezbędny w a ru n e k  po
m yślnego w yko n a n ia  p lanu  —  na obow iązek ja k i 
m a ją  najszersze m asy pracu jące, robo tn icy , ro ln ic y  
i  in te lig e n c ja  —  pracow ać o fia rn ie , z całą św iado
mością i  w zorow o nad w yko n a n ie m  p lanu.

„G łó w n y m  zadaniem  p lanu  p ięc io le tn iego go
spoda rk i ludow e j jes t —  pow iedz ia ł tow arzysz 
Gero —  ug ru n to w a n ie  podstaw  soc ja lizm u w  całe j 
naszej gospodarce ludow e j, n ie  ty lk o  w  mieście, 
lecz i  na w s i; abyśm y is to tn ie  p rz y c z y n ili się do 
zw yc ięstw a  soc ja lizm u w  całe j w ę g ie rsk ie j gospo
darce lu d o w e j“ .

P lan  ten  i  w ydana ustaw a podnoszą stopę ży 
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ciow ą najszerszych mas lu d u  pracującego i  gw a ran 
tu ją  p rak tyczne  u rzeczyw is tn ien ie  jego  p ra w  zasad
n iczych.

W  d ru g im  okresie  ro zw o ju  naszego państw a 
lu d o w e j d e m o kra c ji czołową tw ó rczą  pracą p ra w 
n iczą je s t now a ko ns ty tuc ja , k tó ra  weszła w  życia 
20 s ie rpn ia  1949 r. K o n s ty tu c ja  ta  jes t re je s tra c ją  
i  ustaw odaw czym  u trw a le n ie m  tego, co fak tyczn ie  
zostało ju ż  osiągnięte i  w yw alczone. Jednocześnie 
to w . Rakosi dodaje, że „dem okrac ja  nasza jes t ż yw o t
nym , aczko lw iek  m ło d ym  pędem i  zna jdu je  się je 
szcze w  sam ym  za ran iu  ro zw o ju  socja listycznego. 
D la tego też n ie  m ożem y un iknąć  tego, aby gdzie
n iegdzie  b ilans  osiągnię tych  w y n ik ó w  m echanicz
n ie  n ie  o d b ija ł się na p rzysz łym  rozw o ju , podobnie 
ja k  m łode drzew o pozw ala ju ż  sądzić, dokąd będzie 
sięgał jego cień, gdy ono w y ro śn ie “ .

K o n s ty tu c ja  nasza jes t w ięc  w yrazem  tych  w y 
n ik ó w , k tó re  osiągnął w ę g ie rsk i lu d  p racu jący  
w  okresie po w yzw o le n iu  i  po ro k u  p rze łom u, p rz y  
p rz y ja c ie ls k ie j pom ocy Z w ią zku  Radzieckiego i  pod 
k ie ro w n ic tw e m  ko m u n is tó w  w ęg ie rsk ich , a jedno
cześnie je s t ona odzw ie rc ied len iem  d y k ta tu ry  p ro 
le ta r ia tu  i b u d o w y  p o d w a lin  socja lizm u.

Poza re je s tra c ją  w y n ik ó w , k tó ry c h  osiągnięcie 
u m o ż liw iła  nam  w yzw oleńcza w a lka  Z w ią zku  Ra
dzieckiego oraz jego sta ła pomoc, now a ko n s ty tu c ja  
okreś la  i te  zadania, k tó re  m us im y  w ykonać w  
dziedzin ie  p raw a.

„K o n s ty tu c ja  —  m ó w ił S ta lin  —  n ie  w y 
k lucza, lecz p rze w id u je  bieżącą pracę ustaw odawczą 
p rzysz łych  organów  ustaw odawczych. K o n s ty tu c ja  
da je  p rzysz łe j dz ia ła lności ustaw odawczej ta k ich  
o rganów  podstaw ę p ra w n ą “  (Zagadnien ia  le n in iz - 
m u, s tr. 433). A  zatem  nasza now a ko n s ty tu c ja  jest 
zasadniczą ustaw ą naszej ludow e j dem okrac ji, za
sadniczą ustaw ą w  pe łnym  tego słow a znaczeniu.

C e n tra ln ym  zagadnieniem  naszego ustaw odaw 
stw a, b io rąc  pod uw agę w y n ik i,  zasady i  zadania 
zaw arte  w  K o n s ty tu c ji W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i L u 
dow e j, jes t k o d y fik a c ja  praw a. Porządek p ra w n y  
naszej Lu d o w e j R e p u b lik i po przeprow adzen iu  czę
ściowego uporządkow an ia  i  po zn ies ien iu  s ta rych  
p rzep isów  p raw nych , lub  zastosowaniu s ta rych  
p rzep isów  p ra w n ych  do pe łn ien ia  now ych  fu n k c ji, 
m óg ł spełn iać sw oje zadanie dz ięk i tem u, że w ła 
dza państw ow a zna jdow a ła  się w  rękach k lasy  ro 

bo tn icze j; a w ięc zastosowanie przep isów  p raw nych  
zabezpieczała w ładza państw ow a k lasy  robotn icze j 
i  pozostającego z n ią  w  sojuszu ch łopstw a p racu jące
go. R e zu lta ty  naszego ro zw o ju  pozw a la ją  na to, aby 
tw ó rc z y m  i  pew nym  stosunkom  fa k tyczn ym  został 
nadany w ychow aw czy, powszechny, t rw a ły  i  syste
m a tyczny  n o w y  w y ra z  p raw ny .

N a jnow szym  i w ie lce  ob iecu jącym  owocem roz
poczętych p rac k o d y fik a c y jn y c h  jest część ogólna 
kodeksu karnego, n iedaw no uchw alonego przez 
Zgrom adzenie  N arodowe. K odeks ten, k tó ry  został 
s tw o rzo n y  w  oparc iu  o kodeks ka rn y , naukę  o p ra 
w ie  ka rn y m  oraz dośw iadczenia Z w ią zku  Radziec
kiego, w yraża  zasady, k tó re  s to ją  w yże j od k tó ry c h -

k o lw ie k  zasad p ra w a  burżuazyjnego, a k tó re  cha
ra k te ry z u ją  p ra w o  ka rne  i  porządek prawny, 
Z w ią zku  R adzieckiego i  k ra jó w  dem o kra c ji lu d o 
w e j, ro z w ija ją c y c h  się pod k ie ro w n ic tw e m  Z w iązku  
Radzieckiego. W  zw iązku  z k o d y fik a c ją  m am y 
przed sobą jeszcze w ie le  ogrom nych  zadań. G w a
ra n c ją  należytego w ykonan ia  ty c h  zadań je s t k ie 
ro w n ic tw o  W ęg ie rsk ie j P a r t i i  P racu jących  oraz 
chęć i  stanowcza decyzja naszego lu d u  pracującego 
ob ron ien ia  re zu lta tó w  naszych w y s iłk ó w  w  budo
w ie  socja listycznego porządku  praw nego i  soc ja li
stycznego społeczeństwa.

Bezpośrednim  zadaniem  naszego ustaw odaw 
stw a  oraz naszej p ra k ty k i p raw n icze j jest, aby bu
du jąc soc ja lizm  u rze c z y w is tn iły  one zasady zaw ar
te  w  naszej k o n s ty tu c ji. N iedaw no  Zgrom adzenie 
N arodow e u ch w a liło  ustaw ę o radach te renow ych, 

-k tó ra  z rea lizow a ła  przep isy  naszej k o n s ty tu c ji 
o now e j a d m in is tra c ji pańs tw ow e j oraz lo ka ln ych  
organach w ła d zy  państw ow e j op ie ra jących  się na 
system ie rad. W stęp do te j us taw y g łos i: „W ę g ie r
ska Ludow ą. R epub lika  w  drodze do soc ja lizm u  bu 
d u je  o rgan izację  państw ow ą, k tó ra  g w a ra n tu je  
a k ty w n y  i  s ta ły  u d z ia ł p racu jących  w  funkc jach  
w ła d zy  państw ow e j oraz w  a d m in is tra c ji państw o
w e j, zb liża  a d m in is trac ję  państw ow ą do mas p ra 
cu jących oraz konsekw entn ie  u rzeczyw is tn ia  za
sady socja lis tyczne j praw orządności. N arodow e 
Zgrom adzenie  W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
zgodnie z zasadami k o fis ty tu c ji u rzeczyw is tn ia  n a j
wyższą fo rm ę  dem okra tyczne j o rgan izac ji państw o
w e j w  system ra d “ .

P rzep isy  naszej k o n s ty tu c ji dotyczące now el 
o rgan izac ji o rganów  sądow nic tw a  s to jących na 
s traży  p ra w a  (tzn. p ro k u ra tu r)  n ie  n a b ra ły  jeszcze 
odpow iedn ie j ak tyw nośc i, lecz zgodnie z zasadom1 
k o n s ty tu c ji została w ydana  ustaw a n r  X I  z 1949 r- 
o udzia le  lu d u  pracującego w  pracach sądow nic t- 
tw a  karnego. U staw a ta  w p ro w a d z iła  na ca łym  od
c in ku  sądow nic tw a  karnego w  p ie rw sze j i  d ru g ;d  
in s ta n c ji izb y  sądowe (senaty) składające się z s“  
dz iów  zaw odow ych i  ła w n ik ó w  lu d o w ych  oraz 
w p ro w a d z iła  uproszczenie p rocedu ry  przez u tw '-1 
rżen ie  w  te j dziedzin ie  postępow ania dw u ins tan 
cyjnego.

Po te j ustaw ie  nastąp i oczyw iście  now a usta 
wa, k tó ra  w p ro w a d z i system  lu d o w ych  ła w n ik ó w  
rów n ież  do dz iedz iny sądow nic tw a  cyw ilnego- 
U rzeczyw is tn ione  zostało postanow ien ie  konsU 
lu c ji,  na podstaw ie k tó rego  Sąd N a jw yższy  w  z® 
sadzie k ie ru je  dz ia ła lnością  i  ju d y k a tu rą  wszy3*  ̂
k ich  sądów oraz może w ydaw ać d y re k ty w y  i za 
sadnicze postanow ien ia  (orzeczenia). P racu jem  
nad re w iz ją  s ta rych  zasadniczych uchw a ł z punk 
w idzen ia  ich  przyda tnośc i d la  ludow e j dem okraci

O rgan nadzoru p rzy  M in is te rs tw ie  S praw iedh 
wości w  trosce o dobro pub liczne  może w  konkre  
ne j sp raw ie  zażądać, aby Sąd N a jw yższy  o rzek ł cz 
pew ne p rzep isy  dawnego p ra w a  cyw iln e g o  m ° ° e 
być zastosowane, lu b  czy w  ogóle zastosowa ^  
przez danv sad p rzep isy odpow iada ją  w ym oS0 
lu d o w e j d em okrac ji.
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W yże j w spom niane n o rm y  p raw ne  w skazu ją  
Aa to, że w ‘ naisźej p ra k tyce  p łrawńej i '  w  naśzjrrn 
W ym iarze  sp raw ied liw ośc i n a s tą p iły  zasadnicze 
przem iany. Pom yślne u rzeczyw is tn ien ie  tych  prze
m ian  je s t m o ż liw e  je d yn ie  w tedy , gdy zostanie 
zm ien iony  i  oczyszczony apara t w y m ia ru  sp raw ied 
liw ośc i.

W  ty m  celu w  1948 r. została w ydana ustawa, 
k tó ra  na pew ien  z g ó ry  okreś lony czas upow ażnia 
m in is tra  sp raw ied liw ośc i do usunięcia lu b  p rzen ie
sienia sędziego n ie  w yw iązu jącego  się ze sw oich 
obow iązków . N a leży nadm ien ić, że m in is te r spra
w ie d liw o śc i w  n ie w ie lu  ty lk o  w ypadkach  zostoso- 
Wał tę  ustawę. O gó lny rozw ó j naszego życia spo
łecznego, konsekw entna ideologiczna praca naszej 
P a rtii,  następnie zarządzenie M in is te rs tw a  S pra 
w ie d liw o śc i z 1948 r. dotyczące szkolenia sędziów 
W sum ie d a ły  dobre re z u lta ty  i  dziś nasze sądy ca ł
k iem  dobrze w y w ią z u ją  się z zadań, k tó re  nakłada 
Pa n ie  § 41 k o n s ty tu c ji. Są to zadania następujące: 
»Sądy W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i Lu d o w e j karzą  w ro 
gów  lu d u  pracującego, zachow ują oraz b ron ią  pań
stwowego, gospodarczego i  społecznego porządku 
1 dem o kra c ji ludow e j oraz p ra w  p racu jących  i  w y 
chow u ją  lu d  p racu jący  w  duchu przestrzegania 
Przepisów  socja listycznego w spó łżycia  społecznego“ .

Zasadnicze postanow ien ia  naszej ko n s ty tu c ji, 
k tó re  nada ją  k ie ru n e k  całem u naszemu sądow nic
tw u , n ie  ty lk o  da ją  naszym sądom możność kon
kre tnego zbadania czy daw nie jsze przep isy p raw ne  
Padają się do zastosowania, lecz w ym aga ją  tego. 
zbadania O trzym a liśm y  w ięc  ko n s ty tu cy jn e  pod
s ta w y  p raw ne, k tó re  p o z w o liły  nam  na w y ru g o 
w an ie  n ie k tó ry c h  daw nych  n o rm  p raw nych , n ie  
Realizujących in te resów  lu d o w e j dem okrac ji.

S k ład  soc ja lny  p ra co w n ikó w  w y m ia ru  spra
w ie d liw o śc i znacznie się zm ien ił, a aktyw ność jego 
Wzrośnie dz ięk i p roku ra to rom -abso lw en tom , akade- 
m ii d la  sędziów (ka rnych) i  p ro ku ra to ró w , o tw a rte j 
W jes ien i ub iegłego ro ku , k tó rz y  w  ty m  ro k u  w  je 
s ieni w e jdą  do apara tu  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. 
R obotnicze i ch łopskie  ka d ry , k tó re  w e jd ą  do p ro 
k u ra tu ry , będą skuteczn ie  b ro n ić  in te resów  klaso
w ych. Oznacza to  rów nież, że poszliśm y naprzód 
W k ie ru n k u  udostępnien ia  dla p rzeds taw ic ie li łu -  
du zaw odu praw niczego, k tó ry  w  przeszłości b y ł 
P rzyw ile je m  klas w yzysku jących .

Obecnie pracę naszego w y m ia ru  sp ra w ie d li
wości określa  sta le zaostrzająca się w a lka  klasowa, 
c°ra z  zuchwalsza w a lka  resztek w yzysk iw aczy  o. za
chowanie ich  pozyc ji, w śc iek łe  a ta k i ,,k u ła k ó w “  na 
Wsi, d yw e rsy jn a  robo ta  agentów  im p e ria lis ty c z 
nych i  szpiegów, sabotaż gospodarczy i  szpie
gostwo. O rgany w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i w  dużej 
nuerze p rzyczyn ia ją  się do w y trze b ie n ia  tych  ele
m entów . W ysta rczy  wskazać na jeden z w iększych 
Procesów doby osta tn ie j —  na proces bandy R a jka ,' 

mrego rozp raw a  sądowa rzu c iła  św ia tło  na n ik -  
c^emną dzia ła lność, podobną do dzia ła lności ban- 

V t ito w s k ie j i  je j agentów ; a lbo spraw a S tandar-
w  tra k c ie  k tó re j zosta ły w y k ry te  m ach inacje  

^RUcrykaliskiego i  ang ie lskiego im p e ria liz m u  oraz 
cw nętrzna  o rgan izac ja  i  budow ą ekspansywnej

p o lity k i im p e ria lis tyczn e j. F akt, że sądy nasze za
d a ły  cios w rogom  naszego ludu  pracującego i p<^ 
kaza ły  im p e ria lis to m , że nasz lu d  p racu jący  bez
lito śn ie  będzie tę p ił tych , k tó rz y  staną na drodze 
naszej p o lity k i w a lk i o pokó j, w skazuję, na to, że 
nasz w y m ia r sp raw ied liw ośc i um ie  spełn iać zada
n ia  postaw ione przez nasze państw o ju d o w e j de
m o kra c ji, pe łn iące fu n kc je  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia 
tu . Nasz w y m ia r sp raw ied liw ośc i b ro n i naszych 
zdobyczy, tę p i w rogów  lu d u  pracującego i  karze 
tych , k tó rz y  p ró b u ją  osłabić obóz poko ju , na czele 
k tó re g o  sto i Z w iązek R adziecki. Sądy nasze karzą  
w szystk ich , pope łn ia jących  przestępstw a p rzec iw ko  
w łasności ' społecznej, naruszających dyscyp linę  
p ra cy  lu b  w  inny-sposób u tru d n ia ją cych  budow ę 
soc ja lizm u w  naszym k ra ju .

Rok p rze łom u oznacza rów n ież  p rze w ró t i  w  
naszej nauce praw a. W  jes ien i 1948 r. została prze
prow adzona re fo rm a  s tu d ió w  un iw e rsy teck ich , 
dz ięk i k tó re j jesteśm y w  stanie zorganizować s tu 
dia praw n icze  na podstaw ie m a rks izm u-len in izm u . 
R eform a s tu d ió w  pozw o liła  rów n ież na rozpoczęcie 
p lanow ego w ychow an ia  p ra w n ik ó w  nowego, so
c ja lis tycznego  typu . W prow adzen ie  now ych  dys
cyp lin , określen ie  now ej te m a ty k i daw nie jszych 
dyscyp lin  oraz n o w y  podz ia ł dyscyp lin  d a ły  na
szym  u n iw e rsy te to m  możność zaznajom ienia na
szych p ra w n ik ó w  z m arks is tow sko -len inow ską  nau
ką o p raw ie , z m a rks is tow sko -len inow sko -s ta linow - 
ską teo rią  o państw ie, z m is ją  i  ce lam i lu dow o-de - 
m okratjm znego praw a. Okres, k tó ry  nas tąp ił po ro 
k u  prze łom u, odznacza się dążeniem do w yzw o len ia  
się od pog lądu na praw o, ja k i pozostaw iła  nam  
przeszłość; zasadniczą cechą tego okresu je s t duch 
k ry ty k i,  k tó rą  nasi p ra w n ic y  sk ie ro w a li p rzec iw ko  
b u rżu a zy jn ym  poglądom  na praw o.

D rugą  zasadniczą cechą naszej n a u k i p raw a  
w  ty m  okresie je s t dążenie naszych p ra w n ik ó w  do 
zapoznania się z p raw em  na jb a rd z ie j do jrza łym , z 
p raw em  soc ja lis tycznym  i  nauką o p ra w ie  Z w ią z 
k u  Radzieckiego. C a ły  szereg odczytów , s tu d ió w  
i  tłum aczeń w yznacza drogę, k tó rą  przeszliśm y w  
ty m  k ie ru n ku .

W  ro k u  1949 za łoży liśm y in s ty tu t n a u k i o pań
s tw ie  i  p raw ie , zadaniem  któ rego  jes t badanie 
a k tu a ln ych  zagadnień a d m in is tra c ji pańs tw ow e j 
i  p raw a.

Jednocześnie z p ię c io le tn im  p lanem  gospodar
k i  lu d o w e j u ło ż y liś m y  p ięc io le tn i p lan  n a ukow y; 
część p lanu  dotycząca n a u k i p raw a  ju ż  w yznaczyła  
zadania, ja k ie  ma w ykonać W ęgierska A kadem ia  
N auk oraz in s ty tu t n a u k i o państw ie  i  p ra w ie  w  
p la n ie  p ięc io le tn im .

Zosta ł opracow any ca ły  szereg m o n o g ra fii oraz 
w iększych dzie ł naukow ych .

N a jw ażn ie jsze  prace naukow e zaw ie ra ją  nau 
kow ą  k ry ty k ę  przeszłości, zapoznanie się z radz iec
k im  soc ja lis tycznym  praw em  oraz nauką o p ra w ie  
i  s tu d iu m  zasadniczych zagadnień ludow o-dem o
k ra tycznego  praw a. Nasz u n iw e rs y te t oraz in s ty tu t 
n a u k i o państw ie  i  p ra w ie  daje możność p lanow ego 
w ychow an ia  naukow ców  oraz dobrą o rgan izację
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m łodego poko len ia  naukow ców ; zw iązek w ę g ie r
sk ich  p ra w n ik ó w  ja ko  m asowa organ izacja  w ęg ie r
sk ich  p ra w n ik ó w  dem okra tów  poprzez sw o ją  w y 
chow awczą i  naukow ą pracę dociera do na jszer
szych mas p ra w n ikó w .

N o rm y  p raw ne, k tó re  s tw o rzy liśm y , organ iza
cja sądow nictw a, k tó re  zostało zm ien ione od pod
staw  i  obecnie spe łn ia  now e zadania, p ra k ty k a  są
dowa i nasza ro zw ija ją ca  się socja lis tyczna nauka
0 p ra w ie  w skazu ją  na to, że porządek p ra w n y  na
szej dem okrac ji lu d o w e j ma ch a rak te r soc ja li
stycznego porządku  praw nego, k tó ry  jednak u  nas 
jeszcze n ie  dorósł do ta k  w ysokiego poziom u, ja k i 
posiada socja lis tyczne p ra w o  'w ie lk ie g o  Z w ią zku  
R adzieckiego; p raw o, k tó re  je s t wyższe od k tó re 
g o ko lw ie k  burżuazy jnego  porządku  praw nego. Nasz 
porządek p ra w n y  jes t p raw em  państw a ludow e j 
dem o kra c ji —  praw em , k tó re  b udu je  soc ja lis tycz
ne społeczeństwo, s łuży  in te resom  k lasy  robo tn icze j
1 ch łopstw a oraz jes t w ażnym  czynn ik iem  w  budo
w ie  socja listycznego społeczeństwa.

P rzed naszym  ludow o-dem okra tycznym  p ra 
w em  s to ją  w ie lk ie  zadania. Nasz porządek p ra w 
n y  n ie  jest jeszcze dostatecznie d o jrza ły . M u s im y  
jeszcze dużo pracować nad s tw orzen iem  now ych  
kodeksów , i  przep isów  p raw nych , m u s im y  polepszyć

organizację , m u s im y  dużo się uczyć, aby nasza nau
ka  p raw n icza  s ta ła  się nauką socja listyczną. Jednak 
m ożem y s tw ie rdz ić , że nasz ludow o-dem okra tyczny  
porządek p ra w n y  d e fin ity w n ie  odseparow ał się oC* 
burżuazy jnego  porządku  praw nego i  s ta ł się bu 
dow n iczym  soc ja lis tyczne j gospodark i i  so c ja h ' 
stycznego społeczeństwa. Jest to  porządek p raw ny, 
k tó rego  celem je s t s tw orzen ie  bezklasowego spo ło ' 
czeństwa. D ecydu jącym  czynn ik iem  w  u tw orzen iu , 
zachow aniu i  dalszym  ro zw o ju  naszego porządku 
p raw nego jes t s ta ła  p rzy jac ie lska  pomoc w ie lk ie g o  
Z w ią zku  Radzieckiego, bogate dośw iadczenie ra 
dzieckiego socja listycznego p ra w a  oraz radzieckie ] 
n a u k i p raw n icze j, z k tó re j m ożem y korzystać.

Bardzo w ażnym  czyn n ik ie m  je s t p rzy jac ie lska  
w spó łpraca oraz w ym ia n a  dośw iadczeń z dz iedziny 
p ra w a  pom iędzy p ra w n ik a m i k ra jó w  dem okrac ji 
lu d o w e j, należących do św ia tow ego obozu poko ju , 
na czele któ rego  s to i w ie lk i  Z w iązek  R adziecki.

W ęg ie rsk i lu d  p racu jący  je s t p rzekonany, że 
porządek p ra w n y  W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
b ro n i in te resów  lu d z i p racu jących ; d la tego tez 
uzna je  i  pop iera  ten  porządek p ra w n y , k tó ry  P°“  
k ie ro w n ic tw e m  aw angardy  k la sy  robo tn icze j ^  
W ęg ie rsk ie j P a r t i i  P racu jących  —  jes t gw aranc ją  
p o k o ju  i  b u d o w n ic tw a  socja listycznego-

Ideologiczne podstawy  
nowego prawa rodzinnego CSR

P ro f. J a ro m ir B lażke

1 styćznia 1950 r. weszła w  żprcie ustaw a o p ra w ie  
ro d z in n ym  oraz ustaw a o tym czasow ych zm ianach 
w  n ie k tó rych  dzia łach p ra w a  cyw ilnego  R e p u b lik i 
Czechosłow ackie j. U staw a ta  posiada w ie lk ie  zna
czenie nie ty lk o  dlatego, że do tyczy ona uporząd
kow an ia  ro d z im y c h  stosunków  p raw nych , lecz 
ró w n ie ż  i  d latego, że po ustaw ie  K o n s ty tu cy jn e j 
z 9 m aja, k tó ra  u trw a liła  zdobycze D e m o kra c ji L u 
dow ej zapoczątkow ując zw yc ięsk i pochód ku  socja
lizm o w i, jes t to  p ie rw sza ustaw a z dz iedz iny p raw a  
cyw ilnego , ustaw a, k tó ra  u rzeczyw is tn ia  zasady no
w ego dem okratycznego porządku  praw nego.

N ie  jest dzie łem  p rzypadku , że w ie lk ie  dzieło 
nakreślone przez ówczesnego m in is tra  s p ra w ie d li
wości d r  Cepickę, a m ianow ic ie  ca łko w ita  prze
budow a porządku  p raw nego i uchy len ie  w szystk ich  
p rzesta rza łych  przep isów  —  rozpoczęte zostało od 
dz iedz iny p raw a  rodzinnego. W ysta rczy rz u t oka na 
sta re  n o rm y  uchy lone  na m ocy now ej us taw y (§ 46 
ustaw y), na, p s try  szereg. s ta rych  dekre tów  cesar
sk ich , z 8 lipca  1802 r., z 17 lipca  1813 r., z 22 g ru d 
n ia  1814, z 23 s ie rpn ia  1819 r., z 22 w rześn ia  1821

itd ., n ie  m ów iąc ju ż  o n iem n ie j s ta rodaw nych  P3'  
rag ra fach  K odeksu C yw iln e g o  z 1 czerwca l 81 
i  jeszcze starszych przepisach s łow iańsk iego  p r a ^ 3 
zwyczajowego.

Z da jem y sobie sprawę, że now e państw o, k to ie  
dąży do p rzebudow y stosunków  społecznych nL* 
drodze rozw o ju , znoszącego w ro g ie  k lasy  oraz 
zysk człow ieka przez człow ieka, n ie  może —  L 
m ó w i G. M . S w ie rd ło w  w  a rty k u le  „O  p ra w ie  l0 ^ 
dz innym  k ra jó w  d em okrac ji lu d o w e j“  (Sowietsko) 
gosudarstw o i  p raw o, n r  7/1949) —  pom inąć o2 7 
dż iny  m ałżeństw a i  rodz iny , w  k tó re j po jęcia  i ^  
s ty tu c je  bu rżuazy jne  w y w ie ra ją  jeszcze w p ły w  ^  
m ilio n y  ludz i, w  k tó re j w  ca łym  szeregu w y p a d y  
p rz e trw a ły  jeszcze p rz e ż y tk i in s ty tu c ji fe u d a ln y -
a naw et rodow ych.

Jest rzeczą jasną, że bez u w o ln ie n ia  stosun 
rodz innych  od w szys tk ich  ty ch  u jem nych  
w ów , bez stw orzen ia  podstaw  p raw nych , na ^  
ry c h  można budow ać now y u s tró j d la  m ilionów  ^ 
dzi, n ie jes t m oż liw a  droga do socja lizm u. R °
-jest podstaw ow ą ko m ó rką  społeczeństwa i  Pr
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s taw ia  w  państw ie  b u rżu a zy jn ym  —  ja k  to  s fo rm u 
łow a ł Engels —  w  m in ia tu rze  obraz w szystk ich  
P rzeciw ieństw  i  sprzeczności, k tó re  n u r tu ją  społe
czeństwo podzielone na k lasy, a w ięc  ta k ie  społe
czeństwo, k tó re  n ie  je s t w  s tan ie  usunąć i  pokonać 
tych  sprzeczności.

P raw o  rodz inne  re g u lu je  uznane przez społe
czeństwo podstaw ow e s tosunk i pom iędzy mężem 
1 żoną oraz pom iędzy rodz icam i i  dziećm i. Każde 
Prawo, ja ko  nadbudow a stosunków  p ro d u kcy jn ych  
Pńędzy ludźm i, pow in n o  odzw ie rc ied lać i  w yrażać 
te s tosunk i w  fo rm ie  a b s trakcy jne j. O i le  uśw iado
m im y  sobie tę  zasadniczą tezę n a u k i m a rks is to w - 
sk ie j o p raw ie , z rozum iem y dlaczego w  b u rżu a zy j- 
*e j p raw orządnośc i s tu le tn ia  w a lka  o ró w n o u p ra w 
n ien ie  ko b ie t n ie  została doprowadzona do zwycięs
kiego końca. N ie  b ra k  w szak w  św ia tow ym  bu rżua - 
zy jn y m  ru c h u  ko b ie t an i a rgum entów , an i bo jo - 
Cvości. W sp o m n ijm y  chociażby w y s iłk i su frażystek 
leszcze sprzed p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j.

A  przecież n ie  m og ło  dojść do ca łkow itego  
r °W noupraw n ien ia  kob ie t. „T a m  gdzie is tn ie je  
Własność p ry w a tn a  ziem i, w łasność p ry w a tn a  fa 
bryk i zak ładów  przem ysłow ych , tam  gdzie panu je  
kap ita ł, ta m  is tn ie ją  p rz y w ile je  m ężczyzny“  —  po
s ie d z ia ł L e n in  (S oczin ien ija  X X IV , s tr. 467).

P o tw ie rdza  to  słuszność zasad system u d ia le k 
tycznego, że w sze lk ie  z jaw iska  społeczne pozo
stają w  zależności w za jem ne j i  że n ie  można roz- 
strzygać żadnej k w e s tii społecznej w  ode rw a n iu  od 
k inych. Jak  zagadnienia narodow ościow e m o g ły  
■Tć rozs trzygn ię te  jedyn ie  w  po łączeniu  

z W alką o w yzw o le n ie  k lasy  robo tn icze j, ja k  dz i- 
8Wisza w a lka  o pokó j połączona je s t ze spraw ą so- 
k ia lizm u, ta k  samo dop iero  obalen ie  klasowego pa- 
^°W ania kap ita lis tycznego  pom ogło rozw iązać 
kw estię ró w n o u p ra w n ie n ia  kob ie t.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem  rządu  robo tn iczo - 
chłopskiego po R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j b y ło  z l i
kw idow an ie  n ie rów nośc i ko b ie ty  i  m ężczyzny w o - 

praw a. Zasada rów nośc i sta ła się zasadą w szyst- 
k*ch dekre tów  dotyczących m ałżeństw a i  rodz iny . 
^Z o ru ją c  się na ty m  w ie lk im  p rzyk ładz ie , k o rzy - 
f*"aji}c  z bogatych doświadczeń Z w ią zku  Radziec

k o  w  budow an iu  soc ja lizm u p rzys tępu jem y 
dz iedzin ie  p ra w a  rodzinnego n ie  ty lk o  do p rze

prowadzenia re fo rm y  is tn ie jących  dotychczas in s ty - 
lłc ji,  lecz tw o rz y m y  ca łkow ic ie  now e podstaw y 

^S łżeństw a, (jako) dobrow olnego i  stałego zw iązku  
^ m ię d z y  mężem i  żoną, zaw artego w  fo rm ie  p ra - 

ern p rzew idz iane j, stanow iącego podstaw ę ro d z iW,

tod;
kow

°ra z  służącego in te resom  w szys tk ich  cz łonków  
z iny  i  społeczeństwa“  —  ja k  to  g łosi w stęp do
e.l ustaw y.

W  postępow ym  okresie  swego ro zw o ju  b u rżu - 
^ . la_ g łos iła  zasady p raw a  natura lnego, p rzec iw sta 
w i a ć  się p rz y w ile jo m  feuda łów  i  w alcząc z teo rią  
i  u .®°§a pochodzącej w ła d zy  m onarchy, sz lach ty 
Pr?!erarch ii;  dom agała się w o lnośc i i  rów nośc i 

p raw em , zniesienia p rz y w ile jó w  szlacheckich 
(j. ,z s tosunków  poddańczych. W  sposób odpow ia - 

alący in te resom  ekonom icznym  oraz re a lis tycz - 
u zm ys łow i kup ie ck ie m u  now a klasa b u rżu a zy j-

na zdzie ra ła  pow łokę  św iętości z in s ty tu c ji fe u d a l
nych  i  k ie ru ją c  się po jęc iem  dobrego kupca p rz y 
p isyw a ła  znaczenie je d yn ie  um ow ie.

Głoszono w ięc, że państw o pow sta ło  w  w y n i
k u  um ow y, p ra w o  zaś je s t je d yn ie  system em  sto
sunków , opa rtych  na um ow ach, k tó ry m i zgodnie 
z p raw em  pos ługu ją  się je d n os tk i w  celu u łożenia 
sw ych  w za jem nych  stosunków  zgodnie z w łasną 
suw erenną w o lą , opa rtą  na au tonom ii podm io tu  
praw a. W  zw iązku  z ty m  ró w n ie ż ' i  m ałżeństw o 
uważane b y ło  za um owę. W yra źn ie  ta k  s ta w ia ł 
spraw ę pa ten t m a łżeńsk i Józef I I  z 16 stycznia 
1783 r. (E in b ü rg e r lic h e r V e rtrags  K o n tra k t).
0  um ow ie  m a łżeńsk ie j m ó w i także kodeks c y w iln y  
z 1811 r, (§ 44) oraz w zó r w szystk ich  bu rżuazy jnych  
kodeksów  cy w iln y c h  —  Kodeks Napoleona (Code 
c iw ił)  z 1804 r., k tó r y  w  a rt. 203 podkreśla  um ow 
n y  ch a ra k te r m ałżeństwa.

Jaw na n iekonsekw encja  cechuje po jęc ie  m a ł
żeństw a ja ko  sakram entu , a jednocześnie jako  
um ow y. U m ow a c y w iln a  oparta  je s t na fo rm a ln e j 
rów ności um aw ia jących  się stron, ale jednocześnie 
um ow ę m ałżeńską w ed ług  w szystk ich  kodeksów  
bu rżu a zy jn ych  cechuje nierówność.

S łynne  a r ty k u ły  106 i  107 X  tom u  Z b io ru  
P ra w  państw a rosy jsk iego  (carsk ie j R osji) n a k ła 
d a ły  na żonę obow iązek posłuszeństwa w zględem  
męża oraz okazyw anie  m u szacunku, na męża zaś 
n a k ła d a ły  obow iązek „w ybaczan ia  żonie je j w ad 
oraz pom aganie je j z u w a g i na je j słabość“ .

A r t .  213 Kodeksu Napoleona g łos ił, że mąż jes t 
„g ło w ą  ro d z in y “  i  p rzeds taw ic ie lem  sw o je j żony; 
p o w in ie n  on op iekow ać się żoną, a żona pow inna  
m u być posłuszna; dop iero  ustaw a z 1938 r. skreś
l i ła  w y ra zy  odnoszące się do o p ie k i i  posłuszeń
stwa.

§ 91 czechosłowackiego kodeksu cyw ilnego  
postanaw ia, że mąż je s t g łow ą ro d z in y  oraz za
stępcą żony, a § 92 —  że żona pow inna  stosować się 
do jego zarządzeń.

P raw ie  o sto la t późn ie jszy kodeks c y w iln y  n ie 
m ie ck i za w zorem  K odeksu Napoleona p rzyzna je  
m ężow i p ra w o  rozstrzygan ia  w szyskich sp raw  do
tyczących wspólnego pożycia m ałżeńskiego (§ 1354)
1 w prow adza  w y ra źn ie  p ie rw szeństw o w o li męża 
w  spraw ach w ychow an ia  dzieci oraz uzależnia 
rozporządzanie m a ją tk ie m  w n ies ionym  przez żonę 
od zgody męża (§ 1395).

W reszcie na jnow szy  kodeks b u rżu a zy jn y  —  
kodeks c y w iln y  szw a jca rsk i z 1907 r., uw ażany 
zą n a jb a rd z ie j postępow y a k t ustaw odawczy, w y 
dany pod w p ły w e m  ru ch u  kobiecego, uznaje 
w  a rt. 161 męża za g łow ę m ałżeństw a oraz po
tw ie rd za  w szystk ie  w yp ływ a ją ce  z tak iego założe
n ia  konsekw encje  dotyczące m a ją tk u  żony, je j 
p raw a  do zarobkow ania , m ie jsca zam ieszkania, 
w ychow an ia  dzieci itd .

Dużo ju ż  p isano o tym , ja k  k a p ita liz m  m ie rzy  
w szystk ie  w a rtośc i społeczne p ieniądzem . R obot
n ik  sprzedaje, a k a p ita lis ta  ku p u je  s iłę  roboczą, 
ludzka  s iła  robocza —  nieodłączna część cz łow ie
k a —  sta je  się tow arem . P a tr ia rc h a ln y  i  p a tr i-  
m o n ia ln y  stosunek cz łow ieka do cz łow ieka, k tó -
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r y  u tw o rz y ł się w  u s tro ju  n ie w o ln iczym  i  fe u d a l
nym , został w  u s tro ju  k a p ita lis ty czn ym  zastąpiony 
przez stosunek o p a rty  w y łączn ie  na p ien iądzu 
przez ku p n o  i  sprzedaż.

W  społeczeństw ie m ieszczańskim  m ałżeństw o 
s ta ło  się transakc ją , w  k tó re j g łów ną  ro lę  o d g ry 
w a ły  pieniądze. Przez m ałżeństw o p ro w a d z iła  droga 
do zdobycia m a ją tku , stanow iska, poprzez m ałżeń
s tw o  do ko n yw a ły  się zm iany stosunków  m a ją tko 
w ych .

N ow e p ra w o  rodz inne  w prow adza  ra d yka ln e  
zm iany. N ie  w id z i ono w  m a łżeństw ie  an i sakra
m entu , an i um ow y, lecz tra k tu je  m ałżeństw o ja 
ko in s ty tu c ję  społeczną:

“ ...dobrow olne i  stałe pożycie w spó lne  męża 
i  żony“ , jes t in s ty tu c ją  zna jdu jącą  się p<xł opieką 
państw a, ja k  to  s tanow i § 10 K o n s ty tu c ji z 9 ma
ja . Jest troską  państw a, aby rodzina  s ta ła  się 
zd ro w ym  fundam entem  ro zw o ju  narodu. D latego 
też now e po jęcie  m ałżeństw a n ie  zaw ie ra  sprzecz
ności in te resu  społeczeństwa z in teresem  ro d z in y  
lu b  je j członków , lecz s tanow i jedność dobra ro 
d z in y  i  społeczeństwa. R ozw ój, o k tó ry m  m ow a 
je s t w e w stęp ie  do ustaw y, to  droga do socja lizm u, 
socja listyczne społeczeństwo żaś pokona ło  antago
n iz m y  klasowe i w yzysk  cz łow ieka przez cz łow ie
ka; n ie  uznaje  ono, zarów no w  ro dz in ie  ja k  i  spo
łeczeństw ie, n ie rów nośc i m iędzy mężczyzną i  ko 
b ie tą .

U staw a o p ra w ie  ro d z in n ym  je s t zasadniczym 
osiągnięciem  na drodze do socja lizm u, gdyż usu
w a ona przeszkody p raw ne  do pełnego w yzw o le 
n ia  ko b ie ty  oraz w prow adza  zasadę p raw ną  ró w 
noup ra w n ie n ia  ko b ie ty  z mężczyzną, dając je j 
ró w n e  p raw a  do n a u k i, do w szys tk ich  zawodów, 
u rzędów  i  stanow isk.

U staw a o p ra w ie  ro d z in n ym  doprow adza do 
końca proces seku la ryzac ji m ałżeństw a, uznając 
ty lk o  c yw iln ą  fo rm ę  ślubu. W  ty m  k ie ru n k u  doko
n u je  się w  ca łym  k ra ju  przem iana, k tó ra  nastąp i
ła  w  S ło w a c ji ju ż  na podstaw ie p ra w a  m ałżeńskie
go z 1894 r., lecz k tó ra  została cofn ię ta  o k ro k  
w stecz przez now e lę  o m ałżeństw ie  w ydaną  za cza
sów  p ie rw sze j re p u b lik i w  1919 r., w p row adza 
jącą  fa k u lta ty w n ie  ś lu b y  c y w iln e  lu b  kościelne.

S eku la ryzac ja  m ałżeństw a została ju ż  w p ro 
wadzona w  n ie k tó ry c h  państw ach bu rżu a zy jn ych  
(np. F ranc ja , W łochy), inne  państw a zaś (np. 
A n g lia ) w p ro w a d z iły  fa k u lta ty w n e  ś luby  koście l
ne i  c yw iln e  m ające moc praw ną, lecz ty lk o  o i le  
id z ie  o kośc io ły  uznane przez państwo.

Nasza now a ustaw a n ie  zabran ia  n iko m u  do
p e łn ien ia  obrzędu ś lubu re lig ijn e g o  zgodnie ze 
sw o im  w yznan iem , bez w zg lędu na to  czy je s t to  
kośció ł uznany lu b  n ie  uznany przez państw o, po 
zaw arc iu  ś lubu cyw ilnego . Ś lub  kośc ie lny  jednak  
n ie  ma żadnych s k u tk ó w  p raw nych .

N ow a ustaw a p raw a  rodzinnego znosi n ie 
sp ra w ie d liw e  p rzep isy  daw nych  u s ta w  w  stosun
k u  do dzieci n ieś lubnych  i  usuw a różn ice  pom ię
dzy  dziećm i ś lu b n ym i i  n ie ś lu b n ym i, p rzep row a 
dza zasadę, że pochodzenie n ie  może pow odow ać 
ogran iczenia  p ra w  dziecka. A b y  uch ron ić  dzieci 
zrodzone poza m ałżeństw em  od pogardy, ja ką  o ta

czało je  daw n ie j społeczeństwo, ustaw a w  ogóle 
n ie  używ a  s łow a „n ieś lubne “ .

Jednym  z na jw ażn ie jszych  p rzep isów  us taw y 
je s t przep is o w spólności ustaw ow ej m a ją tk u  m a ł
żonków , p rz y jm u ją c y  i  ro z w ija ją c y  in s ty tu c ję  tzW* 
k o a k w iz y c ji s łowackiego p ra w a  obyczajowego* 
M a ją te k  n a b y ty  przez k tó re g o ko lw ie k  z m ałżon
kó w  w  czasie trw a n ia  m ałżeństw a (oprócz spadku, 
zapisu lu b  da row izny , p rzedm io tów  osobistego 
u ż y tk u  itp .), c zy li m a ją te k  s tanow iący  dorobek, 
jes t w sp ó ln ym  m a ją tk ie m  ob yd w u  m ałżonków , 
zarządzają ty m  m a ją tk ie m  o b yd w a j m ałżonkow ie  
i  każdy  z n ich  ma p ra w o  do czynności w  ram ach 
zw yk łego  z'arządu. Przepis ten ma zasadnicze zna
czenie. N a leży bow iem  podkreś lić , że: w sze lk ie  
żądanie p ra w n e j (fo rm a ln e j) rów ności bez ró w 
ności gospodarczej (m a te ria lne j) je s t czczy01 
frazesem. C a łko w ite  w yzw o le n ie  p raw ne  kob ie ty  
je s t n iem oż liw e  bez je j w yzw o len ia  od m a te ria lne j 
zależności od mężczyzny.

W  społeczeństw ie k a p ita lis ty czn ym  stosunki 
m iędzy ludźm i i znaczenie je d n o s tk i zależne są 
od stosunków  m a ją tko w ych , od stosunków  właS 
ności ś rodków  p ro d u kc ji, w  społeczeństw ie socja^ 
lis tyczn ym  na tom ias t od s tosunku do p ra cy  l23 
sada: każdem u w ed ług  jego zasług, a n ie  w ed ług  
jego m a ją tku ). Obecnie kob ie ta  w yzw o lona  °  
c iężk ie j p racy  dom ow ej i  b iorąca u dz ia ł w  p racy 
p ro d u kcy jn e j na korzyść społeczeństwa jes t ca_ 
ko w ic ie  rów noupraw n iona . N ow a ustaw a umoż 1 
w ia  kob iec ie  w zięcie  p ra cy  sam odzie lne j, poniewa 
obecnie zgoda męża na to  n ie  je s t potrzebna.

W  dzisie jszych w arunkach , k ie d y  oko ło  70°/# 
m ężatek oddaje się w y łączn ie  p racy  dom ow ej, góy2 
n ie  ma jeszcze dostatecznej ilo śc i u rz ą d z o n y ^  
ż łobków , p rzedszko li i  in n ych  zak ładów  u m oż liw ia 
jących  mężatce zajęcie się pracą poza domem, us 
w a  uznaje  pracę dom ową za pracę ważną i  potrze 
na d la  społeczeństwa. N ie  można zaprzeczyć 
że osobista opieka nad w ychow an iem  dzieci i 
o po trzeby  p racu jących  cz łonków  ro d z in y  p rzyn  
e fe k ty  dodatnie. O ile  w ięc  pracę tę  b ie rze  na sl 
b ie  i  w y k o n u je  jeden z m ałżonków , to  jes t 
czą jasną, że zgodnie z zasadą ró w n o u p ra w n ić0 
d ru g i m ałżonek, odciążony od p ra cy  dom ow ej, 
w in ie n  dz ie lić  się dochodam i ze sw ej p ra cy  z 
żonkiem , odda jącym  się p ra cy  p rz y  gospodarst 
dom ow ym .

U staw a p rze w id u ją c  da lszy ro zw ó j, o d p o W ^  
da jednak  obecnym  w a ru n ko m , znosi po jęcie  w  ^  
ności męża oraz usta la, że m a ją te k  s tanow iący_ ,y 
robek  w  m ałżeństw ie  został w spó ln ie  zdoby 
przez obydw u  m ałżonków .

*
W  skrócie  ocena zasad nowego p ra w a  ro d z ° i 

go zaw arta  je s t w  s tw ie rd ze n iu  A .A . Żdanow a 
radz ie  in fo rm a c y jn e j p rze d s ta w ic ie li P a r t ią  ^  
m un is tyczne j w  1947 r., że k ra je  de m okra  e j1 
dow ej „z d o ła ły  w  ta k  k ró tk im  czasie przeproW 3 
postępowe re fo rm y  dem okratyczne, na k tó re  
może dotychczas zdobyć się dem okrac ja  burżua ' y , 
na “ . D ow odem  tego je s t nasza now a ustaw a o V 
w ie  rodz innym .
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Przezwyciężenie formalizmu *)
Dr Coalz Berger

N auka p raw a  karnego, chcąc spe łn ić  sw oje  
sPołeczne zadanie, w in n a  przede w szys tk im  zm ie
ś ć  swą dotychczasową, w  przew ażające j m ierze 
°rm a lis tyczn ą  metodę p racy. O kreślen ie  społecz

nego celu w ym aga od w szys tk ich  te o re tykó w  p ra - 
^ a karnego ( ja k  i  od p ra w n ik ó w  w  ogólności) 
stanowczego przezw yciężenia  fo rm a lizm u .

O w ym ia rze  k a ry  n ie  pow inno  decydować, 
|  a k  się spraw ca zachował, czy p rzekroczy ł on 
ak i lu b  in n y  przepis ustaw y, lecz to  c o  sprawca 

^czyn ił i ja k ie  podlegające ochron ie  dobro p raw ne  
Swym  czynem naruszy ł. K ró tk o  m ów iąc —  n ie  
sposób postępowania, lecz przede w szys tk im  w y n ik  

Pałania, p rze ja w ia ją cy  się w  naruszen iu  określo 
n o  dobra praw nego, w in ie n  być decydu jącym  
’b ie rn ik ie m  w  p ra w ie  ka rn ym . F o rm a lizm , k tó ry  
bje uznaje  ty ch  m om entów  i  w ysuw a  na p ie rw szy  
p an obrazę fo rm a ln ych  przep isów , w ró s ł g łęboko
W
%

baszą naukę p raw a  i  opanow ał ca łkow ic ie  u m y - 
naszych p ra w n ikó w , w  sposób zastraszający 

*as p rze n ikn ą ł przede w szys tk im  świadomość w ie - 
in tn ich , ru tyn o w a n ych  p ra w n ikó w , nie w y łącza - 

tych , k tó rz y  zasadniczo przeszli na pozycje 
^c>Wego porządku. Od daw na zdawano sobie spra- 

^ z żałosnych konsekw ency j fo rm a lizm u , ta k  na 
zyk ła d  liczne w y p a d k i nadużyw an ia  dz ia łan ia  

^ te m a tó w , lu b  podstępnego w y łu d za n ia  w stępu 
li , przectstaw ien ie , na sku tek  fo rm a lnego  podejścia 
^cnodz iły  bezkarn ie , gdyż b ra k  w  tych  p rzypad - 

ach w ym aganego ustaw ą m om entu  w prow adze - 
ti a w b łąd, rozporządzenia m a ją tk ie m  w zg lędn ie  

dnżycia zaufania. N ie  może rów n ież  być różn icy  
d atl m iędzy trzeźw o m yś lącym i p ra w n ik a m i co 
c te§°> że na leży su ro w ie j karać tego, k to  ro zb ija  
k j 3 szka tu łkę  i  zabiera je j zaw artość od tego, 

°  Przyw łaszcza sobie całą szka tu łkę1. T a k ie j oce-

<3ra r , .. N in ie jszy a r ty k u ł jest w y ją tk ie m  z książki 
tisc>i ° tzia Bergera pt. „P rob lem  eines demokra- 
l.i'a„ n  S tra frechts“  („Zagadnienia demokratycznego

e.wa karnego“ ), k tó ra  jest wyrazem  powstania no- 
’ •’nnrksistow skie j nauk i praw a karnego w  NRD. 

s to g .j^ k o lw is k  rozważania autora odnoszą się do 
brzp-b^ów w  stre fie  okupacyjnej radzieckie j z okresu 
’biftio p° wst ani em NRD, to jednak a rty k u ł ten — 
żąijj.b odmienności p rob lem a tyk i — n iew ą tp liw ie  

 ̂ esuje czyte ln ika polskiego. (Red.).
* lR7i ^ o r- z N iem ieckiego Kodeksu Karnego (S tG B) 
§ ■£., k  radzież pospolita.i > ,  p u s i K r n u i .

^  ty rn°  zabiera inne j osobie cudzą rzecz ruchomą 
Zarniarze, aby ją  sobie bezprawnie przyw łasz-

blnga za kradzież karze w ięzienia ( t j.  do la t 5

n y  w ym aga je dnak  fo rm a lis tyczna  w y k ła d n ia  na
szych przepisów.

Nasi p rze c iw n icy  b ron ią  częstokroć fo rm a lizm u  
przez w ysuw an ie  poglądu, że w yk lu cza  on dow o l
ność sędziowską i  do pewnego stopnia  stanow i 
ochronę przed b łędam i ze s tro n y  sędziów. Te a rgu 
m e n ty  n ie  p rzekonyw a ją  nas. N aw e t na jba rdz ie j 
k ra ń co w y  fo rm a liz m  n ie  zabezpiecza przed dow o l
nością sędziowską, an i też przed b łędam i. N a j
w ażnie jszą bow iem  czynnością sędziego karnego 
jest ocena elem entów , należących do św iata  fa k 
tów , w  te j zaś dziedzin ie  n ie  ma przep isów  fo r 
m alnych, k tó re  m o g łyb y  stanow ić tam ę d la  do
w olności sędziow skie j. Jedynym  skutecznym  gw a
ran tem  przed dowolnością sędziowską jes t ś c i 
s ł a  w i ę ź ,  k t ó r a  ł ą c z y  s ę d z i ę -  
g o  z m a s a m i  p r a c u j ą c y m i  n a 
r o d u  o r a z  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
s ę d z i e g o  w o b e c  s p o ł e c z e ń 
s t w a .

Inną  konsekw encją  fo rm a lizm u  jes t fa k t, że 
przestępca, k tó ry  sw o im  czynem spow odow ał szko
dę społeczną, n ie  naruszając jednocześnie fo rm a l
nego przep isu praw nego, w y m y k a  s i ę  
b e z k a r n i e  z s i e c i  p r z e p i s ó w .

F o rm a lizm  b y ł rów n ież powodem , że o u ka ra 
n iu  przestępcy decydow ały sp ry t, zręczność i  p rze
biegłość obrońcy lub  oskarżonego.

Chcąc w yzw o lić  się spod fo rm a lizm u , m us im y 
p rz y  w y k ła d n i us taw y szukać przede w szys tk im  
je j ob iektyw nego celu, to  znaczy badać, ja k ie  do
b ro  p ra w n e  ch ron i dany przepis i  ta  w yk ła d n ia , 
oparta  na ocenie ob iektyw nego celu m usi m ieścić 
się w  ram ach naszego obecnego społecznego i  p ra w 
nego porządku. W yk ła d n ia  us taw y nie może opie
rać się na porządku  społecznym , k tó ry  is tn ia ł 
w  c h w ili je j w ydan ia , w  ten  sposób bow iem  prze
p isy  p raw ne  b y ły b y  ham ulcem  w szelk iego rozw o
ju . Jakże słuszne s ta łyb y  się w te d y  słowa Goe
th e g o : „R ozum  sta je  się niedorzecznością, dobro
dz ie js tw o  plagą, o biada ci, żeś w n u k ie m  je s t!“ . 
N a jm n ie jsze j w ą tp liw o śc i n ie  nasuwa nam  n ie fo r-  
m a lis tyczna, odpow iadająca ob iek tyw nem u  celow i

—  przyp. tłu m .). Usiłowanie jest kara lne. ■
§ 243. Kradzież kw a lifikow ana.

K arę ciężkiego w ięzienia do dziesięciu la t należy 
orzec, jeżeli: ... 2) popełnia się kradzież z budynku
lub  zagrodzonego miejsca za pomocą w łam ania, w le 
zienia, lub  w y łam ania schowków.
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u s ta w y  w y k ła d n ia  § 242 S tG B 2, naw e t w  w yp a d ku  
b ra k u  szczególnej u s ta w y  e le k tryczne j. Sens prze
cież dyspozyc ji § 242 je s t ta k i, że chodzi o bez
p ra w n e  przyw łaszczenie  cudzego m ien ia , a p rąd  
e le k try c z n y  s tanow i n ie w ą tp liw ie  ta k ie  m ienie.

Z ty c h  rozw ażań w y p ły w a  w ażny p ra k tyczn y  
w n iosek. D la  w y k ła d n i us taw  na g runc ie  dz is ie j
szego po rządku  praw nego, daw ne orzeczn ictw o Są
du  Rzeszy n ie  może w ięce j s tanow ić  absolutnego 
a u to ry te tu , m im o  że nań p o w o łu ją  się jeszcze n ie 
s te ty  w  p rak tyce , a n a w e t w  podręczn ikach3. Od
m a w ia m y  dzis ia j bezwzględnego uznania  Sądow i 
Rzeszy n ie ' ty lk o  dlatego, że p rzesta ł ju ż  is tn ieć, 
lecz przede w szys tk im  z p rzyczyn  m e ry to rycznych . 
Sąd Rzeszy h o łd ow a ł bow iem  w  sw ym  orzecznic
tw ie  szczególnie ja sk ra w o  bezw zględnem u fo rm a 
liz m o w i. Jego uzasadnienia b y ły  w  na jlepszym  w y 
padku  ja k  n a jb a rd z ie j zgodne z lo g iką  fo rm a lną , 
n ie  u w zg lę d n ia ły  je d n ak  n ig d y  konieczności spo
łecznych. Sąd Rzeszy b y ł s k ra jn ie  re a k c y jn y  i  to  
n ie  ty lk o  w  spraw ach p o lity k i,  lecz ró w n ie ż  w  dzie
dz in ie  koncepcyj p ra w n ych  (należy przypom nieć 
ro zw in ię tą  przez Sąd Rzeszy teo rię  u s iło  
w an ia  n ieudo lnego na n ie w ła śc iw ym  przedm iocie  
p rz y  użyc iu  n iew łaśc iw ego  środka). P o m ija ją c  ju ż  
re a kcy jn ą  postawę Sądu Rzeszy, stosow anie orzecz
n ic tw a  tego Sądu w  obecnej dobie b y ło b y  szkod li
w ą  tra n sp la n ta c ją  daw nych  pog lądów  (odpow ia
da jących, b yć  może, ówczesnym  zapa tryw an iom ) 
w  dzisiejsze społeczeństwo, u ksz ta łtow ane  zupe łn ie  
inacze j. R ozp raw ien ie  się z pog lądam i Sądu Rze
szy jes t rzeczą godną zalecenia. D z is ia j je d n ak  n ie  
m ożna w  żadnym  w yp a d ku  uznaw ać obow iązku 
przestrzegania  orzeczeń Sądu Rzeszy, ja k  to  daw 
n ie j b y ło  w  zw ycza ju .

T ak  w ięc  w y k ła d n ia  poszczególnych pojęć w in 
na iść po l in i i  celowości us taw y, p rz y  czym  ta  w y 
k ła d n ia  w  żadnym  w yp a d ku  n ie  pow inna  odpo
w iadać w y k ła d n i tego samego pojęcia, zaw artego 
w  ja k ie jś  daw n ie jsze j ustaw ie . T a k  na p rzyk ła d , 
b y ło b y  uchyb ien iem  w  zakresie sys tem atyk i, gdy 
b y  p rz y  w y k ła d n i po jęc ia  „u ła tw ia n ia “ , zaw artego

2 Por. z N iem ieckiego Kodeksu Karnego (S tG B) 
z 1871 r.:
§ 242. Kradzież pospolita.

K to  zabiera inne j osobie cudzą rzecz ruchom ą 
w  ty m  zamiarze, aby ją  sobie bezprawnie przyw łasz
czyć, ulega za kradzież karze w ięzienia. U siłowanie 
jes t karalne.

StGB ( Strafgesetzbuch fu r  das Deutsche Reich) 
—  N iem iecki Kodeks K a rn y  z 1871 r., obow iązujący 
po znowelizowaniu do dnia dzisiejszego zarówno 
w  NRD, ja k  w  stre fie  Zachodniej, pomimo w ie lu  
p ro je k tó w  rządow ych i  kom isy jnych, w ydanych na 
przestrzeni ostatnich k ilkudz ies ięc iu  la t.

3 D la  polskiego praw a karnego u ję li to  zagad
nienie I. Andrejew , L. Lerne ll i J. Sawicki w  „P. a-
w ie  K a rn ym  P o lsk i Ludow e j“ , por. str. 89 oraz
str. 180— 182 (zagadnienie ob iektyw nych  w arunków
wyższej kara lności w  a rt. 240, 198 oraz 273 obecnie,
a w  orzecznictw ie Polskiego Sądu Najwyższego
z 1933 r .) . Por. w  te j m a te rii rów nież uchw ałę z dnia
25 listopada 1947 r. Zgromadzenia Ogólnego Sądu
Najwyższego (przyp. tłu m .).

w  Rozkazie 161/48 S M A D 4, gdy  chodzi o kradzież 
w  transporc ie , sięgać do tego samego pojęcia, za  ̂
w a rtego  w  § 180 S tG B ' ( „u ła tw ia n ie  cudzego nie
rzą d u “ ).

N ieuzasadnione są częste p ró b y  w ciskan ia  za 
w sze lką  cenę ustaw , pow sta łych  po klęsce w  ram y 
K odeksu  K a rnego  z 1871 r., ja k  rów n ież  próby 
w y ja śn ia n ia  w  oparc iu  o S tG B  zagadnień, n ie  W> 
jaśn ionych  w  now ych  ustaw ach, ja k  na p rzyk ła  • 
kara lność us iłow an ia , zagadnienie uczestn ic tw a i* • 
R ozw iązanie  a k tu a ln ych , n ie  w y ja śn io n ych  zagaj* 
n ień  może nastąp ić je d yn ie  ty lk o  na g runc ie  obiek
ty w n e j celowości us taw y. U staw a może bardzo D  '  
w o  za trac ić  sw o ją  celowość, gd yb y  us iłow ano  w c i
snąć n o rm y  starego, obum iera jącego S tG B  w  noW® 
przepisy.

P rz y  w y k ła d n i p rzep isów  m us im y  rów n ież  P ^  
stępow ać d ia lek tyczn ie . M u s im y  w yszuk iw ać  k ie 
kow an ia  now ych  tw o ró w  p ra w n ych , n ie  w o lno  na 
naginać n o w ych  p rzep isów  do s ta rych  ram , zW ia  ̂
cając ty m  sam ym  nasz w z ro k  wstecz. W ręcz Prze__ 
c iw n ie , m u s im y  d la  ce lów  w y k ła d n i, d la  p rz e o b r^  
żenią s ta rych  ustaw , dążyć do zuży tkow an ia  11 ̂  
w y c h  m y ś li, w skazu jących  rozw o jow o  na Prz ^ f  
łość, m y ś li za w a rtych  w  now ych  ustaw ach. To 
ty c z y  w  w ie lk ie j m ie rze  zagadnienia p rzezw yc* 
żenią fo rm a lizm u , p rze jaw ia jącego  się ju ż  dziś1 
w y ra ź n ie  w  ustaw odaw stw ie .

P rzede w szys tk im  zaś w in n a  m etoda d ia D ^  
tyczna  znaleźć swe zastosowanie w  w y k ła d a j  
p row adzonych  w  szkołach p ra w n iczych  i  na u 
w ersyte tach . N ie  można ju ż  d łuże j uważać noW <s0 
p raw a , w yp ływ a ją ce g o  z nowego, d e m o k ra ty c z n y  
po rządku  za dodatek, czy p rze jśc iow e ty lk o  o g ^  
n iczen ie  B G B 6, czy S tG B. N ow e p raw o, k t ° re . t<j-  
ru je  drogę przeszłości w in n o  być  osią, doko ła  ^  
re j obraca ją  s ię -w y k ła d y  i  na n ie  na leży k łaść g 
n y  nacisk; w y k ry w a n ie  zaś now ych  dób r prawn> 
k tó ry c h  ochrona s ta ła  się celem now ych  przep i 
w in n o  być  nacze lnym  zadaniem  w yk ładow ców -

W ym og iem  przezw yciężen ia  fo rm a liz m u  
dzie rów n ież  okreś lan ie  ch ron ionych  dób r P ^  
n ych  n ie  w e d łu g  ich  fo rm y  zew nętrzne j, lecz P y e 
podanie  ich  m a te ria ln e j, społecznej treści. 
jeszcze sp o tyka m y w  rozp raw ach  i  w y ro ka ch

-----------
* U s taw o daw stw o  gospodarcze ra d z ic k ie g o  ¿ej. 

rzą d u  w ojskow ego  s tre fy  o ku p a c y jn e j Wscnu 
(p rzy p . t łu m .) .  , ^

.-> Por. z N iem ieck ieg o  K o deksu  K a rn e g o  ^
z 1871 r. § 180: ^  , . „ oSpoł>ie'
U ła tw ian ie  cudzego nierządu. K up ie rs t wo po

K to  z naw ykn ien ia  lu b  d la  w łasne] k0™ T  a0jeid 
p iera  n ierząd sw ym  pośrednictwem  lub  aa™< 
sposobności albo w ystaran iem  się o mą, “  ? jew 
stręczenie do n ierządu karze w ięzienia na ip n i 2 *ofZec 
nomiesięcznego; można także jednocześnie tw
grzyw nę od tysiąca pięciuset do szescdzie. |  
siecy marek, u tra tę  p raw  czci obywatelsKi j ^  
dopuszczalność dozoru policyjnego. W razie  ̂ it 
ności łagodzących można karę  w ięzienia z - -

■*Cdli,f&  * * * * *B G B a— B ürgerliches Gesetzbuch, 
v /iln y  N iem iecki, w ydany w  1396 r., obow r i yP' 
w  Polsce na ziem iach Zachodnich od 1900 r. 
tłu m .).
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fnu łow an ia , k tó re  w skazu ją  na to, że uw aża się na 
szą obecną p lanow ą  gospodarkę za rów noznaczną—  
lu b  p rz y n a jm n ie j za jakąś dalszą fo rm ę  rozw o jow ą  
h itle ro w s k ie j gospodark i p rzym usow e j. Z  g ru n tu  
fa łs zyw y  p u n k t w idzen ia . C hodzi tu  bow iem  o dw ie  
2 is to ty  sw e j ca łkow ic ie  i  k ra ń co w o  różne, w ręcz 
P rzeciw staw ne sobie fo rm y  gospodarcze, naw e t 
Wówczas, gdy  w yka zu ją  pewne podobieństw a w  
fo rm ach  czysto zew nętrznych. Celem  h itle ro w s k ie j 
gospodarki p rzym usow e j b y ło  p rzygo tow an ie  w o j-  
Py, gospodarka ta  szła przede w szys tk im  w  k ie ru n 
ku ogran iczania  p ro d u k c ji ś rodków  spożycia. Nasza 
obecna gospodarka w  s tre fie  W schodn ie j7 je s t na
s taw iona na pokó j, a co za ty m  idz ie  —  dąży do roz
b o ju  p ro d u k c ji dóbr, po trzebnych  społeczeństwu 
do życia. K ró tk o  m ów iąc —  ta m  s łu ży ła  śm ierci, tu  
*aś życ iu . N a leży zdać sobie jasno spraw ę z te j róż- 
Picy, u w y p u k la ją c  ją  ró w n ie  ja sk ra w o  p rz y  w y 
ro ko w a n iu  w  spraw ach o przestępstw a gospodarcze.

P rzezw yciężenie fo rm a liz m u  n ie  ogranicza się 
tuż dz is ia j do czczego pos tu la tu , lecz za rysow u je  się 
W yraźnie w  us taw odaw stw ie  okresu po k a p itu 
la c ji —  i  to  zarów no w  us taw odaw stw ie  R ady K o n 
s o l i ,  ja k  i  w  ustawach s tre fy  o kupacy jne j radziec
k ie j8). N ajg łębsze przezw yciężenie  starego fo rm a 
lizm u  znalazło sw ó j w y ra z  w  U staw ie  R ady K o n 
t r o l i  N r  10, karzące j zb rodn ie  p rze c iw ko  ludzkości, 
^■^praw dopodobna różnorodność, c iężar ga tu n ko 
w y  przestępstw  pope łn ionych  przez h itle ro w có w , 
^a lkow ic ie  przekracza jące g ran icę  lu d z k ie j w y o 
braźni b y ły  powodem , iż  uśw iadom iono sobie n ie 
m ożliwość ogarn ięcia  i  ścigania ty ch  zb ro d n i na 
b °ds taw ie  obow iązującego dotychczasowego K o 
deksu K arnego, rozporządzającego ogran iczoną 
rlością stanów  fak tycznych , o p a rtych  w y łączn ie  na 
^Pisach znam ion zew nętrznych. U św iadom iono so- 
“ le rów n ież, że dotychczasow y sposób okreś lan ia  
Przestępstw na podstaw ie  cech zew nętrznych  od- 

lega częstokroć da leko od rzeczyw istego ciężaru 
gatunkow ego danego przestępstw a. M ożna to  u w i
e c z n ić  na k i lk u  p rzyk ładach . G dy h it le ro w c y  zm u- 
Sza li w  obozach ko n ce n tra cy jn ych  sw ych bezbron
nych i  bezgran iczn ie  w  poczuciu godności lu d z k ie j 

° tk n ię ty c h  p rze c iw n ikó w  do naśladow ania psów 
Przez czołganie się na czw orakach, szczekanie i  g ry -  
^e n ie  tra w y , to  k w a lif ik a c ja  tego przestępstw a 

rnyśl fo rm a lnego  b rzm ien ia  p rzep isów  S tG B  m o- 
g aby  opiewać je d yn ie  na „zn iew agę“  lu b  na „ w y -  

.Pszanie“ . G dy  bestie h itle ro w s k ie  rzu ca ły  kam ie - 
^ a rr ii w  w ię źn ió w  obozów koncen tracy jnych , bądź 

szczuły ich  psam i— przestępstw o to  w  m yś l p rze - 
lsów § 366 l i t .  6 i 7 S tG B 9) b y ło b y  co n a jw yże j

'ry k
W! roczeniem , pod lega jącym  karze  aresztu, lu b  n ie -

G k ie j g rzyw n y . F o rm a lis tyczne  p rzep isy  S tG B

7 Napisane przed powstaniem NRD (przyp. tłu m .).
8 Napisane przed powstaniem NRD (przyp. tłu m .). 
0 Por. § 366, l it .  6 i  7 N iem ieckiego Kodeksu

a-bo e?° z 13,71 r,: G rzyw nie  do sześciuset m arek 
6) 1 + karze aresztu do czternastu dn i ulega: ... 
lub . Psami szczuje ludzi, 7) k to  rzuca kam ienie 
h'.-ij,jln be tw arde przedm ioty albo nieczystości na 
f h 0 ’ kon ie  lub  inne zw ierzęta pociągowe lu b  juczne, 
cię j na cudze domy, budowle lu b  ogrodzenia, wresz- 

0 ogrodów albo zagrodzonych miejsc.

n ie  są w  stan ie  objąć zb rodn i h itle ro w s k ic h  n ie  
ty lk o  d latego, że zaw arte  w  n ich  na jw yższe usta
w ow e g ran ice  sa n kc ji ka rnych  naw e t w  części n ie  
odpow iada ją  wadze tych  przestępstw , lecz, przede 
w szys tk im  dlatego, że h it le ro w c y  w ie lo k ro tn ie  na
ru s z y li inne  dobro praw ne, a m ianow ic ie : godność 
ludzką.

G łów ną ich zb rodn ią  b y ło  to, że lu d z i tra k to 
w a li n ie  ja k  ludz i, lecz ja k  n ie w o ln ikó w , ja k  zw ie 
rzęta, ja k  narzędzia. Tego ro d za ju  przestępstw o n ie  
je s t je d n ak  i n ie  m og ło  być przew idz iane  w  S tG B. 
N ie  s p o s ó b ,  za pomocą któ rego  h it le ro w c y  
u p o ka rza li i  pon iża li sw oich p rze c iw n ikó w  decy
du je  tu ta j —  bow iem  bogactw o fa n ta z ji h it le ro w 
sk ich  sadystów  n ie  zna ło  g ran ic , lecz zasadnicze 
znaczenie może posiadać je d y n ie  fa k t, czy on i w  
czym ko lw ie k  n a ru szy li lu b  d o tk n ę li życie, wolność, 
zd row ie  lu b  godność osobistą sw oich p rze c iw n i
ków . Stąd w ięc pow sta ła  konieczność ga tunkow e j 
k w a lif ik a c ji p rzestępstw  w ed ług  ich treści w e w 
nę trzne j, w ed ług  w ag i przestępstw em  do tkn ię tego  
dobra praw nego, n ie  zaś od ich  s tro n y  fo rm a ln e j.

C a łko w ite  przezw yciężenie fo rm a lizm u  obser
w u je m y  da le j w  us taw odaw stw ie  gospodarczym  
s tre fy  o kupacy jne j ra d z ie c k ie j10 11), a przede w szys t
k im  w  dekrecie  o przestępstw ach gospodarczych. 
Jego s fo rm u ło w a n ia  zw raca ją  uwagę nie ty le  na 
sposób dz ia łan ia  spraw cy, i le  p ra w ie  w y łączn ie  na 
ochronę przed przestępnym  zagrożeniem  w yko n a 
n ia  p lanu  gospodarczego. T a k  na p rz y k ła d  ustaw a 
p rze w id p je  k a ry  za każde zużycie surow ców  lub  
fa b ry k a tó w , k tó re  b y  szkodziło  no rm a lnem u proce
sow i gospodarczemu. P rzy  obecnym  bogactw ie  i  w ie 
lostronności naszego życia  gospodarczego, p rz y  róż
norodności w sze lk ich  m o ż liw ych  sposobów dz ia ła 
n ia  w roga  społecznego p rzec iw  p lanow em u rozw o 
jo w i naszego b u d o w n ic tw a  gospodarczego, u jęcie  
ty ch  p rzestępstw  w  zew nętrzne, fo rm a ln e  ra m y  n ie  
je s t an i m ożliw e, an i słuszne. Chodzi tu  o stop ień  za
k łócen ia  i  zagrożenia naszej gospodarki, n iezależnie 
od sposobu, jak iego  spraw ca w  ty m  celu się chw yta .

N ie  ulega na jm n ie jsze j w ą tp liw o śc i, że rów n ież  
i  w  p rzysz lvm , je d n o lity m  ustaw bdaw stw ie  o p rze
stępstw ach gospodarczych, g łó w n y  nacisk po łożony 
będzie na te w łaśn ie  m om enty.

G odnym  p o chw a ły  przezw yciężeniem  jednego 
z p rze ja w ó w  fo rm a lis tyczn e j c iasnoty w  s tre fie  ra 
d z ie ck ie j11) po k a p itu la c ji, b y ło  w prow adzen ie  ka 
sac ji od w y ro k ó w  k a rn y c h 12). W y ro k  m e ry to ry c z 
n ie  n iesłuszny, k rzyw d zą cy  n ie  ty lk o  poszczególne
go sprawcę, lecz rów n ież  całe społeczeństwo, n ie 
s p ra w ie d liw y  bądź d la  jedne j, bądź d la  d ru g ie j 
s tro n y  i  d la tego b rzem ienny w  sw ych  skutkach, m o
że obecnie —  p rzy  pew nych  przesłankach fo rm a l-

10 Napisane przed powstaniem NRD (przyp. tłu m .).
11 Napisane przed powstaniem NRD (przyp. tłu m .).
’2 Podobna ew olucja od fo rm a lizm u  kasacyjne

go do re w izy jn e j m erytoryczności została dokonana 
w  Polsce. Por. a r ty k u ł J. Sawickiego i  M. M aślanki 
pt. „K o n tro la  re w izy jn a “ . (R ew iz ja  niem iecka od- 
oowiada naszej kasacji, kasacja zaś re w iz ji — przyp. 
tłu m .).
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n ych  —  zostać u ch y lo ny  naw e t po jego upraw om oc
n ie n iu  się, co p rz y  zachow aniu daw nej, fo rm a ln e j 
d ro g i procesowej n ie  m og łoby nastąpić. Ta in s ty 
tu c ja , k tó ra  posiada o lb rzym ie  p rocedura lne  zna
czenie, n iesie w yd a tn ą  pomoc dem okra tycznem u 
p o rządkow i p raw nem u do ostatecznego zw yc ię 
stw a. Celem te j in s ty tu c ji jes t niedopuszczenie do 
tego, b y  trudnośc i fo .rm alistyczne u n ie m o ż liw iły  
w p row adzen ie  w  życie dem okratycznego p raw a. 
Je j dz ia łan ie  je s t szczególnie pozy tyw ne  w  okresach 
p rze jśc iow ych , k ie d y  sędziow ie n ie  m a ją  jeszcze na
leżyc ie  w y ro b io n e j, sk rys ta lizow ane j św iadom ości 
p raw ne j.. N ieuzasadnione są zastrzeżenia, że porzą
dek p ra w n y  przez to  c ie rp i, a lbo  że w  ten  sposób 
pow sta je  jedna ins tanc ja  w ięce j w  procesie ka rn ym . 
Do założenia bow iem  kasac ji są upow ażnione w y 
łączn ie  ty lk o  na jw yższe o rgany  w y m ia ru  sp raw ied 
liw ośc i, a rozpoznaw anie zaskarżonego w y ro k u  od
byw a  się z zachow aniem  w sze lk ich  g w a ra n c ji 
p raw nych .

K iedyś, ze z rozum ia łe j chęci ostatecznego p rze
zw yciężenia  fo rm a liz m u  z rodz ił się p rzypadkow o  
p ro je k t w ydan ia  ogólnego przepisu, k tó ry  o b ją łb y  
swą dyspozycją m o ż liw ie  w szys tk ie  p rzypadk i. 
P rzepis ten  b rz m ia łb y  m n ie j w ięce j: „K to  w  sposób 
rażący sw ym  zachow aniem  dzia ła  społecznie szkod
liw ie , podlega karze“ . N a leży z całą stanowczością 
odrzucić tego ro d za ju  tendencje, k tó re  w  pew nych  
w ypadkach  nęcą n ie -p ra w n ik ó w  i  początku jących  
p ra w n ik ó w . Tego rodza ju  przep is p ro w a d z i w  p ra 
w ie  k a rn y m  do zniesienia p raw a  w  ogóle i  o tw ie ra  
po le  d la  dow olności sędziow skie j, podobnej do te j, 
k tó rą  stosowała pod in n y m  sztandarem  Trzecia  
Rzesza. Tego ro d za ju  przep is b y łb y  przede 
w szys tk im  sprzeczny z naszym  dążeniem  do u g ru n 
to w an ia  nowego porządku  społecznego na zasadzie 
w yraźnego, ściśle określonego dem okratycznego 
po rządku  praw nego. Ponadto tego ro d za ju  ogó lny 
p rzep is sp rze c iw ia łb y  się zasadniczym  w ym ogom  
p ra w a  karnego, p o s tu lu ją cym  potrzebę dokładności 
i  ścisłości no rm . N ie  można bow iem  podciągnąć 
pew nego określonego społecznego zachow ania na
kazanego lu b  zakazanego pod tego rodza ju  ram ow ą 
dyspozycję. P rzede w szys tk im  zaś ta k i przep is n ie  
sp e łn ia łb y  jednego z n a jb a rd z ie j zasadniczych za
dań, s to jących  w  obecnej dobie przed ustaw odaw 
stw em ; jego spo łeczno-wychow awcze znaczenie roz
p ły n ę ło b y  się ca łkow ic ie  w  ty m  nazbyt ogó ln iko 
w y m , n ic  n ie  m ów iącym  s fo rm u ło w a n iu . N ie  w o ln o  
nam  n ig d y  zapom nieć o tym , że ustaw a n ie  je s t 
przeznaczona ty lk o  d la  sędziego, lecz że zw raca się 
ona przede w szys tk im  do narodu.

W  zw iązku  z p rob lem em  przezw yciężenia  fo r 
m a lizm u  narzuca się dalsze py tan ie , czy dem okra
tyczne ustaw odaw stw o  w in n o  stanąć na p o zyc ji 
szerszego, czy też węższego u jm o w a n ia  dyspozyc ji 
us taw ow e j is to ty  czynu przestępnego, szerszych 
czy węższych g ran ic  w y m ia ru  ka ry . N ie  m ożna w  
te j c h w ili dać a b s tra kcy jn e j, ogó ln ikow e j odpow ie
dz i na to  pytan ie . W  zależności od s tosunków  spo
łecznych na leży zalecić ju ż  to  jedną, ju ż  to  d rugą  
ew entualność. W  okresach w zględnego spoko ju  w y 
starczą ciasno u ję te  dyspozycje ustaw ow e i w ąsk ie  
ra m y  d la  sa n kc ji ka rn ych , a to w  ty m  celu, b y  sku

tecznie p rzec iw s taw ić  się w ro g o m  ładu  społecznego 
w  okresach zaostrzonej w a lk i k lasow e j. G dy Prz® 
c iw n ic y  panującego ładu  społecznego mnożą fo rm y 
w ro g ich  dzia łań  (w zg lędn ie  gdy  na leży obaw iać S'ię 
tak iego  pow iększenia  różno litośo i p rze ja w ó w  w ro 
giego dzia łan ia), w yra s ta  potrzeba rozszerzenia 
stanów  fak tyczn ych  i  us taw ow ych  g ra n ic  w y m ia rU 
ka ry . B y liś m y  św iadkam i ta k ich  tendenc ji do roz 
szerzenia dyspozyc ji stanów  fak tyczn ych  i  sankcji 
ka rn ych  w  okresie  re p u b lik i w e im a rsk ie j, gdy  w a l
ka k lasow a u leg ła  zaostrzen iu  (por. p ro je k ty  K 0'  
deksów K a rn y c h  z 1925 r. i  1927 r.). R ów nież w  okre
sie reż im u  h itle row sk iego , k tó ry  b y ł epoką n a jb a r
dzie j bezw zględnej w a lk i k lasow e j, prowadzone] 
przez bogate s fe ry  m ieszczaństwa p rze c iw ko  pro le
ta r ia to w i, p rzeży liśm y doprowadzone do absurdu 
roz luźn ien ie  dyspozyc ji i  sa n kc ji p raw a  karnego» 
k tó re  w  p ra k tyce  p ro w a d z iło  do c a łko w ite j l ik w i 
d a c ji s tanów  fak tycznych . Jeże li zdam y sobie jasnn 
spraw ę z tego, że rów no leg le  z u trw a la n ie m  się 110 
wego, p rzeciw faszystow skiego, dem okratycznego P° 
rządku  n ie u n ikn ie n ie  w zrastać będzie w  s tre f1® 
o ku p a cy jn e j ra d z ie ck ie j13) zaciętość prowadzone 
przez w roga  w a lk i k lasow e j, to  ustaną w ą tp liw o ść1» 
że rów n ież  u  nas n ie  może obejść się obecnie be 
rozszerzenia ty ch  ram . T rzeba jednak  poczynić Pe 
ne zastrzeżenie, gdyż jeszcze jeden m om ent o d g ry ź 3 
tu  ro lę : rozszerzenie g ran ic  n o rm y  ka rn e j możliW® 
je s t ty lk o  w te d y  gdy  ogół sędziów  je s t p o lityczn 1 
d o jrz a ły  i  p o lity czn ie  pew ny. Rozszerzenie ra  
sa n kc ji ka rn ych  w ym aga odpow iedzia lności P° 
tyczne j sędziego.

Postępow o-dem okra tyczne ko ła  re p u b lik i we1 
m a rsk ie j p rz e c iw s ta w iły  się słusznie rozszerzeń1 
g ran ic  sa n kc ji ka rnych , b y ło  to  bow iem  w  owy® 
w a ru n ka ch  jednoznaczne z rozrostem  zakresu ^  
dzy z re g u ły  reakcy jnego  i  w rog iego  lu d o w i sęck1̂  
go, o tw ie ra ło  drogę dow olności sędziow skie j, a 
za ty m  idz ie  —  b y ło  akc ją  w rogą  dem okrac ji. V  
s ia j, gdy  sędziow ie w  s tre fie  W schodn ie j14) P °Ł’ .0 
dzą przew ażn ie  z p racu jącego lu d u  i  są z n im  ®i ń 
zw iązan i, gdy  są o n i ponadto  przed tym że  lu d ( ^  
odpow iedz ia ln i i  gdzie is tn ie je  —  w  gran icach l e 
nak n iezaw is łości sędziow skie j —  m ożliw ość w 
w ie ra n ia  przez nas pewnego w p ły w u  na orze ^  
n ic tw o , —  rozszerzenie g ra n ic  sa n kc ji ka rn ych  & 
k r y je  w  sobie w ięce j tego niebezpieczeństwa ĉ ° 'f  
ności sędziow skie j i  ogó ln ie  b io rąc  je s t sku 
n y m  środk iem  u g ru n to w a n ia  dem okratycznego P
rzą d ku  oraw nego.

Z ty m  zagadnieniem  w iąże  się w ię c  ściśle P 
b le m  rozszerzenia g ran ic  sw obodnej oceny 
sk ie j oraz pytan ie , czy w  razie  p o trzeby  sędzia _ 
że lu b  pow in ie n  w y jść  poza ra m y  u s ta w y  —- P°* 
la t, w y s u n ię ty  przez ta k  zwaną „te o rię  szko ły 
nego p ra w a “ . N a leży podchodzić z n a jd a le j P ( 
n ię tą  ostrożnością do te o r ii szko ły  w olnego Pr3 
ja k  rów n ież  w  ogólności do pos tu la tu , k tó ry  P “  j -  
zna je  sędziemu p ra w o  tw o rze n ia  n o rm  p raw a

13

14

f lu ń 1N apisane  p rzed  pow stan iem  NRD (p rzyp - ^
Napisane przed powstaniem  NRD (przyp-

.)•

.)•
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nego, zam iast w y łączn ie  ty lk o  stosow ania praw a. 
J a k k o lw ie k  ważne i  niezbędne je s t u w o ln ie n ie  sę
dziego z n iew o ln iczych  pęt fo rm a lizm u , ta k  z d ru 
g ie j s tro n y  n ie  może ono w  żadnym  w yp a d ku  p ro 
w adzić do tego, b y  sędzia tw o rz y ł p raw o, do tego 
bow iem  w  u s tro ju  dem okra tycznym  je s t pow o łany  
lud . Sędzia w in ie n  zawsze poruszać się w  gran icach 
■Ustanowionego po rządku  praw nego. M ia ro d a jn e  
są n ie  jego osobiste pog lądy o tym , co je s t p raw ne, 
lecz tendencje  rozw o jow e  społeczeństwa, p rze ja 
w ia jące  się w  ca łokszta łc ie  porządku praw nego. D la 
tego też w ą tp liw ą  jes t w artość ow ych  pos tu la tów  
bu rżuazy jno  -  in d yw id u a lis tyczn ych  te o re tykó w  
Prawa, ja k  E berharda  S ch m id fa , k tó r y  (w  n a w ią 
zan iu  do K an ta ) domaga się, b y  orzeczenia sędziow 
sk ie  m ia ły  moc podobną do m ocy obow iązu jące j 
U staw y d la  w szys tk ich  analog icznych spraw . T a k i 
p o s tu la t można uznać za słuszny ty lk o  wówczas, 
gdy  dane orzeczenie n ie  s tanow i in d yw id u a ln e g o  
Poglądu danego sędziego, lecz m ieści się w  ram ach 
ogólnego porządku praw nego.

S po tykam y się rów n ież  n ie k ie d y  z postu la tem , 
dom agającym  się, b y  sędzia sądził „s łuszn ie “ , to  
Znaczy „su ro w o  i  s p ra w ie d liw ie “ . P om ija jąc  fa k t 
że powyższe s fo rm u ło w a n ie  n ie  posiada w iększego 
Praktycznego znaczenia, na leży odrzucić je  rów n ież  
z tego pow odu, że ła tw o  można b y  pojęcie „sp ra 
w ie d liw o śc i“  podciągnąć pod jak ieś  in d yw id u a ln e  
Poglądy m ora lne  i  sądzić bądź to  w ed ług  pog lądów  
u io ra ln ych  sędziego, bądź to  stosownie do pojęć m o
ra ln y c h  te j w a rs tw y  społecznej, z k tó re j pochodzi 
oskarżony. Ten pogląd na leży w ięc w  sposób sta
now czy odrzucić; o w y ro k u  n ie  mogą decydować 
in d yw id u a ln e  pojęcia m ora lne  sędziego, an i też po
jęc ia  m oralnego „w o rk a  p ieniężnego“ , gdy chodzi

o w y ro k  w  sp raw ie  o przestępstw o gospodarcze. N ie  
mogą tu  naw e t decydować pog lądy  m ora lne , panu
jące w  w a rs tw ie  robo tn icze j jak iegoś określonego 
przedsięb iorstw a, czy też m iasta, lecz je d yn ie  m ia 
roda jne  je s t społeczne pojęcie o w in ie , odpow iada
jące naszemu społecznem u ro zw o jo w i na obecnym  
etapie, odpow iadające społecznej konieczności.

N ie  w o lno  nam  zapom inać o tym , że w  społe
czeństw ie, u częściowo także w  w a rs tw ie  ro b o tn i
czej, p o k u tu ją  n ie je d n o k ro tn ie  jeszcze ta k ie  poglą
d y  o ochron ie  m ien ia  społecznego, k tó re  odpow ia 
da ją  p rze b rzm ia łe j epoce. N aw e t pod pozorem  
„sp ra w ie d liw o śc i“  n ie  w o ln o  sędziemu uw zg lęd 
n iać an i b rać pod uw agę w stecznych pog lądów  
pew nych  w a rs tw  społecznych. B y  n ie  narazić się 
samem u na za rzu t w steczn ictw a, w in ie n  on w  
sw ych orzeczeniach k ie row ać  się postępow ym i po
g lądam i św iadom ych swego celu dem okra tów . N ie  
m ie rzy  się w in y  lu b  n iew innośc i w edle  pog lądów  
pew nych  za in teresow anych kó ł, lecz je d yn ie  z po
z y c ji ca łokszta łtu  ro zw o ju  społecznego.

S taw ian ie  w y m ia ro w i sp raw ied liw ośc i jednego 
ty lk o  zadania, streszczającego się w  w ie rn y m  od
zw ie rc ie d la n iu  w  o rzeczn ictw ie  panu jące j św iado
mości p ra w n e j, b y ło b y  poglądem  b łę d nym  i  m e- 
chanistycznym . Jednym  z zadań sądow nictw a jest 
rów n ież  a k tyw n e  oddz ia ływ an ie  w  łon ie  narodu. 
M a ono na celu ksz ta łtow an ie  now e j, lu d o w e j św ia
domości p ra w n e j, odpow iada jące j now ej sy tu a c ji 
społecznej. Taka działalność, zbiegająca się z lin ią  
postępu społecznego, posiada w  obecnej dobie prze
m ian  społecznych w ręcz w y ją tk o w e  znaczenie.

P rze łoży ła : A leksand ra  F la ta u -K o w a iska



Materiały d© kodyfikacji prawa karnego

Głosy p rak tyk i sądowej

Przystępując do re a liz a c ji uchw a ły  Pre
zyd ium  Rządu z dn ia  27 w rześn ia  1950 roku  
w spraw ie opracow an ia  now ych kodeksów  
P o lsk i Ludow e j — karnego i  cyw ilnego  — 
M in is te rs tw o  S praw ied liw ośc i zw ró c iło  się do 
ogółu p racow n ików  w ym ia ru  sp raw ied liw ośc i 
z prośbą o nadsy łan ie  swoich uwag na temat 
stanu dotychczasow ego ustawodawstwa k a r
nego oraz w n io  shów w  stosunku do p ro je k to 
wanego kodeksu karnego. O trzym ane w odpo
w iedz i op in ie  sk ła d a ją  się na poważny za rów 
no pod w zg lędem  treści ja k  i  obję tości 
m ateria ł. R e dakc ja  będzie ciekawszą część 
uzyskanego w  ten sposób m a te ria łu  ogłaszać  
na łam ach „N ow ego  P raw a“ , celem z a in ic jo 
w an ia  szerok ie j dyskus ji i  wciągnięcia, do p rac  
k o d y jik a c y jn y c h  ogółu p racow n ików  w ym iaru  
spraw ied liw ośc i.

N iże j zam ieszczam y m a te ria ły  w  opra
cow aniu  d ra  S tan is ław a  P ławskiego.

Red.

W w ie lu  wypowiedziach przebija przeświadczenie
0 konieczności kody fikac ji prawa karnego. W ynika 
z wypowiedzi, że praktyka odczuwa brak jednolitego 
kodeksu karnego.

Prezes Sądu Apelacyjnego w  Koszalinie P. Go
dlewski u jm u je  to w  lap idarnym  zdaniu:

„Przedte wszystkim ogólna uwaga: nowy kodeks 
karny w in ien scalić, o ile  możliwe, całokształt prawa 
karnego materialnego, a co najm nie j jego zasadnicze 
przepisy: kk, m kk, dekrety o'' faszyzacji k ra ju , 
zbrodniach faszystowsko-hitlerowskich, odstępstwo od 
narodowości“ .

Prezes Sądu Apelacyjnego w Szczecinie Józef Ka- 
rasiewicz pisze w  sposób następujący:

„P rawo jest nadbudową stosunków społecznych
1 gospodarczych, przeto wobec zmiany podstaw ustro
jowych Polski Demokratycznej oraz wobec zasadni
czych zmian w  układzie stosunków gospodarczych 
i  społecznych reforma prawa karnego w inna w  kon
sekwencji w uwzględnieniu tych przeobrażeń przepi
sy prawne dostosować do obecnej rzeczywistości

Zmiana poglądów, wywołana na skutek głębokich 
przeobrażeń w stosunkach społecznych, gospodarczych 
i  politycznych, spowodowała w  dużym stopniu prze
wartościowanie dóbr, chronionych przez prawo.

Częstokroć wykroczenie w myśl dawnych przepisów 
uważane jest obecnie za działanie przestępne, społecz
nie bardzo szkodliwe, i na odwrót dawny występek 
s trac ił na swej ciężkości z p unk tu  w idzenia szkodli
wości społecznej“ .

Prezes Karasiewicz zwraca uwagę na konieczność 
skodyfikowania przepisów prawa karnego, porozrzu
canych w  ustawach dodatkowych.

„Reforma prawa karnego w inna dążyć do zaktua
lizowania przepisów prawa karnego, przy czym objąć 
w inna m ożliw ie najszerszy zasięg zagadnień społecz- 
no-karnych, nie pom ijając tzw. ustaw karnych do
datkowych. i

Częstokroć jednak ustawy dodatkowe mają cha
rak te r fragmentaryczny, a m ianowicie regulu ją one 
zagadnienie na pewnym odcinku, nie obejmując ca
łości m aterii. Należycie zaś ujęta ustawa regulować 
w inna całość zagadnienia, a nie ty lko  aktua lny na 
danym etapie odcinek. Przy w ydaniu bowiem przepi
sów normujących ty lko  pewien odcinek, zatraca się 
często ogólny pogląd na całość zagadnień karnych i na 
skutek tego następują poważne odchylenia od nale
żytego zróżniczkowania sankcji karnych. P rojektodaw
ca ustawy dodatkowej bowiem mając na uwadze sku
teczne zabezpieczenie dobra prawnego, które ma chro
nić jego pole działania, dąży do wprowadzenia jak 
najwyższych sankcji karnych. Stwarza to ta k i stan 
rzeczy, że sankcje w  ustawach karnych dodatkowych 
często nie są sharmonizowane z sankcjami ustawy za'  
sadniczej, przy czym niejednokrotnie czyn przestępni 
m niej szkodliwy obwarowany jest daleko wyższa 
sankcją karną, niż czyn o n iew ątp liw ie  wyższej szko
dliwości społecznej. Oczywista nie chodzi tu  o to, aby 
wykazać, jakoby sankcje karne w  ustawach dodatko
wych były  zbyt surowe, bo niekiedy jest wprost prze
ciwnie, ale chodzi, o ustanowienie odpowiedniego mier '  
nika, chodzi o właściwą gradację ka r w  zależności od 
szkodliwości społecznej czynów przestępnych.

W ścisłym związku z rozwiązaniem problemu w ła
ściwej gradacji ka r pozostaje usunięcie takiego stanu 
rzeczy, by jedna i ta sama dziedzina zagadnienia ure
gulowana była przy pomocy różnorodnych przepisów, 
zaopatrzonych w  sankcję karną, co n ie jednokrotni13 
powoduje rażącą rozbieżność ka r“ .

A  dalej czytam y w  uwagach Prezesa KarasieW 1" 
cza bardzo cenną myśl.

„Term inologia prawnicza w inna być prosta i 
nolita“ .

Jest to chyba życzeniem wszystkich, którzy będ3 
m ie li jakąko lw iek styczność z nowym kodeksem ka- 
nym ".

Swe ogólne uwagi co do kody fikac ji kończy P1® 
zes Karasiewicz w sposób następujący:

„Przepisy wprowadzające nowy kodeks kainY 
powinny być opracowane tak dokładnie, ¡ażeby nie
dziły żadnych wątpliwości, jak ie  przepisy

bu
ch Wili
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Wejścia w  życie kodeksu nada l obow iązu ją , n a jle p ie j 
by łoby, gdyby  one w y lic z a ły  taksa tyw n ie , ja k ie  spo
śród ustaw  k a rn ych  doda tkow ych nada l obow iązują. 
U ła tw iło b y  to w  znacznym  s topn iu  stosowanie praw a 
W p ra k tyce “ .

*

N a p ie rw szy p lan  uw ag dotyczących części ogól- 
ne-i w ysuw a się żądanie w prow adzen ia  m a te ria ln e j 
d e f in ic ji przestępstwa. Św iadczy to, że p ra k ty k a  od
czula potrzebę zejścia z płaszczyzny fo rm alnego okre
ślania przestępstwa. W łaśnie p ra k ty k a  odczuła to 
W sposób na jb a rdz ie j w yraźny . Jest to  dob ry  spraw 
dzian słuszności postu la tu  te o rii w  ty m  k ie ru n ku . 
W śród w ie lu  w yp ow ied z i na ten  tem at przytaczam y 
k ilk a  na jb a rdz ie j cha rakte rystycznych :
; Prezes S. A . G od lew ski pisze:

„Przechodząc do szczegółów, pragnę podkreślić, iż 
w  zw iązku  z p rzem ianam i u s tro jo w y m i i  ideolog icz
n y m i w  Polsce Ludo w e j przede w szys tk im  w in ie n  ulec 
now e lizac ji przepis a rt. 1 kk . D e fin ic ja  bow iem  prze
kup s tw a  z tego a r ty k u łu  n ie  uw zględn ia zasadniczego 
elem entu po jęcia przestępstwa w  rozum ien iu  te o rii 
M arks is tow sko -len inow sk ie j, m ianow ic ie  elem entu 
szkod liw ości społecznej czynu przestępnego. Należa
ł b y  uw yd a tn ić  k lasowe zagadnienie przestępstwa 
J czysto fo rm a lną  jego d e fin ic ję  uzupe łn ić  przez pocf- 

ceślenie m ate ria lne  elem entu niebezpieczeństwa spo- 
ecznego, ja ko  koniecznej p rzesłanki przestępstwa, co 

^ Prawa karnego uczyn i w łaśc iw y  oręż do w a lk i 
2 W rogiem  k la sow ym “ .

Słusznie zauważa Prezes Sądu Okręgowego w  K o 
szalinie Jan P ohorski, że:

„U jęc ie  przestępstwa w in n o  być sform ułow ane 
z P unktu  w idzen ia  m arksistow skiego. Dotychczasowe 
uięcie is to ty  przestępstwa nie  je s t zgodne z punk tem  
W idzenia m a rks is to w sk im “ .

To samo podkreśla  Wiceprezes Sądu A pe lacy jne - 
g0 w  Poznaniu d r K lim c z y k :

„A rt. 1 w in ien zawierać również elementy szkodli
wości społecznej i bezprawności działania — zgodnie 
2 M arksistowskim  pojęciem przestępstwa“ .

Tendencje do wyraźnego podkreślenia treści k la - 
s°wej są bardzo wyraźne w  op in ii V  W ydziału Karne
go Sądu Okręgowego w  Łodzi. W op in ii tej podkreślo- 
,łly jest nie ty lko  charakter przestępstwa jako czynu 
społecznie niebezpiecznego dla mas pracujących Pol- 

1 Ludowej, ale również i  charakter przestępstwa ja - 
0 zjawiska przemijającego w  ściśle określonych w a
d a c h  ekonomicznych i prawnych.

Opinia wyraża przekonanie, że: 
ł e ” ^ miana w inna iść w  k ie runku podkreślenia spo
r n e g o  niebezpieczeństwa przestępstwa dla mas 
Pucujących w  okresie budowy podstaw socjalizmu, 

j  W tym  znaczeniu przestępstwem jest czyn spo- 
^QZnie niebezPieczny p®3 mas pracujących Polski L u - 

Wej, bezprawny, zawiniony i zagrożony karą w  cza- 
le jego popełnienia“ .

^  Proponowana przez sędziów Sądu Apelacyjnego 
ublin ie defin ic ja przestępstwa brzm i w  sposób na- 

^Pujący:

Szc „O dpow iedzia lności k a rn e j ulega ten, k to  dopu- 
Za się czynu społecznie niebezpiecznego, t j.  niebez

piecznego d la  mas pracu jących  P o lsk i Ludo w e j w  okre 
sie p rze jśc iow ym  db socja lizm u, bezprawnego, zaw i
nionego i  zabronionego pod groźbą k a ry  przez ustawę 
obow iązującą w  czasie jego pope łn ien ia“ .

Zagadnien ie przestępstwa łączy się z ca łym  kom 
pleksem  zagadnień zw iązanych z w iną.

Wiceprezes Sądu O kręgowego w  Gnieźnie J u r
ko w sk i pisze:

„P on iew aż przestępstwem  jest czyn zaw in iony, 
a sprawca, k tó ry  sku tk ie m  chorcby um ysłow e j nie 
może rozpoznać znaczenia czynu lu b  pokierow ać sw ym  
postępow aniem , n ie  je s t w in ie n  czynu, na leża łoby  n ie  
ja k  dotychczas w  a rt. 17 § 1 zaznaczyć, że „n ie  podlega 
karze“ , lecz że „n ie  pope łn ia  przestępstwa“ .

P ostu la t ten  w ystępu je  także w  uwagach innych  
sędziów.

W  uwagach wiceprezesa Jurkow sk iego  zna jdu je  
się in teresu jąca m yś l odnośnie określen ia  przestępstwa 
nieum yślnego. Dotąd w  k k  (art. 14 § 2) spo tykam y 
określenie pewnego stanu psychicznego nazywanego 
w  te o rii lekkom yślnością  i  n iedbalstw em . W  p rzy to 
czonych uwagach czytam y:

„P rz y  okreś len iu  n ieum yślnego przestępstwa by ło 
by  pożądane zam iast określen ia  przy ję tego w  a rt. 14 
§ 2 k k  określić, że „przestępstw o n ieum yślne zachodzi, 
gdy czyn jest pope łn iony pod w p ływ e m  lekkom yślno
ści, n iedba lstw a lu b  nieostrożności“ .

Uwaga ta  wskazuje na tendencję do odstąpienia 
od! ustawowego de fin iow an ia  stanów  psychicznych 
i  pozostaw ienia sądow i orzekającem u w iększej swobo
dy  poruszania się w  ram ach u ta rtych  pojęć lekko
m yślności, n iedba lstw a lu b  nieostrożności. Z d ru g ie j 
s trony  u ja w n ia  to tendencję rozszerzenia po jęcia w in y  
n ieum yślne j poza dw a p rzy ję te  po jęcia lekkom yślno
ści i  n iedba lstw a przez wprow adzenie trzeciego okre 
ślenia: nieostrożności. Czy p ra k ty k a  sądowa czuje się 
za ciasno w  ram ach tych  dwóch pojęć? Tego w  uw a
gach nie  zna jdu jem y. B y ło by  n iezm ie rn ie  in te resu ją 
ce, żeby in n i sędziowie zechcie li w ypow iedzieć się w  te j 
m a te rii.

Asesor Sądu G rodzkiego w  T rzebn icy  Józef Cara- 
ga w ypow iada  się za przebudow aniem  obecnego art. 
13 k k  i  uzasadnia to w  sposób następujący:

„Przestępstwo można pope łn ić um yśln ie , a w  w y 
padkach przez ustawę w yraźn ie  zastrzeżonych, n ie
um yśln ie . W prow adzenie takiego przepisu u m o ż liw i
ło b y  p rzy jęc ie  czynu za zbrodn ie w  w ypadkach dzia
ła n ia  nieum yślnego i  w ym ierzen ie  stosunkowo w y 
sokie j k a ry , je że li czyn ta k i jest społecznie szkod liw y.

W dotychczasowym  stosowaniu zasady a rt. 13 k k  
n ie  można p rzy jąć  za zbrodn ie czynów  nawet o w ie l
k ie j szkod liw ości społecznej, jeże li dokonane zostały 
n ieum yśln ie , co w  dalszej konsekw encji powoduje, że 
w  w ypadkach, gdzie należało uznać ta k i czyn za 
zbrodn ie i  w ym ie rzyć  surową karę , z powodu do
tychczasowego brzm ien ia  art. 13 k k  stosowanie tego 
jes t n iem oż liw e“ .

T rudne  i  sporne w  te o rii i  p rak tyce  zagadnienie 
n ieśw iadom ości bezprawności czynu znalazło odbic ie  
ty lk o  w  jedne j spośród nadesłanych dotąd w yp ow ie 
dzi. W o p in ii I I  W ydzia łu  Karnego Sądu Okręgowego
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w  Częstochowie uwagi do art. 20 § 2 k k  połączone zo
stały z uwagami do art: 187 kk.

Uwagi brzm ią w  sposób następujący:
„Do art. 20 k k
§ 2 art. 20 k k  w in ien  posiadać treść: sąd może 

uwzględnić usprawiedliw ioną nieświadomość bezpraw
ności czynu, jako podstawę do nadzwyczajnego zła
godzenia kary, a w  w yją tkow ych wypadkach nawet 
od ka ry  zwolnić.

Do art. 187 k k
A rt. ten w in ien zawierać § 2 o treści następującej: 

w  przypadkach mniejszej w agi sąd może zastosować 
nadzwyczajne złagodzenie kary.

W orzeczeniu N r 106/39 (Zbiór Orzeczeń) Sąd N a j
wyższy orzekł do art. 20 kk  co następuje: przypusz
czenie sprawcy, że zgoda mocodawcy na zamieszcze
nie jego podpisu na dokumencie pryw atnym  wystarcza 
d la  usunięcia bezprawności czynu jest błędem co do 
prawa, a nie co do istoty przestępstwa. Jeżeli jednak 
Sąd Apelacyjny ze względu na Szczególne okoliczności 
i  oparte na zwyczajach lokalnych przeświadczenie

sprawców o dopuszczalności takiego działania, oW® 
błędne przypuszczenie uznał za okoliczność błędu fa k ' 
tycznego, dotyczącego istoty czynu, to ustalenie to, ja " 
ko pozostające pod ochroną przepisu art. 10 kpk  w  p®' 
stępowaniu kasacyjnym, skutecznie zaskarżone być 
nie może.

Z powyższego w ynika, iż pewien Sąd Apelacyjny 
mimo istnienia formalnego przestępstwa w  czynie 
oskarżonego z art. 187 kk  un iew inn ił oskarżonego 23 
względu na szczególne okoliczności sprawy, a 
Najwyższy z zasad wyłuszczonych w swoim postano
w ieniu kasację Prokuratora oddalił. Przy istn ieniu § 2 
art. 20 kk  z proponowanym przeze mnie dodatkiem  
uniknęłoby się podobnego rodzaju trudności, gdy2 
każdy sąd mógłby w  w yją tkow ych wypadkach uwol
nić oskarżonego od kary, m imo istnienia fo rm aln ie  
przestępstwa“ .

Należy zauważyć na marginesie, że w  praktyce 
przedwrześniowej zagadnienie nieświadomości bez
prawności występowało w  sposób jaskraw y przy sto*, 
stosowaniu art. 187 kk.

Część Ogólna Kodeksu Karnego 
W ę g i e r s k i e j  R e p u b l i k i  L u d o w e j

Część ogólna kodeksu karnego odpowiada ty m  
gospodarczym , społecznym  i  p o lityczn ym  p rzem ia
nom , k tó re  dokonały się w  naszym  państw ie od 
czasu w yzw o len ia  i  u jm u je  w  fo rm ę ustaw y pod
staw ow e zasady p raw a karnego, służące spraw ie  
b udow y socjalizm u i  ochrony m ien ia  społecznego.

C z ę ś ć  p i e r w s z a .

O  W Y S T Ę P K A C H .

R ozdzia ł I .

P r z e p i s y  w s t ę p n e .

§ 1. (1). Z ad an iem  ustaw y k a rn e j jest za
p ew nien ie  ochrony przed czynam i społecznie n ie 
bezpiecznym i.

(2) . C zynem  społecznie niebezpiecznym  jest 
każde dzia łan ie  lub  zaniechanie, k tó re  narusza albo  
naraża na niebezpieczeństw o państw ow y, społecz
n y  lub  gospodarczy u stró j W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j, osoby o b yw ate li lub  ich p raw a.

(3) . P rzestępstw em  jest tak i czyn społecznie 
niebezpieczny, za  k tó ry  ustaw a n akazu je  w y m ie 
rzy ć  karę.

§ 2. (1). Przestępstwo podlega osądzenia
w ed łu g  ustaw y, obow iązującej w  czasie jego po
pełn ien ia.

(2). Jeżeli po popełn ieniu  przestępstw a a p rzc^ 
w yd an ie m  w y ro k u  w eszła w  życie now a u s ta « 8» 
to  now ą ustaw ę stosuje się także do czynów , P0'  
pełn ionych przed je j  w ejściem  w  życie:

a) je że li w ed łu g  now ej u staw y czyn te °  
w  ogóle n ie podlega karze  albo podlega ba-  

rze  łagodniejszej, n iż  w ed łu g  d aw n e j ust®" 
w y  lub

b) je że li now a ustaw a w y ra źn ie  stanow i, z® 
je j  moc rozciąga się także na czyny, P0 - 
pełnione przed datą je j  w ejścia w  żyei®'

§ 3. (1). U staw ę w ęg ierską stosuje się 
W ęg ró w  i  do cudzoziem ców, k tó rzy  p op e łn ili Prze"’ 
stępstwo na obszarze państw a ja k o  też do węg>er'  
skich o b yw ate li, k tó rz y  p op e łn ili przestępstwo  
granicą.

(2 ). Z a  przestępstw o popełnione na obszar* e 
państw a uw aża się ró w n ież  ta k ie  przestępstwo, k t °  
re  b y ło  w p raw d z ie  popełnione poza gran icam i
g iersbie j R epu b lik i L ud o w ej, ale na w ęg ierS^*. 
okręcie w o jen n ym , na w ęg iersk im  samolocie w'°'*
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skow ym  albo na w ęg iersk im  sta tku  han dlo w ym , 
Znajdującym  się na o tw a rty m  m orzu  albo na w ę -  
8 'er.skim samolocie c y w iln y m  w  czasie podróży.

§ 4. W ęgierską ustaw ę ka rn ą  stosuje się ró w -  
^ e ż  do cudzoziem ców, k tó rz y  p op e łn ili przestęp
c z o  za granicą, je że li czyn

a) podlega karze  n ie ty lk o  w ed łu g  ustaw y  
w ęg iersk ie j, lecz także  w ed łu g  ustaw y, 
obow iązującej w  m iejscu jego popełn ienia  
lub

b) narusza podstawow e dobra i  interesy, 
zw iązane z d em okratycznym  ustro jem  
p ań stw ow ym  lub gospodarczym W ęg ier
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j, bez w zględu  na 
to, czy podlega on czy też n ie podlega k a 
rze w ed łu g  ustaw y, obow iązującej w  m iejs
cu jego popełnienia.
—  pod w aru n k iem , że w  obu przypadkach  

*nłnister spraw iedliw ości zarządzi wszczęcie postę
powania karnego.

§ 5. Bez w zg lędu  na to, czy przestępstwo po
pełniono w  k ra ju  czy za granicą, do k a ry  w ym ie 
n n e j  przez sąd w ęg ierski należy zaliczyć karę, 
Odbytą na m ocy prawom ocnego w y ro k u  sądu za
granicznego.

§ 6 . Jeżeli przestępstwo, popełnione za g ra - 
,,,eą podlega ściganiu ty lk o  z oskarżenia p ry w a t-  
**eKo bądź na podstawie ustaw y w ęg ierskie j, 
3dź na podstaw ie ustaw y obow iązującej w  m ie j-  

?tu  popełn ienia przestępstw a, to  postępowanie  
tarne może być wszczęte w yłączn ie  na żądanie  

Pokrzywdzonego.

Przepis ten n ie dotyczy czynów , k tó re  ustaw a  
Z g ie r s k a  uznaje za k a ra ln e  n iezależnie od tego,

podlegają one karze  w ed łu g  ustaw y, obow ią
zującej w  m iejscu ich popełn ienia (§ 4 p k t b).

§ 7. Jeżeli chodzi o odpowiedzialność ka rn a  
° s®b, korzysta jących z eksterytoria lności m iejsco- 
' Vej  lub  osobowej, m iarod a jn ą  jest um ow a m ię - 

*ynarodow a, a w  je j  b rak u  —  p ra k ty k a  m iędzy
narodowa.

§ 8 . ( 1 ). O b y w a te l W ęg iersk ie j R e p u b lik i
ow ej n ie  może być w yd an y  innem u państw u,

Jba że um ow a m iędzynarodow a stanow i in a -  
c*e j.

. (2 ). Cudzoziem iec może być w yd an y  na pod-
^ a w ie  postanow ień u m o w y m iędzynarodow ej, zaś 
^ l ej  b rak u  na zasadzie w zajem ności. M in is te r  
Prawiedlawości stw ierdza , czy tak a  w zajem ność  
st« ie je.

. (3). N a w e t w  razie  istn ienia w zajem ności w y -
*ńe n ie może nastąpić, jeże li:

a) czyn, z pow odu którego postawiono w niosek  
o w yd an ie , czy to w ed łu g  u staw y w ęg ie r
sk ie j, czy w ed łu g  u staw y państw a, żąd ają 
cego w yd an ia , n ie jest czynem  przestęp
n ym .

b) chodzi o w yd an ie  osoby, k tó ra  jest ści
gana za sw oją dem okratyczną postawę lub  
za działalność w  interes ie  w yzw o len ia  lu 
dów .

R ozdzia ł I I .

K a r a l n o ś ć .

§ 9. N ie  podlega karze, k to  w  c h w ili popeł
n ien ia  przestępstw a n ie m ia ł ukończonych d w u 
nastu la t życia.

§ 10. (11. N ie  podlega karze, k to  p opełn ił
przestępstwo w  ta k im  stanie choroby psychicznej 
lub  w  ta k im  zakłóceniu świadomości, k tó re  u n ie 
m o ż liw iły  m u uśw iadom ienie sobie społecznego 
niebezpieczeństw a czynu lub odpowiednie pokie
row an ie  sw oim  postępowaniem .

(2) . R ów nież n ie  podlega karze , k to  popełn ił 
przestępstw o pod w p ły w e m  przym usu lub groźby, 
jeże li okoliczności*) te u n iem o żliw iły  m u  odpo
w iedn ie  pokierow anie sw ym  postępowaniem .

(3) . Jeżeli choroba psychiczna lub zakłócenie  
świadomości u  spraw cy, przym us lub  groźba spo
w od o w ały  ty lk o  ograniczenie jego świadomości 
społecznej szkodliwości czynu lub ograniczenie  
możności odpowiedniego pokierow ania  sw ym  po
stępow aniem , m ożna zastosować nadzw yczajne  
złagodzenie k a ry  (§ 52).

(4) . Powyższe przepisy n ie mogą być stosowa
ne do osoby, k tó ra  sama w y w o ła ła  ten  stan lub  
sytuację w  celu dokonania przestępstwa.

§ 11. Podlega karze  rów nież przestępstwo, 
popełnione z w in y  n ieum yślnej w y jąw szy  p rzy 
padek, gdy ustaw a p rzew id u je  ka rę  ty lk o  za 
um yślne popełnienie przestępstwa.

§ 12. (1). U m yś ln ie  popełnia przestępstwo
ten, k to  dokonuje czynu, życząc sobie następstw  
swego zachow ania się lub  godząc się z ty m i na
stępstwam i.

(2). N ieu m yśln ie  popełn ia przestępstwo ten, 
kto  w y w o łu je  następstwa swego czynu w skutek  
zaniedbania uw agi, roztropności lub p rzew id y w a
nia, k tó rych  m ożna od niego oczekiwać.

§ 13. (1). S praw ca n ie odpowiada za czyn, 
z którego w  c h w ili popełn ienia n ie zd aw ał sobie 
spraw y (b łąd).

(2). Pom im o b łędu podlega karze czyn popeł
n iony z w in y  n ieum yślnej, jeże li b łąd spraw cy  
b y ł spowodow any nie dołożeniem  u w ag i lub roz
tropności, k tó rych  można było  od niego oczekiwać, 
a ustaw a p rzew id u je  karalność czynu n aw et w  
p rzyp ad ku  popełn ienia go z w in y  n ieum yślnej.

§ 14. (1). S praw ca nie podlega karze, jeże li
dokonał czynu w  b łędnym  prześw iadczeniu, że 
czyn n ie jest społecznie n iebezpieczny a d la  tego  
prześw iadczenia is tn ia ła  pow ażna przyczyna.

(2). Jeżeli zaś do tego błędnego p rześw iad 
czenia n ie  było  w p raw d z ie  pow ażnej przyczyny, 
lecz powstało ono w skutek  okoliczności, k tó rą  
m ożna było  uznać za u sp raw ied liw ia jącą , to może 
być zastosowane nadzw ycza jne złagodzenie k a ry  
(§  52)

*) W  oryg ina le  użyto słowa „helzete“ , k tó re  ozna
cza: jego sytuacja.
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§ 15. (1). N ap ad n ię ty  a także  inn a osoba
m ęża odeprzeć bezp raw n ą napaść lub  groźbę bez
p ra w n e j i bezpośrednio grożącej napaści, zarów no  
gdy są one sk ierow ane przec iw ko  ogółow i, ja k  
i  p rzec iw ko poszczególnym osobom lub  ich m ien iu . 
C zyn  potrzebny d la odparcia napaści stanow i 
obronę p raw a  i n ie może być ka ra n y .

(2). C zyn  n ie podlega karze  także wówczas, 
gdy sprawca w skutek  strachu lub  dającego się 
u sp raw ied liw ić  uniesienia p rzekro czy ł granice  
obrony.

§ 16. (1). D o konuje  czynu w  stanie w yższej
konieczności ten, k to  czynem  ty m  b ro n i bądź to  
podstawowego interesu społecznego, bądź własnego  
łub  cudzego życia, albo całości c ia ła , bądź w łasne
go lub  cudzego m ien ia  przed  niebezpieczeństw em , 
k tó re  zagraża bezpośrednio i  n ie może być w  in 
n y  sposób odparte.

(2) . C zyn  dokonany w  stanie w yższej ko 
nieczności n ie podlega karze , jeże li spraw cy nie  
m ożna zarzucić, że sam spowodow ał n iebezpie
czeństwo i jeże li czyn nie spowodow ał cięższej 
szkody n iż  ta , na k tó re j odw rócenie b y ł skiero
w an y .

(3) . N ie  można p rzy jąć  is tn ien ia  stanu w y ż 
szej konieczności, jeże li spraw ca z ty tu łu  swego 
zaw odu m ia ł obow iązek n arażan ia  się na n iebez
pieczeństwo.

§ 17. U s iło w an iem  jest czyn, k tó ry m  sp raw 
ca zaczął popełniać um yślne przestępstwo, ale go 
n ie  dokończył.

§ 18. (1). U s iłow anie  podlega ta k ie j samej
karze  ja k  przestępstw o dokonane.

(2 )  . W  przyp ad ku  usiłow an ia  m ożna zasto
sować nadzw ycza jne złagodzenie k a ry  (§ 52), m oż
na naw et zaniechać ustalenia w in y  i n ie w y m ie 
rzać k a ry  w  stosunku do spraw cy, k tó ry

a) sk iero w ał swe dzia łanie  na przedm iot, n ie  
nadający się do popełn ienia przestępstw a  
i  u ży ł środków  n iezdatnych  i zarazem  nie 
będących n iebezpiecznym i,

b) z w łasnej w o li odstąpił od dokonania czy
nu albo po jego dokonaniu dobrow olnie  
zapobiegł skutkom  swego dzia łania .

(3) . W  p rzyp ad ku  usiłow an ia  m ożna zasto
sować nadzw ycza jne złagodzenie k a ry , a n aw et 
zaniechać ustalenia w in y  i  n ie w ym ierzać  k a ry  
ró w n ież  w  stosunku do podżegacza lub pom ocni
ka , jeże li z w łasn ej w o li przeszkodził popełn ieniu  
przestępstw a albo jeże li dobrow olnie zapobiegł n a
stąpieniu  jego skutków , nadto w  stosunku do po
m ocnika rów nież i  w  b raku  tych w arunków ', je 
że lib y  na korzyść spraw cy zastosowano przepis  
poprzedniego ustępu o n ieusta lan iu  w in y  i  n ie w y -  
m ierzan iu  k a ry  lub  o n ad zw ycza jn ym  złagodzeniu  
k a ry .

§ 19. (1). Jeżeli ustaw a szczególnym  p rze
pisem  ta k  stanow i, podlega ka rze  za przygotow a
n ie  ten, k to  w  zam iarze popełn ienia przestępstw a  
dokona czynu, n ie wchodzącego w  skład stanu  
faktycznego  przestępstw a, lecz stanow iącego p rz y 
gotow anie d la jego popełn ienia, k to  stara się np. 
o zapew nienie  przesłanek, n iezbędnych do popeł
n ien ia  przestępstw a lub u ła tw ia ją c y c h  jego po

pełn ien ie, dostarcza niezbędnych n arzędzi 1®^ 
środków  albo u ła tw ia  popełnienie przestępstwa» 
n am a w ia  do jego dokonania inną osobę, sam s1̂  
o fia ru je  lub  w ezw an y p od ejm uje się dokonani3  

przestępstw a albo u m aw ia  się celem  wspólne?»0  

dokonania przestępstw a.
(2). K a rę  za przygotow anie  o kreś la ją  szcze

gólne przepisy ustaw y.

(3). W  p rzyp ad ku  p rzygotow an ia  m ożna za'  
stosować nadzw ycza jne złagodzenie k a ry  (§ ®2 )> 
m ożna n aw et zaniechać ustalenia w in y  i  n ie w y  
m ierząc k a ry  w  stosunku do osoby k tó ra :

a) z w łasnej w o li odstępując od dok0'  
nania przestępstw a lub z w łasnej W® 
p rzec iw d zia ła jąc  m u  zapobiegała popełnię 
n iu  przestępstw a lub  usiłow ania;

b) celem  zapobieżenia popełn ieniu  przestęp 
stw a cofnęła swe poprzednie namowy» 
swe podjęcie się lub  p rzyrzeczen ie lub sta'  
ra la  się nam ów ić pozostałych wspólnik'0^  
do odstąpienia od dokonania przestępstw3’ 
p rzy  czym  nie m a znaczenia, czy w  w y n’k °  
tego dzia łan ia  popełn ienie tego przestęP 
stw a lub usiłow anie zostały udaremnio®®  
czy nie;

c) podała do w iadom ości w ła d zy  fa k t  pr*?  
gotow ań.

§ 20. (1). S praw cą „bezpośrednim “ jest l e®’
k to  w  całości lub  w  części u rzeczyw istn ia  s* 8 *1 

fak tyc zn y  przestępstw a, określony w  ustaw ie.
(2 )  . K to  n am aw ia  innego św iadom ie do P0'. 

p ełn ien ia  przestępstw a (podżegacz), podlega tak1 

karze, ja k a  jest p rzew idzian a za czyn sprawcy-
(3) . K to  innem u św iadom ie u dzie la  Porn°  

do popełn ienia przestępstw a (pom ocnik), podle» ̂  
ta k ie j karze, ja k a  jest p rzew idzian a za czyn spra' i
cy.

(4) P rzy  stosowaniu ustaw y przez okresie 
spraw ca*) należy oprócz spraw cy „bezpośrednie?» 
rozum ieć także podżegacza i pom ocnika. ^

§ 21. (1). Jeżeli przestępstw o może byc
gane ty lk o  z oskarżenia pryw atnego , to do l ' °  
n ia  w niosku jest u p raw n io n y  pokrzywdzony»  
że li zaś pokrzyw d zon y jest n iezdo lny do ^z!3 jaii 
p raw n ych  lub  m a ograniczoną zdolność do ^ zIf ega 
p raw nych, są wówczas u p ra w n ie n i rów nież 3 
rodzice, p rzedstaw icie l u staw o w y lub  opieka®' «„

(2) . Jeżeli przestępstw o p opełn ił przeds ‘ ^  
ciel ustaw ow y, u p raw n io n y  do przedkł®  _ ^  
w niosku, wówczas u p raw n ien ie  to  p rzechodź  
w ład zę  opiekuńczą.

(3) . Jeżeli pokrzyw d zon y u p raw n io n y  ° ° ^ oS~ 
stąpienia z w nioskiem  um rze nie złożyw szy w  „ 3  
ku  przed u p ływ em  te rm in u  p rzew idzian ego ^^ , 
złożenie w niosku, to aż do c h w ili u p !y " ’u ^¡, 
te rm in u  każdy z jego b lis k ic h ** (§ 29) jest ®Pr 
n ic n y  do złożenia wniosku.

§ 22. (1). W niosek należy złożyć w
nie m iesięcznym , licząc od dnia, w  k tó ry m

*> Użyte w  oryginale słowo elkoyeie znaczy
do

słownie: dokonujący. n „je  i®*
* * )  Użyte w  oryginale słowo hozzatartozo 

odpowiednika w  języku polskim . Oznacza ^¿gipei»0' 
należnego, w  danym  przypadku chodzi o ®

n ie
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Upraw niona do w ystąp ienia  z w nioskiem , o trzy 
m ała wiadomość o osobie spraw cy.

(2). Baz złożony w niosek n ie może być cof
nięty.

§ 23. Z łożenie w niosku m a skutek p raw n y  
^  stosunku do w szystkich uczestników  przestęp- 
stw a, jeże li n aw et w niosek ten n ie obejm ow ał ich  
Wszystkich.

§ 24. W ygaśnięcie karalności pow odują:
a) śm ierć uczestnika przestępstw a,
b) przedaw nienie  i
c) u łaskaw ienie .
§ 25. P rzedaw nien ie  pow oduje w ygaśnięcie  

karalności uczestnika przestępstw a:
a) w  p rzypadku  przestępstw a, zagrożonego  

k a rą  śm ierci lub  k a rą  w ięzien ia  dożyw ot
niego lub przekraczającego ła t dziesięć —  
po u p ły w ie  piętnastu la t,

b) w  p rzyp ad ku  innego przestępstw a —  po 
u p ły w ie  czasokresu, rów nego najdłuższem u  
trw a n iu  k a ry  pozbaw ienia wolności p rze
w id z ian e j za to  przestępstwo, ale n ie wcześ
n ie j n iż przed u p ływ em  trzech lat.

§ 26. Czasokres p rzedaw nien ia  zaczyna biec:
a) w  p rzyp ad ku  zakończonego dokonania p rze 

stępstw a w  ty m  dniu , w  k tó ry m  zakoń
czyło  się dzia łan ie  uczestnika, wchodzące 
w  skład stanu faktycznego przestępstw a, 
je ż e li zaś skutek n ie nastąpił jednocześnie, 
a później, to w  dniu, w  k tó ry m  ten skutek  
nastąpił.

b) w  p rzyp ad ku  usiłow ania lub przygotow a
n ia  —  w  dniu, w  k tó ry m  b yła  dokonana 
ostatnia czynność uczestnika, sk ierow ana  
n a popełn ienie przestępstw a lub k w a lif ik u 
jąca się jako  przygotow anie,

c) w  p rzyp ad ku  przestępstw a, k tó re  zostaje  
spełnione w yłączn ie  przez zaniedbanie w y 
konan ia  obow iązku —  w  dniu, w  k tó ry m  
spraw ca m ógłby jeszcze spełnić sw ój obo
w ią ze k  bez skutków , p rzew idzian ych  w  
u staw ie ka rn e j.

§ 27. (1). B ieg p rzedaw nien ia  p rze ry w a  za-
tządzenie w ła d zy , pow ołanej do karno-sądowego  
^C1gania, sk ierow ane przec iw ko  spraw cy w  zw ią z -  

u 2  jego przestępstw em . O d dnia p rze rw y  bieg  
t^ e d a w n ie n ia  rozpoczyna się na nowo.

(2 ). N ie  w licza  się do okresu p rzedaw nien ia  
c* asu, w  k tó ry m  postępowanie sądowe przec iw ko  
.f -a w c y  jest zawieszone celem  rozstrzygnięcia p y -  
a,*ia wstępnego.

§ 28. W  przyp ad ku  w iększej liczby spraw ców  
. .  liczność, z pow odu k tó re j jeden  ze spraw ców  

!e podlega ka rze  lub  podpada pod łagodniejszy  
ym ia r k a ry , n ie  rozciąga się na innego sprawcę; 
morniast okoliczność, z k tó re j w y n ik a  zastoso- 

i^ m ie  surowszego w y m ia ru  k a ry  w  stosunku do 
^diiego  ze Spra w ców , ty lk o  w ówczas rozciąga się 
tj . In nego sprawcę, je że li o te j okoliczności w ie -  

**ał w  c h w ili popełn ienia przestępstw a, 
i § 29. Z  p u n ktu  w idzen ia  stosowania ustaw y  

arn cj  za czi0I,|ia  rodziny- u w aża się krew nego

w  lin ii prostej i  jego m ałżonka, rodziców , k tó rz y  
przysposobili lub  w ycho w a li, przysposobionego 
i  w ychow anka, b ra ta  i  siostrę, m ałżonka i n a rze - 
czonegc(ą), krew nego  m ałżonka w  lin ii  prostej 
i  rodzeństwo m ałżonka.

K a r y .

§ 30. K a ry  są następującej
1 ) ka ra  śm ierci,
2 ) w ięzienie ,
3) g rzyw n a*),

4) przepadek i  kon fiska ta  m a ją tku ,
5) zakaz działalności pub licznej,
6 ) zakaz w yk o n yw an ia  zawodu,
7) w ydalen ie .

§ 31. K a ry  śm ierci i  w ięzien ia  są zawsze k a 
ra m i zasadniczym i. Pozostałe k a ry  są k a ra m i do
d atko w ym i, jednakże w  tych przypadkach, w  k tó 
rych  ustaw a ta k  stanow i, mogą być stosowane 
ja k o  ka ra  g łów na w  odniesieniu do określonych  
przestępstw .

§ 32. (1). W ięzien ie  trw a  dożyw otnio  lub  do 
określonego term inu .

(2 ). D la  w ięzien ia  na czas określony n a j
d łuższym  term in em  jest la t piętnaście, n a jk ró t
szym dni trzydzieści.

§ 33. (1). Jeżeli spraw ca przestępstw a m a
odpow iedni m a ją tek , dochód lub zarobek, to:

a) należy do niego zastosować ka rę  pieniężną  
jak o  k a rę  dodatkow ą w e w szystkich p rzy 
padkach przestępstw  przec iw ko m ien iu  
a także wówczas, gdy popełn ił przestęp
stw o celem uzyskania korzyści- m a te r ia l
nej;

b) k a rę  p ieniężną m ożna stosować ja k o  ka rę  
dodatkow ą w  każdym  p rzypadku  przestęp
stw a, jeże li is tn ie je  podstawa do p rzyjęcia , 
że przez zastosowanie te j k a ry  skuteczniej 
m ożna pow strzym ać spraw'cę od ponowne
go popełn ienia czynu przestępnego.

(2). N ie  m ożna stosować k a ry  p ieniężnej ja 
ko dodatkow ej albo w ięzien ia  trw ającego  la t p ię t
naście lub  d łużej, jeże li k a rą  zasadniczą jest k a ra  
śm ierci.

§ 34. N a jn iższą k a rą  p ieniężną jest dziesięć 
fo rin tó w , na jw yższą  —  pięćdziesiąt tysięcy fo
rin tó w .

§ 35. P rz y  ustalaniu  wysokości k a ry  pie
n iężnej, obok m iarodajnych  d la  w y m ia ru  k a ry  
okoliczności (§ 50), ze szczególną uw agą należy  
rozw ażyć sytuację m a ją tko w ą  spraw cy, jak o  też 
korzyść m a ją tko w ą , k tó rą  sw ym  czynem  uzyskał 
łub  uzyskać p ragnął.

§ 36. (1). W  razie  nieściągalności należy
g rzyw n ę  zam ienić na ka rę  w ięzien ia ; czasokres 
trw a n ia  w ięzien ia  na leży  ustalić jednocześnie 
z w y m ia re m  k a ry  p ieniężnej.

(2). P rz y  zam ian ie k a ry  p ieniężnej na w ię 
zienie ró w n o w ażn ik ie m  jednego dnia w ięz ien ia  
jest suma zaw iera jąca  się w  granicach od dzie-

*) W  oryg ina le  użyt wyrazo „penzbim tetćs“ , co 
oznacza dosłownie „ka ra  pieniężna“ .
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sięciu do dw ustu fo rin tó w . K a ra  w ięzien ia , zastę
pująca ka rę  p ieniężną, n ie może być krótsza n iż  
jeden  dzień ani dłuższa n iż  rok.

§ 37. (1). P rzepad ko w i u lega p rzedm iot:
a) k tó ry  b y ł u ży ty  jako  narzędzie do popeł

n ien ia  przestępstw a lub b y ł do tego  
przeznaczony, jeże li stanow i własność 
spraw cy, a w  innych przypadkach, je 
że li zagraża bezpieczeństwu lub porząd
k o w i publicznem u,

b) k tó ry  uzyskano w  drodze popełn ienia p rze
stępstwa,

c) k tó ry  został o trzym an y  przez spraw cę za 
popełn ienie przestępstw a od w łaścic ie la lub  
na jego zlecenie od inn ej osoby.

(2) U leg a ją  p rzepadkow i d ru k i, przez k tó re  zo
stało zrealizow ane przestępstwo.

(3) Jeżeli ustaw a szczególnym przepisem  tak  
stanow i, ulega p rzepadkow i ró w n ież przedm iot, ze 
w zględu na k tó ry  popełniono przestępstwo, jeże li 
przedm iot ten stanow ił własność spraw cy, lub  jeże li 
jego w łaścicielem  b yła  inna osoba, k tó ra  w ied zia ła  
o zam ierzonym  popełn ieniu  przestępstw a lub  
w nioskując z okoliczności pow inna b y ła  o ty m  
w iedzieć.

(4) Jeżeli is tn ie ją  p rzes łanki d la  orzeczenia 
przepadku, to przepadek następuje ró w n ież i  w te 
dy, gdy spraw ca n ie może być u karan y .

(5) Własność rzeczy u legającej p rzepadkow i 
przechodzi na państw o z ch w ilą  upraw om ocnie
n ia *) się orzeczenia o przepadku.

§ 38. (1) P rzepadek m a ją tk u  następuje w
przypadkach w yra źn ie  określonych w  ustaw ie.

(2) Orzeczenie o p rzepadku m a ją tk u  może 
obejm ow ać bądź całość m a ją tk u  spraw cy, bądź 
jego określoną część lub rodzaj bądź też in d y w i
dualn ie  określone, poszczególne przedm io ty .

(3) P rzepadek m a ją tk u  m ożna rozciągnąć 
także  i na te  p rzed m io ty  m a ją tko w e, k tó re  sp raw 
c a —  celem  obejścia p ra w a **)  —  u stąp ił na rzecz in 
n e j osoby, jeże li nabyw ca pow in ien  b y ł w iedzieć
0 celu tego ustąpienia, a także i  na te p rzed m io ty  
m ają tko w e, k tó re  spraw ca po popełn ieniu  p rze
stępstwa u stąp ił n ieodpłatn ie  in n e j osobie.

§ 39. W yłączen ie  od udzia łu  w  spraw ach  
publicznych na leży  orzec, jeże li skazuje się spraw cę  
na ka rę  w ięzien ia  dłuższą n iż jeden rok, a także
1 w  innych przypadkach, jeże li z całokształtu  oko
liczności w y n ik a , że spraw ca jest n iegodny bran ia  
udzia łu  w  spraw ach publicznych.

§ 40. (1 ) W yłączony od u dzia łu  w  spraw ach
publicznych, poczynając od upraw om ocnien ia się 
w y ro k u  aż do u p ły w u  orzeczonego w  n im  okresu  
czasu:

a) nie m oże.uczestniczyć w  w yborach  do Z g ro 
m adzenia N arodow ego”** ), jako  też m iejsco- * ***

*) Ustawa używa te rm inu : hatarozat jogerore 
emelkedesevel, k tó ry  dosłownie oznacza; z chw ila  
podniesienia orzeczenia do mocy prawa.

W oryg ina le  jest mowa o obejściu w ładzy— 
jurysdvkc.il.

* * *  Parlam ent węgierski.

Nr  l t

w ych  rad  i  n ie może być w yb ra n y  na 
członka Zgrom adzenia Narodow ego ani rady
m iejscow ej*);

b) n ie może w yko n yw ać  p raw a  wyborczego  
w  korporacjach  u tw orzonych na mocy usta
w y , nie może być w y b ie ra n y  na żadne sta' 
now isko w  tak ich  korporacjach, jako  t ° z 
w  społecznych organizacjach i  stowarzJ" 
szeniach oraz n ie może w ystępow ać jako 
przedstaw ic ie l tak ich  ko rp o rac ji, organi
zacji i stowarzyszeń;

c) n ie  może być- za trud n io n y na stanowiskach  
służby publicznej an i na innych stanowls'  
kach lub urzędach, k tó rych  objęcie j eS* 
uzależnione od m ianow ania  lub zatw ierdze
n ia  przez w ładze  i w  ogóle nie może m u byc 
pow ierzone w yk o n yw an ie  fu n k c ji p u b li°z'  
nych;

d) n ie może być um ieszczany na listach kan
d ydatów  do p ełn ien ia  fu n k c ji publicznych»

e) n ie  może w yko n yw ać  p ra k ty k i ja k o  adwo' 
ka t, rzeczn ik p aten tow y, n ie może wystS ' 
pować jako  obrońca przed sądam i w ojsk0'  
w ym i;

f) n ie  może być profesorem  ani nauczyciele *11 

w  szkołach publicznych;
g) n ie  może o trzym yw ać  odznaczeń k ra jo w y 0 *1

.  an i zezw olenia na p rzy jęc ie  odznaczeń * a
granicznych.

(2) W yłączony od u dzia łu  w  spraw ach Pl,*)” 
licznych z ch w ilą  upraw om ocnien ia się w y ro k u :

a) tra c i w szystkie posiadane ju ż  członk0'  
stw a, stanowiska, godności lub  fu n k c j0» 
któ rych  uzyskanie jest d la niego wskutek  
w yłączen ia  go od u dzia łu  w  spraw a011 

publicznych niedopuszczalne w ed ług  P0'  
przednich przepisów, trac i wszystk,e 
u p raw n ien ia  do zaopatrzeń oraz i01*6’ 
k tó re  m u  się należą na podstawie slużhy 
lub  działalności i zostały uzyskane w  zw**!* 
k u  z ta k im  członkostwem , stanow iski010’ 
godnością lub  fu n kc ją ;

b) podlega skreśleniu z lis t osób, k tó re  W 0*^  
być w yb ra n e  do p e łn ien ia  fu n k c ji pub lR/' 
nych;

c) trac i odznaczenia k ra jo w e  i  u p ra w n i011' 6 

do noszenia odznaczeń zagranicznych.
(3) Z  p rzyczyn  zasługujących na szczegół116 

uw zg lęd n ien ie  i, o ile  zachodzi uzasadniona P0*r/,6 :
ś°‘
n0

ba, można orzeczeniem  w  całości lub  w  0Zt* 
u trzym ać  w  m ocy u p raw n ien ie  do zaopatrzenia  
rzecz wyłączonego od spraw  publicznych lub ty* 
na rzecz członków  jego rodziny.

§ 41. (1 ) W yłączen ie  od udzia łu  w  spra« ,a 6

publicznych orzeka się na okres od jednego r °  
do la t dziesięciu.

(2 ) W yłączen ie  od udzia łu  w  sprawach P ^  
licznych liczy  się od dnia, w  k tó ry m  zostało . 
kończone w yk o n yw an ie  k a ry  g łów nej a lb o^a- 
w ykonalność w ygasła. Jeżeli w  przypadku

*) Węgierskie rady  narodowe.
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runkow ego zw o ln ien ia  skazany zacho w yw ał się 
nienagannie w  okresie próby, to  okres w y łą 
czenia liczy  się od dnia w arunkow ego  zw oln ienia . 
Jeże li w yłączen ie  orzeczono jako  ka rę  g łów ną, to  
jego trw a n ie  rozpoczyna się od daty  upraw om oc
n ien ia  się w yro ku .

§ 42. W  okresie odbyw ania k a ry  w ięzien ia  
Pozostają w  zaw ieszeniu  te p raw a skazanego, k tó 
rych  u tra tę  pow oduje w yłączen ie go od u dzia łu  
W spraw ach publicznych.

§ 43. (1). M ożna orzec u tra tę  p raw a  w y k o 
n yw an ia  zaw odu w  stosunku do tego kto:

a) popełn ja przestępstw o przez naruszenie  
norm  w ym ag an ej d la jego zaw odu facho
wości lub  w  w y n ik u  nieudolności;

b) popełn ia przestępstw o um yślne p rzy  w y k o 
n y w a n iu  zaw odu.

(2) N a leży  orzec u tra tę  p raw a w yk o n yw an ia  
zaw odu, jeże li w  jed nym  z w yże j w ym ien io 
nych p rzyp ad ków  zastosuje się karę  w ięzien ia  na  
okres dłuższy n iż  jeden  rok lub jeże li pozostawie
n ie  spraw cy p ra w a  w yk o n yw an ia  zaw odu stanow i 
niebezpieczeństw o d la społeczeństwa.

§ 44. (1) U tra tę  p raw a do w yk o n yw an ia  za 
w odu m ożna orzec na zawsze albo na okres od 
jednego ro ku  do dziesięciu la t; p rzy  orzeczeniu  
czasowej u tra ty  p raw a do w yk o n yw an ia  zaw odu  
•nożna uzależnić ponowne rozpoczęcie w y k o n y w a 
n ia  zaw odu, w ym agającego fachowego w yszko le 
n ia  także od tego, czy po u p ływ ie  okresu, na k tó ry  
•■ozciągała się u tra ta  p raw a w yk o n yw an ia  zaw odu, 
skazany w ykaże  się w  określony sposób niezbęd
ną d la  jego zaw'odu um iejętnością.

(2) P rzy  obliczaniu  okresu u tra ty  p raw a  do 
W ykonyw an ia  zaw odu, należy odpowiednio stoso
wać przepisy dotyczące w yłączen ia  od udziału  
W spraw ach publicznych (§ 41 ust. 2).

§ 45. (1) W  szczególnych przypadkach, o kre 
ślonych w  ustaw ie, m ożna sprawcę przestępstw a—  
"©z w zględu na jego dotychczasowe m iejsce za- 
•nieszkania —  w y d a lić  z jed ne j lub w ięce j ozna
czonych gm in  (m iast) albo z określonej części k ra 
in , z tym , że n ie w olno m u tam  n aw et czasowo 
Przebywać.

(2) W yd alen ie  m ożna orzec ną okres czasu od 
s*  **)eściu m iesięcy do pięciu la t; do obliczenia tego  
okresu m a ją  odpow iednie zastosowanie p rze- 
P!Sy dotyczące w yłączen ia  od udzia łu  w  sprawach  
Publicznych (§ 41 ust. 2 ).

§ 46. (1) N a leży  w yd a lić  z te ry to riu m  W ę 
g ierskie j R e p u b lik i L ud o w ej sprawcę, jeże li jest 
®U o byw ate lem  cudzoziem skim  i jeże li z cało
kszta łtu  okoliczności spraw y w yn ik a , że jego usu- 
^•ącie z te ry to riu m  państw a jest pożądane.

(2) W yd a len ie  można orzec na zawsze lub na 
°kres  od trzech do dziesięciu la t; do tego o kre - 
SU w licza  się czas, k tó ry  skazany spędził za 
granicą po zakończeniu odbyw ania k a ry  g łów nej
Ub p 0  w ygaśnięciu  je j w ykonalności.

(3) W yd a lo n y  n ie może n aw et przejściow o  
Pf *ebyw ać na te ry to riu m  W ęg iersk ie j R e p u b lik i
Ludowej.

§ 47. (1). W  przypadkach skazania na ka rę  
śm ierci n ie stosuje się w yłączen ia  od udzia łu  w  
spraw ach publicznych łub  u tra ty  p raw a do w y 
ko n yw an ia  zaw odu ani w ydalen ia .

(2). W  p rzypadku  jed n ak  zam iany w  drodze 
łaski k a ry  śm ierci na inn ą karę  należy orzec o k a 
rach dodatkow ych, k tó re  trzeba zastosować obok 
k a ry  g łów nej, zastępującej karę  śm ierci.

/
R ozdzia ł IV .

P R A C A  P O P R A W C Z O  -  W Y C H O W A W C Z A .

§ 48. (1) Jeżeli z u w ag i na sytuację spo
łeczną spraw cy, m o tyw y  popełnienia przestępstw a  
i  w  ogóle na okoliczności spraw y można p rzyjąć, 
że cel k a ry  może być osiągnięty także bez pozba
w ie n ia  wolności, sąd zam iast skazywać na karę  
w ięzien ia  może zobowiązać sprawcę do w yk o n y 
w an ia  określonego rodzaju  pracy przez czas od 
jednego m iesiąca do dwóch la t.

(2) Zobow iązany do w yk o n yw an ia  pracy w y 
konuje  określoną pracę w  m iejscu d la  niego w y 
znaczonym . Jego wolność doznaje o ty le  ty lk o  
ograniczeń, o ile  jest to  n iezbędne ze w zględu na 
zabezpieczenie celu tego zarządzenia i spełnienia  
pracy.

(3) Zobow iązany do w yk o n yw an ia  pracy  
o trzym u je  za swą pracę w ynagrodzenie w edług  
obniżonych staw ek. Stopę te j obn iżki ustala sąd; 
obniżenie to n ie może być m niejsze n iż jedna dzie
siąta część ani w iększe n iż  jedna czw arta  część 
norm alnych  staw ek. O bn iżka nie odnosi się do 
dodatków  rodzinnych, należnych ze w zględu na 
członków  rodziny zobowiązanego do pracy.

(4) Jeżeli zobow iązany do w yk o n yw an ia  p ra 
cy w  sposób n ieuspraw ied liw io n y n ie spełnia swych  
obow iązków  lub postępowaniem  sw ym  pow ażnie  
narusza dyscyplinę pracy, należy m u w ym ierzyć  
ka rę  w ięzien ia  na czas ró w ny nie odbytem u jeszcze 
okresow i pracy popraw czo-w ychow aw czej.

(5) P racy  popraw czo-w ychow aw czej n ie sto
suje się za przestępstw a, zagrożone przez ustaw ę  
k a rą  w ięzien ia  ponad la t pięć.

D O Z Ó R  O C H R O N N Y *).

§ 49. (1) K to  w  w ie k u  pow yżej la t osiem
nastu popełn ia przestępstwo, a ze w zg lęd u .n a  cho
robę um ysłow ą nie może być u karan y , zaś ze 
w zględu  na jego stan u m ysłow y istn ie ją  pow ażne  
podstawy do przypuszczenia, że ponownie popełni 
przestępstwo, pow inien  być oddany pod dozór 
ochronny.

(2) Dozór trw a  jeden  rok. Jeżeli chodzi o oso
b y  trzym ane w  odosobnieniu* *), to okres ten  roz
poczyna się z dniem  upraw om ocn'en ia się postano
w ie n ia  sądowego o oddaniu pod dozór ochronny  
i  n ie  może być skrócony an i przez zaliczenie czasu

* )  Dosłowne tłumaczenie użytych w  oryginale 
słów: biztonsagi órizet brzm ia łoby: nadzór bezpie
czeństwa.

** )  W  oryg ina le  użyto słowa: fo lva ta rto tt, k tó re  
oznacza: trzym any w  zamknięciu, zapewne celem 
odróżnienia od w ięzienia i aresztu.
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spędzonego w  odosobnieniu zapobiegaw czym , ani 
z inn ych  przyczyn.

(3) Jednoroczny okres dozoru ochronnego  
m oże być następnie p rzed łużany na dalsze jedno
roczne okresy, dopóki t rw a  społecznie niebezpiecz
n y  stan osoby oddanej pod dozór ochronny.

(4) S koro  ty lk o  ustanie społecznie niebez
pieczny stan osoby oddanej pod dozór ochronny, 
dozór należy znieść.

(5) W  p rzyp ad ku  p rzedaw nien ia  lub  u łaska
w ie n ia  n ie stosuje się dozoru ochronnego.

R ozdzia ł V .

W Y M IA R  K A R Y .

§ 50. (1) K a rę  w ym ie rza  się d la  ochrony
ludu pracującego, celem  pop raw ien ia  i  w ycho w a
n ia  przestępcy, oraz p ow strzym yw an ia  członków  
społeczeństwa od popełn iania przestępstw .

(2) K ie ru ją c  się ty m i ogólnym i celam i należy  
w ym ie rzać  w  granicach określonych ustaw ą w  ta 
k ie j wysokości, ja k a  jest uzasadniona ze w zględu  
na społeczne niebezpieczeństw o przestępstw a i  n ie
bezpieczeństwo, ja k ie  przedstaw ia d la społeczeń
stw a osoba spraw cy, ja k a  odpowiada w in ie  sp raw 
cy, ja k  ró w n ież w chodzącym  w  rachubę in n ym  
okolicznościom obciążającym  sprawcę lub m ogą
cym  być tłum aczonym  na jego dobro, a także w ie l
kości spowodowanej k rz y w d y  (okoliczności obcią
żające i  łagodzące w y m ia r  ka ry ).

§ 51. (1) M ożna złagodzić karę , ustanowioną
w  ustaw ie, jeże li ka ra  ta  lub je j najn iższy w y m ia r  
w y d a je  się zb yt surow y ze w zględu na cel k a ry  
ja k o  też na m iarod a jn e  dla w y m ia ru  k a ry  obcią
żające i łagodzące okoliczności.

(2) N a  podstaw ie powyższego przepisu:
a) jeże li w ed ług  u staw y należy się ka ra  śm ier

ci, m ożna ją  zastąpić w ięzien iem  dożyw ot
n im  lub  trw a ją c y m  od la t dziesięciu do 
piętnastu,

b) zam iast p rzew id z ian e j w  ustaw ie k a ry  do
żyw otniego  w ięz ien ia  można zastosować 
k a rę  w ięzien ia  od la t pięciu do piętnastu,

c) jeże li ustaw a p rzew id u je  ka rę  co n a jm n ie j 
pięć la t w ięzien ia  lub  w ięce j m ożna ją  za
stąpić w ięzien iem  na czas krótszy od la t 
pięciu, a le  trw a ją c y m  co n a jm n ie j jeden  
rok.

d) je że li ustaw a p rzew id u je  ja k o  najn iższy  
w y m ia r k a ry  sześć m iesięcy w ięzien ia  lub  
wdęcej, a le  m n ie j n iż  la t pięć, to można ją  
zastąpić w ięz ien iem  krótszym  n iż  sześć 
m iesięcy, a le trw a ją c y m  co n a jm n ie j trz y  
miesiące,

e) poza w y że j w ym ie n io n y m i p rzyp ad kam i 
m ożna k a rę  w ię z ie n ia  zastąpić k a rą  p ie
niężną.

§ 52. W  tych p rzypadkach, w  k tó rych  ustaw a  
zezw ala  na n ad zw ycza jne złagodzenie k a ry , m ożna  
w ym ie rzyć  bądź to ka rę  w ięzien ia , bądź ka rę  p ie
n iężną bez w zg lęd u  na k a rę  g łów ną ustanowioną

w  ustaw ie; w tju n  p rzyp ad ku  m ożna zastosować 
n ajn iższy w y m ia r  k a ry  w ię z ie n ia  lub  g rzyw n y  
(§ 32, 34).

§ 53. Jeżeli szczególna u staw a inaczej n ie  sta
n ow i, to za przestępstwo, zagrożone k a rą  śmierć»« 
w y m ie rz a  się k a rę  dożyw otniego w ięzien ia , w  z * '  
zie, gdy przestępstw o to  popełn i osoba, k tó ra  ukoń
czyła ju ż  la t  osiemnaście, a le n ie  osiągnęła jeszcze 
w ie k u  la t  dwudziestu.

§ 54. (1 ) D o  w ym ie rzo n e j k a ry  w ięzien ia
w licza  się w  całości okres odosobnienia zapobie
gawczego.

(2 ) Jednocześnie z zaliczeniem  odosobnienia 
zapobiegawczego sąd ustala, do ja k ie j wysokość» 
odpow iednio zm niejsza się k a rę  p ieniężną.

(3) Powyższe przepisy n ie  m ogą być stoso
w ane w  przypadkach, gdy p rzyczyną odosobnienia 
zapobiegawczego było  postępowanie spraw cy, któ 
ry  s ta ra ł się w prow ad zić  w ładzę  w  b łąd  celem  
opóźnienia postępow ania karno-sądowego.

§ 55. (1) Sąd m oże w aru n ko w o  zaw iesić na
trz y le tn i okres próby w yk o n an ie  orzeczonej kary 
w ięz ien ia  lub  g rzyw n y , je że li uw aża, że to może 
w yw rze ć  dodatn i w p ły w  na postępowanie spraw cy  
i  jeże li poza ty m  w yd a je  się że spraw ca na to  za" 
sługuje.

(2) Jeżeli w  okresie p róby spraw ca zostanie 
skazany za popełnienie przestępstw a na k a rę  w ię 
zienia, sąd zarządzi w ykon an ie  zaw ieszonej kary . 
W  p rzec iw n ym  razie  po u p ły w ie  okresu próby  
spraw ca jest zupełn ie w o ln y  od w szelk ich  ka rn o 
p raw n ych  następstw  swego czynu.

(3) W y k o n a n ie  k a r y  n ie  m o że  b y ć  zaw ieszo ne  
je ż e li:

a) ustaw a p rzew id u je  za przestępstw o karę  
w yższą n iż  pięć la t w ięzien ia ,

b) do spraw cy zastosowano w yłączen ie  
udzia łu  w  spraw ach publicznych lub  żaka* 
w yk o n yw an ia  zawodu,

c) w  okresie pięciu la t przed popełnieniem  
przestępstw a spraw ca ko rzysta ł ju ż  z * a'  
w ieszenia w ykon an ia  k a ry  łub wreszcie

d) w  okresie pięciu la t, poprzedzających popeł
n ien ie  przestępstw a, spraw ca b y ł skazany 
na k a rę  w ięzienia .

§ 56. Jeżeli popełnione przestępstw o —• na 
podstawie rozw ażenia w szystkich okoliczność* 
sp raw y —  okazu je się tak  m ało  w ażne, że zbęd' 
ne jest w ym ierzen ie  n aw et n ajłagodnie jszej kary* 
k tó ra  może być zastosowana na podstaw ie ustawy* 
ja k o  też wówczas, gdy czy to czyn, czy też j eS° 
spraw ca w  c h w ili osądzenia przestępstw a nie  
daje się niebezpieczny d la społeczeństwa, należ#  
zaniechać ustalenia w in y  i nie w ym ierzać  kary-

§ 57. (1) Jeżeli ten  sam spraw ca jed nym  l*1

k ilk u  czynam i pop ełn ił k ilk a  przestępstw  (zb*e^ 
przestępstw ), w y m ie rza  się jed ną ka rę  łączną * a 
w szystkie przestępstw a (k a ra  łączna). . .

(2) P rzy  w ym ia rze  k a ry  łącznej należy wz*a 
za podstawę ten  rodzaj k a ry , k tó ry  jest 
dziany d la najcięższego czynu, jeże li zaś 
p rze w id u je  za w szystkie przestępstw a k a ry  te®

p r z e "
usia" '3
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samego rodzaju , to  spośród n ich  b ierze się za pod
staw ę k a rę  najcięższą. Jeżeli jest n ią  w ięzien ie  
na czas określony, to  je j  n a jw yższy  w y m ia r  m oż
na podnieść o połow ę, co n a jw y że j jed n ak  do la t  
dw udziestu , n ie  może ona jed n a k  osiągnąć łącznego  
okresu ka r, p rzew idzian ych  za poszczególne czyny.

§ 58. W  p rzyp ad ku  zbiegu przestępstw  należy  
zastosować k a ry  dodatkow e, jeże li ustaw a za k tó 
ry k o lw ie k  czyn n akazu je  lub  dozw ala na w y m ie 
rzen ie  tych  k a r. Je że li ustaw a p rzew id u je  tak ą  
samą k a rę  dodatkow ą d la  k i lk u  czynów, to  m ożna  
ją  w y m ie rzy ć  ty lk o  jed no krotn ie , a m ianow icie  za 
czyn najcięższy. O graniczenie to n ie  dotyczy  
k a ry  przepadku.

§ 59. (1) Jeżeli spraw cę skazano praw om oc
n ym i, a le jeszcze n ie  w yk o n an ym i w y ro k a m i na  
k a ry  w ięz ien ia  o określonych czasokresach, to  k a 
ry  te na leży  u jąć w  ka rę  łączną.

(2) K a rę  łączną na leży  ustalić m ając na u w a 
dze w y m ia r  k a ry , dokonany praw om ocnym i w y 
ro kam i. K a ra  łączna n ie może osiągnąć łącznej 
w ie lkości k a r, praw om ocnie w ym ierzonych  i  n ie  
m oże przew yższyć an i dw udziestu  la t an i w ięce j 
n iż  o połowę ustaw owego w y m ia ru  k a ry  za czyn  
najcięższy; to ostatnie ograniczenie stosuje się je d 
nakże ty lk o  do tego przyp ad ku, gdy spraw ca po
p e łn ił w szystkie czyny przed praw om ocnym  ska
zaniem  za k tó ry k o lw ie k  z nich.

(3) W  p rzypadku  u jęcia  k a r  dodatkow ych  
'v  karze łącznej należy odpow iednio stosować prze
pisy, ustanowione d la k a ry  w  razie  zbiegu p rze
stępstw  (§ 58).

§ 60. (1) W  p rzyp ad ku  skazania na ka rę  do
żyw otniego w ięz ien ia  n ie podlega w yko n an iu  
k a ra  w ięzien ia  na czas określony, w ym ierzo na  
W cześniejszym, p raw om ocnym  w yro k iem . To samo 
dotyczy p rzyp ad ku  gdy skazanem u na dożyw otn ie  
w ięz ien ie  później ponow nie w ym ierzono  ka rę  w ię 
zien ia  za przestępstwo, popełnione przed rozpoczę
ciem  odbyw an ia  k a ry . W  tych  przypadkach n ie  
stosuje się łączenia w ym ierzo nych  k a r  w  ka rę  
łączną.

(2) Jeżeli w  różnych praw om ocnych w y ro 
kach —  w y jąw szy  przepadek p rzedm iotów  m a 
ją tko w yc h  i  m a ją tk u  —  w ym ierzono  tę  samą ka rę  
dodatkow ą, to n ie  podlega w yko n an iu  ta  spośród 
k a r  dodatkow ych, k tó ra  rozciąga się na krótszy  
okres czasu.

§ 61. (1) W  w y ro k u  łącznym  nie m ożna łą 
czyć k a ry  p ieniężnej z ka ra m i innego rodzaju .

(2) G rz y w n y  —  bez w zględu  na to, czy są 
one stosowane ja k o  k a ry  g łów ne czy dodatkow e —  
Oależy w ym ie rzyć  w  jed n e j sumie, jako  ka rę  łącz
ką; ró w n ież k a ra  łączna n ie  może przekroczyć  
Najwyższego w y m ia ru  k a r  p ieniężnych, ustalonego  
^  ustaw ie (§ 34).

(3) K a ry  pieniężne, w ym ierzo ne o ddzie lnym i 
Nryrokam i, n ie  m ogą być u jm ow an e w  ka rę  łączną.

(4 ) w  ra z ie  nieściągalności k a r  p ieniężnych, 
Nrym ierzonych w  oddzielnych w yro kach , należy  
uJąć w  ka rę  łączną zastępcze k a ry  pozbaw ien ia  
Nrolności. T akże  w  ty m  p rzyp ad ku  na leży  w y 
m ierzyć k a rę  łączną, m ając na uw adze wysokość

a r> nałożonych p raw o m o cn ym i w y ro k a m i. K a ra
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łączna n ie  m oże osiągnąć łącznego trw a n ia  za
stępczych k a r  pozbaw ien ia w olności |  n ie  może 
przekroczyć czasokresu jednego ro ku  i  sześciu 
miesięcy.

§ 62. (1) Jeżeli skazany na dożyw otnie w ię 
zien ie w  czasie odbyw an ia  k a ry  ponow nie popełn i 
przestępstwo, za k tó re  n ie  zostanie skazany na ka rę  
śm ierci, należy m u  w ym ie rzyć  ka rę  dyscyp linarną, 
a poza ty m  sąd może odroczyć n a jw y że j na pięć 
la t  najb liższy , ustaw ow y, wchodzący w  rachubę  
d la  skazanego, te rm in  w arunkow ego  zw oln ien ia .

(2 ) Postanow ienia poprzedniego ustępu na
leży  odpowiednio stosować także i  w  ty m  p rzy 
padku, gdy na zasadzie w y ro k u  łącznego skazany  
n a dwadzieścia la t w ięz ien ia  popełn i now e p rze
stępstwo w  czasie odbyw an ia  k a ry , za k tó re  n ie  
zostanie m u  w ym ierzo na k a ra  śm ierci an i k a ra  
dożyw otniego w ięzienia .

R ozdzia ł V I .

Z W O L N IE N IE  O D  N IE K O R Z Y S T N Y C H
N A S T Ę P S T W  K A R A L N E J  P R Z E S Z Ł O Ś C I 

(R E H A B IL IT A C J A ).

§ 63. (1) S kazany może być zw oln iony:
a) spośród k a r  w ym ierzo nych  w y ro k ie m  —  

od zakazu u dzia łu  w  spraw ach publicznych, 
od u tra ty  p raw a w yk o n yw an ia  zaw odu  
i  od w ydalen ia;

b) od następstw , k tó re  ustaw a w iąże  z po
n ow n ym  popełn ieniem  przestępstw a a po
legających na podw yższeniu k a ry  i  pozba
w ie n iu  pew nych p rzy w ile jó w ;

c) w y ją w s zy  sku tk i cy w iln o -p raw n e  —  od tych  
n iekorzystnych  następstw , k tó re  są przez  
inne przepisy w iązane z w yro k ie m  karn ym , 
z nakazem  k a rn y m  lub odbyciem  ka ry ;  
także w  p rzyp ad ku  zw oln ien ia  —  p rzy 
w rócenie utraconego zaopatrzenia em ery 
talnego zależy od uznania w łaśc iw e j w ła 
dzy.

(2) Z w o ln ien ie  może nastąpić ty lk o  jednolic ie; 
zgodnie z ty m  nie w olno  skazanego zw aln iać z je d 
nych następstw , w ym ien ionych  w  ustępie (1 ), 
a obciążać go inn ym i.

§ 64. (1) W  ty m  zakresie, na ja k i rozciąga
się zatarcie skazania, osobę, do k tó re j to zatarc ie  
się odnosi, należy uw ażać za n iekaraną, to  jest 
tra k to w a ć  tak , ja k  gdyby nie b y ła  skazana i  ja k  
gdyby k a ry  w  stosunku do n ie j n ie w ykonano.

(2) N ik t  n ie jest obow iązany an i przed są
dem  an i przed inną w ład zą  przyznaw ać się do 
skazania albo do odbycia k a ry , k tó ra  u leg ła  za
tarc iu . Takiego  skazania an i ta k ie j k a ry  n ie  w olno  
w ym ien iać  ani wspom inać w  św iadectwach, w y 
danych osobie, k tó ra  korzysta z zatarc ia .

§ 65. Z a tarc ie  skazania może nastąpić:
a) na m ocy ustaw y,
b) na podstaw ie orzeczenia sądowego,

c) w  w y n ik u  u łaskaw ien ia .
§ 6 6 . ( I )  Z a ta rc ie  skazania n a  m ocy u staw y

następuje, poczynając ju ż  od upraw om ocnien ia
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w y ro k u  karnego, jeże li w y ro k  został w yd an y  za 
przestępstw o popełnione w  w ie k u  m łodocianym , 
chyba, że sąd w y m ie rz y ł ka rę  pozbaw ien ia w o l
ności na okres dłuższy n iż  jeden  rok.

(2) Z a tarc ie  skazania na m ocy u staw y n a
stępuje także w ted y , gdy sąd zaw ies ił w aru n ko w o  
w yk o n an ie  k a ry  i okres próby m in ą ł bez zarzą
dzenia w yko n an ia  ka ry .

§ 67. (1) Sąd może w  sam ym  w yro k u  k a r 
n y m  przyznać zatarc ie  skazania, jeże li w y m ie rza  
ty lk o  g rzyw n ę  jako  ka rę  g łów ną lub  jeże li w a 
ru n ko w o  zawiesza w ykonan ie  k a ry  w ięzien ia , w y 
m ierzon e j na okres nie p rzekraczający sześciu m ie
sięcy, p rzy jm u jąc  w  obu przypadkach, że sprawca  
jes t d la społeczeństwa n iebezpieczny w  n ieznacz
n y m  stopniu i w yd a je  się praw dopodobnym , że 
w  przyszłości czynu przestępnego nie popełni.

(2) W  przypadkach w yłączen ia  od spraw  pub
licznych łub od w yk o n yw an ia  zaw odu jako  też  
w  razie  skazania na w yd alen ie  n ie  m ożna p rzy 
znać zatarc ia  skazania na podstawie niniejszego  
p aragra fu .

§ 68. (1) Sąd orzeknie zatarc ie skazania na
w niosek skazanego, jeże li

a) licząc od tego dnia, w  k tó ry m  skazany za
kończy ł odbyw anie k a ry  w ięzien ia , w y 
m ierzonej jako  k a ra  g łów na lub  zastępu
jące j g rzyw nę, będącą ka rą  g łów ną, zap ła
c ił g rzyw n ę, będącą k a rą  g łów ną lub po
czynając od dnia, w  k tó ry m  u łaskaw ien ie  
łub  p rzedaw nien ie  u ch y liły  w ykon an ie  k a ry  
g łó w ne j —  upłynęło  ju ż  pięć la t w  p rz y 
padku k a ry  w ięzienia , n ie p rzekraczającej 
jednego reku  lub w  p rzyp ad ku  k a ry  p ie
n iężnej, zaś dziesięć la t w  p rzypadku  k a ry  
w ięzien ia , p rzekraczającej jeden rok i jeże li

b) skazany okaże się godnym  zastosowania 
zatarc ia  skazania.

(2) P rzy  ocenie, czy skazany zasługuje na  
zastosowanie zatarc ia skazania, należy mieć na 
uw adze jego społeczne stanowisko, jego in d y 
w idualność i jego zachow anie się od czasu skaza
n ia ; ponadto na leży  rozw ażyć czy skazany —  jeś li 
to  by ło  w  jego możności —  stara ł się o n a p ra w ie 
n ie  k rz y w d y , w yrząd zon ej sw ym  przestępnym  
czynem  i czy przyznanie m u zatarc ia  n ie jest n ie
bezpieczne d la  społeczeństwa.

(3) Jeżeli w  ch w ili przedłożenia prośby w y 
m agany okres czasu w p raw d zie  ju ż  m in ą ł, a le n.ie 
m ożna jeszcze w  sposób dostatecznie pew ny oce
n ić czy spraw ca jest godny zatarc ia skazania, sąd 
uzależn i zatarc ie  skazania od zachow ania się ska
zanego w  ciągu dalszego, przez sąd wyznaczonego  
okresu czasu.

(4) W  p rzyp ad ku  przestępstwa, popełnionego  
w  w ieku , m łodocianym *), jeże li sąd w y m ie rz y ł ka rę  
pozbaw ien ia wolności na okres dłuższy n iż jeden  
ro k , skazany po odbyciu te j k a ry  lub po w a 
ru n k o w y m  zw oln ien iu  może n atychm iast prosić 
o zatarc ie skazania; w  ty m  p rzyp ad ku  kw estię , czy 
skazany na to zasługuje, należy oceniać w ed ług  jego  
zachow ania się w  okresie pozbaw ienia wolności.

* ) W  w ieku  od la t 12 do 18.

§ 69. W  p rzyp ad ku  zbiegu k ilk u  w y ro k ó w  ska
zu jących  sąd może przyznać skazanem u zatarcie  
skazania ty lk o  na podstawie łącznego rozpatrzenia  
w szystkich w y ro k ó w  skazujących. W  ty m  p rzy 
padku w ym ag an y  okres czasu (a rt. 68 ust. 1 lit .  a) 
w ynosi łącznie dziesięć la t; okres ten należy liczyć  
od dnia, k tó ry  jest najpóźn ie jszy spośród w szyst
kich  dni początkow ych, wchodzących w  rachubę  
z p un ktu  w id zen ia  poszczególnych w yro k ó w  ska
zujących.

§ 70. (1) Sąd n ie może orzec zatarc ia  ska
zania w  stosunku do tego

a) kogo skazano na ka rę  śm ierci lub  na karę  
w ięzien ia , p rzekraczającą la t dziesięć,

b) kogo skazano na podstaw ie przepisów  o k a r-  
n o -p ra w n e j ochronie państw a albo z po
w odu przestępstw  w ojennych  lub  skiero
w anych  przec iw ko  ludow i.

(2) Sąd n ie może orzec zatarc ia  skazania w  
stosunku do tego, p rzec iw ko  kom u toczy się k a r 
ne postępowanie sądowe z powodu popełnienia  
przestępstw a.

§ 71. (1). N aczelna Rada R e p u b lik i Ludo
w e j może w  drodze łaski —  ze skutkam i określo
n y m i w  n in ie jsze j ustaw ie —  udzielić zatarc ia  ska
zania także i tak ie m u  skazanem u, w  stosunku do 
którego zatarc ie skazania na podstawie przepisów  
poprzedzających nie by łob y m ożliw e.

(2) Z a tarc ie  skazania z w yro k u  zapadłego za 
granicą może nastąpić ty lk o  w  drodze łaski.

C z ę ś ć  d r u g a .

O  W Y K R O C Z E N IA C H .

R ozdzia ł V I I .

P rzepisy ogólne o w ykroczen iach.

§ 72. W ykroczen iem  jest tak ie  społecznie n ie
bezpieczne dzia łanie  lub zaniechanie, k tó re  jest 
uznane za w ykroczen ie  przez przepis p raw a, za
rządzenie ad m in is tracy jn e  albo przez w ładzę, upo
w ażn ioną do tego na mocy ustaw y, na mocy roz
porządzenia R ady N a jw y ższe j z mocą ustaw y lub  
na m ocy rozporządzenia rad y  m in is trów .

§ 73. Jeżeli n in iejsza ustaw a inaczej n ie sta
now i, to je j  przepisy, dotyczące przestępstw', m ają  
zastosowanie ró w n ież i do w ykroczeń .

§ 74. W ykroczen ie, popełnione za granicą« 
podlega karze  ty lk o  w ted y , gdy ustaw a lub  roz
porządzenie w y ra źn y m  przepisem  tak  stanow i.

§ 75. K aralność spraw cy w ykro czen ia  usta.l® 
w skutek  p rzed aw n ien ia  po u p ły w ie  jednego rok«1-

§ 76. (1) Z a  w ykro czen ia  w ym ie rza  się kary
następujące:

1) areszt,
2) ka ra  pieniężna,
3) przepadek m ien ia,
4) zakaz w y k o n y w a n ia  zaw odu,
5) w ydalen ie .
(2) A reszt stanow i zawrsze ka rę  głów ną. 

zostale k a ry  są k a ra m i d od atkow ym i, jednak*®



N r  11 N O W E  P R A W O Str. 51

w  ty c h  p rz y p a d k a c h , w  k tó ry c h  p rze p is , s tw ie rd z a 
ją c y  w y k ro c z e n ie  ta k  s ta n o w i —  m o g ą b yć  stoso
w a n e  ja k o  k a r y  g łó w n e .

§ 77. (1) N a jw y ż s z y  w y m ia r  k a r y  a resztu , 
d op uszcza lny  n a  p o d s ta w ie  u s ta w y , ro zp o rzą d ze n ia  
z m ocą U s taw y  lu b  ro z p o rz ą d z e n ia  ra d y  m in is tró w  
—  w y n o s i sześć m ie s ię c y , n a  p o d s ta w ie  ro z p o rz ą 
d zen ia  m in is tra  —  je d e n  m ies iąc , zaś n a  p odsta
w ie  in n y c h  p rze p is ó w  —  p ię tn aśc ie  d n i.

(2) N a jk ró ts z y m  o kre s em  -trw a n ia  a re s z tu  
je s t je d e n  d zień .

§ 78. (1) N a jn iż s z y m  w y m ia re m  k a r y  p ie 
n ię ż n e j je s t sum a p ię c iu  fo r in tó w .

(2) N a jw y ż s z y  d op uszcza lny  w y m ia r  k a r y  
p ie n ię ż n e j s ta n o w ią  su m y : d w a d z ie śc ia  p ięć  tys ię c y  
fo r in tó w  —  n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  i  ro zp o rzą d ze n ia  
z m ocą u s ta w y ; d w a d z ie śc ia  tys ię c y  fo r in tó w  —  
n a  p o d s ta w ie  ro zp o rzą d ze n ia  ra d y  m in is tró w ; p ięć  
ty s ię c y  fo r in tó w  —  n a  p o d s ta w ie  ro zp o rzą d ze n ia  
m in is tra , zaś tys iąc  fo r in tó w  —  n a  p o d s ta w ie  in 
n yc h  p rze p is ó w .

§ 79. (1) W  p rzyp ad ku  nieściągalności ka rę
pieniężną, czy to  w ym ierzo n ą  jako  ka ra  g łów na  
czy ja k o  k a ra  dodatkow a, należy zam ienić na karę  
aresztu.

(2) P rz y  zam ian ie k a ry  p ieniężnej na ka rę  
aresztu należy p rzy jąć  za ró w n o w ażn ik  jednego  
dnia aresztu kw otę, zam ykającą  się w  granicach  
od pięciu do stu fo rin tó w .

(3) O kres trw a n ia  aresztu zastępującego k a 
rę  p ieniężną n ie może przekroczyć czterech m ie 
sięcy, gdy chodzi o w ykroczen ie na podstawie  
u staw y lub rozporządzenia z mocą ustaw y, trzech  
m iesięcy —  na podstawie rozporządzenia ra d y  m in i
strów , dw udziestu  dni —  na podstaw ie rozporzą
dzenia m in is tra , a dziesięciu dn i —  na podstawie  
innego przepisu.

§ 80. Zastosowanie k a ry  p rzepadku m ien ia  za
leży  od uznania sądu, chyba że przepis, uznający  
czyn za w ykroczen ie , w y ra źn ie  w y k a zu je  zastoso
w an ie  ka ry .

§ 81. P ra w a  skazanego, k tó re  u tra c iłb y  on 
w  ra z ie  w yłączen ia  od u d zia łu  w  spraw ach p ub
licznych, pozostają w  zaw ieszeniu  w  okresie trw a 
n ia  aresztu.

§ 82. (1) Z akaz w y k o n yw an ia  zaw odu orze
ka  się ty lk o  w ted y , jeże li jest on w y ra źn ie  p rze

w id z ian y  przez ustawę, rozporządzenia z mocą 
ustaw y, rozporządzenie R ady M in is tró w  lub  roz
porządzenie m in is tra .

(2) W yd an ie  orzeczenia o zakazie w yk o n y 
w an ia  zaw odu jest konieczne w ted y  ty lko , gdy  
przepis szczególny za dane w ykroczen ie  w yra źn ie  
uznaje tę ka rę  za o b ligatoryjną .

(3) Z akaz może rozciągnąć się na okres od 
jednego m iesiąca do jednego roku .

§ 83. (1) W yd a len ie  m ożna orzec w  p rzy 
padkach, w yra źn ie  określonych w  ustaw ie, w  roz
porządzeniu  z mocą ustaw y, w  rozporządzeniu  
rad y  m in is tró w  lub w  rozporządzeniu m in is tra .

(2) O b yw ate la  w ęgierskiego m ożna w yd a lić  
z jed ne j lub  w ięce j gm in  (m iast) albo z określonej 
części k ra ju  na okres czasu od jednego m iesiąca 
do jednego roku ,

§ 84. Z  powodu popełn ienia w ykroczen ia  nie  
m ożna zastosować k a ry  oddania pod dozór 
ochronny.

§ 85. W  tych przypadkach, w  któ rych  n in ie j
sza ustaw a zezw ala na złagodzenie ka ry , można 
zam iast aresztu w ym ierzyć  k a rę  pieniężną.

§ 86- P rzepisy dotyczące zaliczenia odosob
n ien ia  zapobiegawczego należy odpowiednio stoso
w ać rów nież i  do aresztu.

§ 87. W  p rzyp ad ku  w arunkow ego  zawiesze
n ia  okres p róby trw a  jeden rok.

§ 88. Jeżeli w  p rzyp ad ku  nieściągalności k a r  
pieniężnych następuje u jęcie zastępczych k a r  aresz
tu  w  k a rę  łączną, najd łuższy okres aresztu, k tó ry  
m oże być zastosowany jako  kara  łączna, w ynosi:

a) sześć m iesięcy jeże li w szystkie czyny lub  
k tó ry k o lw ie k  z n ich są w ykro czen iam i na 
podstawie ustaw y, rozporządzenia z mocą 
u staw y lub rozporządzenia rady  m in is trów ,

b) dw a miesiące, jeże li są one lub jeden  z nich  
w ykro czen iam i na mocy przepisów  rozpo
rządzenia m in is tra ,

c) jeden miesiąc, jeże li są w ykro czen iam i na 
m ocy innych przepisów.

Przepis końcowy.

§ 89. Osobne przepisy u reg u lu ją  w ejście  
w  życie ustaw y.
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DZIAŁ INSTHOKCYIMO-SZKOLEHIOWY
w im   Ill II W im mmmmmmsmaamausm

Z  zagadnień praw nych  na tle  dekretu  o zaciąganiu  
now ych  i okreś lan iu  wysokości n ie  um orzonych zobo

w iązań  pieniężnych.*)

V . O kreślan ie  wysokości a lim entó w  i  ren t 
dożyw otnich.

1. Ogólne zasady ponownego ustalania wyso
kości alim en tó w  i  ren t dożyw otnich w  m yśl a rt. 13 
d e k re tu : Poniew aż a rt. V  prz. w p r. kpc i  a rt. 163 
§ 2 kz p rze w id u ją  możność ponownego us ta lan ia  
w ysokości św iadczeń z ty tu łu  a lim e n tó w  i  ren t, na
leży okreś lić  w  ja k im  s tosunku pow ołane p rzep isy 
pozostają do a rt. 13 dekre tu . A r t .  13 n ie  zm ien ił, 
an i n ie  zastąp ił poprzednio  w ym ie n io n ych  p rze p i
sów. S tanow i on ty lk o  uzupe łn ien ie  ich  w  pew nym  
n ie w ie lk im  zakresie. U staw odaw ca odnośnie a li
m en tów  i  re n t dożyw o tn ich  odstąp ił w  a rt. 13 od 
zasady nom ina lizm u , m ając na uwadze ich  cel spo
łeczny. Z samego fa k tu  zamieszczenia tego p rzep i
su w  dekrecie  o nom in a lizm ie  w yn ika , iż podstaw ą 
ponow nego usta len ia  a lim e n tó w  i  re n t dożyw o tn ich  
w  try b ie  a rt. 13 je s t ty lk o  zm iana s iły  nabyw czej 
p ieniądza. Zm iana s iły  nabyw czej b y ła  ju ż  d o tych 
czas jedną  z okoliczności, uzasadnia jących zm ianę 
a lim e n tó w  i  re n t rów n ież  w  rozum ien iu  pow o ła 
n ych  w yże j przepisów . Obecnie jednak po w e jśc iu  
w  życie dekre tu  o no m in a lizm ie  zm iana s iły  na 
byw cze j p ieniądza może być uw zg lędn iona  ty lk o  
w  p rzyp a d ku  a rt. 13 dekr.

Zasięg a rt. 13 jes t w ięc m nie jszy, n iż  zasięg a rt. V  
p rz . w p r. kpc lu b  a rt. 163 § 2 kz, bo ogranicza się 
on ty lk o  i  w y łączn ie  do ponownego usta len ia  w yso
kości a lim e n tó w  i  re n t dożyw o tn ich  z pow odu 
zm ian  w  s ile  nabyw czej p ieniądza. N a tom ias t 
zm ia n y  in n ych  okoliczności, na podstaw ie k tó ry c h  
można żądać zm iany  w ysokości ty ch  a lim e n tó w  
i  re n t n ie  podlega ją  dyspozyc ji a rt. 13.

*) Dokończenie opracowanych przez W ydzia ł 
Orzecznictwa Cywilnego Departamentu Nadzoru Są
dowego M inisterstwa Sprawiedliwości wskazań p rak
tycznych w  zakresie stosowania dekretu z 27.VII 
1949 r. o zaciąganiu nowych i określaniu wysokości 
n ie umorzonych zobowiązań pieniężnych. Część I, I I  
i  I I I  zostały ogłoszone N r 8— 9 DPP z rb., zaś cz. IV  
w  N r 10 z tegoż roku.

W zamieszczonych w  N r 7 — 8 za ro k  1950 
DPP wskazaniach praktycznych w  zakresie stosowa

n ia  D ekre tu  z 27.V I I  1949 r. w yrażony został pogląd, iż 
do przerachowania dawnych zobowiązań opiewających 
ną m arki polskie oraz na w alutę b. państw zaborczych 
mają w dalszym ciągu zastopowanie przepisy Rozpo
rządzenia R. P. z 14 maja 1924 r. (tzw. „ le x  Z o ll'“) oraz 
że ogólna klauzula derogacyjna z art. 29 wym ienione
go Dekretu nie dotyczy tego rozporządzenia.

W  orzeczeniu zapad łym  <v sp raw ie  N r  ŁC. 
809/50 SN zapa tryw an ie  to  ca łkow ic ie  p o tw ie rd z ił, 
podając w  jego uzasadnieniu —  m iędzy in n y m i co 
następuje : Do w yrażonych  w  rub lach , koronach lu b  
m arkach  n iem ieck ich  zobow iązań podpadających 
pod p rzep isy  rozporządzenia P rezydenta  R. P. 
z dn ia  14 m a ja  1924 r. o p rze rachow an iu  zobowiązań 
p ryw a tn o -p ra w n ych , w in n y  m ieć po  w e jśc iu  w  ży
cie D e k re tu  z 27 lipca  1949 r. nada l zastosowanie 
p rzep isy  pom ien ionego rozporządzenia, a n ie  p rze
p isy  a rt. 10 ust. 1 d e kre tu  z dn ia  27.V I I  1949 r. Ta
k ie  samo stanow isko za ją ł ró w n ie ż  SN w  uzasad
n ie n iu  orzeczenia w  sp raw ie  N r  Ł C  431/50.

Dodać należy, że zastosowanie do om aw ianych  
zobow iązań rozporządzenia z 1924 r. n ie przeszka
dza dalszemu zastosowaniu do n ich  dekre tu  
z 1949 r. w  celu ew entua lnego orzeczenia d o p ła ty  
uno rm ow ane j w  a rt. 12 tego ostatn iego a k tu  usta
wodawczego.

P rzyk ła d : u p ra w n io n y  do a lim e n tó w  lu b  re n ty  
dożyw o tn ie j p o w o łu je  się na w zros t kosztów  
u trzym an ia . S tosowanie a rt. 13 je s t uzasadnione. 
W niosek p o w o łu je  się na zw iększone po trzeby  
up raw n ionego  np. na te j podstaw ie, że u p ra w n io 
n y  ma rozpocząć naukę, a lbo  że zdolność do p racy  
up raw n ionego  zm n ie jszy ła  się sku tk ie m  postępu ją
cej choroby lu b  zw iększenia się ka lectw a , z pow o
du k tó ry c h  na leży się ren ta  dożyw otn ia . W ówczas 
a rt. 13 de k re tu  n ie  m a zastosowania, lecz stosuje 
się a rt. V  przep. w p r. kpc, a lbo  a rt. 163 § 2 kz.

2. Szczegółowe przes łanki ponownego okreś
lan ia  a lim en tó w  i  ren t dożyw otn ich  na zasadzie 
art. 13 dekr. Ż pow ołanego przep isu w y n ik a ją  na
stępujące p rzes łank i jego  zastosowania:

A ) Św iadczenie  m us i być pieniężne. A lim e n ty  
i  św iadczenia dożyw o tn ie  w  na tu rze  n ie  podlega ją  
p rzep isow i a rt. 13.

B) Św iadczenia muszą m ieć ch a ra k te r o k re 
sowy, to  znaczy w in n y  być  dokonyw ane w  pew nych 
z g ó ry  okreś lonych  odstępach czasu i  n ie  mogą one 
s tanow ić  części pew nej z g ó ry  okreś lone j całości, to  
znaczy że św iadczenie n ie  może być skap ita lizow a  
ne i  podzielone na ra ty . N ie  je s t rzeczą is to tną  w  Ja'  
k ic h  odstępach czasu św iadczenia są p ła tn e  i  na'  
w e t n ie  je s t konieczna ta  sama wysokość każdora
zowego św iadczenia, b y le b y  św iadczenia te  nastę
p o w a ły  w  pew nym  z g ó ry  us ta lonym  porządku-



N r  11 N O W E  P R A W O S tr. 53

C) Św iadczenia te  s tanow ić  m a ją  a lbo  a lim en 
ty , a lbo  re n ty  dożyw otn ie .

a) Jako a lim e n ty  rozum ieć na leży  periodyczne 
św iadczenia p ien iężne zarów no dożyw otn ie , ja k  
i  czasowe, przeznaczone na u trzym an ie .

b) R en ty  n ie  zawsze są zw iązane z kosztam i 
u trzym an ia .

D e k re t łączy je  je d n ak  z ty m i kosztam i w  ty m  
sensie, iż  dopuszcza okreś len ie  ich  w ysokości na 
podstaw ie  a rt. 13 ty lk o  w  g ran icach przec ię tnych  
kosztów  u trzym a n ia  (tak  ja k  a lim e n ty ).

R e n ty  na czas z g ó ry  okreś lony, a w ięc  n ie  do
żyw o tn ie , n ie  podlega ją  dyspozyc ji a r t . 13. Jeżeli 
je d n ak  re n ty  są z g ó ry  przeznaczone na u trzym a n ie  
(np. w  p rzyp a d ku  a rt. 605 kz) w in n y  być  one t r a k 
tow ane  tak , ja k  a lim en ty .

D) A r t .  13 ma zastosowanie ty lk o  do tych  
św iadczeń, k tó re  zosta ły  usta lone na podstaw ie 
u m o w y, w y ro k u  lu b  ugody sądowej, przed dn iem  
w e jśc ia  w  życie dekre tu .

E) P rzedm io tem  ponownego usta len ia  z a rt. 13 
są ty lk o  św iadczenia należne za okres czasu b iegną
cy  od dnia, w  k tó ry m  osoba u p ra w n iona  po dn iu  
w e jśc ia  w  życie de k re tu  bądź w ys tą p iła  do sądu 
z w n iosk iem  o ponowne us ta len ie  ty c h  roszczeń, 
bądź w ezw ała  d łu żn ika  do okreś len ia  te j w yso
kości w  drodze dobrow olnego porozum ienia.

E) P rzedm io tem  ponownego usta len ia  n ie  m o
że być  św iadczenie skap ita lizow ane (art. 13 ust. 3), 
chyba że w ie rzyc ie l zrzeka się k a p ita liza c ji. G dy 
to  n ie  ma m iejsca, św iadczenie skap ita lizow ane 
s ta n o w i z w y k łe  zobow iązanie podlegające p rz e li
czeniu na zasadzie a rt. 6 do 11 i  ew en tua lne j do
p łac ie  z a rt. 12 dekre tu , oraz dalszemu prze liczen iu  
w  m yś l u s ta w y  z dn ia  28 paźdz iern ika  1950 r. 
o zm ian ie  system u pieniężnego (Dz. U. R. P. N r  50, 
poz. 459).

3. Podm io tow e k w a lif ik a c je  do złożenia w n ios 
k u  o ponowne usta len ie  a lim e n tó w  łub  re n ty  doży
w o tn ie j. W  m yś l a rt. 13 ust. 1 do złożenia tak iego 
w n io sku  up raw n iona  jest osoba zainteresowana, 
zatem  zarów no w ie rzyc ie l, ja k  i  d łu żn ik . Jednakże 
z a rt. 13 ust. 2 w yn ika , że w  zasadzie z u p ra w n ie 
n ia  tego korzystać będzie p ra w ie  w y łączn ie  w ie rz y 
cie l, a d łu żn ik  będzie m óg ł zgłosić w n iosek ty lk o  
wówczas, gdy  w ie rzyc ie l w ezw a ł go do porozum ie
n ia , k tó re  n ie  doszło do sku tku , a m im o  to  w ie rz y 
c ie l n ie  w y s tą p ił o ponowne usta len ie  należności.

4. T e rm in  do w ys tąp ien ia  o ponowne usta len ie  
w ysokości om aw ianych  św iadczeń okresow ych  n ie  
zosta ł dekre tem  ogran iczony, wobec czego z w n ios
k ie m  o ponowne usta len ie  ich  w ysokości w  try b ie  
a r t. 13 de k re tu  można w ystępow ać ta k  d ługo ja k  
d ługo  trw a  obow iązek tych  świadczeń.

5. Postępowania.
a) Ponowne usta len ie  w ysokości św iadczeń 

okresow ych  w ym ie n io n ych  w  a rt. 13 następu je  w  
drodze postępow ania spornego, pon iew aż d e kre t n ie  
p rze w id u je  w łaściw ości postępow ania niespornego.

W  zw iązku  z pow yższym  w n iosek, o k tó ry m  
m ow a w  ty m  a rty k u le , zgłasza się w  fo rm ie  po
w ódz tw a  o zasądzenie św iadczeń w  żądanej przez 
Powoda w ysokości, je że li pow odem  je s t w ie rzyc ie l,

zaś o samo ich  usta lenie, je że li powodem  je s t d łuż
n ik .

b) W  m yś l a rt. 24 ust. 1 d ekre tu  sąd uw zg lęd 
n ia  z urzędu p rzep isy d ekre tu  o nom. z w y ją tk ie m  
je d yn ie  a rt. 12, w  każdym  stad ium  postępowania, 
także w  spraw ach toczącyeh się w  dn iu  w ejścia  w  
życie  dekre tu . Ponieważ sp ra w y  o ponowne usta
lan ie  z a rt. 13 toczą się ty lk o  na wniosek, pow o łany  
przep is m a w  odnies ien iu  do a rt. 13 to  znaczenie, 
iż  w  każdym  p rzypadku , gdy  ta k i w n iosek został 
złożony, sąd w in ie n  stosować przep is a rt. 13 z urzę
du.

6. W ysokość św iadczenia:

a) Sąd okreś la jąc  ponow n ie  wysokość om aw ia 
nych  św iadczeń uw zg lędn ia  sytuac ję  m a ją tko w ą  
d łu żn ika  i  cel świadczenia, jednakże w  kw o tach  n ie  
przew yższających p rzec ię tnych  kosztów  u trz y m a 
n ia  (a rt. 13 ust. 1). S ytuac ję  m a ją tko w ą  d łużn ika  
na leży oceniać w  każdym  ko n k re tn y m  p rzyp a d ku  
w  zależności od jego w ie ku , zdrow ia , w a ru n k ó w  
gospodarczych w  m ie jscu  zam ieszkania i  m om en
tó w  k lasow ych. O koliczności powyższe m a ją  w p ły w  
na społecznie słuszne usta len ie  św iadczeń w  ta k ie j 
wysokości, aby cel św iadczenia, zatem  dostarczenie 
rzeczyw is tych  w a rtośc i na cele a lim en tacy jne , lu b  
z ty tu łu  należnej re n ty  b y ł z rea lizow any.

b) G órną granicę, k tó ra  p rzy  us ta la n iu  w yso
kości tych  świadczeń n ie  może być przekroczona 
stanow ią  „p rzec ię tne  koszta u trzym a n ia “ . Jest to  
k ry te r iu m  ob iek tyw ne , usta lane dla określone j 
m ie jscow ości w  okreś lonym  czasie, n iezależnie od 
in d y w id u a ln y c h  potrzeb upraw nionego.

c) W  przypadku , gdy św iadczenie b y ło  skap ita 
lizow ane, a w ie rzyc ie l p o b ra ł je  częściowo, zaś 
co do części n iepobrane j z rzek ł się je j pobran ia , 
sąd usta la jąc ponow nie  wysokość św iadczenia 
zm niejsza je  w  ta k im  stosunku, w  ja k im  pozostaje 
całość skap ita lizow anego św iadczenia do części już  
pobrane j, chyba że ta k ie  zm nie jszenie sprzeciw ia  
się w zględom  słuszności. Ten przepis dekre tu  zw a l
n ia  sąd w  przypadkach  uzasadnionych od m echa
nicznego uk ładan ia  p ro p o rc ji.

P rzyk ła d : skap ita lizow ana przed w e jśc iem  w  
życie d ekre tu  suma re n ty  z a rt. 164 kz w ynos iła
20.000 z ł na poczet czego pobrano w  ty m  okresie
15.000 zł, czy li 3/4 części całości. U p ra w n io n y  zrze
ka się należnej m u  reszty i w nosi o ponowne usta
len ie  św iadczeń okresow ych. S%d p rz y jm u ją c  prze
ciętne koszta u trzym a n ia  upraw n ionego  na kw o tę
10.000 z ł m iesięcznie pow in ie n  na zasadzie a rt. 13 
ust. 3, wobec pobran ia  3^4 części św iadczenia ska
p ita lizow anego, przyznać up raw n ionem u  ty lk o  
P4 część kosztów  u trzym a n ia  to  jes t 2.500 z ł m ie 
sięcznie.

Jeże liby  jednak p rzy  uw zg lędn ien iu  s y tu a c ji 
m a ją tko w e j w ie rzyc ie la  i  d łużn ika  w ed ług  czasu 
zap ła ty  części skap ita lizow anego św iadczenia (np. 
w  okresie okupac ji) oraz p rzy  uw zg lędn ien iu  mo
m en tów  n a tu ry  k lasow e j mechaniczne zastosowa
n ie  p ro p o rc ji n ie  odpow iada ło  w zg lędom  słuszności, 
sąd może przyznać up ra w n io n e m u  a lim e n ty  w  su
m ie  odpow iedn io  podw yższonej.
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V I.  S p ła ty  dokonane przed w ejśc iem  w  życie 
dekretu .

1. W ażność spłat dokonanych przed w ejściem  
w  życie dekretu .

J a k k o lw ie k  zasada n o m in a lizm u  c zy li p ra w n e j 
tożsam ości w sze lk iego ro d za ju  w a lu ty  z lo tow e j 
obow iązyw a ła  zawsze, a w ięc n ieza leżn ie  od de
k re tu , a odm ienne orzeczn ic tw o  uw zg lędn ia jące  
zm ianę k iły  nabyw czej p ien iądza b y ło  błędne, de
k re t  k ie ru ją c  się w zg lędam i p ra k ty c z n y m i usank
c jo n o w a ł w szys tk ie  s p ła ty  zobow iązań p ien iężnych, 
dokonane przed w e jśc iem  w  życie  dekre tu , stano
w ią c  w  a rt. 20, iż  n ie  mogą być  one kw estionow a
ne z te j p rzyczyny , że w ysokość ich  została okreś
lona  w  sposób odm ienny od p rzep isów  dekre tu .

D o tyczy  to  w sze lk ich  spłat, p rz y  k tó ry c h  doko
n a n iu  wysokość zobow iązania została usta lona przed 
w e jśc iem  w  życie  d ekre tu  w  kw oc ie  w yższej n iż  
to  dopuszcza dekre t, n ieza leżn ie  od tego czy ta  w y 
sokość zobow iązania została usta lona orzeczeniem 
sądow ym , ugodą sądową, czy um ow nie.

O sku tka ch  p ra w n ych  złożenia należności do 
depozytu sądowego p. w yże j pod IV  p. 4 l it .  d).

2. S p ła ty  w  w alu tach  zagranicznych. Stan 
p ra w n y  co do dopuszczalności a zatem  i  ważności 
sp ła t dokonanych w  w a lu ta ch  zagran icznych u le 
ga ł k ilk a k ro tn y m  zm ianom . U staw a z 17.X I I  1921 r. 
o  środkach n a p ra w y  państw ow e j gospodark i ska r
bow e j (Dz. U . R. P. N r  103, poz. 741) w p ro w a d z iła  
zakaz zarów no zaciągania zobow iązań w  w a lu ta ch  
zagran icznych, ja k  i  dokonyw an ia  sp ła t w  tych  w a 
lu tach . O graniczenia te  zosta ły zniesione rozp. 
P r. R. P. z dn. 14.IV  1924 r. o zm ian ie  u s tro ju  p ie 
niężnego (Dz. U. R. P. N r  34, poz. 351), k tó re  weszło 
w  życie dnia 28.IV  1924 r., poza ty m  rozporządzenie 
P r. R. P. z 12.V I 1934 o w ie rzy te lnośc iach  w  w a lu 
tach  zagran icznych (Dz. U. R. P. N r  59, poz. 509, tzw . 
d e k re t ,,w a lu to w y “ ) w  a rt. 8 uznało ważność wszel
k ich  sp ła t w  w a lu ta ch  zagran icznych dokonanych 
przed jego w e jśc iem  w  życie, a zatem  rów n ież  sp ła t 
dokonanych w  okresie obow iązyw an ia  us taw y 
z dn ia  17.X I I  1921 r. W spom niany d e kre t „w a lu to 
w y “  n ie  zaw ie ra  żadnych zakazów dokonyw an ia  
sp ła t w  w a lu tach  zagranicznych, da je  je d y n ie  moż
ność zw o ln ien ia  się z zobow iązań w yrażonych  w  
ty c h  w a lu ta ch  przez zap ła tę  ich  ró w n o w a rto śc i w  
z ło tych . Zakaz dokonyw an ia  sp ła t w  w a lu ta ch  za
g ran icznych  w p ro w a d z ił dop iero  d e kre t P r, R. P. 
z dn. 26.IV  1936 r .  o  obrocie  p ien iężnym  zagran iczny
m i i k ra jo w y m i środkam i p ła tn ic z y m i (Dz. U . R. P. 
N r  32, poz. 24, tzw . d e kre t „d e w iz o w y “  p. w yże j I I I  
p. 8), k tó ry  wszedł w  życie dn ia  27.IV  1936 r. W  m yś l 
tego de k re tu  ja k ie k o lw ie k  przen ies ien ie  w łasności 
lu b  posiadania zagran icznych ś rodków  p ła tn iczych  
bez zezw olenia dew izow ego je s t zabronione, ty m  
sam ym  dokonane bez tak iego  zezw olenia sp ła ty  w  
e fe k ty w n y c h  w a lu ta ch  zagran icznych są n iew ażne 
i  n ie  um arza ją  zobowiązań. D e k re t ten  obow iązu je  
po dziś dzień i  w  s tw o rzonym  przez niego w yże j 
w y m ie n io n y m  stan ie  p ra w n y m  n ie  w p ro w a d z iły  
żadnych zm ian an i d e k re t P r. R. P. z dn. 2 .IX  
1939 r., Dz. U. R. P. N r  89, poz. 572 (tzw . dekre t 
„w rz e ś n io w y “ ) an i d e k re t o nom. D e k re t w rześn io 
w y  rozszerzył ty lk o  możność zw o ln ie n ia  się z zo

bow iązan ia  przez zap ła tę  p ien iędzm i p o ls k im i w  
czasie trw a n ia  s tanu  w o jennego na w ie rzy te ln o śc i 
w yrażone  w  zagran icznych m onetach z ło tych , lu b  
w e d łu g  ró w n o w a rto śc i z ło ta  w  zagranicznej je d 
nostce p ien iężne j, o  i le  zastrzeżenie za p ła ty  w  te j 
fo rm ie  b y ło  jeszcze w e d łu g  d e k re tu  w a lu tow ego  do
puszczalne.

D e k re t o nom . u trz y m a ł w  a rt. 27 zarów no 
p rzep isy  d e k re tu  w rześn iow ego, ja k  i  w a lu tow ego  
w  zakresie sp ła t, a w  a rt. 29 l i t .  c) u c h y li ł  w szyst
k ie  inne  sprzeczne z dekre tem  o n o m in a lizm ie  po
s tanow ien ia  , de k re tu  w a lu tow ego, k tó ry  poza ty m  
nada l obecnie obow iązu je . T a k im i sprzecznym i 
p rzep isam i są m ianow ic ie  a rt. 2, 3, 4, 5 i  inne  tegoż 
dekre tu  w a lu tow ego, k tó re  re g u lu ją  sposób płace
n ia  w ie rzy te ln o śc i w  w a lu ta ch  zagran icznych w  
sposób odm ienny  n iż  a r t 8 dekr. nom., w  szczegól
ności w ed ług  innego ku rsu .

Z  powyższego zestaw ienia w y n ik a , że s p ła ty  
w  w a lu ta ch  zagran icznych i  zagran icznych m one
tach  z ło tych , dokonane po w e jśc iu  w  życie d ekre tu  
„dew izow ego“  bez zezw olenia dew izowego, są n ie 
ważne i  n ie  um arza ją  zobow iązania. N a tom ias t 
s p ła ty  zobow iązań w yrażonych  w  w a lu tach  zagra
n icznych  dokonane w ed ług  okreś lone j w  dekre tach 
w a lu to w y m  i  dew izow ym  rów n o w a rto śc i z ło ta  w  
w a lu c ie  z lo tow e j są w ażne i  um arza jące zobow ią
zanie.

3. In n e  sposoby um orzen ia zobow iązania. N a
ró w n i z zap ła tą  tra k to w a ć  na leży także  inne  sposoby 
um arzan ia  zobowiązań, ja k  potrącenie, zrzeczenie 
się w ie rzy te lnośc i i tp . Do tych  w szys tk ich  przepad
kó w  a rt. 20 d ekre tu  ma odpow iedn ie  zastosowanie.

Jednakże p rzerachow ania  zobow iązania n ie  
uważa się za odnow ien ie , pon iew aż p rzerachow anie  
n ie  m a na celu um orzen ia  dawnego i  pow stan ia  no
wego zobow iązania, lecz je d yn ie  usta la  sposób jego 
w ykonan ia .

4. U m ow n e przerachow anie  zobow iązania przed  
w ejściem  w  życie dekretu . U m ow ne p rzerachow a
n ie  należności przed w e jśc iem  w  życie d ekre tu  za
chow u je  moc p raw ną , je że li ta k  przerachow ana 
w ie rzy te lność  została przed w e jśc iem  w  życie de
k re tu  um orzona, choćby to  p rze rachow an ie  b y ło  
sprzeczne z zasadami dekre tu . W yn ika  to  z a rt. 20 
dekre tu .

N a tom ias t je ś li um ow n ie  przerachow ana w ie 
rzy te lność  n ie  została przed dn iem  w ejśc ia  w  ży
cie d ekre tu  um orzona, p rzerachow an ie  pozbaw ione 
jes t m ocy p ra w n e j, pon iew aż odstępstwa od zasady 
n o m in a lizm u  • n ie  pod lega ją  dyspozyc ji s tron . N a
leżność p ie rw o tn a  podlega okreś len iu  w e d łu g  za
sad dekre tu , w y n ik a  to  m .inn . z a rt. 20 i  22, oraz 
a co n tra rio  z a rt. 23 dekre tu , w  m yś l k tó rego  u trz y 
m ana została ty lk o  ważność um ów  za w a rtych  p °  
d n iu  22 lipca  1944 r. przez Państw o okreś la jących  
wysokość należności w  sposób odm ienny od prze
p isów  dekre tu . S y tu a c ji pod ty m  w zg lędem  nie 
zm ien ia  fa k t, że przerachow an ie  zostało dokonane 
w  akcie n o ta r ia ln ym , s tanow iącym  ty tu ł  egzeku
c y jn y  z ai-t. 534 (527) kpc. Sąd p o w in ie n  odm ów ić 
nadania  ta k ie m u  a k to w i k la u z u li w ykona lnośc i, a ^  
p rzyp a d ku  g d y  k la u zu la  ta  została nadana jeszcze 
p rzed  w e jśc iem  w  życie  de k re tu  (czy naw e t ju ż  P°
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jego w e jśc iu  w  życie) egzekucja podlega um orzen iu  
na zasadzie a rt. 573 (566) § 1 p. 2 kpe.

5. Częściowe um orzenie należności. W  m yśl 
a rt. 21 d e kre tu  je że li sp ła ta  przed w e jśc iem  w  ż y 
cie d e kre tu  dokonana została na poczet należności, 
a zatem  n ie  um orzy ła  całej należności, p rzep isy  de
k re tu  m a ją  zastosowanie do n ieum orzone j reszty. 
D la  usta len ia  ja k ą  część zobow iązania na leży uznać 
za um orzoną dekre t p rze w id u je  następujące w y 
tyczne:

a) za um orzoną uważa się tę część należności, 
k tó rą  s tro n y  p rz y  dokonan iu  sp ła ty  w yraźn ie , czy 
to  procentow o, czy w  u łam kach, czy w  in n y  spo
sób, oznaczyły, bądź też k tó ra  może być ustalona 
na podstaw ie tow arzyszących okoliczności. Np. 
p rz y  dokonan iu  sp ła ty  s tro n y  u m ó w iły  się, że zo
s ta je  um orzona po łow a należności, a lbo 2/3 części, 
a lbo  40%  a lbo  w reszcie suma 10.000 z ł z ogó lne j 
sum y 150.000 zł itp . Jeżeli np. s tro n y  p o d z ie liły  na
leżność na ra ty , ilość spłaconych ra t s tanow i oko
liczność, z k tó re j można w nioskow ać, ja ka  stosun
kow a część zabow iązania została um orzona.

D owód na okoliczności w skazujące ja ką  część 
zobow iązania s tro n y  zam ie rza ły  uznać na um orzoną 
m ożna prow adzić  w sze lk im i środkam i.

P ra k tyczn ie  m ogą pow stać pewne trudnośc i 
p rz y  stosow aniu tego przep isu  w  p rzypadku , gdy 
s tro n y  dokona ły  przed w e jśc iem  w  życie dekre tu  
W ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie  p rzerachow ania  daw nej 
■wierzytelności i  ju ż  po ty m  przerachow an iu  doko
nane zosta ły s p ła ty  bez określen ia  części, k tó ra  n i
m i m ia ła  być um orzona. W  ty m  p rzypadku  należy 
uznać za um orzoną taką  część stosunkow ą p ie rw o t
ne j (przed przerachow aniem ) w ie rzy te lnośc i, ja k ie j 
części stosunkow ej odpow iada nom ina lna  suma 
sp ła t odnośnie przerachow anego zobowiązania.

P rzyk ła d : w ie rzy te lność  5.000 z ł została przed 
W ejściem w  życie  dekre tu  przerachpw ana na
500.000 z ł i  na poczet te j należności spłacono przed 
W ejściem w  życie d ekre tu  100.000 zł. Te j sp ła ty  
zgodnie z a rt. 20 dekre tu  n ie  można kw estionow ać. 
Poniew aż s tanow i ona 1/5 część przerachowanego 
zobow iązania, na leży p rzy jąć , iż  została przez n ią  
Umorzona rów n ież  ty lk o  jedna p ią ta  zobow iązania 
P ierw otnego czy li suma 1.000 z ł wobec czego część 
U ieum orzona i  podlegająca us ta len iu  w  m yś l p rze
p isów  d ekre tu  w ynos i 4.000 zł.

b) je że li jednak s tro n y  a n i w  sposób w yraźny , 
®ui do rozum iany  n ie  o k re ś liły  p rz y  dokonyw an iu  
s p ła ty  ja ka  część zobow iązania ma n;ą być um orzo
na, p rz y jm u je  się, iż  należność um orzona została w  
części ró w n e j kw ocie  dokonanej sp ła ty , c zy li zgod
nie z zasadą nom ina lizm u .

Powyższe w y tyczn e  m a ją  zastosowanie ró w -  
nież w  p rzypadkach, gdy  częściowe um orzenie  na
s tą p iło  n ie  w  fo rm ie  sp ła ty , lecz w  in n y  sposób 
P rzew idz iany w  kz  d la um arzan ia  zobowiązań, ja k  
Potrącenie, zrzeczenie się itd .

Ponow ne ustalanie przerachow anych w ie 
rzytelności.

k  t .  Ogólne zasady przerachow an ia  z a rt. 22 de- 
etu . W  zasadzie każda należność z zobow iązań 

cn iężnych  pow sta łych  z ja k ie g o k o lw ie k  ty tu łu

pub liczno  lu b  p ryw a tn o -p ra w n e g o  przed , dn iem  
w ejśc ia  w  życie  dekre tu , a do tego dn ia  n ie  um o
rzonych, podlega p rzerachow an iu  w ed ług  a rt. 6 do 
11 d ekre tu  i sąd w in ie n  te p rzep isy stosować z urzę
du, n iezależnie od tego, czy należność op iera się na 
p raw om ocnym  w y ro k u , ugodzie sądowej, czy in 
nym  ty tu le  egzekucyjnym , czy też na z w y k łe j 
um ow ie. G dy zachodzą p rzes łank i a rt. 12 dekre tu  
można do te j należności orzec dopłatę.

Do te j ogólnej zasady a rt. 22 dekre tu  w p ro w a 
dza pew ną zm ianę procedura lną, dopuszczając w  
okreś lonych  przypadkach  dokonania  ponownego 
określen ia  w ysokości należności usta lonych p ra 
w om ocnym  w yro k ie m , lu b  ugodą sądową n ie  na 
z w y k łe j drodze procesu spornego, lecz w  try b ie  
postępow ania niespornego. T ry b  ten  d la tego jes t 
w  ty m  p rzyp a d ku  odpow iednie jszy, iż  p rze liczen ie  
należności b y ło  ju ż  raz przed ty m  p rzedm io tem  p ro -
cesu.

N ależy jednak z nacisk iem  podkreślić , iż  
w  om aw ianych  przypadkach  droga n iesporna je s t 
w yłączna.

2. P rzesłanki stosowania art. 22 dekretu . 1

a) P rzes łank i p rzedm io tow e. Podstaw ow ą prze
słanką stosowania a rt. 22 d ekre tu  je s t okoliczność, 
że należność została przed w e jśc iem  w  życie d e kre tu  
usta lona p raw om ocnym  w y ro k ie m  lu b  ugodą są
dową na in n ych  zasadach, n iż  p rzew idz iane  w  a rt. 
6— 11 dekre tu . Chodzi tu  zatem  ty lk o  o ta k ie  w ie 
rzy te lnośc i, k tó re  w  postępow aniu sądow ym  zosta ły  
ju ż  raz przerachow ane w  sposób sprzeczny z zasa
dą nom ina lizm u . N ie  chodzi zaś b yn a jm n ie j o każ
dą n ieum orzoną należność, usta loną przed w e jśc iem  
w  życie  dekre tu  w  postępow aniu sądowym .

P rzyk ła d : należność p rzedw ojenna w ynos iła
5.000 zł. W ie rzyc ie l uzyska ł z tego ty tu łu  w  r. 1948 
w y ro k  zasądzający od d łu żn ika  500 000 z ł ja ko  
zw a lo ryzow aną rów now artość  p ie rw o tn e j k w o ty
5.000 zł. Jeżeli należność ta  n ie  została um orzona, 
zarów no w ie rzyc ie l, ja k  i d łu ż n ik  m ają  p raw o  zło
żyć w n iosek o ponowne je s t usta len ie  w  try b ie  n ie 
spo rnym  zgodnie z a rt. 22 dekre tu . N a tom iast je że li 
powyższa należność 5.000 z ł w y n ik a  z p raw om oc
nego w y ro k u , lu b  ugody sądowej jeszcze sprzed 
w o jn y , a n ie  została ona zapłacona, usta len ie  je j 
n ie  następuje  w  try b ie  n iespornym  z a rt. 22 dekre 
tu , lecz w  zasadzie na drodze sporne j (p. I I I  p. 13). 
D la  uznania, iż  należności zosta ły usta lone p raw o 
m ocnym  w y ro k ie m  przed dn iem  w ejśc ia  w  życie 
d e kre tu  w ys ta rczy  w ydan ie  w  ty m  czasie w y ro k u  
I  in s ta n c ji, choćby up ra w o m o cn ił się on do
p ie ro  po w e jśc iu  w  życie  dekre tu . In te rp re ta c ja  ta 
ka  narzuca się ja k o  konieczność celem un ikn ię c ia  
zupe łn ie  p rzypadkow ych  i  społecznie niepożąda
nych  w y n ik ó w  w  okresie  p rze jśc iow ym  (p. n iże j 
Cz. V II I ) .

b) P rzes łank i podm iotow e. P rzes łank i podm io
tow e  uzasadniające stosowanie a rt. 22 d ekre tu  w y 
n ik a ją  z ust. 3 tego a rty k u łu . M ia n o w ic ie  ponow ne 
usta len ie  ju ż  raz p rzerachow ane j p raw om ocnym  
w y ro k ie m  lu b  ugodą sądową przed w e jśc iem  w  ży
cie d ekre tu  należności n ie  je s t dopuszczalne w  p rz y -
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padku , gdy  w ie rz y c ie l posiada k w a lif ik a c je  z a r t  12 
ust. 1 do o trzym a n ia  d o p ła ty  (p. IV  p. 2), chyba że 
d łu ż n ik  odpow iada ró w n ie ż  w ym ogom  z a rt. 12 
ust. 2 (p. IV  p. 3). A  zatem  je że li w ie rzyc ie le m  jes t 
osoba czerpiąca dochody z w ynagrodzen ia  za pracę 
w  g ran icach us ta lonych  n o rm  m aksym a lnych  albo 
z p row adzen ia  m a ło - lu b  średn ioro lnego gospodar
stw a, to  choćby jego należność jeszcze n ieum orzona 
p rzed  w e jśc iem  w  życie  de k re tu  została usta lona 
p raw om ocnym  w y ro k ie m  lu b  ugodą w  sposób 
sprzeczny z p rzep isam i dekre tu , a w  szczególności 
choćby przyznano  ta k ie m u  w ie rz y c ie lo w i z w a lo ry 
zow aną rów now artość  jego p ie rw o tn e j należności 
w  kw o c ie  w yższej od na jw yższe j sum y dop ła ty , to  
ta ka  należność n ie  podlega ponow nem u przeracho- 
w a n iu  w  try b ie  a rt. 22 dekr. a wobec w yłączności 
te j d rog i (p. w yże j p. 1) rów n ież  żadnem u innem u  
prze rachow an iu . W y ją tk ie m  od tego je s t p rzypadek 
g d y  d łu żn ik ie m  jes t osoba u trzym u ją ca  się z w y n a 
grodzen ia  za pracę w  g ran icach n ie  przew yższa ją 
cych n o rm  m aksym alnych .

3. Pojęcie należności ustalonej praw om ocnym  
w y ro k ie m , lub ugodą sądową. Przez usta len ie  na
leżności rozum ieć na leży zarów no je j us ta len ie  na 
podstaw ie  a rt. 3 kpe, lu b  ugodą, ja k  i  je j zasądze
nie.

A r t .  22 d ekre tu  odnosi się do praw om ocnych  
orzeczeń (nie ty lk o  w y ro kó w ) zarów no sądów pań
s tw ow ych , ja k  i  po lubow nych , k tó re  s ta ły  się p ra 
w om ocne przed dn iem  w ejśc ia  w  życie de k re tu  oraz 
do zaw a rtych  przed ty m  dn iem  i  przed w y m ie n io n y 
m i sądam i ugód. Jeże li w sku te k  n iezaskarżenia s ta ła  
się w1 ty m  te rm in ie  praw om ocna ty lk o  część orze
czenia, a rt. 22 ma zastosowanie do te j n iezaskarżo- 
n e j części.

O koliczność czy k la u zu la  w ykona lnośc i nadana 
została w yże j pow o łanym  orzeczeniom, lu b  ugodom  
przed  w e jśc iem  w  życie dekre tu  czy po jego  w e jśc iu  
w  życie n ie  ma w  ty m  p rzyp a d ku  znaczenia.

4. Pojęcie ustalenia należności sprzecznej 
z przepisam i dekretu . D e kre t k ładz ie  nacisk w y łą cz 
n ie  na sprzeczność z p rzep isam i a rt. 6 do 11 dekre 
tu . c zy li z zasadą nom ina lizm u . Ja k ie k o lw ie k  w ięc  
odstępstw o od te j zasady uzasadnia zastosowanie 
a rt. 22 dekre tu , n iezależnie od tego, czy prze liczen ie  
poprzedn ie  odpow iada przepisom  o dopłacie.

P rzyk ła d : należność p rzedw o jenna  w ynos i
1.000 zł. Zosta ła  ona przed w e jśc iem  w  życie  de
k re tu  p raw om ocn ie  usta lona na sumę 30.000 zł. 
C hoćby w  danym  p rzyp a d ku  is tn ia ły  p rzes łank i 
uzasadnia jące p rzyznan ie  w ie rz y c ie lo w i ta k ie j lu b  
w yższe j dop ła ty , orzeczenie ja k o  sprzeczne z a rt. 6 
do 11 de k re tu  podlega ponow nem u p rzerachow a
n iu  na zasadzie a rt. 22 dekre tu . D op ła ta  może być 
bo w ie m  orzekana ty lk o  w e d łu g  w y tyczn ych  de
k re tu  i  w  postępow aniu  ty m  dekre tem  przepisa
nym .

5, Częściowe um orzen ie p rzeracho w an ej po
przednio  należności. P rzepis a rt. 21 de k re tu  om ó
w io n y  w yże j pod V I  p. 5) ma odpow iedn ie  zastoso
w anie . gdyż należność usta lona p raw om ocnym  w y 
ro k ie m  lu b  ugodą sądową została przed w ejśc iem  
w  życie de k re tu  częściowo um orzona.

6. Postępowanie o przerachow anie  z a rt. 22 
d ekretu . P rzerachow an ia  w  p rzyp a d ku  a rt. 22 de
k re tu  dokonu je  się na w n iosek w ie rzyc ie la  lu b  
d łużn ika . W ła śc iw ym  je s t sąd, w  k tó ry m  spraw a 
b y ła  ro zp a tryw a na  w  I  in s ta n c ji. W  przypadku , 
g d y  zapadł w y ro k  lu b  zaw a rta  została ugoda 
przed sądem po lubow nym , w ła ś c iw y m  je s t ten  sąd, 
k tó ry  nada ł lu b  je s t u p ra w n io n y  do nadan ia  w y 
m ie n io n ym  ty tu ło m  k la u z u li w ykona lnośc i.

7. Zaw ieszenie egzekucji w  zw ią zku  z wszczę
ciem  postępow ania z a rt. 22 dekretu . W  m yś l zdania 
ostatn iego ust. 2 a rt. 22 do czasu rozstrzygn ięc ia  
sp ra w y  o p rzerachow anie  postępow anie egzeku
cy jn e  będące w  to k u  ulega zaw ieszeniu. P rzepis ten  
oznacza, iż  wszczęcie sp ra w y  o p rzerachow anie  
z a rt. 22 de k re tu  pow odu je  zawieszenie toczącego 
się postępow ania egzekucyjnego z m ocy samego 
p raw a . P rzedstaw ien ie  k o m o rn ik o w i zaśw iadczenia 
sądu, s tw ierdza jącego, iż  został zgłoszony w n iosek 
w  tr y b ie  a rt. 22 dekr. o p rzerachow an ie  należności, 
będącej p rzedm io tem  egzekucji, pow odu je  w s trz y 
m an ie  się ko m o rn ika  z dokonan iem  czynności, ta k  
ja k  w  p rzyp a d ku  a rt. 567 (560) kpc. O w s trzym a n iu  
czynności ko m o rn ik  w in ie n  zaw iadom ić w ie rz y 
ciela.

8. In n e  praw om ocne ty tu ły  egzekucyjne, w y 
m ien ione  w  a rt. (527) kpc  poza orzeczeniam i sądów 
lu b  ugodam i sądow ym i, a w  szczególności a k ty  no
ta ria ln e , obe jm u jące  przerachow an ie  św iadczeń 
p ien iężnych  dokonane przed w e jśc iem  w  życie de- 
k rę tu  n ie  s tanow i pods taw y z a rt. 22 dekr. do po
now nego p rzerachow ania  w  tr y b ie  n iespornym  
u s ta lonym  w  tych  ty tu ła c h  należności. Należności te  
o i le  są n ieum orzone pod lega ją  u s ta len iu  na z w yk 
łe j drodze sporne j. Co do znaczenia um ow nego 
przerachow an ia  p. w yże j pod V I  p. 4.

V I I I .  Stosowanie d ekretu  w  spraw ach toczą
cych się w  dniu  jego w ejścia w  życie.

W  m yś l a rt. 24 p k t  1 de k re tu  p rzep isy  dekre tu  
z w y ją tk ie m  a rt. 12 uw zg lędn ia  sąd z u rzędu  w  każ
dym  stanie postępow ania, także w  spraw ach toczą
cych się w  d n iu  w e jśc ia  w  życ ie  dekre tu . Przepis 
ten  n ie  narusza zasady kp c  co do rozpoznaw ania 
przez sąd odw o ław czy sp raw  w  g ran icach w n ios 
k ó w  ape lacy jnych .

Jeże li p o w ó d-w ie rzyc ie l, k tó ry  uzyska ł w  I  in '  
s ta n c ji ty lk o  częściowe zasądzenie żądanej sum y 
z ty tu łu  n ieum orzone j należności w nosi a p e la c ji 
o zasądzenie reszty, a d łu ż n ik  n ie  ape low ał, sąd 
odw o ław czy  n ie  może rozpoznaw ać niezaskarżone] 
części w y ro k u , choćby b y ła  ona sprzeczna z zasa
dam i dekre tu , gdyż m us i rozpoznaw ać spraw ę ^  
g ran icach  w n io sku  apelacyjnego. D łu ż n ik o w i p rz y 
s ługu je  je dnak  p raw o  złożenia w n io sku  o ponown® 
p rzerachow an ie  p raw om ocn ie  zasądzonej części na
leżności zgodnie z w yw o d a m i, p rzy to czo n ym i w y 
żej w  Cz. V I I  p. 2.

P rz y k ła d : w ie rz y c ie l pozyw a ł o zasądzę®1® 
100 -kro tne j sum y należności, a uzyska ł w  I  instan 
c j i  zasądzenie ty lk o  sum y 50 -k ro tn e j i  od w o ła ł si® 
od tego w y ro ku . Sąd odw o ław czy  n ie  może stoso
w a ć  p rzep isów  de k re tu  z u rzędu do części, nieza 
skarżone j. D łu ż n ik  je d n ak  może w  try b ie  n iespar
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Dym z a rt. 22 d e k re tu  żądać ponownego usta len ia  
Zasądzonej 5Q -krotne j należności.

IX .  Stosunek przepisów  d ekretu  z dnia 27.V I I  
49 r . o zaciąganiu now ych i  określan iu  wysokości 
nie um orzonych zobow iązań p ieniężnych (D z.U .R .P . 
N r  45, poz. 332) do przep isów  u staw y z 28 .X  50 r.
® zm ian ie  systemu pieniężnego (D z. U . R . P . N r  50, 
poz. 459).

W obec w e jśc ia  w  życie  u s ta w y  z dn. 28.X  
1950 r. o zm ian ie  system u pieniężnego (Dz. U. R. P. 
N r  50, poz. 459) w  m yś l k tó re j, p rze liczen iu  na z ło 
te nowego system u pieniężnego u lega ją  w szys tk ie  
Zobowiązania bez w zg lędu  na ty tu ł  i  czas ich  pow 
stania, a ty m  sam ym  rów n ież  zobow iązania, k tó ry c h  
Wysokość ma być  określona w ed ług  zasad dekre tu  
z dn. 27 lip ca  1949 r. o  zaciąganiu  now ych  i  okreś
la n iu  w ysokości n ie  um orzonych  zobow iązań p ie 
n iężnych (Dz. U. R. P. N r  45, poz. 392) na leży w y 
jaśnić, co następuje :

1) O kreś lan ie  w ysokości zobow iązań dokonane 
być w in n o  z uw zg lędn ien iem  zasad obu w yże j po - . 
W ołanych a k tó w  ustaw odaw czych oraz rozp. 
N ady M in is tró w  z dn. 28.X  1950 r .  w  sp raw ie  okreś
len ia  s tosunku prze liczen ia  n ie k tó ry c h  zobow iązań 
(Oz. U, R P. N r  50, poz. 461), zatem  w  z ło tych  now e
go system u.

W  ty m  celu sąd w in ie n  n a jp ie rw  ob liczyć na

leżność w  z ło tych  dotychczasow ych na zasadach 
d ekre tu  nom., a następnie dokonać dalszego p rze
liczen ia  w  m yś l pow ołanego rozp. R ady M in is tró w  
poz. 461 oraz pism a okólnego M in is tra  S p raw ied 
liw o śc i z dn. 2.X I  1950 r. NS 5970/50/11. D op ła tę  w  
w ysokości n ie  wyższej od ró w now artośc i 1,75 kg  ży
ta  dolicza się jednakże n ie  do każdego złotego now e
go system u pieniężnego, lecz do każdego złotego do
tychczasowego, p rz y  czym  w artość żyta  p rz y jm u je  
się w ed ług  cen z c h w ili w y rokow an ia .

P rzyk ła d : W ierzyte lność sprzed w o jn y  w y 
nosi 500 z ło tych , co rów na  się kw oc ie  500 z ło tych  
dotychczasow ych zgodnie z zasadą nom ina lizm u . 
Sąd zdecydow ał orzec dop łatę  w  w ysokości 1 kg  
żyta, k tó re  obecnie w ynos i 63 g r. Ta dopłata  po
mnożona przez 500 da je  sumę 315 zł. Sama 
na l eżytość prze liczona w  stosunku 100 z ł dot. rów ne  
3 z ło tym  w ynos i 15 zł. Łączna kw o ta  do p ła ty  i  w ie 
rzy te lnośc i w ynos i 330 zł. W  te n  sposób uzysku jem y 
tę  samą (co do je j s i ły  nabyw czej) kw otę , ja ką  na
leża łoby w ie rzyc ie lo w i zasądzić p rzed zm ianą sys
te m u  pieniężnego, Co po tw ie rdza  następujące o b li
czenie: p rzed  tą  zm ianą na leża łoby zasądzić 500 z ł 
z ty tu łu  samej w ie rzy te ln o śc i oraz 10.500 (500 z ł 
mnożone p rze  21 t j .  cenę dotychczasową 1 kg  żyta) 
z ty tu łu  d o p ła ty ; łącznie 11.000 zł. Ta osta tn ia  suma 
odpow iada dok ładn ie  kw oc ie  330 z ł w  z ło tych  no
w ego system u pieniężnego.

ORZECZNICTWO SĄDU NAJWYŻSZEGO

w sprawach karnych
W Y R O K  Z  D N IA  24 S IE R P N IA  1959 R.

(K . 534/50)

Pozostaw ienie przez oskarżonego klucza od szafy  
*  m a te r ia ła m i p iś m ie n n ym i w  m ie jscu  dostępnym  d la  
°sób postronnych i  um ożliw ien ie  tym  sposobem pow - 
s*ania b raków  w  m ateria łach, stanow i n iedopełnienie  
Obowiązku należytego nadzoru nad pom ienionym i m a 
te ria łam i p iśm iennym i t j. dzia łan ie  na szkodę interesu  
Publicznego, a w ięc przestępstwo z a rt. 286 § 3 kk .
2 s 4d Najwyższy w  sprawie Aleksandra G., osk. 
^  art. 286 kk , po rozpoznaniu re w iz ji nadzwyczajnej 
Sari WSZeg0 P rokuratora Sądu Najwyższego od w yroku 
iQdn A Pelacyj«ego w  Łodzi z dnia 26 października 
Upk ,r '’ na Podst awie art. art. 417, 403, pk t 3, 408 kpk 

chy lił zaskarżony w yrok  i uznał oskarżonego Aleksan- 
a G. za winnego, iż w  czasie od 1 stycznia do 23 paź- 

t  tern ika  1947 r., w  Łodzi, jako referent działu zaopa- 
enia firm y  „G entlem an“  pod zarządem państwo- 

j-m, w brew  swojemu obowiązkowi należytego nad- 
fu  nad powierzonym i jego pieczy m ateria łam i piś- 

Z tennym i> niedbale przechowywał klucz od szafy 
1{] ym i  materia łam i, w  szczególności pozostawiał ten 
dżi C> W ™ cu dostępnym dla innych osób, czym 
^  ałał na szkodę interesu publicznego, gdyż um ożli- 
w ał powstanie braków w  materiałach piśmiennych 
Z Poinnianej f irm y ,,— przez co popełnił przestępstwo 

d rt- 286 § 3 k k  i  na podstawie tego przepisu ustawy

skazał oskarżonego G. za czyn powyższy na karę 3 
(trzech) miesięcy aresztu.

Prawomocnym w yrokiem  Sądu Apelacyjnego 
w  Łodzi z dnia 26 października 1949 r. uniew inniony 
został oskarżony Aleksander G. od oskarżenia, że 
w  okresie czasu od 1 stycznia do 20 października 
1947 r., w  Łodzi, jako referent działu zaopatrzenia, f i r 
m y „Gentleman“  pod zarządem państwowym w  Łodzi, 
nie dopełniając obowiązku należytego nadzoru nad po
w ierzonym jego pieczy magazynem z m ateria łam i piś
m iennym i przywłaszczył sobie na szkodę tejże firm y  
tow ary wartości 550.348 zł. Pierwszy P rokurator Sądu 
Najwyższego dnia 27 kw ietn ia  1950 r. założył od w y
roku tego rew izję nadzwyczajną, zarzucając: błędną 
ocenę okoliczności faktycznych, przyjętych ża podsta
wę wyroku, przez uznanie, iż brak jest danych do 
przypisania oskarżonemu jakiegokolw iek działania 
na szkodę interesu publicznego ‘drogą przekroczenia 
w ładzy łub niedopełnienia obowiązku, a nieuwzględ
nienie, że danych takich, w  kierunku działania nie
umyślnego dostarczył przewód sądowy w. postaci w y
jaśnień oskarżonego oraz zeznań świadków, według 
k tó rych  oskarżony u m o ż liw ił powstawanie b raków  
w  m ateria łach piśm iennych na szkodę f irm y  „G en
tlem an“  pod zarządem państwowym  przez niedbałe 
przechowywanie klucza od szafy z ty m i m ateria łam i, 
w  szczególności — pozostawianie tego. klucza w  
m iejscu dostępnym dla osób niepowołanych.
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W  u z a s a d n i e n i u

Sąd Najwyższy w yraził, między innym i, następu
jący pogląd prawny.

Rewizja nadzwyczajna jest uzasadniona.
Sąd Apelacyjny un iew inn ił oskarżonego od za

rzutu  umyślnego działania na szkodę firm y  „G entle
man“  przez przywłaszczenie z nadzorowanego przez 
oskarżonego magazynu z m ateria łam i piśm iennym i 
przedm iotów wartości 550.348 zł. Z samego fak tu  unie
w inn ien ia  w ynika, że Sąd Apelacyjny, nie widząc w ła 
ściwych podstaw do skazania oskarżonego za ten 
czyn według wskazanego w  akcie oskarżenia art. 286 
§ 2 kk , nie znalazł rów nież danych do skazania oskar
żonego za działanie nieumyślne, o k tó rym  stanowi art. 
286 § 3 kk. Sąd Apelacyjny w  tej mierze błędnie oce
n ił okoliczności faktyczne, przyjęte za podstawę w yro 
ku. W szczególności Sąd Apelacyjny nie uwzględnił, iż 
wyjaśnienia oskarżonego na przewodzie sądowym 
i  w  śledztwie o pozostawianiu przez niego klucza od 
szafy z m ateria łam i piśm iennym i w  miejscu dostęp
nym  dla osób za całość tych m ateriałów nieodpowie
dzialnych i osób postronnych, ocenić należy jako przy
znanie się do niedbałego spełniania swojego obowiąz
ku  pieczy nad wspomnianymi m ateria łam i i umożli
w ienia tym  sposobem powstawania braków tych ma
teria łów. Taki sam wniosek co do nieumyślnego dzia
łan ia  oskarżonego na szkodę f irm y  „G entlem an“  na
leżało wysnuć z zeznań w powyższej kw estii wszyst
k ich  świadków przesłuchanych na rozprawie, zw ła
szcza jednak świadka Edwarda S., podającego między 
innym i: był on (oskarżony) może za bardzo ła tw o
w ierny. K lucz od szafy powinien mieć oskarżony, lecz 
by ł on ukry ty . Wiedzieliśmy, gdzie on jest“ . Przyjęcie 
więc, iż nie ma danych do uznania wszelkiej w iny 
oskarżonego przez niedopełnienie obowiązku, było 
błędne. Na podstawie należytej oceny istniejących 
w  sprawie niniejszej dowodów oskarżony podlega uka
ran iu  w  myśl art. 286 § 3 kk.

W Y R O K  Z  D N IA  4 W R Z E Ś N IA  1950 R.
(K . 869/50)

Z a jm ow an ie  za zgodą lub  n aw et z poleeenia „orga
n izac ji podziem nej“ w  ciągu w ie lu  la t stanowiska re 
dakcyjnego w  piśm ie „gadzinow ym “ i  u praw ian ie  ,na 
ty m  stanowisku, p rzy  jednoczesnym  czerpaniu z tego 
ty tu łu  korzyści m ateria lnych , wysoce szkod liw ej d la  
narodu polskiego działalności, p rzy  b raku  dzia łań  na  
szkodę okupanta eo n a jm n ie j rów now ażących się z k o 
rzyściam i św iadczonym i d la niego —  nie może być po
czytane za okoliczność łagodzącą w inę  oskarżonego, 
skazanego z a rt. 2 dekr. z dn. 3 1 ,V I I I  1944 r. „W a lk a “ 
w yraża jąca  się współpracą z w rogiem  na odcinku p ra -  
sow o-propagandow ym  p rzy  b ra k u  d z ia łań  p a ra li
żu jących działalność w roga nie jest żadną w a lka , lecz 
zbrodniczą kolaboracją.

Sąd Najwyższy w  sprawie Ryszarda J., Stanisława 
M . ve l H enryka-Konrada, Zdzisława i  Józefa S., 
i  Kazim ierza-Stanisława H. osk. z art. 1 § 1 i  art. 2 
dekr. z dn. 31.V III 1944 r. (Dz. U R. P. z 1946 r. N r 69. 
poz. 377), po rozpoznaniu rew iz ji oskarżonych od w y 
ro ku  Sądu Apelacyjnego w  Kielcach z dnia 18 —  19

października 1950 r. na podstawie art. 395 kpk  u trzy
m ał w  mocy zaskarżony wyrok.

Rewizja oskarżonego Zdzisława S., wnosząc o unie
w innienie oskarżonego bądź przekazanie sprawy do 
ponownego rozpoznania względnie złagodzenie wym ie
rzonej kary, zarzuca błędną ocenę okoliczności p rzy ' 
jętych za podstawę w yroku, zarówno w  przedmiocie 
w in y  oskarżonego, ja k  też w ym iaru  kary.

Rewizja zarzuca w  szczególności obrazę art. 14 
kk, gdyż oskarżonemu nie można przypisać w iny  
umyślnej — p rzy ją ł bowiem on pracę w  „Kurierze 
Częstochowskim“ wskutek rozkazu swej organizacji 
niepodległościowej. Gdyby nawet stanąć na stanowi
sku w iny  umyślnej, zasadne byłoby zdaniem rew iz ji, 
nadzwyczajne złagodźenie ka ry  na mocy art. 5 § 2 
dekr. z dn. 31.V III 1944 r. (działanie na rozkaz).

W  u z a s a d n i e n i u

Sąd Najwyższy w yraził, między innym i, następu
jący pogląd prawny:

Wina oskarżonego została prawomocnie orzeczona 
w yrokiem  Sądu Okręgowego w  Częstochowie z dn.
16 listopada 1948 r. i jak ieko lw iek zarzuty w  tym  
przedmiocie w  tryb ie  re w iz ji zgłaszane być nie mogą-

Okoliczność przynależności oskarżonego Zdzisła
wa S. do organizacji niepodległościowej została przez 
Sąd oceniona w łaściw ie. Przynależność oskarżonego 
do organizacji podziemnej i jego kon tak ty  z tą orga
nizacją nie mogą mieć w  św ietle m ateria łu  sprawy 
w p ływ u  na złagodzenie oskarżonemu tem u kary .

Zajmowanie za zgodą lub nawet z polecenia 
„organizacji podziemnej“  w  ciągu w ie lu  la t stanowi
ska redakcyjnego w  piśmie „gadzinowym “ i upraw ia
nie na tym  stanowisku przy osiąganiu korzyści mate
ria lnych wysoce szkodliwej dla narodu polskiego dzia
łalności, przy braku działań na szkodę okupanta co 
najm niej równoważących się z korzyściami świadczo
nym i dla niego — nie może być poczytane nawet za 
okoliczność łagodzącą winę oskarżonego.

Obraz podziemia polskiego w  czasie w ojny i oku
pacji jest obrazem klasowo i politycznie zróżniczko
wanym. Wiadoma jest rzecz, iż pewne odłamy tego 
podziemia m ia ły  charakter kolaboracjonistyczny i przy 
pomocy „teorii, dwóch wrogów“ k ierowały swe działa
nia w  stopniu w iększym lub mniejszym, a niekiedy ' 
nawet wyłącznie przeciwko ludowemu, rewolucyjne
mu podziemiu, a w  zgodzie z interesami okupanta. 
„W alka“  wyrażająca się współpracą z wrogiem na od
cinku prasowo-propagandowym przy braku działań 
paraliżujących działalność wroga nie jest oczywiści® 
żadną walką, lecz zbrodniczą kolaboracją. Oskarżeń* 
nie dezorganizowali pracy niemieckiego aparatu pro
pagandowego, nie powołali się na żadne swe działania 
skierowane na zamącenie bądź wydawniczej, bądź re
dakcyjnej, bądź wreszcie kolportażowej działalności 
wroga. Działalność osk. Zdzisława S. i innych, którzy 
powołują się na mandat „organizacji podziemnych“ c° 
najwyżej kom prom itu ie te „organizacje“ , które man
dat do podobnej służby w  interesie wroga dały, a m® 
uspraw iedliw ia kolaboracji oskarżonych...

w sprawach cywilnych

O R Z E C Z E N IE  Z  D N . 22 K W IE T N IA  1950 R.
N r  YV a C 376/49

1. Rozpoznając wniosek o przepisanie w  księdze 
w ieczystej ty tu łu  własności dzia łek  g runtu  położo
nych na wsi, Sąd pow in ien  z urzędu rozważyć, czy 
d zia łk i te n ie  podlegają ograniczeniom  obrotu, 
a  w  szczególności u stano w ion ym  p rzez a rt . 1 ro zp orzą 
dzen ia  R a d y  M in is tró w  z l . I X  1919 r .

2. W  obecnym etap ie stosunków gospodarczy®*1 
na wsi za nieruchom ości w łościańskie (rustyka lne) vn° ' 
gą być uznane ty lk o  g ru n ta  o przestrzeni niewielki®-*’ 
n ieprzekraczające co do łącznego obszaru norm  P'®*' 
ję tych  na teren ie  danego pow iatu  lub  danej gtiti*’/  
d la  gospodarstw ro lnych  utw orzonych na podsta"'*® 
d ekre tu  z dn. 6 . IX  1944 r. o p rzeprow adzeniu  retoTiftf 
rolnej.
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Sąd Najwyższy na posiedzeniu jaw nym  dnia 
22 kw ie tn ia  1950 r. w  sprawie z wniosku Mieczysława 
i  Genowefy małż. p .  o wydzielenie księgi wieczystej 
i  przepisanie ty tu łu  własności po rozpoznaniu skargi 
kasacyjnej wnioskodawców na postanowienie Sądu 
Okręgowego w  Płocku z dnia 15 września 1949 r., 
sygn. akt Cz. 44/49 zaskarżone postanowienie i  spra
wę Sądowi Okręgowemu w  Płocku do ponownego 
rozpoznania odsyła; kaucję kasacyjną skarżącym 
zwrócić postanawia.

U z a s a d n i e n i e .

Sąd Grodzki w  Płocku, Oddział. Ksiąg Wieczy
stych, postanowieniem z dnia 22.11 1949 r. wyłączył 
z księgi dóbr B rw ilno  dwie dz ia łk i g run tu  o łącznej 
powierzchni 9 ha 6531 m2, oznaczone N r N r 22 i  24 i dla 
działek tych założył nową księgę wieczystą, do które j 
postanowił przenieść nazwę, powierzchnię i  wpisy 
spod N r 25 działu I I I  i  N r 33 działu IV , z dostosowa
niem treści do wymagań nowego prawa, oraz 
postanowił u jaw nić bezpośrednio ty tu ł własności 
wnioskodawców Mieczysława i  Genowefy małż. D., 
k tórzy mocą aktu notarialnego z dnia 16.X 1948 r. 
N r rep. 1074/48 nabyli wymienione dzia łk i od H enry
ka K. •

Sąd Grodzki usta lił, że obie dzia łk i obciąża reszta 
szacunku w  sumie 5291 zł 2 g r w  złocie, zabezpieczona 
w  dziale IV  pod N r 33 na rzecz Skarbu Państwa, do 
k tó re j odnoszą się rygory o niemożności sprzedawania 
bez zezwolenia Urzędu Ziemskiego z art. 54 ust. z 28.XII 
1925 r. (Dz. U. R. P. N r 1/26). Sąd Grodzki, mając na 
uwadze, że ustawa ta została uchylona dekretem 
z 6.IX  1944 r. o przeprowadzeniu re form y rolnej, 
i  opierając się na art. X X X V II  §§ 1 i  2 przep. wprow. 
prawo rzeczowe, uznał, że w  niniejszym przypadku 
n ie  jest wymagane zezwolenie Urzędu Ziemskiego.

Na postanowienie Sądu Grodzkiego wniosła zaża
lenie P rokuratoria Generalna R.P., która  działając 
w  im ieniu i  na rzecz Skarbu Państwa, wnosiła
0 uchylenie lub  zmianę zaskarżonego postanowienia
1 oddalenie wniosku, ewentualnie o wyznaczenie w nio
skodawcom odpowiedniego te rm inu do złożenia zez
wolenia właściwej w ładzy na przepisanie ty tu łu  w łas
ności.

P rokuratoria  Generalna w  motywach swego zaża
lenia podała, że stosownie do powołanego przez Sąd 
Grodzki brzm ienia art. X X X V II  § 1 przep. wprow. pr. 
rzecz, przepisom szczególnym w  przedmiocie ograni
czenia możności rozporządzania nieruchomością jest 
obowiązujący nadal art. 2 ust. z dnia 14.IV 1937 r.
0 ograniczeniach obrotu nieruchomościami powstały
m i z parcelacji (Dz. U. R. P. N r 36 poz. 272), bowiem 
z treści zaskarżonego postanowienia w ynika, że 
wspomniane dzia łk i zostały nabyte pierwotnie w  dro
dze parcelacji i  na mocy orzeczenia wojewody w ar
szawskiego z dnia 31.1 1936 r. N r 852/2552. Stosownie 
do art. 2 ust. z 14.IV 1937 r. gospodarstwa powstałe 
z parcelacji, nie mogą być zbywane w  całości lub  czę
ści, dzielone, wydzierżawiane, zastawiane lub  obcią
żane bez zezwolenia władzy. Ponieważ wnioskodawcy 
na przepisanie ty tu łu  własności nie uzyskali zezwole
nia w łaściwej władzy, przeto zdaniem P roku ra to rii 
Generalnej — wniosek petentów jako bezzasadny, 
a w  każdym bądź razie przedwczesny w in ien  ulec od
daleniu.

Sąd Okręgowy w  Płocku postanowieniem z dn. 
35.IX 1949 r. postanowienie Sądu Grodzkiego zm ienił
1 wniosek małż. D. o założenie dla nowonabytych 
działek nowej księgi wieczystej, przepisanie ty tu łu  
■własności i  zabezpieczenie dożywotnich alim entów — 
oddalił. Sąd Okręgowy podzielił m otyw y zażalenia 
P roku ra to rii Generalnej, w  szczególności uznał, iż Sąd 
Grodzki pogwałcił przepis art. X X X V II  przep. wprow. 
Pr. rzecz, oraz art. 2 ust. z 14.IV 1937 r. o ogranicze
niach obrotu nieruchomościami, nabytym i w  drodze 
Parcelacji. Sąd Okręgowy, p rzyją ł, że stosownie do 
®rt. 4 (1) tejże ustawy, ograniczenia z nie j wynikające 
stosują się tak  do p ierwotnych ja k  i do następnych 
nabywców, przy czym w zm ianki o tych ograniczeniach 
notariusze zamieszczają z urzędu. B rak wzm ianki

o ograniczeniach w. umowie sprzedaży lub  w wykazie 
hipot. nie zwalnia gospodarstwa od tych ograniczeń 
(art. 4 ust. z 14.IV 1937 r.). Umowy zawarte w brew  
przepisom art. 2 te j ustawy są nieważne (art. 7 ust. 
z 14.IV  1937 r.).

Wreszcie podniósł Sąd Okręgowy, że przepisy ust. 
z 14.IV  1937 r. jako oparte na zgoła innych założeniach 
aniżeli dekret z 6.IX  1944 r. o przeprowadzeniu re fo r
m y ro lnej, nie zostały uchylone przez art. 21 tegoż de
kre tu  z 6.IX  1944 r. (Dz. Ust. N r 4,poz. 17), k tó ry  opie
wa o utraceniu mocy obowiązującej ust. z 28.XII 
1925 r. o „w ykonaniu  re form y ro lne j“ , wraz z póź
niejszym i zmianami.

Postanowienie Sądu Okręgowego zaskarża pełno
mocnik małż. D., k tó ry  w  skardze kasacyjnej wnosi 
o uchylenie względnie zmianę zaskarżonego postano
wienia i oddalenie zażalenia P roku ra to rii Generalnej 
o zatwierdzenie postanowienia Sądu Grodzkiego z dn. 
22.11 1949 r.

Skarżący zarzuca obrazę art. 351 kpe, art. 2 i 7 
w  związku z przepisami art. 6, 5 i  15 ustawy z dn. 
14.IV  1937 r. o ograniczeniach obrotu nieruchomościa
m i powstałym i z parcelacji oraz art. X X X V II  przep. 
przech. pr. rzecz.

Rozpoznając skargę kasacyjną Sąd Najwyższy 
zważył co następuje:

nie można odmówić słuszności skarżącemu, gdy 
zarzuca on, że Sąd Okręgowy nie w zią ł pod uwagę 
okoliczności, kiedy sporne dzia łk i zostały w  drodze 
parcelacji wydzielone i w  konsekwencji błędnie usta
lił,  że podlegają one ograniczeniom przewidzianym 
w  ustawie z 14.IV 1937 r. Jak w ynika z wpisów figu 
rujących w  wykazie hipotecznym księgi wieczystej 
nieruchomości ziemskiej B rw ilno  (k. 7 i  8), ogranicze
nia dotyczące spornych działek oparte na art. 54 usta
w y  z 18.XII 1925 r. zapisane zostały na mocy orzecze
nia wojewody warszawskiego z dn. 31.1 1936 r. świad
czy to, że dzia łk i te powstały z parcelacji przeprowa
dzonej co na jm nie j w  te j dacie, a zatem w  każdym 
razie przed wejściem w  życie ustawy z 14.IV 1937 r. 
o ograniczeniach obrotu nieruchomościami powstały
m i z parcelacji. Wobec tego zgodnie z art. 6 cytowa
nej ustawy w arunkiem  poddania tych działek ograni
czeniom w yn ika jącym  z tejże ustawy byłoby u jaw nie
nie tych ograniczeń w  księdze hipotecznej w  tryb ie  
określonym w  art. 5 ustawy na wniosek właściwej 
władzy, k tó rą  z mocy art. 9 ustawy jest starosta.

Jeśli przeto Sąd Okręgowy przyją ł, iż do spornych 
działek odnoszą się ograniczenia obrotu przewidziane 
przez ustawę z 14.IV 1937 r., mimo, iż nie usta lił, by 
do księgi wieczystej by ł zgłoszony w  tryb ie  art. 5 i 6 
te j ustawy wniosek starosty o ujawnienie poddania 
działek tych ograniczeniom przewidzianym przez cyt. 
ustawę, naruszył tym  przepisy art. 2, 5 i  6 tejże usta
wy. Jeśli zaś sporne dzia łk i nie zostały poddane ogra
niczeniom obrotu w  tryb ie  powyższych przepisów, nie 
można uznać, by umowa sprzedaży tych dżiałek 
z 16.X 1948 r. m iała być nieważna z mocy art. 7 cyt. 
ustaw;'.

Już z tego zatem względu zaskarżone postanowie
nie Sądu Okręgowego musi ulec uchyleniu, co czyni 
zbędnym rozpatrywanie pozostałych zarzutów skargi 
kasacyjnej.

Przy ponownym rozpoznaniu sprawy Sąd Okrę
gowy w in ien  jednak z urzędu rozważyć, czy sporne 
dzia łk i nie podlegają innym  ograniczeniom obrotu, 
a w  szczególności ustanowionym przez art, 1 rozporzą
dzenia Rady M in is trów  z l . IX  1919 r. (Dz. Ust. N r 73, 
poz. 428). Stosownie bowiem do tego przepisu umowy 
o przeniesienie prawa własności nieruchomości ziem
skich wymagają dla swej ważności uprzedniego zez
wolenia w ładzy państwowej, chyba, że chodzi o n ie ru
chomość „włościańską (rustykalną)“ . Sąd Okręgowy 
w in ien  przeto rozważyć, czy sporne dzia łk i jako nie
ruchomość ziemską, mogą być uważane za nierucho
mość włościańską (rustykalną). Przy ocenie, czy dział
k i  te mają ta k i charakter, należy przede wszystkim  
ustalić przynależność klasową ich w łaścicieli, a po
nadto uwzględnić obszar działek. Mając na uwadze 
wytyczne p o lity k i ro lne j Państwa I,udowego, należy 
przyjąć, że w obecnym okresie stosunków gospodar
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czych na wsi, za nieruchomości włościańskie (rustyka l
ne) mogą być uznane ty lko  grunty o przestrzeni n iew ie l
k ie j, w  każdym razie nieprzekraczające — co do łącz
nego obszaru — norm przyjętych na terenie danego 
pow iatu lub danej gm iny w  zależności od jakości gle
by dla gospodarstw rolnych utworzonych na podsta
w ie dekretu z 6.IX  1944 r. o przeprowadzeniu re fo r
m y ro lne j (por. orzecz, S. N. z 10I I  1949 r. (1088/48 
Zb. O. N. 69/49).

W związku z potrzebą oceny zasadności wniosku 
pod kątem widzenia przepisów powołanego rozporzą
dzenia, zaskarżone postanowienie ulega uchyleniu.

O R Z E C Z E N IE  Z  D N . 20 K W IE T N IA  1950 R.
(Ń . W a  C 386/49).

1. W zgląd  na un ikan ie  rozdrobnien ia n ierucho
mości n ie jest jed yn ym  k ry te riu m  interesu społecz
no-gospodarczego, o k tó ry m  m ów i a rt. 152 § 3 dekr. 
o post. spadk. In teres  społeczno-gospodarczy w  ro zu 
m ien iu  cyt. przepisu polega m. in . na tym , by w  d ro 
dze dzia łów  spadkowych n ie  tw orzyć gospodarstw zbyt 
dużych i by n ie w zm acniać elem entów  kap ita lis tycz
nych na wsi przez tw orzenie now ych lub  w zm acnian ie  
dotychczasowych gospodarstw bogaczy w ie jskich .

2. W  okresie zaostrzającej się w a ik i k lasow ej na  
wsi interes społeczno-gospodarczy w  zakresie dzia łów  
nieruchom ości ziem skich ną wsi pow inien  nakazyw ać  
sądom, aby poprzez w łaściw ą p o litykę  dzia łow ą p rz y 
czyn ia ły  się do ograniczenia i lik w id o w a n ia  elem entów  
kapita listycznych  na wsi.

3. O ile  sąd zam ierza odstąpić od p ro jek tu  podzia
łu  nieruchom ości, zaopiniowanego pozytyw nie  przez  
w ładze ziem skie w  try b ie  a rt. 152 § 7 dekr. o post. 
spadk., i dokonać podziału tego na m niejszą ilość czę
ści o w iększym  obszarze, pow in ien  w  zasadzie zwrócić  
się do w ładzy  z iem skiej o ponowne zaopiniow anie  
zm ienionego p ro jek tu  podziału.

4. P rzyznan ie  m a ją tk u  spadkowego jednem u lub  
k ilk u  spadkobiercom  i p rzyznan ie pozostałym  spadko- 
bio rcom  spłat, m oże nastąpić  w  m yś l a rt. 162 § 1 d ek r.
0 post. spadk. ty lk o  wówczas, gdy podział w  naturze  
jest p raw n ie  niedopuszczalny łub  ze w zględów  spo
łeczno-gospodarczych byłby  niepożądany, k tó rą  to 
okoliczność sąd w  każdym  przypadku  pow in ien  szcze
gółowo uzasadnić.

P o s t a n o w i e n i e .

Sąd Najwyższy na posiedzeniu jaw nym  dnia 20 
kw ietn ia 1950 r  w  sprawie z wniosku Stefanii Ch. 
przeciwko Z o fii M., Anton iem u G., Jadwidze, Helenie
1 A n ie li G. oraz W ładysławowi G. — o dział spadku 
po rozpoznaniu skargi kasacyjnej wnioskodawczym na 
postanowienie Sądu Okręgowego w  Łomży z dnia 12 
października^ 1949 r., sygn. akt Cz. 39/49 zaskarżone 
postanowienie u c h y l a  i sprawę Sądowi Okręgowemu 
w  Łomży do ponownego rozpoznania odsyła; kaucję 
kasacyjną skarżącej zwrócić postanawia.

Z  u z a s a d n i e n i a :

Stefania Ch. z d. G. we wniosku, wniesionym do 
Sądu Grodzkiego w  Wysokim Maz., wnosi o dokona
nie działów m ajątku spadkowego, pozostałego po zmar
łym  dn 4.X I  1922 r. ojcu je j Andrzeju G. składające
go się z gospodarstwa rolnego o powierzchni 15 ha 
7810 m- wraz z budynkam i i inwentarzami.

Sąd Grodzki, postanowieniem z dn. 21.IV  1948 r. 
stw ierdził, że po zm arłym  w  dn. 4.X I 1922 r. pozostali 
następujący . spadkobiercy: 1) córka Stefania Ch. 
z udziałem 57/240, 2) córka Zofia Ivl. z udziałem
17/240 cz., 3) syn A n ton i z udziałem 77/240 cz., 4) spad
kobiercy po synie Stanisławie, zm arłym  dn. 7.V I I  
1922 r. a m ianowicie: córki Helena i Aniela z udziałem 
łącznie 77/240 oraz żona Jadwiga, z prawem dożywot
niego użytkowania na części przypadającej tym  ostat-

PL1?,32 zmarłe.i córk i Józefy, W ładysław G. z udzia- 
łem  1-./240 cz. Następnie, po dokonaniu oględzin m a
ją tku  spadkowego i zasięgnięcia op in ii biegłego m ier
niczego co do podziału tego m ajątku, Sąd Grodzki po

stanowieniem z (łn. 27.IX 1948 r. dokonał działów
spadku po Andrzeju G. w ten sposób, że całą osadę 
spadkową o obszarze ustalonym na 16 ha 9346 m- wraz 
z budynkam i i  inwentarzam i przyznał niepodzielnie na 
własność synowi spadkodawcy Antoniem u G. w  jed
nej połowie, oraz córkom zmarłego drugiego syna 
spadkodawcy, Stanisława, Helenie i A n ie li G. w  d ru 
giej połowie z tym , że, na te j drugiej połowie przyznał 
prawo dożywotniego użytkowania Jadwidze G., usta
liwszy wartość masy spadkowej na 2.842.199 zł, Sąd 
Grodzki zasądził ty tu łem  wyrównania sched spadko
wych- od Antoniego G. i spadkobierców Stanisława 
G. po połowie na rzecz 1) Stefanii Ch. 675.022.5 zł, 
2) Z o fii M. 201.322,5 zł, i 3) Władysława G. 142.110 zł.

Jeśli idzie o sposób podziału, to Sąd Grodzki, 
w zią ł pod uwagę, że obaj spadkobiercy, k tó rym  przyz
nano schedy w  naturze, poza tym i schedami nic nie 
mają, podczas gdy Zofia M. i  Stefania Ch. gospodarzą 
na samodzielnych gospodarstwach, a W ładysław G- 
mieszka o 15 km  od m ajątku spadkowego, wobec cze
go słuszną jest rzeczą wyznaczyć im  spłaty, tym bar- 
dziej, że sama osada ma ok. 17 ha i dzielenie je j na 
więcej części nie byłoby racjonalne.

Na postanowienie Sądu Grodzkiego wnieśli zaża
lenie Stefania Ch. i Zofia M., które wnosiły o wydzie
lenie im  zamiast spłat pieniężnych, należnej im  części 
w  naturze, oraz A nton i G., k tó ry  wnosił o zmniejszenie 
wysokości spłaty zasądzonej od niego na rzecz 
Stefanii Ch.

Sąd Okręgowy w  Łomży zobowiązał Antoniego. 
Jadwigę, Helenę i  Aniele G, do złożenia do depozytu 
sądowego zasądzonych od n ich kw o t w  łącznej sumie 
1018.455 zł.

Po wpłaceniu przez wym ienionych do depozytu 
sądowego sum, zasądzonych na rzecz Stefanii Ch. 
i Z o fii M. oraz na skutek złożenia przez Władysława 
G. oświadczenia, iż zrzeka się zasądzonej m u sumy 
142.110 zł, Sąd1 Okręgowy postanowieniem z dn. 12.X 
1949 r. zatw ierdził postanowienie Sądu Grodzkiego, 
z tą zm;aną, że należność, zasądzona w  kwocie 
142 110 zł na rzecz Antoniego G., nie podlega wyko
naniu. W uzasadnieniu swego postanowienia Sąd Okrę
gowy ograniczył się do stwierdzenia, że uważa za 
słuszne postanowienie Sądu Grodzkiego i że okolicz
ności sprawy w  I I  instancji nie uległy zmianie.

Postanowienie Sądu Okręgowego zaskarża skargę 
kasacyjną wniośkodawczyni Stefania Ch., która  zarzu
ca naruszenie przepisów prawa materialnego, 
a w  szczególności art. 152, 154, 155 i  162 dekr.
o post. spadk. z 8.X I 1946 r.

Rozpoznając skargę kasacyjną Sąd Najwyższy 
zważył co następuje:

Zarzut obrazy art. 154 i  155 dekretu o postępowa
n iu  spadkowym jest nieuzasadniony, ponieważ orze- 
pisy te nie mają w  sprawie niniejszej zastosowania. 
Dotyczą one bowiem przypadków, gdy na podział nie
ruchomości wymagane jest zezwolenie w ładzy adm ini
stracyjnej (np. art. 52 rozp. Prez. Rzp. z 16.11 1928 r. 
o praw ie budowlanym i  zabudowaniu osiedli (Dz. t T-

P- N r 34/1939 poz. 216, art. 2 i  9 ustawy z 14.1^” 
1937 r. o ograniczeniach obrotu nieruchomościami na
bytym i z parcelacji — Dz. U. R. P. N r 36/37 poz. 273. 
art. 14 dekretu z 6.IX  1944 r. o przeprowadzeniu refor
m y  ro lne j —  Dz. U. R. P. N r 4/44, poz. 17 itp .) . Ponie
waż w  spraw ie n in ie jsze j chodzi o podział n ierucho
mości ziemskiej, a nie zostało ustalone i skarżąca togę 
nie tw ierdzi, by nieruchomość ta podlegała ogranicze
niom, ustanowionym dla działek pochodzących z re
fo rm y ro lnej lub  nabytych w  innej drodze z p a rce la 
cji, przeto do podziału je j nie jest potrzebne zezwo
lenie władzy adm inistracyjnej, lecz w  zasadzie w ystar
cza opinia w ładzy ziemskiej o k tó re j mowa w  art- 
§ 2 dekretu o post. spadk.

Przechodząc do zarzutu obrazy tego ostatniego 
przepisu, należy mieć na uwadze, że •— ja k  to  podnnSl 
skarżąca — Sąd Grodzki dokonując podziału nierucho
mości spadkowej odstąoił od planu podziału za pro
jektowanego przez biegłego mierniczego A. D.. ' za~ 
opiniowanego przez starostwo powiatowe pismem '' ar>’ 
19.1 1948 r. (k. 73). W piśmie tym  starostwo po wiato w
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•wyraziło’ pozytywną opinię o zaprojektowanym po
dziale nieruchomości na k ilka  działek, uznając, że 
powstałe z tego podziału gospodarstwa Antoniego G. 
i  Jadw igi G. niewiele stracą na swej żywotności i bę
dą samowystarczalne, zaś części pozostałych spadko
bierców posłużą jakó dodatki do ich gospodarstw za
sadniczych położonych we wsiach sąsiednich. Ponie
waż Sąd Grodzki dokonał podziału nieruchomości 
spadkowej ty lko  na dwie części, przyznając je synom 
spadkobiercy i dzieciom oraz wdowie po drugim  synu, 
powstaje pytanie, czy Sąd ten w ładny by ł dokonać 
takiego podziału, odmiennego od pierwotnego pro jek
tu, bez zasięgania ponownej op in ii starostwa powia
towego jako w ładzy ziemskiej.

Rozpatrując tę kwestię, należy uwzględnić, że od
stąpienie przez sąd dokonujący działów od' p ro jektu  
podziału zaopiniowanego przez władzę ziemską, może 
iść w  dwóch kierunkach: bądź podziału nieruchomości 
na większą ilość działek (tym  samym o mniejszym 
obszarze) niż przewidziana w  p ierwotnym  projekcie, 
bądź też podziału te j nieruchomości na ilość działek 
mniejszą (tym  samym o większej powierzchni) niż 
przewidziana w  projekcie podziału. O ile idzie o p ie rw 
szy przypadek, to podział nieruchomości na większą 
ilość działek, niż zaprojektowana w  planie podziału 
i  zaopiniowana pozytywnie przez władzę ziemską, 
m óg łby stwarzać niebezpieczeństwo nadmiernego 
i  sprzecznego z interesem społeczno-gospodarczym roz
drobn ien ia  nieruchomości (a rt. 152 § 3). Ocena kw es tii 
żywotności gospodarstw, mających powstać w  w yn iku  
podziału należy zgodnie z art. 152 § 2 cyt. dekretu do 
w ładzy ziemskiej, a zatem podział nieruchomości na 
d z ia łk i mniejsze n iż projektowane, i  zaopiniowane, 
wymaga ponownego zbadania kw estii żywotności go
spodarstw, mających powstać w  w yn iku  nowego po
działu.

O ile  idzie o sytuację, gdy sąd zamierza odstąpić 
od pierwotnego p ro jektu  podziału, ale w  k ierunku 
przeciwnym, t j.  dokonać podziału nieruchomości na 
mniejszą ilość części o większej powierzchni, to — 
rzecz jasna—nie wchodzą już  w  grę te m om enty, k tó re  
b y ły  istotne w  pierwszym  przypadku t j .  niebezpieczeń
stwo nadmiernago rozdrobnienia nieruchomości. N ie 
można jednak przyjąć, by wzgląd na unikanie sprzecz
nego z interesem społeczno-gospodarczym rozdrabnia
nia nieruchomości, by ł jedynym  k ry te rium  tego in te 
resu społeczno-gospodarczego, o k tó rym  m ów i art. 152 
§ 3 cyt. dekretu. Świadczy już o tym  użycie w  tym  
przepisie w  odniesieniu do kw estii unikania rozdrab
niania nieruchomości słowa „w  szczególności“ . Biorąc 
pod uwagę inne k ry te ria  interesu społeczno-gospodar
czego, k tó ry  pow inien być brany pod uwagę przy do
konyw aniu działów nieruchomości, należy podkreślić, 
żte interes społeczno-gospodarczy, o ja k im  mówi 
a rt. 152 § 3 cyt. dekretu wyraża się (m.in. i  w  tym , aby 
W drodze działów spadkowych nie tworzyć gospo
darstw  zbyt dużych, a więc nie przyczynia się do 
wzmacniania elementów kapitalistycznych na wsi po
przez tworzenie nowych lub wzmacnianie dotychcza
sowych gospodarstw bogaczy w iejskich. Jest to isto t
ne i  ważne, zwłaszcza dzisiaj, w  okresie zaostrzającej 
się w a lk i klasowej na wsi. Interes społeczno-gospo
darczy w  zakresie działów nieruchomości ziemskich 
ha obecnym etapie rozwoju społecznego i  gospodarcze
go na wsi pow inien nakazywać sądom, aby poprzez 
■właściwą po litykę  działową przyczyniały się do ogra
niczania i  likw idow ania  elementów kapitalistycznych 
ha wsi.

Tak pojm ując interes społeczno-gospodarczy, 
o k tó rym  mowa w  art. 152 § 3 cyt. dekr., sąd dokonu
jący działów pow inien zasadniczo działy te przepro
wadzać w  sposób zgodny z planem podziału, co do k tó 
rego władze ziemskie w ypowiedziały się pozytywnie. 
Władze te bowiem ustalają z jednej strony m in im alny 
obszar gospodarstwa, zdolnego do zapewnienia u trzy
mania rodzinie chłopskiej, z drugie j zaś strony obszar 
ta k i z reguły będzie zarazem obszarem maksymalnym, 
Ponad k tó ry  zachodzić może potrzeba korzystania z si
ty  najemnej, a więc gospodarki na zasadach ka p ita li
stycznych. Dla tego też sąd, o ile zamierza odstąnić 
°d  p ro jek tu  podziału, zaopiniowanego pozytywnie

przez włade ziemskie i dokonać podziału nierucho
mości na mniejszą ilość części o większym obszarze, 
powinien liczyć się z możliwością stworzenia bądź 
umocnienia gospodarstw, należących do kategorii go
spodarstw bogaczy w ie jskich 1 w  związku z tym  po
w in ien w  zasadzie zwrócić się do władzy ziemskiej
0 ponowne zaopiniowanie zmienionego pro jektu  po
działu. Odstępstwo od te j zasady można dopuścić ty l
ko wówczas, gdy zmiana planu podziału byłaby zupeł
nie nieznaczna, albo gdy sąd posiada dostateczny ma
te ria ł do oceny, że w  warunkach społeczno-gospodar
czych danej wsi stworzenie gospodarstwa większego 
od pierwotnie projektowanego nie przyczyni się do 
wzmocnienia elementów kapitalistycznych. W tym  
ostatnim przypadku musiałby to jednak szczegółowo
1 należycie uzasadnić.

Ponieważ w  sprawie nin ie jszej Sąd G rodzki odstąpił 
od pierwotnego planu podziału bez zasięgnięcia po
nownej op in ii w ładzy ziemskiej, ja k  również bez roz
ważenia kwestii, czy na skutek zwiększenia sched 
spadkowych nie wchodzi niebezpieczeństwo stworzenia 
gospodarstw należących do kategorii gospodarstw bo
gaczy w ie jskich a tym  do wzmocnienia elementów ka
pitalistycznych na wsi, i ponieważ Sąd Okręgowy 
orzeczenie Sądu Grodzkiego zatw ierdził, przeto uznać 
należy za tra fn y  zarzut obrazy art. 152 § 2 i 3 dekretu
0 post. spadkowym.

Również nie można odmówić słuszności skarżącej 
gdy zarzuca obrazę art. 162 § 1 cyt. dekretu. Słusznie 
wywodzi skarżąca, że w  zasadzie każdy spadkobierca 
powinien otrzymać swoją część w  naturze (art. 152 § 3 
dekretu). Przyznanie m ają tku  spadkowego jednemu lub 
k ilk u  spadkobiercom i przyznanie pozostałym spad
kobiercom spłat, może nastąpić w  myśl art. 162 § 1 
cyt. dekretu ty lko  wówczas, gdy podział w naturze 
jest prawnie niedopuszczalny lub ze względów spo
łeczno-gospodarczych byłby niepożądany. Ponieważ 
pierwsza ewentualność t j .  prawna niedopuszczalność 
podziału w  sprawie niniejszej nie wchodzi w  rachubę, 
przeto przyznanie nieruchomości spadkowej ty lko  
dwóm spadkobiercom mogłoby opierać się jedynie na 
długiej podstawie, przewidzianej w  art. 162 § 1 dekre
tu  tj. na sprzeczności podziału na interesie społeczno- 
gospodarczym. Uzasadnienie zaskarżonego postano
w ienia nie wskazuje jednak w  sposób dostateczny, czy
1 jakie  względy społeczno-gospodarcze przemawiały 
przeciwko wydzieleniu wnioskodawczyni je j części 
w  naturze. Zaskarżone postanowienie nie posiada 
zresztą w łaściwie uzasadnienia i  odsyła do postanowie
nia Sądu Grodzkiego, jednak i  to postanowienie nie 
wyjaśnia dostatecznie, ja k i interes społeczno-gospo
darczy przemawiał przeciwko wydzielaniu wniosko
dawczyni je j schedy w  naturze. Jedyny m otyw, po
wołany przez Sąd Grodzki odnośnie osoby wniosko
dawczym sprowadza się do tego, że gospodarzy ona 
na własnym gospodarstwie, podczas, gdy spadkobier
cy, k tó rym  przyznano części w  naturze, nic poza tym  
nie mają. Sądy m e riti nie rozważyły jednak treści 
op in ii Starostwa Powiatowego z 19.1 1943 r., w  myśl 
którego części wydzielone na rzecz spadkobierców nie 
posiadających nieruchomości, mogłyby być użyte na 
uzupełnienie ich gospodarstw. Sądy m eriti nie roz
w ażyły także, czy interes społeczno-gospodarczy, 
a w  szczególności po lityka wypierania elementów ka
pitalistycznych na wsi, wymaga i pozwala na to, by 
nieruchomość ziemska o powierzchni blisko 17 ha by
ła  podzielona ty lko  na 2 części, czy też z punktu w i
dzenia tego interesu i zapobiegania powstawaniu go
spodarstw bogaczy w ie jskich nie byłoby raczej celowe 
i  dopuszczalne wydzielanie na rzecz wnioskodawczyni 
je j części t j.  57/240 czyli około 4 ha w  naturze, jak  
również czy w  tym  przypadku pozostałe gospodarstwa 
by łyby samowystarczalne.

B rak uzasadnienia zaskarżonego postanowienia 
w  te j mierze i  nierozważenie kw estii, czy i ja k i in te 
res społeczno-gospodarczy czyni  ̂ niepożądanym w y
dzielenie wnioskodawczyni je j części w naturze, uchy
bia przepisom art. 351 kpe i art. 162 § 1 dekretu o post* 
spadk.

Wobec wyżej omówionych uchybień zaskarżone 
postanowienie ulega uchyleniu.
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Echa I I I  Z jazdu Zrzeszenia P rainnikóiu Polskich 
uj radzieckie j prasie praruniczej

W  9 tegorocznym  num erze m iesięcznika „S ow ie t- 
skoje gosudarstw o i  p ra w o “ zastępca G eneralnego  
P ro k u ra to ra  Z S R R  profesor K . A . M ok iczew  i  p ro fe 
sor F . I .  K o żew n ikow  zam ieścili spraw ozdanie z trze 
ciego zjazdu  Zrzeszenia P ra w n ik ó w  Polskich  w  W a r
szawie, w  k tó ry m  b ra li udzia ł ja k o  członkow ie delega
c ji, reprezen tu jące j p ra w n ik ó w  Z w ią zk u  Radziec
k iego '.

W  spraw ozdaniu tym  na w stępie podkreślają  
auto rzy  zasadniczy przełom  w  stosunkach pom iędzy  
narodem  rosyjskim  a polskim , dokonany w  rezu ltacie  
zw ycięstw a W ie lk ie j P aźd ziern iko w ej R ew oluc ji So
c ja listycznej. R ew olucja  P aździern ikow a przez obale
n ie  w ładzy  b u rźu az ji i  usunięcie ucisku narodowościo
wego, doprow adziła  do odrodzenia uciskanych po
przednio narodowości byłego Im p e riu m  Rosyjskiego, 
tego w ięzien ia  narodów.

R ezu lta tem  zw ycięstw a R ew o lu c ji było  pow sta
n ie  potężnego Z w ią zk u  Radzieckiego, k tó ry  pod k ie 
ro w n ic tw em  L en ina  i  S ta lina  s ia l się szczerym i w y 
p róbow anym  przy jac ie lem  polskiego narodu i  t rw a 
ły m  oparciem  jego politycznej, gospodarczej i  k u ltu 
ra ln e j niezawisłości.

Jednakże przez d ług i okres czasu nie mógł Z w ią 
zek  R adziecki naw iązać z rządem  polskim  stosunków  
p rzy ja źn i i  w spółpracy, poniew aż w ładzę w  Polsce 
uchw yciła  w  swoje ręce reakcy jna , an ty lud ow a k lik a , 
prow adząca na rozkaz m ocodawców im p eria lis tycz
nych agresyw ną p o litykę  zagraniczną w  stosunku do 
Z w ią zk u  Radzieckiego. „W  przeciągu ubiegłych 25 —  
30 lat, t j.  w  przeciągu dwóch ostatnich w ojen  św iato 
w ych  —  podkreślał J. S ta lin  w  1945 r. —  udało się 
N iem cem  w ykorzystać te ry to riu m  Polski, jako  k o ry 
ta rz  d la  najścia n a  wschód i ja k o  tram p olin ę  d la  na 
paści na Z w ią ze k  R adziecki. M ogło dojść do tego, d la 
tego że pom iędzy naszym i k ra ja m i n ie było  w ted y  
przy jaznych , sojuszniczych stosunków. S tare koła  
rządow e Polski n ie  chciały m ieć sojuszniczych stosun
kó w  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim . W o la ły  one prow adzić  
p o lity k ę  ig ran ia  pom iędzy N iem cam i i Z w ią zk ie m  R a 
dzieckim . I ,  oczywiście, do igra ły  się... Polska została 
okupow ana a je j  niepodległość —  anulow ana...“2

K ie d y  nad Polską zapanow ała noc okupacji h it le 
row sk iej, a naród  polski c ie rp ia ł n iew ypow iedziane  
katusze, w  tym  ta k  c iężkim  d la  polskiego narodu o kre 
sie Z w ią ze k  R adziecki, w ie rn y  spraw ie  p ro le ta riac 
kiego in tern ac jon alizm u , przyszedł jem u  na pomoc 
w  jego w span iałe j w alce o niepodległość narodow ą 1 2

1 Por. prof. K. A. Mokiczew i prof. F. I. Kożew
nikow , T re tij s‘jezd polskich ju ris tow , n r 9 mieś. „So- 
w ietskoje Gosudarstwo i P rawo“  z 1950 r., s. 72.

2 J. Stalin, O W ie lk ie j W ojnie Narodowej Związ
k u  Radzieckiego.

i  sam odzielny b y t państw ow y. W ie lk a  A rm ia  Radziec
ka, a rm ia — w yzw o lic ie lka , oczyściła p rzy  pomocy pol
skiego w ojska  ludowego te ry to riu m  polskie z n ie -  
m iecko-faszystow skich zaborców. N aród  radziecki 
pom ógł b ra tn iem u  narodow i polskiem u stw orzyć  
i  umocnić n iezależną, silną i  swobodną Polskę Ludow ą.

A u to rzy  z g łębokim  uznaniem  podkreślają w ie lk ie  
osiągnięcia Polski L ud ow ej w  dziele res taurac ji znisz
czeń w ojennych; podkreślają  przedterm inow e w y k o n a 
n ie  p lanu  trzyletn iego . Od 1 stycznia 1950 roku , piszą, 
re a lizo w a n a  jes t pom yśln ie  uchw alona p rzez sejm  
ustaw a o sześcioletnim p lan ie  rozw oju  gospodarczego, 
o planie, g łów nym  zadaniem  którego jest zbudow anie  
podstaw socjalizm u w  Polsce L ud ow ej. Polska klasa  
chłopska, piszą dale j, uw olniona od obszarniczej za
leżności... w stępuje na drogę tw orzen ia  ro lniczych  
spółdzielni w ytw órczych. W  c h w ili obecnej jest w  P o l
sce ponad 1000 tak ich  spółdzielni. T a k  k ie łku je , m ó
w ią  autorzy  spraw ozdania, socjalizm  na wsi polskiej.

P rzy  zak ładan iu  fundam entów  socjalizm u w  P o l
sce L u d o w e j ogrom na ro la  przypada w  udziale p raw u, 
P ro f. K . A . M o k ic ze w  i  p ro f. F . I .  K o że w n ik o w  piszą 
o tym :

W  w alce o pom yślne zrealizow anie narodowego  
planu gospodarczego zbudow ania podstaw socjalizm u  
w  Polsce, w  w alce o dalsze w zm ocnienie n iepodległej 
państwowości polskiej, w  w alce o pokój m iędzynaro
dow y, prow adzonej przez Polskę, jako  w ie rn ą  sojusz
niczkę W ielk iego  Państw a Radzieckiego, n iew zrusze
nie stojącego na czele dem okratycznego i a n ty im p eria -  
listycznego obozu, ogrom na ro la  przypada w  udziale  
praw u.

Jak  w iadom o, p raw o  jest jedn ym  z bardzo w a ż ' 
nych rodzajów  nadbudow y. W ie lk i S ta lin , w  swoich 
now ych genialnych pracach „W  spraw ie m arksizm u  
w  językoznaw stw ie“, „O  n iek tórych  zagadnieniach j<T 
zykoznaw stw a“ i  „O dpow iedź tow arzyszom “ ze szcze
gólnym  naciskiem  podkreś lił znaczenie nadbudow y  
jako  o lb rzym ie j siły  a k ty w n e j.

W  św ietle  tych w yw od ów  nab iera  szczególnego 
znaczenia w  życiu  politycznym , p ra w n y m  i k u ltu ra l
nym  współczesnej Polski odbyty w  początkach m . 1*1*' 
ca br. w  W arszaw ie  I I I  Z jazd  Zrzeszenia P raw n ikó w  
Polskich.

A u to rzy  podają szczegółowe dane liczbowe, doty
czące Zrzeszenia. L iczy  ono ponad 5.300 prawników', 
przedstaw icie li n au k i i  p ra k ty k i. Posiada w  całej P o l
sce 85 oddziałów  i jednoczy: sędziów i p ro ku ra to rów —" 
43#/0, adw okatów  —  30,3#/#, radców  p raw nych  — S,5a/o' 
p ra w n ik ó w  w ojskow ych —  3 ,2 % , ap likan tó w  —  7,6®/«’ 
p racow n ików  naukow ych —  7 ,4 % ; w edług p rzynależ
ności p a r ty jn e j: członków  P o lsk ie j Z jednoczonej Pa1*11
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Robotniczej —  1.190, członków  Zjednoczonego S tron 
n ic tw a Ludowego —  179, członków  S tronnictw a D em o
kratycznego —  833, pozostali —  bezparty jn i.

W  I I I  Z jeździe  Zrzeszenia P ra w n ik ó w  Polskich  
Wzięło udzia ł w  charakterze delegatów  365 p ra w n i
ków , w  ty m  60 z W arszaw y. N a  o tw arc iu  Z jazd u  b y ł 
obecny przedstaw iciel K G  P Z P R , członek B iu ra  P o li
tycznego m in is ter A d am  R apacki, W icem arszałek S e j-  
niu i P ierw szy Prezes Sądu Najw yższego W acław  B a r-  
cikow ski i  m in is ter spraw iedliw ości p rof. H e n ry k  
Św iątkow ski.

W  obradach Z jazd u  b ra ły  udzia ł rów nież zagra
niczne delegacje p ra w n ik ó w  Z w ią zk u  Radzieckiego, 
Czechosłowacji, R um unii, W ęg ier i  N iem ieck ie j R e
p u b lik i D em okratycznej; członkow ie tych delegacji 
Przekazali Z jazd o w i pozdrow ienia  od reprezen tow a
nych przez siebie stowarzyszeń p raw n ikó w . P ow itan ie  
Wygłoszone przez delegata radzieckiego było  spotkane  
b urz liw y m i ow acjam i na cześć tow arzysza Stalina  
1 Z w ią zk u  Radzieckiego.

Z jazd , odbyw ający się w  atm osferze rozpętanej 
Przez im p eria lis tó w  U S A  agresji w  A z ji, obradow ał 
Pod hasłam i „P raw o w  służbie poko ju“, „Polscy p ra w 
nicy w  w alce o socjalizm “ , wśród ogólnego entuzjaz
m u, k tó ry  szczególnie w yra ża ł się w  serdecznych i  w ie 
lokrotnych  pozdrow ieniach d la  tow arzysza S talina, 
narodu radzieckiego i bohaterskie j a rm ii radzieck ie j 

w yzw o lic ie lk i polskiego narodu.
Prace Z jazd u  odbyw ały  się pod znakiem  w zm oc

n ienia p rzy jaźn i polskiego narodu i  polskich p ra w n i
ków  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  i  k ra ja m i dem okracji 
ludow ej, pod znakiem  w a lk i o dalsze opanowanie  
m arksizm u —  len in izm u, leninow sko —  stalinow skiej 
**auki o socjalistycznym  państw ie i  p raw ie , m ożliw ie  
najszerszego w ykorzystan ia  doświadczenia Radziec
kiego Państw a w  w alce o socjalizm , o u trw alen ie  so- 
cJalistycznej praworządności, przekształcenia n au k i 
°  Państw ie i p raw ie , ustaw y i praw orządności w  n a
b ęd z ie  w a lk i o pokój i  socjalizm .

Po w yliczen iu  wygłoszonych na Z jeździe  re fe ra -  
i  om ów ieniu  dyskusji, autorzy  podkreślają, że 

°gó lnym  pozytyw n ym  rysem  wszystkich re fe ra tó w  
* Wystąpień polskich p ra w n ik ó w  na zjeździe było  s ta - 
k  Podkreślane dążenie do opanow ania m arksistow sko- 
len inow skiej n au k i o państw ie i  p ra w ie  i  s ta lin ow 

skiego w k ła d u  w  rozw ój te j nauki, w  celu zw ycięskie
go budow ania socjalizm u, w  celach w a lk i o m iędzy
narodow y pokój.

Z jazd  w ykaza ł, że wśród polskich p raw n ikó w  
pom yślnie ro zw ija  się proces w yzbyw an ia  się starego  
burżuazyjnego p unktu  w idzen ia  w  dziedzinie p raw a  
i  państwa, od którego nie u w o ln ili się jeszcze n iektó 
rzy  polscy praw nicy . Z jazd  zadokum entow ał bezspor
n y  fa k t , że obóz polskich  p ra w n ik ó w -d e m o k ra tó w  
rośnie coraz bardzie j. S przy ja  tem u ta  w y ją tko w o  
w ażna okoliczność, że Polska Zjednoczona P a rtia  Ro
botnicza poświęca dużo uw agi polskim  p raw n iko m  

, i  pom aga im . W y trw a le  w zyw a  cna. wszystkich p ra w 
n ik ó w  polskich do jeszcze bardzie j zdecydow anej, g łę 
bokie j i system atycznej w a lk i z kosm opolityzm em  —  
za tru ty m  narzędziem  angloam erykańskiego im p e ria 
lizm u , do w a lk i z n iew olniczym  u w ie lb ien iem  stare j 
b urżuazy jne j dem okracji.

Po przytoczeniu tekstów  telegram ów , w ysianych  

do Generalissim usa S talina, do P rezydenta Rzeczypo
spo lite j Po lskie j B olesław a B ie ru ta  i  p ra w n ik ó w  r a 
dzieckich, oraz po przytoczeniu pełnego tekstu rezo lu 
c ji Z ja zd u , m a te ria ły  te  b y ły  w y d ru k o w a n e  w  spra
w ozdaniu  ze Z jazdu , zam ieszczonym w  7 num erze D P P  
za m. lipiec 1950 r.), autorzy spraw ozdania kon k lu 
du ją:

Przed p ra w n ik a m i radzieck im i staje ogrom ne za 
danie okazania jeszcze ak tyw n ie jsze j i bardzie j 
wszechstronnej pomocy dla polskich p raw n ikó w , 
p ra k ty k ó w  i  teoretyków , ja k  i  w  ogóle d la wszyst
k ich  p ra w n ik ó w  k ra jó w  dem okracji ludow ej. Radziec
cy p ra w n ic y -n a u k o w c y  p o w in n i g ru n to w n ie  badać  
państw o i  p raw o k ra jó w  dem okracji ludow ej. K o 
nieczne jest pisanie specjalnych a rty k u łó w  i  m ono
g ra fii d la  k ra jó w  dem okracji ludow ej o podstawo
w ych  zagadnieniach leninow sko-stadinow skiej n au k i
0 socjalistycznym  państw ie i p raw ie . In s ty tu t P ra w a  
A kad em ii N a u k  ZS R R , a także pozostałe naukow e
1 pedagogiczne uczelnie oraz sekcja p raw na W szech- 
zw iązkow ego T ow arzystw a  W spółpracy K u ltu ra ln e j 
z zagranicą muszą zorganizować recenzow anie w  cza
sopismach radzieckich  prac polskich p raw n ikó w . D o
niosłą ro lę w  ty m  pożytecznym  i  zaszczytnym  dziele  
pow inno i  może odegrać pismo „Sow ietskoje gosudar- 
stw o i  p raw o“.
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K R O N I K A
P ra c o w n ic y  M in is te rs tw a  S p raw ied liw o śc i i  sądow nic
tw a  m e ld u ją  n a  u roczystych  A kad em iach  o re a liz a c ji 

zobowiązań, podjętych d la  uczczenia 33 rocznicy  
W ie lk ie j R ew o lu c ji P aździern ikow ej.

Z całego k ra ju  na p ływ a ją  do M in is te rs tw a  Spra
w ie d liw o ś c i m e ld u n k i o w yko n a n iu  przez p ra cow n i
k ó w  sądowych zobow iązań paźdz iern ikow ych oraz
0 zorganizow anych, w e w szystk ich  te renow ych apela
c jach sądowych, uroczystych A kadem iach dla  uczcze
n ia  33 roczn icy  Socja lis tyczne j R e w o luc ji P aździern i
kow e j.

W  s to licy  —  w  gm achu M in is te rs tw a  S p ra w ie d li
w ości —  w  d n iu  4.X I  odbyła  się uroczysta A kadem ia 
z in ic ja ty w y  K o m ite tu  Obchodu M iesiąca Pogłębienia 
P rz y ja ź n i P o lsko-R adzieckie j, na k tó re j M in is te r Spra
w ie d liw o śc i p ro f. H e n ry k  Ś w ią tkow sk i w yg ło s ił w o
bec liczn ie  zebranych p racow n ików , oko licznościowy 
re fe ra t pt. „W ie lk a  Socja listyczna R ew oluc ja  Paździer
n iko w a  —  a w a lka  o p o k ó j“ .

Przewodniczący Zw . Zaw. P. P. ob. J. Gębczak zło
ż y ł m eldunek o w yko n a n iu  zobowiązań, podjętych 
przez p ra cow n ikó w  M in is te rs tw a  S praw ied liw ośc i d la  
uczczenia 33 roczn icy R e w o lu c ji P aździe rn ikow e j, po 
czym  odczytano nazw iska p racow n ików , w yróżn ionych  
za socja lis tyczny stosunek do pracy.

Po części o fic ja ln e j nastąp iła  część artystyczna 
w  w yko na n iu  zespołu m łodzieżowego ze szkoły im . ks. 
J. Poniatowskiego.

W ieczorem  w  lo k a lu  M in is te rs tw a  S p ra w ie d liw o 
ści odbyła  się zabawa towarzyska.

W  A kad em ii, zorganizow anej w  .Sądzie A p e la cy j
n ym  w  W arszawie, w z ię li udz ia ł p racow n icy wszyst
k ic h  sądów i p ro k u ra tu ry  z terenu m iasta W arszawy.

R e fe ra t o znaczeniu W ie lk ie j R e w o lu c ji Paździer
n ik o w e j w yg ło s ił w iceprezes Sądu A pe lacyjnego 
w  W arszaw ie I. R ubinów .

Po części o fic ja ln e j i  a rtystyczne j, w  ś w ie tlic y  są
dow e j odbyła się zabawa.

We w szystk ich  zakładow ych organizacjach zw iąz
ko w ych  Zw . Zawodowego P raco w n ików  Sądowych
1 P ro ku ra to rsk ich  R. P. okręgu lubelskiego, odby ły  się 
zebrania, na k tó ry c h  podjęte zosta ły zobow iązania in 
d yw idu a lne  i  zespołowe, obejm ujące przyśpieszenie 

w yko na n ia  p rac i  zw iększenie w yda jnośc i p racy —  
d la  uczczenia 33 roczn icy  Socja lis tyczne j R e w o luc ji 
P aźd z ie rn iko w e j,

M eld u n ek  studentów  W yższej Szkoły P raw n icze j 
im . T . D uracza o w ykonan iu  zobowiązań, podjętych  
d la  uczczenia 33 rocznicy R ew oluc ji P aździern ikow ej.

Na uroczyste j A ka d e m ii d la  uczczenia 33 roczn icy 
R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j, odpow iada jąc  na apel 
H u ty  „P o k ó j“ , p rze d s ta w ic ie l m ło dz ie ży  z ło ż y ł m e l
d u n e k  o w y k o n a n iu  p o d ję ty c h  zobow iązań paźdz ie r
n ik o w y c h .

M łodzież m e ldu je , że celem pogłębien ia s tud iów  
oraz osiągnięcia ja k  na jlepszych w y n ik ó w  w  nauce, 
zorganizow ano prace w  kołach naukow ych z praw a 
karnego  procesowego, p raw a  cyw ilnego, k ry m in a lis ty 
k i i m arks izm u-le n in izm u . Ponadto z o ka z ji m iesiąca 
pogłęb ien ia  p rzy ja źn i P o lsko-R adzieckie j p rzygotow a
no c v k l odczytów  o Z w ią zku  Radzieckim .

Na odc inku  p racy o rgan izacy jne j i  społecznej zre
a lizow ano postu la t, aby wszyscy słuchacze W.S.P. b y li

cz ło n ka m i T P P -R  oraz Zrzeszenia S tud en tó w  P o lsk ich . 
Zgłoszono do W ojew ódzk ie j Rady N arodow e j 40 osób 
do akc ji, zw iązanej z w a lką  z analfabetyzm em .

W  ucze ln i zorganizowano szereg sekc ji sporto
w ych . W  m arszach jes iennych studfenci W.S.P. zdobyli 
p ierwsze m iejsce w śród zaw odn ików  z wyższych uczel
n i W arszawy.

W  zakończeniu części o fic ja ln e j A ka d e m ii uchw a
lono teks t lis tu  skierowanego do In s ty tu tu  P raw nicze
go w  M oskw ie, z b ra te rs k im i pozdrow ien iam i i  w y ra 
zam i solidarności w  walce o pokó j i  socjalizm .

P rogram  a rtys tyczny  w y p e łn iły  w ystępy artystów 
T ea tru  Narodowego w  W arszawie.

A kadem ia  w  Zrzeszeniu P ra w n ik ó w  Polskich.

W  d n iu  7 lis topada rb., w  w ie lk ie j sa li M in is te r
stwa Z drow ia , odbyła  się uroczysta A kadem ia  dla 
uczczenia 33 roczn icy R e w o lu c ji P aździe rn ikow e j, zor
ganizowana przez Zarząd O kręgu W arszawskiego Zrze
szenia P ra w n ik ó w  P o lsk ich .

Na A kadem ię p rżyb y ło  około 500 sędziów, p ro ku 
ra to ró w , p ra w n ik ó w  a d m in is tra cy jn ych  i  adwokatów- 

Po odegraniu hym nów : polskiego i  radzieckiego, 
prezes O ddzia łu  W arszawskiego ZPP ob. Z. Ratuszniak 
zagaił Akadem ię, oddając przew odn ic tw o M in is tro w i 
S p ra w ie d liw o śc i p ro f. H . Ś w ią tkow sk iem u . Do P rezy
d iu m  w esz li p rze ds taw ic ie le  w y m ia ru  sp ra w ied liw ośc i, 
p ro k u ra tu ry  i  a k ty w iś c i Zrzeszenia.

R e fe ra t oko licznościow y w yg ło s ił G enera lny Pro
k u ra to r R. P. S tefan K a lin ow sk i.

W  zakończeniu części o fic ja ln e j, zebrani u ch w a lił1 
tekst lis tu , skierowanego do p ra w n ik ó w  radzieckich, 
k tó ry  w  w y ją tk a c h  poda jem y: -

...“ Szczycim y się, iż w  Obozie Postępu i  P oko 
ju  zna jdu je  się nasz k ra j,  k tó ry  d w u k ro tn ie  odzy
skaną niepodległość zawdzięcza W ie lk ie j Paździer
n iko w e j R e w o luc ji Socja listycznej. W sparc i pomo
cą i p rzyk ładem  Z w iązku  Radzieckiego, Wszech- 
zw iązkow ej K om un is tyczne j P a r t ii Bolszew ików , 
boha te rsk ich  narodów  radz ieck ich  —  rozpoczęh" 
śm y nową erę w  dzie jach naszego k ra ju , erę bu
d o w n ic tw a  socja listycznego.

W  op a rc iu  o m a rk s iz m -le n in iz m , o przodu
jącą radziecką naukę i  p ra k ty k ę  praw a, p rzy  Wa
szej pomocy, k tó re j nam  n igdy  nie skąpicie, utrwaę 
lać  będziem y now ą soc ja lis tyczną  p ra w o rzą d n o ^  
strzec ja k  źren icy  oka — m ien ia  społecznego, gr<? 
m ić  w rogów  w ew nę trznych  i  zew nętrzny0 ^ 
u trw a la ć  s iłę i potęgę naszego państwa, walcz} 
o pokó j na ca łym  świecie.

P rzyk ładem  nam  będzie praw o radzieck1,e’ 
k tó re  ksz ta łtow a ło  się w  b itw ach  klasow ych, k m ' 
re  w  w a ru n k a c h  państw a socja listycznego, sta ło  s e  
potężną, tw órczą siłą w  pochodzie k u  kom uruz 
m ów i. . , ee

N a tch n ie n ie m  naszym  będą h is to ryczne  ia 
W ie lk ie g o  P aźdz ie rn ika , boha te rska w a lk a  n ar 
d ó w  ra d z ie ck ich  o postęp i  pokó j.

N iech ży je  W ie lka  P aźdz ie rn ikow a R e w o lud  
Socjalistyczna. ¡9

N iech ży je  potężny Z w iązek Radziecki, ost 
poko ju , nadzie ja narodów  uciśnionych. ^

N iech ży je  wódz postępowej ludzkości, .‘ ,ny 
N auczycie l R ew o luc ji, Chorąży P oko ju , genl 
STAL.TN“ . na.
Po części o fic ja ln e j odbyła się rz ;ść  a rtys ty  

w  w yko n a n iu  w y b itn y c h  a rtys tów  scen warszaWS



f Administracja Wydaumictiu Ministerstwa Spramiedlimości 
zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1951 r. 

prenumeratę i kolportaż czasopisma prawniczego pt.

m N O W E  P R A W O I#

wydawanego przez M inisterstwo Sprawiedliwości, przyjm uje 
Państwowe Przedsiębiorstwo Kolportażu „R uch“ . 

Należności za prenumeratę czasopisma należy wpłacać na 
konto P.K.O. 1-655, jak dotychczas.

NOWE WYDAWNICTWA MINISTERSTWA SPRAWIEDLIWOŚCI
Seweryn SzerDr Stefan Rozmaryn

P rofesor U n iw e rsy te tu  W arszaw skiego

P 8 A W Ü  I P A Ń S T W O

V í y á n n i e  d r u g i e  
zmlsnicns i uzupełnione

Warszawa Í350

P R A W O  C Y W I L N E

Część ogólna

Zarys wykładów wygłoszonych na 
Gniweisylccle Łódzkim i w Wyższe] 
Hzkole Prawniczej im. T. Duracza

Warszawa 1950

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A : -
W arszaw a, Ministerstwo

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania 
w rękopisach: zmiany tytułów, dodawania podty
tułów ogólnych i tekstowych, skrótów i przeróbek 
technicznych oraz poprawek stylistyczno-języko- 

*■

Sprawiedliwości

wych. Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 
zwraca.

Prenumerata kwartalna (za trzy numery): 6 z ł 
K o n t o  P. K. O.: Ministerstwo Sprawie

dliwości — Nowe Prawo Nr 1-655.

C e n a  n u m e r u  3 z ł
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u 'arnia Ministerstwa Sprawiedliwości. Warszawa, ul. Nowowiejska 6. Obj. 64 str. Papier rotacyjny druk. sat. kl. V 70 g 
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N A K Ł A D E M  M I N I S T E R S T W A  SPJ
U3 o p ra c o w a n iu  R e fe ra tu  W y d a w n ic tw  u k a z a ły  się

-

N tu Cena

A. T E K S T Y

Kodeks postępowania cywilnego

Kodeks postępowania niespornego .

Przepisy ogólne prawa cywilnego

Kodeks rodzinny

Kodeks handlowy

Kodeks zobowiązań, wydanie I I

Ochrona wynalazków i znaków towarowych — nieucz 
ciwa konkurencja . . . . . . .

Kodeks karny, wydanie IV7

Kodeks postępowania karnego, wydanie II .

Prawo karne skarbowe, wydanie II

Prawo o sądach ubezpieczeń społecznych

Koszty sądowe .

Regulaminy sądów i prokuratur

Przepisy o ustroju adwokatury

Prawo o notariacie

Przepisy o ustroju sądów powszechnych i prokuratury

Prawo wekslowe i czekowe

Przepisy dla komorników .

Przepisy mieszkaniowe

Prawo pracy, tom I i I I

Tabele podręczne wpisów w post. cgw.

C. BIBLIOTEKA POPULARYZACJI PRAWA

Nr 1 A. Landau, J. Nowacki, Cz. Wasilkowski. Porad 
nik ławnika w sprawach karnych, wyd. II.

Nr 2 Dr I r .  Longchamps. Litera prawa, wyd. II I

Nr 3 

Nr 4

Dr Fr. Longchamps. Co każdy obywatel powi 
nien wiedzieć o administracji państwowej, wyd. II

J. I. Bielski, Si. Jabłoński. Sąd obywatelski 
i jego czynności . . . . . .

Nr  5 / .  Pawłowicz. O testamentach i dziedziczenii 
na wsi . . . . . . . .

Nr 6 A. Kiszą. Polskie prawo małż. majątk.

Nr 7 T. Jackowski. W ymiar kary

Nr 8 R. Moszyński, L. Policka. Nabycie i ochrona 
własności . . . . . . .

N r 9 W. Doliński. Jak sporządzić testament

Nr 10 W. Osuchowski. Odpowiedzialność karna

Nr 11 D r Fr. Longchamps. Obywatel w urzędzie

Nr 12 B. Wójtowicz. Kto i jak rządzi w Polsce
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B. ZBIORY ORZECZEŃ SĄDU NAJWYŻSZEGO
Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cyw. rok 1945-1946, zeszytJL
Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cyw. rok 1947, zeszyt 1
Zbiói^Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1947, zeszyt U
Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1947, zeszyt Iij_
Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej z 1947
Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1948, zeszyt_j_
Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1948, zeszyt !'
Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1948, zeszyt lH
Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej z 1948 r.
Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cywilnej, rok 1949, zeszyt j_

Zbiór Orzeczeń S N. Izby Karnej, rok 1945-1946, ze
szyt I i I I ..............................................................

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1947, zeszyt I

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1947, zeszy^Ilj. 
Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1947, zeszyt HI_
Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1947, zeszyt_LV_ 
Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby Karnej z 1947 r. . i.
Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Kurnej, rok 1948, zeszyt l
Zbiór Orzeczeń S N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt U
Zbiói Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt IJj,
Zbiór Orzeczeń S. N Izby Karnej, rok 1948. zeszyt W..
Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby Karnej z 1918 r.

5.10 

5j0
0
5.10

1/70

0.

0
0 1

0

Zbiór Orzeczeń S N Izby Karnej, rok 1919, zeszyt X
Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1949, zeszyt j j j -

I). BIBLIOTEKA THMAfZElil _
Nr 1 G. M. Swierdłow. Małżeństwo i rodzina w Pań

stwie Radzieckim. . . . . . .  •
Nr 2 D r E. A. Flejszyc. Burżuazujne prawo cywilne na 

usługach monopolistycznego kapitału . _i
Nr 3 W. Karpiński. Jak rządzi się Związek Radziecki^
Nr 4 W. Kamiński. Podstawowe prawa i obow ift*^ 

obywateli ZSRR . . . . . . .  j .
Nr 5 K. P. Gorszenia. Radziecka prokuratutu

E. I N N E  W Y D  V W N I f T W A
Dr J. L itw in . Odtwarzanie i umarzanie dokumentów 

utraconych, zniszczonych lub zagubionych ■ ___u
Dr L. Lernell. Rola i zadania organów wymiaru sprau>ie 

dliuiości na tle uchwał Plenum K C. P. P. R. •___
Dr S. Rozmaryn. Istota państwa, wydanie II I
Reforma procedury karnej
D r S. Rozmaryn. Prawo i państwo, wydanie II
I. Andrejew i d r J. Sawicki. Istota przestęps,u'a 

w Polsce Ludowej
D r S. Ehrlich. Andrzej Januarowie/. Wyszyński
I. Andrejew. L. Lernell. J. Sawicki. Prawo karne 

ski Ludowej
Pol

D r M. Muszkat. U źródeł imperial, polityki ochron) 
zbrodniarzy wojennych

Stan nauki prawa karnego
D r S. Szer Nowe prawo rodzinne
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